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karty torbo 1 rami * 


Nie stać Cię było na 


prawdziwą kartę turbo? 
Ateraz gdy... 
5 M-Tec 1230/28MHz 
j kosztuje tylko 399zł? 
| (z VAT, OMB Ram, pełny procesor z MMU 
A1200+T1230+FPU=Mips 5.64 MFlops 0.81) 








6967zł+VAT 


Komplet zawiera HDD SCSI 1GB, 6 MB RAM. inne karty turbo także w super cenach: 














Może ulec zmianie. (ceny z VAT dla wersji z OMB Ram) TOON TORCE 60021 
m Fr L 
M-Tec 1230/42MHz 545zł ROJA Z 
nowość! M-Tec 1230/50MHz . 630zł FG24PLUS 370zł 
Blizzard 1230/50MHz 719zł CNC 95zł 
. nowość! Blizzard 1260/50MHz 2370zł PROGEN+ 610zł 
GENLOCK AX 398zł 
Master Card - kontroler SCSI do M-Teca 335zł GENLOCK AX-20 5S9gzł 
Elbox 1200/4 - rozszerzenie o 4MB 479zł NEPTUN GENLOCK 2368zł 
GVP A1230+ 68EC030/40MHz 700zł KOMPONENTY: 
2 KOPROCESOR 14MHZ 68881 PGA 19zł 
KARTY ROZSZERZEŃ DLA A2/3/4000 KOPROCESOR 25MHZ 68882 PLCC 120zł 
Fastlane Z3 SCSI 1418zł KOPROCESOR 33MHZ 68882 PLCC 208zł 
Blizzard 4030 1043zł KOPROCESOR 50MHZ. 68882 PGA 334zł 
| | Cyberstorm 68040/40MHz 3380zł RAM SIMM PS/2 4MRB 220zł 
nowość! | Cybervision 2MB 1390zł RAM SIMM PS/2 SMB na tel. 
Amiga 1200 Surfer- Amiga 1200 + Modem + M Cybervision 4MB L90zł RAM SIMM PS/2 16MB na tel. 
Oprogramowanie Internet + HDD 2,5" 260MB I : HD 3,5" AT-BUS CAVIAR 540MB na tel. 
CENA na telefon. M KARTY ROZSZERZEŃ DLA A500,600.CDTV HD 3,5" AT-BUS CAVIAR 850MB na tel. 
<a Elbox 500/0),5z 63zł HD 3,5" AT-BUS CAVIAR IGB na tel. 
SurfKit (Modem + software) cena 599 zł (z VAT) A501 _ 10zł STACJE DYSKÓW 3,5" 
Surfware (Internet Software) cena 378 zł (z VAT) Elbox 500/2 229zł ZEWN. 880KB 188zł” 
Elbox 500/22 249zł WEWN. 880KB 149zł 
Amiga 1200 Magic Eureka Pack- Amiga 1200 Ram Alfa 2MB (do 8$MB) 459zł ZEWN. 1,76MB 339zł 
(Kickstart 3.1) + oprogramowanie: Photogenics Elbox 600/1 129zł WEWN. 1.76MB 346zł 
1.2aSE, Personal Paint 6.4, Wordwoth 4SE, Elbox 600/12 149zł CD-ROM DLA AMIG 
TurboCalc B3.5, Wordworth Print Manager, Datastore Elbox CDTV/2 243zł TANDEM+ A2/3/4000 99zł 
1.1, Organiser 1.1, gry Whizz, Pinball Mania, polskie CD1200+ Z OBUDOWĄ 340zł 
programy: Supermemo, Ami Tekst Mini, AmiSufler, AMIGA Q-DRTVE 825zł 
gry UBEK, Quaptos. Ę CD-ROM ATAPI 2* na tel. 
CENĄ TERAZ NIZSZA: 1410zł. (z VAT) (0. [. | fi GII CD-ROM ATAPI GOLDSTAR 4* 300zł 
CD-ROM ATAPI MITSUMI 4 250zł 
Amiga 1200 Desktop Dynamite - Amiga 1200 CD-ROM SINGRAY 58% na tel. 
(Kickstart 3.0) + oprogramowanie pakietu Desktop P t 2 3 DO MUZYKI: 
Dynamite + polskie programy jak wyżej. a C Ś k Ć am V - SAMPLER MONO 35zł 
CENA OKAZYJNA: 1220zł (z VAT) : = SAMPLER STEREO 48zł 
; pełna wersja na płycie... SAMPLER HI-FI 65zł 
Amiga CD32 - w komplecie 2 kompakty Diggers i 5 : MIDIINTERFACE 35zł 
Chaos Engine. Ami n et l 0 cena DLA CD32: 
CENA NADAL TYLKO: 495zł (z VAT) jko CD32 PROMODULE 720zł 
TEMAT PRZEWODNI: ponad 1000 fontów t A POWER 32/1 499zł 
e zawartość: typ(ilość MB/lość plików) 59 SERNET CD32 INTERFACE 5Szł 
i 8 | biznes(25/45), komunikacja(54/268), demo(25/29), AOC £ 
SA | | development(27/97), disk tools(5/33), docs(12/56). Artec 6000C Viewstalion 400zł 
U [U [M U ING [> gry (IZ 23), gfx(52/93), hardware related(1/23), ScanKing dla A2000 304zł 
z różne( 18/61), moduły(228/710), muzyka(5/27), Mouse Alfa Optie 106zł 
Wybrane tytuły CD-ROM: pictures(54/108), text(10/37), utiliries(43/281) Mouse Alfa Pen 139zł 
, 4 j Trackball TKB-MT-A 100zł 
Aminet 7,8,9,10 - składanki oprogramowania R Trackball TKB-MT-AC I21zł 
największej kolekcji oprogramowania Amigi (po 49zł) RZ 94 Joypad CD32 39zł 
Meeting Pearls 2,3 - składanki shareware (po 33zł) [ IJ 0) [ ( HiFi Active Speaker SOW 177zł 
Aminet SET 1,2 - pakiety Aminetów składające się z przewód do 2*3.5" At-Bus 25zł 
kolejnych 4 płyt ("17 130zł(1-4), "2" 120zł (5-8), Nareszcie drukarki znalazły się w naszej ofercie. przewód do 2,5" At-Bus 18zł 
The Global Amiga Experience - Pełne wersje W cenach zawarte są drivery, przewód dla Amigi: przewód do 3,5" At-Bus 18zł 
programów: Scala 1.13, Imagine 2.0, VstaPro 1.0, j trójnik Expansion 43zł 
Distant Sun 4.0, The Edge 1.721D, X-Copy, Clarissa Panasonic KX-PI50 - 9 igieł, 11.7" 499zł LESTAR 5 przedłużacz 30zł 
|.1, ponad 200 wersji demo programów (68zł), Citizen ABC 24 - 24 igły, kolor 10" 690zł POLAROID CP 308zł 
Power Games - opis w Amiga Magazyn (33zł), Hewlett Packard 600 - atrament. 600dpi 990zł POLAROID CP-90 282zł 
Amiga Tools 3 - opis Amiga2/9% (71zł), Hewlett Packard 660C - atrament kolor 1390zł filtr 14" 14zł 


C64 Sensations - emulacja C64 (49zł), 

Eric Schwartz Prod.CD - animacje (85zł), 

Network CD 2 (80zł), Turbo Calc 2.1 (34zł). 
Sexual Fantasies -tylko dla osób pełnoletnich (59zl) 


Fureka 


uznana przez 
Magazyn Amiga 
zą "Firmę Roku 1995" 


62-300 Września, ul. Wojska Polskiego 13, tel. 066-366-115 «l./fax. 066-362-714 


(sprzedaz detaliczna, hurtowa, wysyłkowa, serwis, pomoc techniczna) pon.-pt.9.00-1 6.00, sob.9.00-13.00 
Sklep firmowy: Poznań, ul.27 Grudnia 17/19 (III piętro DH Domar, nad MeDonaldem przy Okrąglaku). 
tel.061-551-072 wew.241 (sprzedaż detaliczna, ratalna, komis) pon.-pt.10.00-19.00 sob.10.00-14.00 


O 
MONNOTY 
27 U) Monitor 14" kolorowy, dźwięk 

GO 


stereo, plamka (),28, rozdzielczość 
800*600,40MHz, odchylanie 
poz.15-38kHz, pion.45-90Hz, 


a wymiary: 34,5*36*38, podstawka 
obrotowa. 
r=4 CENA NADAL TYLKO: [170zł 
> servisco ok.20zł. 





(z VAT). Koszty wysyłki poprzez 


NARAWONE 





koi 


Poznań Warszawa 
. 4 
. Pu 
Wrześni 


Krihow 
. 


Oferowane przez nas produkty możesz zakupić w firmach (ceny i oferty mogą się różnić): 
Sokółka k/Białegostoku: Ami ul.Grodzieńska 1 tel.(11)26-05; Bydgoszcz: Komputer-Fan ul.Pomorska 
59, Bytom: Bestecom ul.Kolejowa 6 tel.81-49-17; Gdynia: Animart ul.Olsztyńska 15 tel.2|-15-52; 
Kędzierzyn Koźle: JOY ul. Krzywoustego 22B; Kraków: BitComputer ul.$w.Krzyza 7 tel.22-13-77; 
Kwidzyń: Gracom ul.Batalionów Chłopskich 25; Lublin: XYZ ul.Okopowa 6 tel.73-63-23: Lwów: 
LEO Games, Dom Handlowy Lwów, Hala 8 tel.76-15-09; Łódź: AII in One ul.Piotrkowska 111 tel.327- 
324; Olsztyn: Contra DH BIM ul.Piłsudskiego 46 tel.26-72-13; Piła: Videosen Targowisko Miejskie 
tel.12-28-71; Poznań: Eureka ul.27 Grudnia 17/19 tel.551-072w.241; Radom: Phoenix ul. Witolda 6/8 
tel.60-19-20; Tarnów: Kwant ul.Rynek 14; Toruń: Vangelis ul.Spokojna 29 tel.26-155; Warszawa: 
Amiga s.c. ul.Batorego 10 tel.256-031; Zielona Góra: Vadim ul. Kupiecka 1 tel.656-72 
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SCENA PL - składanka z polskiej sceny (50zł) 
Dźwięki i moduły - płyta muzyczna EXE (50zł) 

Sci Fi Sensations 2 - science fiction (93zł) 

Light Rom 3 - 3 płyty do raytracingu. (197zł) 
Imagine 3.0 Enhancer(120zł), LightWave Enh.(210zł) 








Prenumerata Aminetu nadal aktualna, Dołącz do stale 
rosnącego grona prenumeratorów. Patrz kupon w 
magazynie Amiga |,2/96. 

Olbrzymi wybór oprogramowania dla AMIG €D32 i 
dla wszystkich Amig na dyskach. Wszystkim 
zainteresowanym wysyłamy naszą ofertę. 














Ceny w PLN. zawierają V£ mogą ulec zmianie.  Amigaisa CANO trademark of Escom A 
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DIETE 


Najszybsza karta turbo do Amigi 4000 oparta na procesorze 68060 50MHz *możliwość upgrade-u na 68060/80MHz 
*cztery banki pamięci *max. 128MB przy wykorzystaniu modułów typu SIMM 32 bit *opcjonalnie kontroler SCSI-II 
oraz Moduł I/O wyposażony w bardzo Szybki port szeregowy *nowy szybki system kontroli 


pamięci 
P CYBERSTORM 060 3590,00zł. 
CYBERSTORM 060/16MB 4690,00zł. 
CYBER ' STORM CYBERSTORM 060/32MB 5790,00zł. 






Najszybsza karta turbo 
do Amigi 2000 (wer. Bi 


następnej) oparta na pro- a 04) CME 
cesorze 68060/50MHz JP ay | 





A ' 

43:07 > | JAN © J 

* max. 128MB pamięci , 
J , 2 1 124 

FAST 'cztery banki RAM SkA y 488 bee Nowoczesna karta graficzna do Amigi 3000/4000 
wkr owpsaioj 6 zw ALLO A procesor graficzny S3 Trio64 pamięć graficzna 
KC A max.4MB rozdzielczość max. 1600x1200(8 bit), 
OCZY LCIO/ 1024x768(24 bit) opc. moduł video S-VHS 
z genlockiem 'szybki kontroler SCSI-II z portem R ZSEE, RSW ż 
wewnętrznym i zewnętrznym max. 10MB/s CYBERVISION04/2NB 1.390,00zł. 


BLIZZARD 2060/4MB 3070,00zł. 
BLIZZARD 2060/6MB 3350,00zł. 


Najtańsza karta turbo do 
Amigi 1200 oparta na pro- 
cesorze 68030 50MHz 


/ 
4 / 

BLI y ARD *MMU jeden bank pamięci 
4 *max. 128MB "opcjonalnie 


Najszybsza karta razszerzająca pamięć — W, 
do Amigi 1200 *procesor 68020 28MHz 1230-IV Toko BoaRo koprocesor PGA zwwduducj 
a A *podstawka pod moduł pamięci typu funkcja MAPROM _opcjo- 
powa  SIMM 32 bit "max. 8MB FAST RAM-u A NCU ZNA 
OMEGA *opcjonanie koprocesor PLCC 50MHz dodatkowy bank pamięci 
TRA1200 SZACAUNYAE BLIZZARD 1230-1V 719,00zł. 
TRA1200/4MB 590,00zł. BLIZZARD 1230-1V/4MB 999,00zł. 
TRA1200/8MB 870,00zł. BLIZZARD 1230-1V/6MB 1279,00zł. 
Koprocesor PLCC 40MHz 230,00zł. Koprocesor PGA 50MHz KJOAUOZAA 


IWAGĄNMIAWSZYSCY, Którzy zakupią 
Najszybsza karta turbo do Amigi 1200 oparta na EAC JEZ: AĘ A bił) ią A SRRA 
procesorze 68060 50MHz jeden autokonfigurujący wnaszejfirnie dostaria zniżkę Brzy 
bank pamięci max. 64MB opcjonalnie kontroler Zd, START ZZ TESTY, PACIA. IA 
SCSI-II + dodatkowy bank pamięci max.128MB Ż0 ai. ZWALCIEPZIĆ 





y BLIZZARD 1260 2290,00zł 
go; O EZZYSWYECOŻLINIE JEZ: YZ 665 21 75 
BLIZZARD1260/32MB AE TADNOUWEFAN 


W stałej sprzedaży: Amiga 1200HD, monitor 14388, AlfaScan800, GOLRI. 
CD-ROM 4xspeed, pamięci, myszki, kabelki, etc. RR K ek uk 


DIETEL, ul. Sternicza 11i13a, 01-350 VWVarszawa 
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7 marca, w wieku 47 lat, 
zmarł Adam Mrzygłocki. Czło- 
wiek, który dla Amigi w Polsce 
zrobił więcej niż ktokolwiek 
inny. Jego działania nie były 
może tak widoczne, jak nie- 
które pojedyncze fajerwerki 
innych osób, niemniej to jedy- 
nie dzięki Panu Mrzygłockie- 
mu Amiga zaistniała w większo- 
ści stacji telewizyjnych i filmo- 
wych. To on przekonał wiele 
osób do Amigi. Nigdy, nawet w 
najtrudniejszym dla Amigi okre- 
sie, nie przestawał być jej wier- 
ny. A przy tym wszystkim nie 
szukał taniego rozgłosu - za- 
wsze pozostając skromny i 
przystępny dla wszystkich. 

Trudno mi o tym wszystkim 
pisać, gdyż Adam Mrzygłocki 
był moim przyjacielem od nie- 
pamiętnych czasów. Tym bar- 
dziej boli śmierć człowieka je- 
szcze młodego, pełnego ener- 
aii i planów na przyszłość. 
Mimo choroby, do ostatniej 
chwili ciężko pracował, aby 
wprowadzić w życie swoje licz- 
ne pomysły. Śmierć Adama 
Mrzygłockiego jest niepoweto- 
waną stratą dla całego amigow- 
skiego środowiska. Jestto tym 
bardziej okrutne, że Człowiek 
tak wartościowy odszedł w mło- 
dym wieku i w pełni sił twór- 
czych. Adama Mrzygłockiego 
nie ma już wśród nas, prze- 
trwają jednak efekty Jego pra- 
cy. Będziemy o Nim pamiętać. 

[Marek Pampuch] 


Nowości prosto 
z pieca 


26 lutego w Bochum odbyła 
się impreza, na której Amiga 


Technologies demonstrowała | 
produkt o nazwie Amiga Surfer | 


(czyli internetową Amigę 1200). 
Dzięki staraniom pani Cornelii 
Figge z firmy CFS także i nasza 
redakcja otrzymała zaproszenie 
na tę trudno dostępną prezenta- 
cję. Dziękujemy. Po obejrzeniu 
surłującej Amisi udało nam się 
porozmawiać z „waadzami” AT i 
z przedstawicielami wielu firm 
niemieckich. Dowiedzieliśmy się 
m.in., że wprawdzie nie wykona- 
no „planu”, ale sprzedano po- 
nad 40 000 Amig i monitorów, z 
tego tylko w samym listopadzie 
ponad 1000 na uznanym za „wy- 
marły” rynku USA. Najgorzej szła 
sprzedaż na „obrażonym” na 
Escom rynku angielskim. W Pol- 














sce także sprzedano mniej niż 
zamierzano, ale „idzie wytrzy- 
mać”. Na rynku niemieckim Ami- 
gi pojawiły się już zarówno w 
sklepach Escom, jak i w ofercie 
największej sieci wysyłkowej 
Quelle, już wkrótce zaś mają tra- 
fić do dużej sieci domów towa- 
rowych Karstadt. Zakończono 
testowanie karty z procesorem 
MC68060dlaA4000T (która ma 
4 sloty na standardowe SIMM-y 
[!I]) i wkrótce powinna pojawić 
się w sprzedaży. Dobra wiado- 
mość dla graczy: mimo iż naj- 
większa niemiecka korporacja 
producentów gier (LeisureSoft) 
jeszcze w Kolonii zarzekała się, 
że gry dla Amigi to przeszłość, 
udało się ich przekonać, że byli 
w błędzie. Ponadto, oprócz dość 
spektakularnej umowy z amery- 
kańskim VisiCorpem, podpisano 
także umowę z firmą ATL, produ- 
kującą komputer diagnostyczny, 
bazowany na płycie głównej 
A4000. 

Wbrew pogłoskom, natargach 
CeBIT nie będzie premiery 
A1200 z procesorem MC680830. 
Zgodnie z zasadą sinusoidy 
(A1200/A4000T/A1200 Sur- 
fer...) teraz kolej na coś „z wyso- 
kiego końca” (czyli HighEnd). 
Wszystkie siły Amiga Technolo- 
gies zostały rzucone do pracy 





nad PowerAmigą, co pozwala 
mniemać, że pojawi się ona na 
rynku wcześniej niż przypuszcza- 
no. Dokładnej daty jednak nie 
udało nam się wyciągnąć „...bo 
wy, dziennikarze, zaraz o tym na- 
piszecie, a potem jak coś się 
opóźni, to ludzie pretensję będą 
mieli do nas..." Pan Bourdin 
stwierdził, że AT jest bardzo za- 
dowolona, że organizowany w 
Paryżu AmigaShow odwiedziło 
„aż” 3000 osób. Na tę informa- 
cję zareagowaliśmy stwierdze- 
niem, że gdyby taki show odbył 
się w Warszawie, przyszłoby co 
najmniej dziesięć razy tyle osób. 
Dyskusja na ten temat wywołała 
bardzo duże zainteresowanie 
pana Wiehe, który jest m.in. dy- 
strybutorem na Polskę, a zatem 
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powinno mu zależeć na reklamie 
na naszym rynku. O tym, czy coś 
ztego wyniknie, przekonamy się 
już wkrótce. 

Firm polskich na opisywanym 
spotkaniu naliczyliśmy aż jedną 
sztukę (Eureka). Dobrze to 
świadczy o firmie z Wrześni, 
która jest obecna na wszystkich 
targach i imprezach związanych 
z Amigą, ale co w takim razie 
powiedzieć o pozostałych „dys- 
trybutorach”, którzy traktują 
Amigę jak kartofle sprzedawane 
na wagę? Najcelniej podsumo- 
wał to zresztą p. Wiehe, który w 
rozmowie stwierdził, że „Amigę 
będą sprzedawać tylko ci, którzy 
ją autentycznie kochają." 

Zainteresowanie Magazynem 
AMIGA okazali także szefowie 
kilku znanych firm z Bundesre- 
publiki, głównie producentów 
sprzętu. Zaowocuje to już wkrót- 
ce nowymi testami na naszych 
łamach. 

Atrakcją imprezy było rozloso- 
wanie pomiędzy wszystkich 
uczestników jednego Surfera. 
Wprawdzie tradycyjnie nic nie 
wygraliśmy, ale nasze rozczaro- 
wanie było znacznie mniejsze, 
gdy okazało się, że nagrodato... 
deska surfingowa i dwa przysto- 
sowane do niej buty. Faktycz- 
nie, to też Surfer. [mps] 


CeeeBIT 


Tym razem firmy amigowe na 
tych prestiżowych targach (od 
12 do 20 marca w Hanowerze) 
były. Ta najważniejsza firma też. 
To wiadomość dobra. A zła? Nie- 
stety, wbrew zapowiedziom nie 
odbyła się premiera modelu 
A1200/30 i co gorsza lekko się 
ona odsuwa. Cała „para” AT idzie 
bowiem w model HighEnd, czyli * 
Amigi z procesorem Power PC. 
Ze względu na poczynania nie- 
bieskiej konkurencji postanowio- 
no bowiem znacznie przyspie- 
szyć start PowerAmigi. Tymcza- 
sowo największym hitem stoiska 
AT (nie mylić z PC AT!) był inter- 
netowy zestaw Amiga Surfer, o 
którym przeczytacie w następ- 
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nym tekście. Prezentowano tak- 
że A4000T w obudowie różnią- 
cej się od dotychczasowej, a 
także wersję „beta” nowego (!) 
systemu operacyjnego, o którym 
więcej napiszemy wkrótce. 
[emp] 


Amiga Surfer 


Poprzedzony największą kam- 


panią reklamową (mimo wcze- : 


śniejszych zapewnień p. Tyst- 


406, cor ojete ir i 


schenki, na razie niestety tylko 
w Niemczech) w historii Amigi, 
na początku marca pojawił się w 
sprzedaży pakiet AmigaSurfer, 
czyli A1200 z twardym dyskiem 
260 MB, modemem 14,400 i 
zainstalowanym pełnym oprogra- 
mowaniem do obsługi Internetu 
(fachowo: browser, irc client, ftp 
client, mailer, INet225 - tłuma- 
cząc zaś na nasze: przeglądarka 
stron World Wide Web, program 


umożliwiający sieciowe poga- 
wędki, program pozwalający na 
przesyłanie danych, program do 
obsługi poczty elektronicznej 
oraz program, dzięki któremu to 
wszystko może działać z najpet- 
niejszym poziomem usług siecio- 
wych) i oprogramowaniem po- 
mocniczym oraz MUI 3.1. Do- 
tychczasowi użytkownicy A1200 
będą mogli także korzystać z In- 
ternetu dzięki pakietowi Surfer- 
Kit, który zawiera to samo (bez 





komputera i HDD - oprogramo- 
wanie zaś jest na dyskietkach 
instalacyjnych). Jest także wer- 
sja tego zestawu bez modemu 
- nazywa się Surfware. Opro- 
gramowanie wymaga wspomnia- 
nego MUI i systemu minimum w 
wersji 3.0. Już wkrótce (jak Bo- 
zia i Wydawca pozwolą odpowie- 
dnio utyć, to wtym numerze albo 
w następnym) dokładny test Sur- 
fera. [mps] 
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- Nowe kompakty 


Ku rozpaczy jednych, aradości 
drugich, mimo że w tym sezonie 


„nosi się” sieć, srebrne krążkiwca- | 


le nie zamierzają ustępować pola. 
Są to: (tradycyjnie) nowy Aminet - 
już 11., Internet Access (hybryda 
z programami internetowymi dla 
Amigi i PC), Octamed 6.0 (naj- 
nowsza wersja tego trackera oraz 
tony sampli i modułów), Work- 
bench AddOn (czyli wszystko to, 
o czym w systemie „zapomniała” 
firma Commodore, a co napisali 
inni i co może się przydać), De- 
mosśTools (demosy i legalne we- 
rsje kilku starszych użytków - MUI 
2.3, ClariSSA 1.1 i inne), Artworx 
(obrazki, użytki graficzne, w tym 
sterowniki dla wielu kolorowych 
drukarek). 

Zaszokowała mnie oferta mało 
znanej firmy ADX. Oferuje ona 


kompakt z programami public do- | 


"main, który podobno co tydzień 
jest aktualizowany (sic!). Cieka- 
we zatem, kto to kupuje, zwła- 
szcza że, obserwując ogłoszenia, 
widzę, że cena spada. Każdy roz- 
sądny w tej sytuacji poczeka je- 
szcze kilka miesięcy, abyzaznacz- 
nie niższą cenę nabyć najbardziej 
aktualną wersję. Ciekawostką jest 
także oferta firmy Cross, propo- 
nującej dość tanio zestaw: oba 


Aminet Sety + AmiNet9i 10(dzie- | 


sięć kompaktów). BTW: Produ- 
cent Aminetów (Ossowski) ma na 
składzie już tylko oba zestawy i 
„single” od nr 6 w górę. Ceny 
opisanych powyżej kompaktów są 
do przyjęcia, czego nie można, 
niestety, powiedzieć o propozycji 
firmy Brendel, która za kompakt z 
1000 (tylko 247 MB) czcionek 
public domain (!), i to nie wszyst- 
kich ładnych, życzy sobie „jedy- 
ne” 400 DM. Opisy tych i innych 
GD-ROM-ów w MA (niestety/na- 
reszcie - niepotrzebne skreślić) 
już wkrótce. [adn] 


Pluto 


Kolejnym „kosmicznym” gen- 
lockiem z galaktyki Electronic- 
-design jest Pluto. Jest to gen- 
lock dla tych, którzy mają wyma- 
gania nieco mniejsze niż te za- 
spokajane przez Neptuna czy 
Siriusa (bardziej zaawansowane 
genlocki tej samej firmy), nie- 
mniej ma wszystkie najważniej- 
sze funkcje, jak by-pass, invert 
czy fading. Ten „prosty” genlock 
kosztuje mniej niż jego starsi 
bracia - około 800 DM. [adn] 


Gemini 


Wprawdzie iten produkt o „ko- 
smicznej” nazwie pochodzi z 


Electronic-design, nie jestto jed- 
nak genlock. Gemini zapełnia 
pewną lukę w dziedzinie produk- 
tów do obsługi wizji przez Ami- 
gę, pozwala bowiem na podłą- 
czenie czterech źródeł sygnału 
FBAS i Y/C, konwersję sygnału 
Y/C na FBAS i wyprowadzenie 
„wyniku” przez jedno z dwóch 
wyjść. Awszystko to za 400 DM. 

[adn] 


Rozwód? 


Jeszcze niedawno głośno było 


o współpracy Amiga Technologies | 


i phase5 w zakresie kart turbo 


(MC68060) i Amig PowerPC. Tym- | 
czasem obie firmy nie dogadały | 


się (mimo że ich siedziby dzieli 
tylko 46 km autostradą, a może 
właśnie dlatego). W efekcie Ami- 
ga Technologies prowadzi własne 
prace rozwojowe, a phase5 - 
swoje. Na razie w pojedynku Go- 
liata z Dawidem górą jest ten dru- 
gi. Mikroskopijna firma phase5 już 
wprowadziła na rynek karty turbo 
z sześćdziesiątką i kończy kartę 
PowerAmiga, tymczasem Amiga 
Technologies dopiero zakończy- 
ła testy wersji beta dopalacza, a 
„powerny” model zapowiadany 
jest na jesień 1996 roku (przynaj- 
mniej nieco wcześniej niż począt- 
kowo się mówiło). Zazwyczaj ry- 
walizacja najbardziej opłaca się 
obserwatorom (tu: potencjalnym 
klientom). Poczekajmy. Już wkrót- 
ce zobaczymy, co z tego wynik- 
nie. [mps] 


Gra i buczy 


Pojawiła się anonsowana jako 
„największe tegoroczne wydarze- 
nie w muzyce techno” kaseta 
muzyczna o nazwie Cyber-Tech, 
przygotowana przez muzyków (a 
głównie frontmana) z Frontu 242. 
Nie zajmowalibyśmy tym miejsca 
W MA, gdyby nie fakt, że kaseta 
została nagrana za pomocą Ami- 
gi, a co ważniejsze, muzycy nie 


chać, jak to wyszło, to dystrybu- 
torem jest firma STV. Kontakt: 
(022) 346878. [emp] 


Kampania 
reklamowa 
Workbencha 


Nareszcie! Tak, wreszcie ru- 
szyła porządna kampania rekla- 
mowa Workbencha w Stanach 
Zjednoczonych. Wielu ludzi 
związanych z Amigą, twierdziło, 
że Amiga Technologies nie zrea- 
lizuje tego zapowiadanego od 
dawna przedsięwzięcia, ale jed- 


| 





| 
| 
| 








Na ilustracji: Nowo otwarty Salon Workbencha na Manhattanie w Nowym Jorku. 


Fotografia: Bednar/ Damage. 


nak się udało. Udało się również 
nam (MA) przeprowadzić kilka 
rozmów z ludźmi, związanymi 
pośrednio lub bezpośrednio z 
Amiga Technologies. 

P. drWiehe: Tak, rzeczywiście 
Amiga Technologies nareszcie 
podjęła próbę przeciwstawienia 
się i na rynku amerykańskim 
wszechobecnemu imperium Bil- 
la Gatesa. To świadczy o tym, że 
firma poważnie myśli o swoich 
klientach. A co z dystrybucją na 
Polskę i z kampanią reklamową? 
Jest szansa i na to. Jako dystry- 


butor Amigi na Polskę zdaję so- | 


bie sprawę, że nad Wisłą królują 
pecety, no ale trudno się spodzie- 
wać, że mogło być inaczej. Bo 
czy na przykład widziałeś, gościu, 
Dooma dla Amigi? Nie??? To 
wkrótce zobaczysz! 

DrP. Kittel: Zamierzamy otwo- 
rzyć sklepy, takie jak w Nowym 
Jorku, także i w innych dużych 
miastach USA i Europy. Tam są 
właśnie ludzie, którzy chcą coś 
więcej od komputera niż tylko 
Windows'95. Zamierzamy prze- 
prowadzić zakrojoną na wielką 
skalę kampanię reklamową 
Workbencha i Amigi. Będą to 


| foldery, nalepki, długopisy, za- 
wstydzili się o tym napisać na | 
obwolucie. Jeśli chcecie posłu- | 





palniczki, a nawet... prezerwa- 
tywy z nałożonymi teksturkami z 
MagicWwB i bumpmappingiem z 
LightWave'a. Wierzę w to, że 
pewnego dnia będziemy mogli 
popatrzeć Gatesowi w oczy i 
powiedzieć: „Sorry, Winnetou!”. 

G. Bourdin: Workbench to 
nie wszystko. Do każdej Amigi 
dołączany będzie na życzenie 
GD-ROM z gatunku: „Maximum 
Perversum”, a dlaoglądających 
inaczej „Minimum Perversum". 
Szersze informacje na temat 


kampanii reklamowej Workben- 


cha można uzyskać u polskie- 
go przedstawiciela Escom-Ami- 
ga Technologies (Oddział w 
Kłaju Górnym). Telefon (012) 
8114407. [m/d] 





Ziny w Internecie 


Chciałbym poinformować też 
wszystkich zainteresowanych, 
że można już od stycznia 1996 
roku zaopatrywać się poprzez 
sieć Internet w niemal wszystkie 
nowe magazyny dyskowe. Archi- 
wum, które prowadzę, znajduje 
się pod adresem: 


main tuniv.szczecin.pl (193.59.66.66) 
fip login: anonymous 
katalog: pub/amiga/scena/ziny 


Windows 96 
dla Amigi! 


Microsoft kończy już prace 
przygotowawcze nad systemem 
Amiga Windows 96 — poinformo- 
wał osobiście Bill Gates na konfe- 
rencji prasowej. Nowy system 
operacyjny ma pozwolić na uru- 
chamianie naAmidze popularnych 
aplikacji i gier pisanych pod MS 


| Windows. Według szacunków 


przedstawionych przez Gatesa, 
99,6% amigowców w ciągu naj- 
bliższego roku zrezygnuje z sy- 
stemu operacyjnego Kickstart/ 
Workbench na rzecz Amiga Win- 
dows. 

Amiga Windows 'sprzedawane 
będą na CD-ROM-ie lub na ponad 
osiemdziesięciu dyskietkach DD 
(to ukłon w stronę amigowców). 
Po instalacji zajmą ok. 100 mega- 
bajtów na twardym dysku. System 
będzie miał pewne wymagania 
sprzętowe - w okrojonej wersji 
wymaga minimum 4 megabajtów 
RAM, ale do korzystania z multita- 
skingu potrzeba minimum 8 mega. 
Zalecany jest także dopalacz z 
MC68080. 

Amiga Windows będzie można 
uruchomić już na odpowiednio 
rozbudowanej „pięćsetce'. Dla 
zachowaniazgodnościzwczesny- 
mi modelami Amig, Microsoft za- 
stosował dość złożoną organiza- 
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MSZY ARZOZONAW Z POZDRO LAK DREAD 


cję pamięci. Pierwsze 512 kilo- 
bajtów (chip-RAM w „pięćsetce ) 
oznaczone będzie jako Base Sy- 
stem Memory (BSM), dalsze 512 
KB to Extended System Memory 
(ESM), dalszy megabajtto Expan- 
ded System Memory (XSM), ko- 
lejny megabajt to Enhanced Sy- 
stem Memory (HSM), następny 
zaś to Exhausted System Memory 
(ESM), a czwarty Enoughed Sy- 
stem Memory (GSM). Następne 
cztery megabajty to po prostu 
Memory Extension (ME), a wszy- 
stko powyżej to Memory Expan- 
sion (MX). Uruchamianie nie- 
których programów (zwłaszcza 
gier) wymagać będzie przełącza- 
nia zworek na płycie oraz odpo- 
wiednich zmian parametrów w 
zbiorze IO.SYS. Dzięki temu dla 
amigowców dostępna będzie ulu- 
biona rozrywka pecetowców, jaką 
jest przełączanie EMS-ów na 
XMSx-y i odwrotnie. 

Ciekawostką są też specjalne 
systemowe polecenia, pozwala- 
jące na przenoszenie zbiorów z 
ośmiobitowego systemu operacyj- 
nego CP/M, dostępnego na C- 
64 i C-128 (jako opcja). Zacho- 
wano nawet możliwość obsługi 
kaset magnetofonowych, nagry- 
wanych pod kontrolą CP/M na 
małym komodorku. 

Amiga Windows będą chodzić 
wprawdzie powoli, ale tylko nieco 
wolniej niż inny doskonały syste- 
mowy produkt Microsoftu - Amiga 


"FE File Edit View Help 





Dlazapewnienia lepszej promo- 
cji aplikacji pisanych pod Amiga 
Windows, kupujący nowy system 
amigowiec będzie musiał zrezy- 
gnować z Workbencha. Amiga 
Windows sprzedawane będą ze 
znaczną zniżką osobom, oddają- 
cym sprzedawcy wymontowane z 
komputera kości ROM=u z Kic- 
kstartem. Gates i tu jest optymi- 
stą. Uważa, że większość amigow- 
Gów zdecyduje się na ten dra- 
styczny krok. Na wszelkie wątpli- 
wości odpowiada po prostu sumą, 
jaką Microsoft zamierza wydać na 
promocję Amiga Windows, a bę- 
dzie to suma podobna, jak w wy- 
padku Windows'95, czyli pół mi- 
liarda dolarów. 

„Za te pieniądze można każde- 
go przekonać do wszystkiego” - 
wyjaśnia Gates, z triumfem przy- 
pominając, że ustawiający się w 
kolejkach po nowy system pece- 


"towcy również musieli po zakupie 


rozbudowywać swoje komputery, 
bo inaczej nowe Windows po pro- 
stu nie chciały się uruchamiać. 
Dlaczego amigowcy nie mieliby 
zareagować podobnie? 

Udało nam się zdobyć przykła- 
dowe shoty. Poniżej jeden z nich. 

Nazakończenie miły akcent po|- 
ski. Jak nas zapewniono, Amiga- 
Windows PL, spolszczone przez 
ten sam zespół poetów, który tłu- 
maczył Windows pecetowe, poja- 
wi się tym razem dokładnie tego 
samego dnia, co wersja amery- 
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BASIC. Większość Poośdar sy- 


stemowych napisano zresztą 
podobno właśnie w tym BASIC-u. 
Zdaniem Gatesa nie jest to pro- 
blem. Jak powiedział: „jeśli pro- 
gram chodzi zbyt wolno, tozawsze 
jest wina komputera — trzeba zmie- 
nić procesor". Podobno już na 
A1200 z procesorem MC68060/ 
50MHzAmiga Windows mają cho- 
dzić z rozsądną prędkością, po- 
równywalną z Workbenchem na 
zwykłej „pięćsetce”. 
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kańska. Dopięcie tego terminu 
było jednym z głównych celów lu- 
towej wizyty Gatesa w Warszawie. 
Promocję naterenie naszego kra- 
ju ma wesprzeć doskonały zespół 
disco-polo - Bayer Full. [woj.] 


Picasso IV 


W maju ma się pojawić na ryn- 
ku nowa karta graficzna - Picas- 
so IV. W odróżnieniu od dotych- 
czas produkowanych kart tym 


| m 3 


razem produkt oparto o 64-bito- 
wą pamięć typu EDO-RAM, anie 
VRAM czy DRAM. Dzięki temu 
rozwiązaniu osiągi karty sa na 
poziomie pamięci VRAM (spe- 
cjalnej, ale drogiej pamięci gra- 
ficznej) zdecydowanie mniej- 
szym kosztem. Picasso IV wy- 
świetla 1280 na 1024 piksele w 
256 kolorach, oczywiście wybra- 
nych z palety 16 milionów. Od- 
świeżanie takiego ekranu reali- 
zowane jest z częstotliwością 75 
Hz. Częstotliwość „pikselowa” 
karty waha się od 80 kHz do 135 
kHz, w zależności od wybrane- 
go trybu graficznego. 

Karta zawiera specjalny chip 
o nazwie „Multibridge”, umożli- 
wiający zintegrowanie jej z kil- 
koma rodzajami szyn systemo- 
wych - PCI, DVP, Zorro II/lll 
oraz Multiport. Dzięki temu karta 
staje się uniwersalna. Port PCI 
umożliwia sprzężenie karty z 
dekoderem MPEG, a DVP (digi- 
tal video processing) może po- 
służyć do podłączenia modułu 
genlocka, który w nowej wersji 
oprócz typowych funkcji ofero- 
wanych przez tego typu urządze- 
nia potrafi również pracować w 
oparciu o 8-bitowy kanał alfa, 
wykorzystywany do przejść mię- 
dzy dwoma sygnałami telewizyj- 
nymi. Cena nowej karty w wersji 
z czterema megabajtami EDO- 
RAM ma się kształtować na po- 
ziomie 999 marek niemieckich. 
Kontakt: Village Tronic, tel. 00 
49 50 66 70 130, fax 00 49 50 
66 70 1349. [irme] 


Z OSTATNIEJ CHWILI 
Jest nowa Amiga! 


Na targach CeBiT Amiga Tech- 
nologies przedstawiła prototyp 
nowego modelu Amigi. Nazywa 
się on Amiga Walker. Dane tech- 
niczne są następujące: 

* Procesor Motorola 680EC30, 
taktowany częstotliwością 40 
MHz. 

« Dwatypowe sloty pamięcio- 
we do układów typu 72-pinowy 
SIMM (PS/2) na płycie głównej. 
W tej chwili największe dostęp- 
ne moduły SIMM, pasujące do 
tych slotów, to 64 MB. Walker 
będzie miał zainstalowany fa- 
brycznie jeden SIMM 4 MB (tzn. 
nowa Amiga będzie wyposażona 
w 2 MB Chip RAM-u i 4 MB Fast 
RAM-u). 

* Wbudowany czteroprędko- 
ściowy czytnik GD-ROM firmy 
Sony. 

* Szyna danych ze slotami 
Zorro Il i dodatkowym slotem 
ISA. Umożliwia to stosowanie 
kart jak do „dużych” Amig, wtym 
kart turbo, a dodatkowo podob- 
no kart... graficznych od PC (na 


razie jeszcze ten moduł syste- 
mowy nie jest skończony). Ob- 
sługę tych kart, m.in. wyświetla- 
nie obrazków w dodatkowych 
rozdzielczościach typowych dla 
PC ma zapewnić ulepszony sy- 
stem operacyjny w wersji 3.2 
(egzemplarz targowy miał rewi- 
zję 43.21). Jednym z najważ- 
niejszych ulepszeń w tym syste- 
mie jest przyspieszenie i uspraw- 
nienie operacji [/O0. Nowy sy- 
stem ma być bardziej elastyczny 
niż wersja 4.1. W prezentowa- 
nym prototypie są dwa sloty Zor- 
ro, jednak producent zapewnia, 
że będzie możliwa modułowa 
dobudowa slotów. 

+ Twardy dysk 1 GB. 

* Interfejs do podłączenia 
stacji dysków, umożliwiający za- 
instalowanie dowolnego napędu 
FDD od PC (w tym także i 1,44 
MB, który oczywiście przez Ami- 
gę bedzie widziany i wykorzysty- 
wany do zapisu dyskietek o po- 
jemności 1, 76 MB). Sam napęd 
nie wchodzi w skład podstawo- 
wej konfiguracji, bo producent 
uważa, że klient wybierze sobie 
taki, który mu najbardziej odpo- 
wiada, a z zakupem stacji FDD 
PC nie ma problemów. 

* Kławiatura od PC ze złą- 
czem PS/2. Na razie nie ustalo- 
no jeszcze, które klawisze będą 
odpowiadać klawiszom [Amiga]. 

* Nowa mysz o ergonomicz- 
nym kształcie (nadal dwuprzyci- 
skowa). Do egzemplarza testo- 
wego właśnie się dostrajamy. 

Wszystko to włożone w czar- 
ne opakowanie, które może 
straszyć po nocach, a powinno 
ucieszyć producentów amigo- 
wych wież. Mam nadzieję, że 
podobnie jak pierwotne projek- 
ty A4000T ten „udany” design 
zakończy życie na etapie pro- 
totypu. Co najgorsze, na razie 
to było podłączone do monito- 
ra M1438S8, ale panowie z AT 
stwierdzili, że monitor także bę- 
dzie miał nowy, zbliżony do 
komputera, design. Jedyną za- 
letą jest to, że będzie można 
sobie z takich klocków (tzn. 
nakładając kolejne identyczne 
obudowy) w razie potrzeby zbu- 
dować wieże o dowolnej wyso- 
kości... 

Przewidziany termin rozpoczę- 
cia sprzedaży Walkera - wrze- 
sień 1996 rok, proponowana 
cena w podanej wyżej konfigu- 
racji - ok. 1000 USD. Walker 
ma być pierwszym komputerem 
z nowej serii Amig, przeznaczo- 
nej dla zaawansowanych użyt- 
kowników „domowych” i użyt- 
kowników półprofesjonalnych. 

Reszta informacji z targów 
CeBit - wszerszej relacji za mie- 
siąc. [mps] 
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A EDYTORY TEKSTU 


ED YTORY 


Jednym z najważniejszych zastosowań komputerów 
jest pisanie i przetwarzanie tekstów. To oczywiście 
truizm, ale jakoś trzeba zacząć ten artykuł. 





Bolesław Szczerba 


a początku należy wyra- 
żnie rozgraniczyć dwa 
typy programów do pisa- 
nia tekstów, tzw. edytory 
programisty i procesory tekstu. 
Występują też gatunki pośre- 
dnie, jak i wybitnie wyspecjali- 


zowane kombajny do składu (Pa- | 


geStream czy Professional 
Page), ale o tym może innym ra- 
zem. 


Procesory tekstu 


Spotykamsię często ze stwier- 
dzeniami ze strony szklarzy (Win- 
dows), że do czego, jak do cze- 
go, ale do pisania tekstów to się 
Amiga nie nadaje. Tymczasem 
na Amidze również można robić 
mniejsze lub większe DTP, jako- 
ścią wydruków WCALE nie ustę- 
pujące tym z peceta. Może to 
być prowadzenie koresponden- 
cji w firmie, prowadzenie firmy 
oferującej małe DTP, wydawa- 
nie gazetki studenckiej, przygo- 
towywanie ulotek reklamowych, 
złożenie publikacji czy napisa- 
nie i efektowne wydrukowanie 
pracy magisterskiej lub doktor- 
skiej, czyli wszystko to, przy 
czym liczy się estetyka, czas i 
wygoda. Oczywiście trzeba mieć 
odpowiedni program, no i dru- 
karkę. 

Jej typ zależy od tego, GO 


będziemy drukować. Jeżeli ma | 


to być prywatna koresponden- 
cja, to wystarczy drukarka 9-igło- 


EDYTORY 





wa. Jeżeli wydruki mają na sie- 
bie zarabiać - drukarka lasero- 
wa. W ramach kompromisu 
sprzętowo-cenowego polecam 
kałamarnicę, czyli drukarkę atra- 
mentową. Jest w tej chwili nie- 
wiele droższa od 24-igłowej, ofe- 
rując o wiele więcej, o wiele zaś 
tańsza od laserowej, oferując 
niewiele mniej. 

Oprócz drukarki do realizowa- 
nia wymienionych wyżej zadań 
potrzebne są jeszcze programy, 
właśnie procesory tekstu. Są to 
edytory z gatunku WYSIWY(P)G 
co z angielska oznacza: What 
You See ls What You (Probably) 
Get. Z definicji są to programy, 
które umożliwiają uzyskanie na 
papierze po wydrukowaniu do- 
kładnie tego, co widać na ekra- 
nie. Jak to bywa z tą dokładno- 
ścią w praktyce, to inna sprawa i 
temat na inny artykuł. Złośliwym 
mówię, że to dotyczy nie tylko 
Amigi. Przez Worda też sobie 
nerwów napsułem. 

Co do najlepszych proceso- 
rów tekstu to rzekłbym, że zda- 
nia są podzielone. Ja preferuję 
Final Writera, w tej chwili (pi- 
szę te słowa na początku lutego) 
już w wersji 4.0. Jest to wg mnie 
niekwestionowany lider, a poza 
tym miły procesor tekstu, co 
wcale nie znaczy, że bez wad. 
Ktoś inny może wybrać Word- 


| Jednyn z najwazniejszych zastosowań komputerów jest pisanie 
i przetwarzanie tekstów. Jest to oczywiście truizu, ale 


ETZ trzeba zacząć ten artykuł. 
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1. CED 3.5 - jak posiedzisz parę godzinek przed ekranem, docenisz czarne tło. 
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Worth. Jest też kilka mniej zna- 
nych procesorów tekstu, ale 
większość zalicza się do kate- 


gorii nazwanej przeze mnie WY- | 


SIWYNG - What You See Is What 
You Never Get. 

Jeśli jednak zdecydujesz się 
na Finala, a masz procesor 020 
lub lepszy, to warto zdobyć (np. 
z Aminetu) mały patch, umożli- 
wiający około czterokrotne przy- 
spieszenie programu. Odpowie- 
dnie pliki znajdują się w katalo- 
gu biz/patch. Jeżeli masz je- 


| szcze koprocesor arytmetycz- | 


ny, to warto rzucić okiem na 
plik FastMath406 .lha, dołączo- 
ny z patchem. Można go też 
znależć w katalogu util/libs na 
Aminecie. Są to poprawione i 
zoptymalizowane dla koproce- 
sorów biblioteki matematyczne, 
które należy przegrać do kata- 
logu LIBS: na twardym dysku. 
Są napisane w 100% w asem- 
blerze, co sprawia, że progra- 
my odwołujące się do nich (nie 
tylko nasz Final Writer) będą 
działać szybciej. Do archiwum 
dołączono proste programy te- 
stujące. 


Edytory programisty 


Są to programy służące tylko i 
wyłącznie do tworzenia tekstów 
w czystym kodzie ASCII. ASCII 


op taa V20! © 1354-55 158 = 


prakeś lonat"P e)” 
j Pat» Tekstu 
Z pazzaa: 


Koabię ME BR 
eM PRBEERE ARR „I 


ZY SP. 


i da 


srs 


Sa a 
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to międzynarodowa norma zapi- 
sywania tekstu, gwarantująca 
możliwość jego wymiany między 
różnymi platformami. Oznacza 
to, że napisany przez Ciebie 
tekst zostaje zapisany jako czy- 
ste ASCII (ewentualnie „wzbo- 
gacone” o kody polskich liter), 
czyli że z tekstem nie są zapisy- 
wane żadne inne rzeczy, np. in- 
formacje o podkreśleniach i wy- 
tłuszczeniach, obrazki itp., jak 
to ma miejsce przy procesorach 
tekstu. Tak napisany tekst po 
ewentualnej konwersji polskich 
znaków można przeczytać na 
Macu albo na PC (Pseudo Gom- 
puter). Nazwa „edytor programi- 
sty” wzięła się stąd, że właśnie 
takie wymogi sławiają kody 
źródłowe programów. 

Pytanie retoryczne: jaki jest 
najpopularniejszy edytor progra- 
misty dla Amigi? Z CED-em to 
trochę tak, jak z Norton Com- 
manderem. Gdyby autor dostał 
choćby dolara za każdy zainsta- 
lowany program, to byłby bogat- 
szy od Billa G. i mógłby przejść 
na emeryturę. Pytanie za 5 zł 
przed denominacją: co mógłby 
zrobić Bill G., gdyby dostał choć- 
by dolara od każdej nie zareje- 
strowanej instalacji wiadomego 
produktu? GED 3.5 to typowy 
przedstawiciel swojego gatunku. 
Jest to razem z Directory Opu- 
sem symbol niezawodności pro- 
gramu i w ogóle chyba symbol 
Amigi. Dlaczego właśnie CED? 
Jest przecież sporo edytorów 
programisty, oferujących więcej 
możliwości. Ja korzystam z nie- 
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2. Korektor Amitekstu w akcji. 
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gozpowodu jego niezwykłej pro- | 


stoty. Natłok funkcji w bardziej 
rozbudowanych programach 
tego typu po prostu mnie drażni, 
a przy tym nie zawsze dodatko- 
we opcje spełniają DOBRZE 
swoje zadanie (patrz Amitekst 
Pro 2.01). CED jest prosty i bez- 
awaryjny (jako jedyny program 
wraz z DOpusem NIGDY! nie 
zawiesił mi systemu), atego wła- 
śnie oczekuję od programu tego 
typu, choć nie zaprzeczam, że 
są to oczekiwania indywidualne. 

Jakie są zastosowania takie- 
go edytora? Przede wszystkim 
można go używać jako systemo- 
wego edytora tekstu. Można w 
nim pisać programy, skrypty 
ARexxa, DOS-a, robić spisy itp. 
GCo do pisania programów, to 
stworzono dużo gotowych śro- 
dowisk (skryptów ARexxa), uła- 
twiających współpracę CED-a z 
różnymi kompilatorami. W śp. 
„Amigowcu” był także długi cykl 
na ten temat. Warto jedynie do- 
dać, że korzystając z makroin- 
strukcji można ułatwić sobie ży- 
cie przez np. korektę słów klu- 
czowych (ja często robię błędy), 
podkładanie gotowych łańcu- 
chów tekstu pod klawisze funk- 
cyjne. Dzięki ARexxowi można 
się w końcu pokusić o napisanie 
prostego  debuggera kodu 
źródłowego (poprawność pętli, 
nawiasów, zmiennych itp.). 

Ponieważ uprawiam wyczyno- 
wo tzw. małe DTP, polecam rów- 
nież pisanie tekstu w takim edy- 
torze. Ktoś może spytać: no do- 
bra, ale po co zawracać sobie 
głowę edytorem programisty, 
skoro tekst można dziobać i w 
procesorze tekstu, zwłaszczaże 
on także może zapisywać (opcjo- 
nalnie) tekst jako ASCII? A czy 
można obcęgami wbić gwóżdż? 
Można, ale są do tego lepsze 
narzędzia, prawda? Po prostu w 
programach typu edytor progra- 
misty nacisk położony jest na 
wygodę edycji, czego nie moż- 
na powiedzieć o procesorach 
tekstu, więc pisząc tekst mogę 
się maksymalnie skupić na jego 
treści, a o resztę niech się mar- 
twią goście od składu. Np. w 
CEDzzie jest doskonały, wielo- 
poziomowy UNDO, opcje wyszu- 
kiwania i zamiany tekstu. Szcze- 
gólnie wygodna jest możliwość 
tworzenia makrodefinicji. Moż- 
na np. przypisać dowolnej kom- 
binacji klawiszy (no, może poza 
[Ctrl][LAmiga][PAmiga]) zamianę 
kolejności wyrazów, liter, a na- 
wet całych akapitów. W konstru- 
owaniu takich makrodefinicji bar- 
dzo przydatny jest programik 
MetaMac. 

A czy z CED-a można druko- 
wać? To zależy co. Do szybkich, 
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3. Pecetowski COR uruchomiony na PC-Tasku. 


byle jakich wydruków (listing, list 
do teściowej itp.) nadaje się do- 
skonale. Jeśli zaś chodzi o este- 
tykę i bajery przy wydruku, to 
patrz dygresja o wbijaniu gwoż- 
dzi. 


Kórekta tekstuf 


Powstaje jednak problem 
sprawdzania poprawności orto- 
graficznej pisanego tekstu. Nie- 
stety, ta sprawa wygląda po pro- 
stu tragicznie. No, ale już sam 
fakt rozprowadzania programów 
(nawet Workbencha z kupioną 
Amigą) bez polskich lokali, przy 
obecności na przykład portuga|- 
skich, mówi sam za siebie. O 
braku polskich instrukcji nie 
wspomnę. Podobno jest nawet 
jakiś przepis, ale kogo to w koń- 
cuobchodzi. Jeżeli piszesz krót- 


kie i mało ważne teksty, możesz | 


na to machnąć ręką lub przeczy- 
tać dokładnie dokument przed 
wydrukowaniem. 

Przy ważniejszych tekstach 
lepiej skorzystać z korektora 
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OPTIONS RESULTS 
ADDRESS 'rexx_ced' 
STATUS BLOCKY 
IF 1 THEN DO 
1zna + bloku 
ro 
| END 
CEDTOFRONT 
SET CLIPBOARD UNIT O 
COPY 
IP (RESULT = 0) THEN DQ 
CEDTOFRONT 
OKAY1 "Błąd przy kopiowaniu 
END 
ADDRESS 'AmiTekst_port' 


AMTITEKSTTOFRONT 








ENVFLA 
CLIPUNIT 0 
PASTEBLOCK 


CED2Ami.ced 1.0.0 1996 


do Clipboardu 


zewnętrznego. Można to zrobić 
na dwa sposoby. Najprościej 
jest napisać sobie tekst w CED- 
-zie, sprawdzić zewnętrznym ko- 
rektorem i zaimportować do Fi- 
nal Writera. Do sprawdzenia 
można użyć albo Amitekstu 
Pro (?), albo pecetowskiego 
COR-a. Złośliwy znak zapytania 
wynika z tego, że program ma 
teoretycznie chyba największe 
możliwości w zakresie korekty 
tekstu, ale jest nie dopracowa- 
ny i, przynajmniej na moim kom- 
puterze, czasami ignoruje słow- 
nik użytkownika, co stawia jego 
używanie pod znakiem zapyta- 
nia. Posiadana przeze mnie 
wersja Amitekstu Pro (2.01) jest 
legalna, czytać umiem, więc kto- 
poty nie wynikają z niedoczyta- 
nia instrukcji, ale dopóki nie 
zostaną z programu usunięte 
błędy, sens jego używania jest 
co najmniej wątpliwy (co powie- 
cie na GURU 81000005?). 
Można się więc męczyć z Ami- 
tekstem (w sumie nie mamy wy- 
boru), a można też sCORzystać 





izryr 








z GOR-a. Jedyny feler to fakt, 
że jest to program dla peceta. 
Pójdzie na PC-Tasku - nie bę- 
dzie oczywiście szatanem pręd- 
kości, ale da się pracować. 
Napisany np. w CEDzzie tekst 
należy przerobić na Mazovię iw 
takiej formie wczytać do GOR-a. 
Problem konwersji najlepiej za- 
łatwić za pomocą systemowego 
CrossDOS-a i odpowiednich ta- 
blic konwersji. Jak to zrobić, 
pokazano w „Kuferku” w nume- 
rze 4/94 MA. 

Nieoceniony jest ARexx. Za 
jego pomocą można bardzo ła- 
dnie sprząc ze sobą Final Write- 
ra, CED-a i korektor. Można na- 
pisać skrypt, który wyeksportuje 
zaznaczony w Finalu lub CED- 
-zie blok tekstu jako ASCII pod 
np. „T:_temp_file", uruchomi 
wyposażony w port ARexxa edy- 
tor z korektorem, wczyta go do 
korektora, przerzucając jego 
ekran do przodu, użytkownik po- 
prawi swoje wielbłądy, tekst zo- 
stanie automatycznie zgrany jako, 
dajmy na to, „T: temp_cor”, a 
następnie stary blok tekstu zo- 
stanie zastąpiony nowym i po 
bólu. Nie przedstawię tego listin- 
gu tutaj, bo nie ma tyle miejsca. 
Stąd mój apel do autorów progra- 
mów umożliwiających korektę te- 
kstu: dołączajcie do swoich pro- 
duktów skrypt ARexxa realizują- 
cy opisany proces dla Final Wri- 
tera! Użytkownicy będą Wam za 
to wdzięczni. Póki co, na listingu 
przedstawiam krótki skrypt ARe- 
xxa, przerzucający zaznaczony 
blok z CED-a do Amitekstu Pro, 
korzystając z clipboardu. Może 
to się okazać pomocne dla osób 
lubiących jak ja pisać w CEDzzie 
(używam Amitekstu wyłącznie 
jako korektora). Przypominam, że 
najpierw musimy uruchomić oba 
programy, ponadto w Amitekście 
w konfiguracji środowiska musi- 
my ustawić „ARexx aktywny”. 
Skrypt instalujemy w CEDzzie 3.5 
poleceniem Special/DOSARexx 
interface/lnstall... Rozbudowę 
programu pozostawiam zaintere- 
sowanym Czytelnikom. Można 
sobie także napisać podobny pro- 
gram dla Final Writera. 

Na koniec chciałbym jeszcze 
odpowiedzieć na dość często mi 
zadawane pytanie dotyczące Fi- 
nal Writera: „Mam A1200 z Fa- 
stem, a on chodzi jak łyndołs na 
AT". Po wnikliwym śledztwie od- 
kryłem, że winę ponosi... pro- 
gram Magic Menu! Ładna bły- 
skotka, ale to właśnie on gryzie 
się z Finalem i jest odpowiedzia|- 
ny za ślimacze tempo pisania w 
nim. Po jego usunięciu wszysi- 
ko jest OK. 


Bolesław Szczerba 
email: szczerbaGłus.edu.pl 


Jarosław Horodecki 


isanie i edycja tekstów 

jest niewątpliwie jedną z 

najczęściej wykonywa- 

nych za pomocą kompu- 
tera czynności (może obok gra- 
nia). Komputera często używa- 
my do pisania listów, wypraco- 
wań, referatów, niektórzy za po- 
mocą edytorów tekstu piszą też 
programy. Właśnie od tej ostat- 
niej grupy użytkowników wzięły 
nazwę proste programy edycyj- 
ne, pracujące w standardzie 
ASCII, anazwane edytorami pro- 
gramisty. Stanowią one niewąt- 


pliwie największą grupę progra- | 


mów związanych z obróbką te- 
kstuw świecie darmowego opro- 
gramowania. 

Niewątpliwie najciekawszym 
programem, jaki udało mi się zna- 
leżć wśród najnowszych share- 
ware'ów, jest FrexxEd autor- 
stwa Daniela Stenberga oraz 
Kjella Ericsona ze Szwecji. Pro- 
gram należy do kategorii share- 
ware i aby uzyskać jego pełną 
wersję, należy zapłacić autoro- 
wi 200 koron szwedzkich. Nie 
jest to suma mała (około 40USD), 
jednakże możliwości programu w 


dużym stopniu usprawiedliwiają | 


ją. Co więc otrzymujemy? 
Niewątpliwie jeden z najlep- 
szych amigowskich edytorów 
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kstu. Oprócz standardowego 
zaznaczania po jednym znaku 
(MARK), możemy także zazna- 
czać całymi liniami (MARK LINE) 
lub stworzyć blok kolumnowy 
(MARK RECTANGLE). Bloki moż- 
na oczywiście wycinać do bufo- 
ra (CUT), kopiować do bufora 
(COPY), wstawiać w wybrane 
miejsce tekstu (INSERT) lub po 
prostu wyczyścić (DELETE). Cie- 
kawym i oryginalnym rozwiąza- 
niem jest natomiast możliwość 
wycięcia bloku i dołączenia go 
do istniejącego już bufora (CUT 
APPEND, COPY APPEND). 
Oprócz powyższych operacji, 
bloki można także nagrywać i 
wczytywać z dysku, drukować, 
sortować, przesuwać w pozio- 
mie, dokonywać konwersji liter 
dużych na małe i na odwrót, a 
także wysyłać do schowka (clip- 
board). Wyrażnie brakuje jedy- 
nie prostego formatowania te- 
kstu. 

Opcje typowo edycyjne nie 
odbiegają natomiast zbytnio od 
przyjętych standardów. Za po- 
mocą kursorów można się swo- 
bodnie poruszać po całym tek- 
ście. Dodatkowo przyciskając 
klawisz [Ctrl] sprawiamy, że 
wszystkie operacje wykonywa- 
ńe są nie na pojedynczych zna- 
kach, ale na całych wyrazach. 
Dostępna jest także funkcja wy- 
cinania całych akapitów lub linii. 


Tradycyjnie już w ramach uzupełnienia tematu, jaki 

poruszamy w tym numerze, chciałbym przedstawić, 

co ciekawego znajdziemy wśród najnowszego opro- 
gramowania shareware i public domain. 


programisty, nie ustępujący pod 
względem liczby opcji i wygody 
obsługi nawet najpopularniejsze- 
mu chyba spośród edytorów 
ASCII programowi CygnusEd. O 
dużych możliwościach programu 
i pomysłowości jego autorów 
przekonać się można zaraz po 
uruchomieniu edytora i zajrze- 
niu do menu PROJECT, które 
niemal zawsze znajduje się na 
pierwszym miejscu." 

Są tutaj oczywiście wszystkie 
standardowo umieszczane wtym 
menu opcje, jak wczyłanie i na- 
granie tekstu pod nazwą aktual- 
ną lub zmienioną, wczytanie no- 
wego tekstu, wydrukowanie go, 
bądź wyczyszczenie. Standar- 
dem jest także opcja wyjścia z 
programu oraz uzyskania o nim 
informacji. Oprócz tych typo- 
wych pozycji znajdziemy jednak 
również kilka interesujących roz- 
| wiązań, z którymi nie zetknąłem 
| się w innych programach. 
Niewątpliwie ciekawostką jest | 
' odróżnienie opcji LOAD od 
OPEN. Ta pierwsza powoduje 
jedynie wczytanie tekstu do 


otwartego już okna, druga nato- 
miast otwiera nowe okno robo- 
cze i dopiero do niego wczytuje 
zaznaczony dokument. Przyczym 
możliwe jest otwarcie dowolnej 
liczby dokumentów, zależnej je- 
dynie od ilości wolnej pamięci. 
Przydatna jest także możliwość 
skasowania wskazanego pliku 
(DELETE) lub zmiany nazwy aktu- 
alnego dokumentu bez potrzeby | 
zgrywania go nadysk(RENAME). 
| 
| 





Ciekawym rozwiązaniem, zwła- 
szcza dla programistów, są opcje 
LOAD PROJECT oraz SAVE PRO- 
JECT. Dzięki nim możliwe jest 
nagranie na dysk specjalnego 
pliku z informacjami o wszystkich 
otwartych w danym momencie do- 
kumentach, aby później szybko 
otworzyć wszystkie potrzebne 
przy pisaniu danego programu 
kody źródłowe lub oczywiście 
dowolne innego rodzaju pliki te- 
kstowe. 

Znacznie rozbudowane jest 
także menu operacji na blokach. 
Dostępnych jest kilka różnych 
opcji, umożliwiających wybranie 
właściwie dowolnego bloku te- 
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Dość ciekawym rozwiązaniem, 
włączonym do funkcji edycyj- 
nych, jestzestaw komend podłą- 
czonych do pozycji FOLD w 
menu EDIT. Opcje te umożliwia- 
ją czasowe usuwanie z ekranu 
wybranych fragmentów edytowa- 
nego dokumentu. Fragmenty w 
ten sposób odznaczone mogą 
na przykład nie podlegać wyko- 
nywanym później operacjom wy- 
szukiwania czy wymiany. Opcja 
ta może być też niekiedy przy- 
datna podczas pisania progra- 
mów do chwilowego zakrywania 
skończonych, a tylko utrudnia- 
jących dalszą pracę, fragmen- 
tów programu. 

Do dyspozycji użytkownika są 
też oczywiście funkcje wyszuki- 
wania i wymiany wybranych wy- 
razów na inne. Przy czym, jak w 
wypadku każdej opcji, tak i tutaj 
do dyspozycji użytkownika jest 
jeszcze kilka dodatkowych moż- 
liwości. Przede wszystkim moż- 
na włączyć lub wyłączyć działa- 
nie powyższych operacji w ra- 
mach wyznaczonych bloków oraz 
w ukrytych fragmentach tekstu. 
Daje to możliwości nieco lepsze 
niż na przykład globalne opera- 
cje, spotykane w innych podob- 


nych edytorach. 


Jak już wcześniej wspomnia- 
łem, FrexxEd umożliwia pracę 
nad kilkoma dokumentami, umie- 
szczonymi w kilku niezależnych 
oknach roboczych. Do swobod- 
nego poruszania się pomiędzy 
poszczególnymi dokumentami 
zostało zaimplementowanych kil- 
ka specjalnych komend. Jest 
więc możliwość zmniejszania i 
zwiększania okna, dzielenia go, 
usuwania. Krótko mówiąc, jest 
wszystko, co może być potrzeb- 
ne. 

FrexxEd ma oczywiście rów- 
nież szereg opcji, umożliwiają- 
cych dostosowanie go do na- 
szych aktualnych potrzeb oraz 
możliwości systemu. Nie sposób 
wymienić poszczególne opcje 
konfiguracyjne, dlatego propo- 
nuję zapoznać się z nimi na dro- 
dze eksperymentów. 

Na koniec zostawiłem jeszcze 
jedną atrakcję FrexxEda. Trze- 
ba wspomnieć o wewnętrznym 
języku programu, w którym two- 
rzyć można własne makroinstruk- 
cje oraz nawet bardzo złożone 
programy skryptowe. Język ten 
nazwany został FPL iza pomocą 
jego rozkazów można uaktywniać 
właściwie wszystkie funkcje pro- 
gramu, Dzięki temu możliwe jest 
znaczne usprawnienie pracy, 
zwłaszcza że poszczególne ma- 
kra i skrypty można podłączać 
do wybranych klawiszy w nawet 
wielostopniowych " kombina- 
cjach. 
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kaś Raka ef © line buffer. It painta ta a ntrina F-ternikateśń. 


| ALI Mióress ef the name Wutfer. 


Jak widać z powyższego opi- 
su, dorównać FrexxEdowi bę- 
dzie raczej trudno. Mimo wszy- 
stko warto jednak zwrócić uwa- 
gę na inne programy. Szczegól- 
nie interesujący jest niewątpli- 
wie edytor nazwany ProgEd, 
autorstwa Giovanniego Lambia- 
se'a z Włoch. Podobnie jak w 
wypadku FrexxEda, aby otrzy- 
mać pełną wersję, należy się za- 
rejestrować i przesłać autorowi 
33000 lirów lub 20 USD. Jestto 
suma nieco mniejsza niż w wy- 
padku FrexxEa. Co otrzymujemy 
w zamian? 

Sporo. Po pobieżnym zapo- 
znaniu się z opcjami programu 
nietrudno zauważyć, że jest to 
narzędzie stworzone w głównej 
mierze z myślą o programistach, 
zwłaszcza korzystających z kom- 
pilatora SAS-C. Edytor ten jest 
jednak również doskonałym na- 
rzędziem do pisania i edycji zwy- 
kłych tekstów ASCII. 

Podobnie jak w wypadku 
FrexxEda, w menu PROJECT 
znajdziemy wszelkie opcje zwią- 
zane z wczytywaniem, nagrywa- 
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niem, łączeniem i drukowaniem 
plików. Warto zaznaczyć, że rów- 
nież ProgEd potrafi pracować na 
kilku dokumentach jednocze- 
śnie, z tym że zamiast dzielenia 
jednego okna na poszczególne 
obszary robocze, otwiera osob- 
ne okienko dla każdego doku- 
mentu. Dzięki takiemu rozwiąza- 
niu możliwe jest optymalne roz- 
planowanie ekranu roboczego. 
Również operacje na blokach 
oraz podstawowe opcje edycyj- 
ne nie odbiegają zbytnio od stan- 
dardu, jaki reprezentuje Cygnus- 
Ed czy omówiony powyżej Fre- 
xxEd. Mamy wycinanie i kopio- 
wanie bloków liniowych i kolum- 
nowych, dowolne ich wstawia- 
nie w wybranych fragmentach 
dowolnego otwartego dokumen- 
tu, Nic dodać, nic ująć. Zaim- 
plementowana jest też opcja 
FOLD, czyli ukrywania wybra- 
nych fragmentów tekstu, przy 
czym wszystkie operacje wyszu- 
kiwania oraz zamiany mogą być 
prowadzone z uwzględnieniem 
lub pominięciem czasowo zakry- 
tych obszarów. 
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Oprócz wymienionych powy= 


*żej opcji, znajdziemy także kilka 


ciekawostek, szczególnie inte- 
resujących dla miłośników języ- 
ka ©. Doskonałym przykładem 
może tutaj być dodanie do menu 
SEARCH/REPLACE dwóch 
opcji: MATCHING BRACKET 
oraz CHECK BRACKET, które 
służą do wyszukiwania zamyka- 
jącego nawiasu oraz do spraw- 
dzania poprawności użycia na- 
wiasów. Jest to rozwiązanie jed- 
nego z największych problemów, 
z jakim spotykają się na co dzień 
programiści, i to nie tylko w wy- 
padku C. 

Z pewnością przydatne oka- 
żą się także opcje, umożliwia- 
jące wstawienie do dokumentu 
dowolnego znaku o wpisanym 
z klawiatury kodzie. Nawet w 
wypadku tworzenia prostych 
plików binarnych (na przykład 
dane jakiegoś programu) Pro- 
gEd będzie niewątpliwie służył 
pomocą. 

Najciekawszą jednak funkcją 
jest możliwość sprawdzania 
składni pisanego programu za 
pomocą specjalnego słownika, 
który w miarę używania edytora 
może być stale rozszerzany o 
nowe pozycje. Możliwe jest rów- 
nież zainstalowanie opcji, dzię- 
ki której użytkownik w każdej 
chwili może zapoznać się z in- 
formacjami dotyczącymi użytej 
w analizowanym programie funk- 
cjiczy odwołania do biblioteki. 
Takie skonfigurowanie ProgEd 
wymaga wprawdzie pewnej 
wprawy w posługiwaniu się pro- 
gramem, niemniej na dłuższą 
metę trud ten z pewnością się 
opłaca. 

Na koniec zostawiłem jeszcze 
jedno menu, októrym wspomnia- 
łem także na początku opisu 
ProgEda. Chodzi mianowicię o 
menu SAS/C, zawierające bez- 
pośrednie odwołania do po- 
szczególnych części pakietu 
SAS/C. Dzięki nim pisanie pro- 
gramów za pomocą tego, chyba 
najlepszego na Amidze, kompi- 
latora © jest o wiele prostsze. W 
połączeniu ze wspomnianymi 
przeze mnie możliwościami 
sprawdzania składni oraz słow- 
nikiem, ProgEd staje się niewąt- 
pliwie idealnym narzędziem dla 


. programisty. 


Sądzę, że dwie omówione 
pozycje są najciekawszymi pro- 
gramami tego rodzaju, jakie 
można znaleźć wśród nowości 
w różnych bibliotekach share- 
ware'u. Uważam, że z tymi do- 
skonałymi edytorami zapoznać 
się powinien każdy amigowiec, 
który nie znalazł jeszcze dla sie- 
bie idealnego narzędzia z tej 
grupy programów. 
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Tomasz Nidęcki 


ED miał niedawno szansę 
stać się jeszcze bardziej 
popularny, dzięki bardzo 
atrakcyjnej propozycji jed- 
nego z zachodnich pism amigo- 


wych, które na swoim „coverdi- | 


sku” zamieściło pełną, legalną 


wersję tego edytora. W związku | 


z tym wiele osób mogło stać się 
posiadaczami legalnej wersji za 
kilkaset tysięcy starych złotych, 
a nie za kilka milionów (tyle bo- 
wiem najczęściej kosztuje CED 
w sklepie). 

CED ma wiele zalet (są to mię- 
dzy innymi prostota i szybkość 
działania), jednakże, jak na dzi- 
siejsze czasy, jest edytorem już 
nieco przestarzałym, albowiem 
daje niewielkie opcje rozbudo- 
wy i rozwoju, szczególnie jeśli 
chodzi o możliwości konfigura- 
cji przez użytkownika. Na szczę- 
ście jednak dla bardziej wyma- 
gających użytkowników, na ryn- 
ku programów shareware poja- 
wił się edytor, który moim zda- 
niem (i nie tylko moim) może być 
poważną konkurencją dla stare- 
go, poczciwego CED-a. Mowa 
tu o edytorze, za którego pomo- 
cą właśnie w mozolnym trudzie 


tworzony jest ten artykuł, tozna- | 


czy o GoldEdzie. 


Co to jest GoldEd? 


GoldEd, zwany również GED- 
-em, jest na rynku już dość dłu- 
go. Na początku (wersje 1.X, 
nawet 2.x) nie podbił jednak serc 
wielu programistów i użytkowni- 
ków tej klasy programów, z jed- 
nego prostego powodu - przy- 
zwyczajeni do CED-a, nie mogli 
się szybko przystosować do in- 
nych standardowych skrótów 
klawiszowych, stosowanych w 
GoldEdzie, przez co edytor ten 
wydawał się nieprzyjazny. Jed- 
nakże ci bardziej dociekliwi (tacy 
jak ja) dokładnie przyjrzeli się 
opcjom tego edytora i ku swoje- 
mu własnemu zaskoczeniu od- 
kryli, że... GoldEda można skon- 
figurować tak, aby przypominał 
do złudzenia pod względem „kla- 
wiszologii" i struktury menu CED- 
-a. [o daje nam wygodę (ze 
względu na przyzwyczajenia) 
oraz większe możliwości, albo- 
wiem GoldEd wielokrotnie prze- 
wyższa CED-a pod względem 
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Któż z nas, amigowców, nie zna najpopularniejszego 
chyba amigowskiego edytora tekstów - CygnusEda, 
zwanego również CED-em. Ja z tym edytorem zetkną- 
łem się po raz pierwszy wiele lat temu, gdy na moim 
biurku gościła jeszcze „goła pięćsetka”, czyli Amiga 
500 0,5 MB RAM bez HD. Większej popularności nie 
mają chyba nawet najnowsze, lepsze pod względem 
funkcjonalności, edytory, jak ten, o którym mowa 
w poniższym artykule, czyli GoldEd. 


użytkowym. Trzeba się jednak 
przyzwyczaić do paru drobnych 
różnie (np. innego sposobu dzia- 
łania opcji UNDO), które czasa- 
mi nadal sprawiają użytkownikom 
trudności i powodują ich powrót 
do CED-a. 

Może na początku warto za- 
pewnić przyszłych użytkowników 
GoldEda, że jest to edytor bar- 


dzo stabilny, równie stabilny jak | 
CED, i bardzo dobrze dopraco- 


wany, a takze łani (kosztuje ok. 
30 DM, większa liczba rejestru- 
jących się użytkowników otrzy- 
muje zniżkę). Dotychczas był 
rozprowadzany jedynie na zasa- 
dzie klasycznego shareware 
(tzn. poprzez punkty rejestracyj- 
ne, gdzie można było zakupić 
licencję). Wersja nie zarejestro- 
wana edytora ma jedną (dla nie- 
których dość istotną) wadę - 
edytor nie potrafi zachować na 
dysku ani wydrukować więcej niż 
1000 linii tekstu (co jednak uda- 
je się obejść, stosując makroin- 
strukcje ARexxa, o tym jednak w 
tym artykule nie będziemy mówić 
= raczej polecamy zarejestrować 
GoldEda). 

„, Teraz jednak autor programu, 
Dietmar Eilert (z którym porozu- 
miewałem się na ten temat za 
pomocą poczty elektronicznej), 
zdecydował, że zrezygnuje z 
punktów rejestracyjnych i będzie 
sprzedawał zestawy komercyjne 
wraz z kluczem i licencją, z po- 
mocą współpracujących firm. Ta 
nowa forma sprzedaży przyczyni 
się, miejmy nadzieję, do jeszcze 
szerszego spopularyzowania 
tego doskonałego programu. 


Mechanizmy 
konfiguracyjne 


Przyjrzyjmy się mechanizmom, 
jakie umożliwią nam skonfiguro- 








wanie GoldEda tak, aby jak naj- 
bardziej przypominał Cygnus 
Eda. Służyć do tego będzie 
ostatnie (czyli pierwsze od pra- 
wej strony) menu programu - 
Config. Jak się jednak później 
przekonamy, nawet pozycję i 
wygląd każdego menu w GoldE- 
dzie możemy dostosować do 
własnych potrzeb. 

W menu Config znajdziemy 
podstawową opcję, pozwalają- 
cą skonfigurować tzw. klawiszo- 
logię, KEYBOARD... Po wybra- 
niu tej opcji ujrzymy pełną listę 
wszystkich kombinacji klawiszy, 
jakie spełniają w GoldEdzie ja- 
kąkolwiek funkcję. Będziemy 


| mogli usunąć niepotrzebne kom- 


binacje, zmienić istniejące (tak 
aby wciśnięcie klawiszy [Ami- 
ga][?], podobnie jak w CEDzzie, 
otwierało nowe okienko i pozwa- 
lało wgrać nowy plik), a także 
dodać takie, których w Gold- 
Edzie zabrakło. Do usunięcia 
kombinacji klawiszy (co nie usu- 
wa podszytej pod nią funkcji) słu- 


| żyklawisz [Remove], do dodania 


zaś nowej - [Record] (włedy, 
naciskając odpowiednią kombi- 
nację klawiszy, możemy jej przy- 
pisać pewną funkcję). Aktualną 
kombinację modyfikujemy, klika- 
jąc dwukrotnie na symbolu. 
Należy jeszcze poznać filozo- 
fię działania GoldEda, szczegó|- 
nie bliską osobom, które miały 
kontakt z programem Directory- 
Opus. W DirOpusie możemy bo- 
wiem pod dowolną pozycję 
menu, czy też tzw. button, wpi- 
sać zarówno wewnętrzną komen- 
dę oferowaną przez DirOpusa, 
jak też skrypt ARexxowy czy po- 
lecenie AmigaDOS-u. Tak samo 
jest w GoldEdzie. W zakres po- 
leceń wewnętrznych wchodzą 
wszystkie elementy potrzebne w 
edytorze tekstu, tzn. przesuwa- 
nie kursora, usuwanie i wstawia- 
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nie linii, bloków, zachowywanie 
pliku, drukowanie itp. Dlatego 
też, pragnąc dostosować Gold- 
Eda tak, aby przypominał CED- 
-a, należy jedynie poznać odpo- 
wiednie polecenia wewnętrzne 
oraz przypisać je odpowiednim 
kombinacjom klawiszy. 

Uwaga! Kombinacje, które 
możemy zmienić za pomocą 
opcji KEYBOARD ..., ogranicza- 
ją się jedynie do tych z wykorzy- 
staniem klawiszy kontrolnych 
[Shift][Ctrl] i [Alt]. Kombinacje z 
użyciem klawisza [RAmiga] są 
konfigurowane z poziomu rozwi- 
jalnego menu, ale o tym później. 

Teraz skoncentrujmy się na 
przykładzie. Chcemy, aby kom- 
binacja [Ctrl][F1] powodowała, 
że nasz plik zostanie zachowany 
pod nową nazwą. Wybieramy 
więc z menu Config opcję KEY- 
BOARD... inaciskamy RECORD, 
a potem [Ctrlj[F1]. Ukazuje się 
okienko dialogowe, w którym 
jedną z nielicznych aktywnych 
opcji jest ADD. Służy ona do 
przypisania komendy wywołanej 
kombinacji klawiszy (podobnie 
jak w DirOpusie, jednej kombi- 
nacji możemy przypisać całą 
serię następujących po sobie 
komend różnego rodzaju). Po 
naciśnięciu ADD uaktywniają się 
inne opcje, a konkretniej chyba 
najważniejsza - oznaczona pod- 
kreśloną strzałką, skierowaną do 
dołu. Jest to lista wszystkich 
dostępnych w GoldEdzie funkcji 
(wewnętrznych oraz dostępnych 
przez specyficzny dla GoldEda 
interfejs API, pozwalający za- 
awansowanym programistom na 
rozszerzenie funkcji GoldEda o 
np. funkcje do sprawdzania pi- 
sowni - odpowiednie nakładki 
dostępne są m.in. naAminecie). 
Gdybyśmy mieli omawiać wszy- 
stkie funkcje, z tego artykułu 
powstałaby następna seria od- 
cinków, ciągnących się w nie- 
skończoność. Polecam więc lek- 
turę doskonałej instrukcji w for- 
macie AmigaGuide, gdzie każda 
funkcja jest dokładnie opisana. 

Na nasze potrzeby warto jedy- 
nie wiedzieć, że tekst SAVEASK 
ALL spowoduje przypisanie wy- 
branej kombinacji klawiszy opcji 
znanej w wielu edytorach jako 
SAVE AS... Funkcja SAVE, jak 
zauważą dociekliwi, ma wiele 
innych opcji, umożliwiając m.in. 
zachowanie pliku od razu, ko- 
rzystając z bibliotek XPK (1) w 
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celu zmniejszenia objętości da- 
nych na dysku czy zakodowania 
poufnych informacji. 

Pełne poznanie funkcji Gold- 
Eda jest możliwe jedynie przy 
wielu próbach - zawsze może- 
my powrócić do starej konfigu- 


racji, wybierając opcję LOAD 


CONFIG z menu Config. Nowe 
preferencje warto też zachować 
(SAVE CONFIG, tuż obok). Po 
skonfigurowaniu GoldEda mamy 
dwa sposoby korzystania defaul- 
towo z nowej konfiguracji - albo 
zmieniamy jej nazwę na Gold- 
Ed.Prefs (a starej konfiguracji 
np. na GołdEd_Old.Prefs), albo 
też uruchamiamy GoldEd z od- 
powiednią opcją z CLI, np: GOL- 
DED CONFIG=„GoldEd:config/ 
Golded_mail.prefś". 


Opcje z menu 


Jak już zdążyłem wspomnieć, 
menu w GoldEdzie jest w pełni 
konfigurowalne. Przyznam się, 
że sam nie spędziłem wiele cza- 
su nad zmianą pozycji poszcze- 
gólnych opcji, albowiem stwier- 
dziłem, że z menu korzystam tak 
rzadko, iż lepiej się będzie przy- 
zwyczaić do nowego położenia 
opcji (w porównaniu ż CED-em) 


niż możolić się nad przenosze- 
niem ich z miejsca na miejsce. 
Konfiguracja menu w GEDzzie 
odbywa się przez opcję z menu 
Config - MENUS. Po wybraniu 
tej opcji otwiera się spore okien- 
ko dialogowe, zawierające pet- 
ną strukturę aktualnego menu. 
Poszczególne okna wyboru 
(iistview) zawierają (i tu właśnie 
przeżyłem swój pierwszy „zwis” 
GoldEda, co dowodzi, że częste 
„machanie” okienkami nie za- 
wsze wychodzi mu na zdrowie) 


poziomy menu. W pierwszym od . 


lewej znajdują się nazwy, które 
widzimy na belce po naciśnięciu 
prawego przycisku myszy, w na- 
stępnym - pierwszy poziom 
menu, a w trzecim (zazwyczaj 
nieaktywnym) - trzeci poziom, 
często uznawany za nieergono- 
miczny poziom menu, czyli tzw. 
submenu. 

Wszystkie listy są opatrzone 
przyciskami, służącymi do usu- 
nięcia, dodania i przesunięcia 
danej pozycji menu. Dodatkowo 
w GoldEdzie mamy możliwość 
dodania do dowolnego menu li- 
sty otwartych plików, czemu słu- 
ży opcja FILE LIST. Pozostałe 
opcje wymagałyby szerszego 
omówienia, a więc odsyłam do 


lektury dokumentacji AmigaGui- 
de. Warto wspomnieć, że menu 
GoldEda oferuje możliwość 
oznaczania opcji, służących do 
włączenia bądź wyłączenia pew- 
nego trybu pracy, znaczkami 
„checkmark”. 

Dla nas najważniejsze teraz 
będzie przypisanie kombinacji 
klawiszy poszczególnym 
opcjom, co robimy przez wyko- 
rżystanie pola Key w oknie kon- 
figuracyjnym. Po wybraniu od- 
powiedniego menu i pozycji w 
tym menu możemy przycisnąć 
klawisz oznaczony podkreśloną 
strzałką, znajdujący się na pra- 
wo od pola Key, co wyświetli 
listę dostępnych klawiszy (wy- 
korzystywanych potem jak w każ- 
dym menu w połączeniu z klawi- 
szem [RAmiga]). W polu Key 
możemy też wpisać np. [Ctrl][N], 
co pozwoli nam nie ograniczać 
się do klawisza [RAmiga] przy 
opciach wywoływanych z menu. 


A co przy upgrade? 


Problem użytkowników wyko- 
nujących upgrade GoldEda (np. 
z wersji 2.x na 3.0) polega na 
tym, że plik konfiguracyjny 2.x 
nie jest zgodny z 3.x. Jednak- 





że istnieje bardzo proste roz- 
wiązanie. Autor GED-a przewi- 
dział taką możliwość i dlatego, 
zarówno przy konfiguracji kla- 
wiszologii, jak i menu, umieścił 
przyciski Load i Save. Służą 
one do zapisania danego frag- 
mentu konfiguracji jako tzw. 
presetu, w formie tekstowej. 
Pozwoli to na proste przekon- 
wertowanie konfiguracji przy 
wykonywaniu upgrade, a także 
na dzielenie się elementami 
konfiguracji z kolegami (może- 
my im np. przesłać naszą kla- 
wiszologię, żeby spróbowali 
zaimportować i sprawdzić, czy 
im pasuje). Dietmarowi należą 
się pochwały za myślenie przy- 
szłościowe | jest to jeszcze je- 
den element decydujący o wy- 
sokim stopniu profesjonalizmu 
w GoldEdzie. 

Może kiedyś szerzej omówi- 
my obszerny temat konfiguracji i 
możliwości GoldEda. Ze znie- 
cierpliwieniem czekamy na fir- 
my, które zdecydują się rozpro- 
wadzać GoldEda na zasadach 
komercyjnych. Dla ułatwienia 
podajemy dane autora: 


Autorem GołdEda jest Dietmar Eilert, 
e-mail: dietmarG'tomate.tng.oche.de. 
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Sprzedam 


Amiga 500, system 1.3/2.0, MegaRAM HD z 
2 MB RAM, bez HDD, kości ECS. Cena: 600 

„ zł. Adres: Andrzej STYPUŁA, KRAKÓW, 
tel. (012) 369920. [f] 


TV, Kickrom 1.3/2.04, 2 pudełka na dyskietki, 
oprogramowanie, sampler stero, dwa joysti- 
cki, mouse pad, pokrywa, literatura. Cena: 
1300 zł. Adres: Piotr KONARSKI, ul. Słowac- 
kiego 12, MIRKÓW, poczta DŁUGOŁĘKA, 
woj. wrocławskie, tel. (071) 152055. [p]7 


Amiga 500, Kicstart 1.3/3.1, I MB RAM. 
Cena: 400 zł. Rozszerzenie pamięci Supra 
500XP, 2MB (max. 8 MB), SCSI. Cena: 400 
zł. Monitor Commodore 1084. Cena: 400 zł. 
CD-ROM Teac CD-50, 2x. Cena: 550 zł. Dwie 
stacje 3,5". Cena: 130 zł za sztukę. Stacja 
3,25”. Cena: 150 zł. Całość: 2000 zł. Stan 
idealny. Adres: Jerzy MAŁECKI, ul. Piasta 
Kołodzieja 1/45, 09-400 PŁOCK, tel. (024) 
636070 w. 51 (od 7:00 do 15:00) lub 639007 
(od 15:30 do 6:30). [p] 


Amiga 500, 1 MB RAM, zegar czasu rzeczywi- 
stego. Cena: 350 zł. C64 ze stacją dysków 1541- 
I[, magnetofon, cartridge Final III, dyskietki z 
programami. Cena: 199 zł. Adres: Sebastian 
BYCZKOWSKI, ul. Wybickiego 3, 99-302 
KUTNO, tel. (024) 545561 (wieczorem). 


Amiga 500+, I MBRAM, 70 dyskietek, pudeł- 
ko na dyskietki, VBS, dwie nagrane kasety 
wideo, dwa joysticki, mouse pad, ok. 100 
czasopism komputerowych. Cena: 600 zł. 
Adres: Grzegorz PIECH, ul. Zacisze 15, 08- 
300 SOKOŁÓW PODLASKI, tel. (0417) 
3827 (po 15:00). [pl 


Amiga 1200, dwa joysticki, dyskietki, literatu- 
ra, WBS. Cena: 1500 zł. Adres: Artur JA- 
ŚNIAK, ul. Piłsudzkiego 14/11, 24-100 PU- 
ŁAWY, tel. (081) 878202. [p] 


Amiga 1200, 170 MB HDD, monitor Neptun 
zielony, dwa joysticki, licencjonowane opro- 
gramowanice. Cena: 1890 zł. Miniwieża Sony 
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Amiga 500, 2,5 MB RAM z zegarem czasu 
rzeczywistego, CD-ROM A570, modulator 


FM-B155, stan idealny, dolby B, tuner cyfro- 
wy, CD, pilot. Cena: 790 zł. Adres: Mariusz 
ŚLIMAK, ul. Bielskiego 66/7, 37-700 PRZE- 
MYŚL, tel. (010), 799661. 


Amiga 1200, HDD Caviar 170 MB, joystick, 
pokrywa, 90 dyskietek, oryginalne oprogra- 
mowanie, 50 numerów „Magazynu AMIGA” 
i „Amigowca”, Cena; 1600 zł. Karta turbo M- 
Tec MC 68030 28 MHz, 1 MB Fast RAM. 
Cena: 500 zł. Monitor Microvitec 1438, 14- 
calowy. Cena: 1100 zł. Adres: Adam RY- 
DZYŃSKI, ul. Modrakowa 80/75, 85-864 
BYDGOSZCZ, tel. (052) 630034. 


Amiga 1200, dwa joysticki, mouse pad, pokry- 
wa, pudełko na dyskietki, 120 dyskietek, prze- 
łącznik myszjoystick. Cena: 1250 zł. Dysk 
twardy Caviar 540 MB. Cena: 600 zł. Monitor 
kolorowy Commodore 108458 z filtrem. Cena: 
500 zł. CB Radio Cobra 146 GTL, antena 2 m. 
Cena: 380 zł. Razem o 200 zł taniej. Adres: 
Robert OCHNIK, ul. XXX-lecia 13/4, 21-40 
ŁUKÓW, woj. siedleckie, tel. (0255) 6270. [p] 


- Amiga 4000-040, 16 MB RAM, 1,6 GB HDD. 
Cena: 7200 zł. Kontroler SCSI-2 Fastlane Z3. 
Cena: 800 zł. Karta graficzna Piccolo $D64 (4 
MB VRAM), system CyberGFX i EGS. Cena: 
1600 zł. Adres: Karol JACKOWSKI, ul. Kwit- 
nąca 21/26, WARSZAWA, tel. (022) 
6632123. 


Amiga CD32, gwarancja, monitor kolorowy 
Philips CM8833-II, czarna klawiatura, mysz 
400 DPI, gry na CD: Whale's Woyage, Defen- 
der of the Crown II, Fields of Glory, Dengero- 
us Streets, Wing Commander, Gamers Deli- 
ght I, CD32 Gamer oraz ScenaPL (grafika, 
muzyka, gry). Cena: 1500 zł. Adres: P. KU- 
RLAŃSKI, ul. Andersa 43, 42-100 KLO- 
BUCK, woj. czestochowskie, tel. (034) 
173043 (najlepiej w niedzielę) lub (022) 
6609615 (wieczorem) prosić Tomka, e-mail: 
st10728meil.pw.edu.pl 








Amiga CD32, joystick, stan bardzo dobry. 
Cena: 430 zł. Adres: Jacek MACHOWIAK, 
ul. Prusa 7/5, 67-300 SZPROTAWA, tel. 
(068) 762345. [p] 








Amiga CD32. Cena: 500 zł. Kabe] Sernet. 
Cena: 50 zł. CD-ROM „Network CD”, Cena: 
50 zł. Monitor Philips CM-8833 IT. Cena: 500 
zł. Adres: Jan CROMIK, ul. Wyspiańskiego 
65/6, 59-903 ZGORZELEC 5, tel. (0797) 
55231. [pl 


Amiga CD32, gwarancja, joystick, myszka, 8 
płyt CD: „Gloom”, „Alien Breed”, „Tower 
Assault”, „Alien Breed 3D", „Darksecd”, „Ca- 
non Fodder"”, „Sensible Soccer” oraz dwa 
„CD32 Gamer”. Cena: 750 zł. Adres: Maciej 
PALCZYŃSKI, ul. Berbeckiego 2/1 1, 44-100 
GLIWICE, tel. (032) 314466. [u] 


Klawiatura do Amigi CD32, czarna, pokrywa 
trójnik do portu AUX. Cena: 75 zł. Adres: 
Michał RYDZEWSKI, ul. Szymanowskiego 
2/58, 16-400 SUWAŁKI, tel. (087) 671775. 
zIEEY PRO O AM 
Monitor kolorowy M14865, 14 cali, stereo, 
wszystkie tryby A1200/A4000. Cena: 1000 zł. 
Monitor kolorowy Philips CM 883221, 14 cali, 
obrotowa przystawka pod monitor. Stan ideal- 
ny. Cena: 450 zł. Magnetowid Sharp VC-A1 16, 
dwugłowicowy, mono. Cena: 500 zł. Adres: 
Jarosław CISZEWSKI, ul. Warszkiego 37/4, 
66-400 GORZÓW, tel. (095) 214277. [p] 











Amiga CDTYV, 3 MB RAM, klawiatura angiel- 
ska, stacja 3,5", CD-ROM „Demo Collec- 
tion”, oprogramowanie, literatura, Cena: 
1000 zł lub wymienię na A1200 HDD z dopła- 
tą. Adres: Grzegorz RAMA, ul. Zawodzie 89, 
06-300 PRZASNYSZ, woj. ostrołęckie, tel. 
(0478) 3344. [p] 


Amiga CDTV, Kickstart 3.0, 3 MB RAM, 
dwie płyty CD, literatura, oprogramowanie. 
Cena: 950 zł. Adres: Tomasz KOROLCZUK, 
ul. Wyspiańskiego 4/13, 08-300 SOKOŁÓW 
PODLASKI, tel. (0417) 2971. [pl A 


Amiga CDTV, Kickstart 1.3/3.0, 1 MB Chip 
RAM, 2 MB Fast RAM, kość ECS Denise, 
dodatkowa stacja FDD 3,5", interface do joy- 
sticka i typowej myszy, myszka 400 DPI, pięć 
płyt CD. Cena: 1400 zł lub zamienię na A1200 
z HDD. Adres: Zdzisław TRACZEWSKI, ul. 
Władysława Jagiełły 23/72, 08-110 SIEDL- 
CE, tel. 446080 (po 16:00). [c] 


Karta turbo GVP 1230 II MC 68030 50 MHz. 
Cena: 700 zł. Koprocesor MC 68882 50 MHz. 
Cena: 300 zł. 4 MB GVP RAM, Cena: 300 zł. 
GYVP $CSI A1291. Cena: 200 zł. W komplecie 
0 200 zł taniej. Adres: Urszula MARKOCKA, 
KRAKÓW, tel. (012) 471761. [1] 





Karta rozszerzenia pamięci Memory Master 
1 MB do Amigi 1200. Cena 130 zł. Kooproce- 
sor MC 68882 PLCC 33 MHz. Cena 120 zł. 
Adres: Paweł PAWLASZEK, ul. Mikołajczy- 
ka 5/14, 71-074 SZCZECIN, tel. (091) 
531690. [i] 





Pamięci typu ZIP 4 MB - osiem sztuk, do 
karty Memory Master. Cena: 350 zł lub zamie- 
nię na koprocesor matematyczny MC 68882 
50 MHz lub FG-24 Plus. Adres: Krzysztof 
WOŹNIAK, Kierz Niedźwiedzi 87, 26-503 
MIRÓW. [p] 


Twardy dysk AT-Bus Caviar 270 MB wraz z 
HD-Kitem. Cena: 270 zł. SIMM 2 MB 72- 
-pinowy, 70 ns. Cena: 170 zł. Myszka do 
A1200. Cena: 20 zł. Koprocesor matematycz- 
ny MC 68881 14 MHz PGA. Cena: 20 zł. 
Adres: Krzysztof KRZYŻANOWSKI, ul. Pio- 
nierów 4/4, 48-300 NYSA, tel. (077) 338226. 
[p] 


Twardy dysk 2,5 cala o pojemności 130 MB 
np. do A1200. Cena: 350 zł. Rozszerzenie 
pamięci 4 MB Fast do A1200. Cena: 350 zł. 
Razem: 650 zł. Adres: Marcin WIŚNIEWSKI, 
ul. Wieniawskiego 12/14, 76-150 DARŁO- 
WQ, tel. (014) 6262. [c] 


KUPIĘ 


Amigę 500, 1 MB, modulator, używaną, ale w 
dobrym stanie. Oferty z ceną. Adres: Krzy- 
sztof MAGIERA, ul. Moniuszki 10, 44-300 
WODZISŁAW ŚL. [u] 


Amiga 1200 w cenie do 800 zł. Adres: Dariusz 
KOWALCZUK, skr. poczt. 57, 21-500 BIA- 
_ŁA PODLASKA, te. (057) 439532. [pl __ 


Programator EPROM-ów do Amigi. Adres: 
Zbigniew WIŚNICKI, ul. Łokietka 52/5, 
81-736 SOPOT. [u] 
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Bolesław Szczerba 


rtykuł ten powstał przy 

okazji przeglądania za- 

wartości katalogu util/ 

rexx na Aminecie. Stare 
szczury internetowe informuję, że 
tekst ten piszę na początku lute- 
go, więc gdy czyłacie te słowa, 
mogą już być nowsze i lepsze 
wersje omawianych tu gadżetów, 
jak również gadżety zupełnie 
nowe. 


Final Wrapper 3.0 


Jednym z mitów o wyższości 
Wordwortha nad Final Writerem 
jest wbudowany w ten pierwszy 
edytor efektów tekstowych. Otóż 
na Aminecie, we wspomnianym 
katalogu, można znaleźć bardzo 


ciekawy plik: GWRapper30.lha. | 
Jestto napisanyw ARexxie edytor | 


różnych efektów tekstowych. I tak 
mamy możliwość tworzenia spirali 
z tekstu, układania liter tekstu w 
kształt dowolnej figury, regulowa- 
nia wielkości, wypełniania i cie- 
niowania czcionek itp. Oczywiście 
każdy efekt daje nam sporo para- 
metrów do ustawienia, np. jak 
szybko spirala z tekstem ma się 


„zwijać”, jak szybko litery mają | 
maleć itd. Do programu dołączo- | 


ny jest bardzo dobry help w for- 
macie AmigaGuide, pozwalający 
błyskawicznie zorientować się w 
funkcjidanego gadżetu bez. nużą- 
cego czytania całej instrukcji, cze- 
go szczerze nienawidzę. Razem 
ze skryptem otrzymujemy skryp- 
cik pokazujący, jak zrobić kilka 
efektów. Jak widać z obrazków 1- 


4, możliwości programu są olbrzy- | 


, Do Final Writera powstało mnóstwo dodatków, głów- 

nie skryptów ARexxa. Za ich pomocą można zrobić 

rzeczy nieosiągalne w samym Final Writerze. Przed- 
stawię kilka z nich. 


mie. Rysunek 5. przedstawia okno 
główne programu i okno pomocy. 
W okienku Multiview można zoba- 
czyć jeszcze jeden przykład moż- 
liwości Final Wrappera. Program 
| mastatus „szarego wora” (share- 
| ware). Decyzję — zapłacić 20 DM, 
skasować lub nie zapłacić i nie 
skasować — pozostawiam Czyte|- 
nikom. 


FW_Tables1.1 


Jedną z rzeczy spędzających 
sen z powiek każdemu użytkowni- 
kowi Final Writera jest brak (do- 
brego!) edytora tabel. Wróble na 
Final Writer D30 v40 
ga ac gin (BOG 


| dachach ćwierkają, że w wersji 5. 
| tego edytora ma się już taki poja- 

wić. Pożyjemy, zobaczymy. Póki 
co, trzeba sobie radzić jak przebi- 
śnieg na wiosnę. Jednym z roz- 
wiązań może być właśnie ten 
skrypt. Za jego pomocą można 
tworzyć dość estetyczne tabelki, 
których przykłady przedstawiam 
na obrazku 6. Skrypt spełnia swo- 
je zadanie przyzwoicie, choć nie 
nadaje się do bardziej skompliko- 
wanych tabelek, typu: połączone 
komórki, czy jak kto woli, cele 
(ang. cells), wygoda edycji jest w 
zasadzie ujemna. Dlaczego ujem- 
na? Bo za zerową uważam edycję 











NIEWYGODNĄ, a tu edycja jest 
jednorazowa — stworzonej tabelki 
nie można w prosty sposób po- 
'prawić. Program jest typu share- 
ware, a za jego używanie trzeba 
| zapłacić 15 DM, co w stosunku 

do możliwości programu i naszych 
warunków uważam za idiotyczne. 
| 


EqEd 0.96 


Do największych wad Final Wri- 
tera należy brak edytora wzorów i 
tabel. Próbą załatania tej dziury 
jest EqEd 0.96, dostępny jako 
„wolny worek” (freeware). Bez 
problemu można podłożyć w pre- 
ferencjach polskie czcionki post- 
scriptowe i pisać wzory oraz tabe- 
le po polsku (patrz obrazki 7.i8.). 
Program jest jeszcze niepełny, o 
czym świadczy numer wersji, ale 
mimo to nadaje się już do wyko- 
rzystania. Dokładnie pisał o nim 
Kamil Iskra bodajże w ostatnim (w 
ogóle) „Amigowcu”, więc nie ma 
sensu tego powtarzać. Program 
jednak znacznie się rozwinął - 
umożliwia tworzenie skomplikowa- 
nych wzorów ii tabelek, wtym rów- 
nież tabelek o połączonych ko- 
mórkach i różnej grubości linii. 
Tabelka czy wzór może być im- 
portowany do Finala jako obiekt 
postseriptowy (EPS) lub obrazek 
IFF. To pierwsze zapewnia oczy- 
wiście znacznie lepszą jakość w 
druku oraz przy skalowaniu. Jed- 
nakz powodu pewnych niedogod- 
ności Final Writer nie zobaczy w 
prosty sposób czcionek w takim 
obiekcie. Jak to poprawić i korzy- 
stać ze wszystkich dobrodziejstw 
EPS, pisałem w artykule „Tabele 
w Final Writerze”, w którymś z 
poprzednich numerów MA. Do 

















GORE 
tho SC | 
7 O | 
PH NIOW tm 5 | 
O <4 
=. © 2 
8 Vo 
= L2 
= == 
© © 
©42 SWS) 2 





MAGAZYN AMIGA 4/1996 











uruchomienia programu niezbęd- 
ne jest MUI (Magic User Interfa- 
ce). Nie zarejestrowaną wersję 
MUI można dostać np. na Amine- 
cie, autor zezwala na jej używanie 
bez zapłacenia opłaty rejestracyj- 
nej (a 30 DM to jak na nasze wa- 
runki sporo), ale niemożliwe jest 
zapisanie w tej wersji preferencji. 
Uważam, że nie jest to aż takie 
straszne ograniczenie, zresztą MUI 
„robi” u mnie wyłącznie za „pod- 


kład” dla EqEda. Nie zarejestro- - 


wana wersja wystarczy do urucho- 
mienia i poprawnej jego pracy. 


FWAsynprnt 


Jest to bardzo pożyteczny 
skrypt automatyzujący pracę nad 
jednym dokumentem przy jedno- 
czesnym wydruku innego (lub ja- 
kiejś jego części). Bardzo często 
piszę dokumenty „na wczoraj”, w 
wielkim pośpiechu i zależy mi na 
czasię. Można jednak skorzystać 
z wielozadaniowości systemu 
Amigi i pisać jeden dokument dru- 
kując jednocześnie inny. Skrypt 
po uruchomieniu (user/other/ 
ARexx Script...) maksymalnie 
zmniejsza aktualne okno, do no- 
wego wczytuje podany przez nas 
dokument, anastępnie drukuje to, 
co znajduje się w pierwszym, 


A Wro 
WS 3.0 


Arexx Macro for Final Writer” 


(c) 1995 by Andreas Welas 
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zmniejszonym oknie, a my może- 
my spokojnie pisać albo popra- 
wiać drugidokumentlub jego inną 
część. Na A1200 z Fastem i ko- 
procesorem spowolnienie pracy 
jest (prawie) niewyczuwalne. 


Section Scripts 


Final Writer ma bardzo poważ- 
ną wadę (kto je wszystkie zli- 
czy...?): nie można wstawić (ani 
usunąć) nowej sekcji pomiędzy 
dwie już istniejące, bo jak już kie- 
dyś wspomniałem obiekty w FW 







Psia krzywa 


tkwią na stronie dosłownie jak 
kołki w płocie i w wypadku wsta- 
wienia nowej sekcji obrazki z po- 
przedniej wlezą nam na tę nową. 
A przy usuwaniu jakiejś sekcji nie 
zostaną z nią usunięte obiekty i 
potem szukaj wiatru w polu - 
obiekty zostaną na nie istnieją- 
cych stronach. Wszystkie te nie- 
dogodności likwiduje Section- 


a - odległość początkowa celu 
w - prędkość pościgu 
v - prędkość ucieczki 





EDYTORY TEKSTU | 











Script, oferując narzędzie dotwo- 
rzenia, usuwania, kopiowania i 
przesuwania sekcji WRAZ z całą 
zawartością. Jest on dostępny na 
Aminecie w wersji okrojonej, aby 
skorzystać z wersji pełnej, trzeba 
zapłacić 15 DM albo... 

Jest też dużo mniejszych, ale 
również bardzo pożytecznych, 
skryptów. Np. FWCalendar umoż- 





liwia tworzenie całkiem niezłych 
kalendarzy z możliwością zazna- 
czania na nich wydarzeń. FWFor- 
mat umożliwia formatowanie bi- 
bliografii, przypisów i spisu ilu- 
stracji, na co nie pozwala sam 
Final Writer. Możemy też znależć 
odpowiednie pliki, umożliwiające 
importowanie do Finala arkuszy 
kalkulacyjnych z FinalCalca, Pro- 
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Calca lub też w formacie CSV 
(Comma Separated Value ASCII 
Data), czyli oddzielonych od sie- 
bie jakimś ustalonym znakiem re- 
kordów w postaci tekstu ASCII. 
Tworzenie przypisów jest łatwiej- 
sze dzięki zawartości archiwum. 
FWFooterautomatycznie wstawia 
mały numefek przy aktualnym sło- 
wie, tworząc jednocześnie linię 
(podkreślenie), apod nią ten sam 
numer. Przypis tworzony jest 
mniejszą czcionką. Możliwe jest 
też robienie większej liczby przy- 
pisów - oczywiście tylko pierw- 
szy będzie pod kreską. 

Można także znależć skrypt do 
kontroli faksu z poziomu Final 
Writera, narzędzie dołatwego two- 
rzenia różnego rodzaju kopert, 
zakładania spisu czcionek, cen- 
trowania (i nie tylko) obiektów na 
stronie, cuda na kiju z tekstem i 
wiele, wiele innych. Wszystko to 
umożliwia poprawienie kondycji 
Final Writera 4.0, który choć jest 
dobrym programem ma jednak 
sporo wad. 


Mój emall: szczerba(us.edu.pl 
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becnie na amigowskim 

rynku niepodzielnie królu- 

ją dwa duże programy 

należące do grupy tzw. 
procesorów tekstu (ang. word- 
processor). Mam na myśli pro- 
dukt firmy Digita «International 
- Wordworth - oraz firmy Soft- 
wood - Final Writer. Nietrudno 
„zauważyć, że firmy te prowa- 
dzą politykę ostrej konkuren- 
cji, a jej rezultatem są dość 
często pojawiające Się wersje 
tych programów. Ostatnio uka- 
zały się już czwarte ich edycje, 
czyli Final Writer 4 oraz Word- 
Worth 4.0. Do grupy proceso- 
rów tekstu można także zali- 
czyć program Maxon Word 
1.01 niemieckiej firmy Maxon, 
ktory jednak od dłuższego cza- 
su nie był już udoskonalany. 
Proponuję zapoznać się z nai- 
ważniejszymi cechami tych pro- 
gramów. 

Oczywiście najlepszą formą 
przedstawienia  najważniej- 
szych funkcji danych progra- 
mów, należących do jednej gru- 
py, jest skorzystanie z tabelki, 
z której najłatwiej jest chyba 
odczytać, czy program ma, czy 
też nie, najważniejsze funkcje. 
Dlatego zdecydowałem się na 
zastosowanie tej formy porów- 
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Argumentem, często wysuwanym przez użytkowników 
innych komputerów przeciwko Amidze, jest zarzut 
braku jakichkolwiek dobrych programów biurowych, 
w tym również wysokiej jakości procesorów tekstu. 
Jak bardzo nietrafny jest to zarzut, nietrudno zauwa- 
żyć, jeśli dokładnie zapoznamy się z najnowszymi 
programami, pojawiającymi się ostatnio na rynku. 


nania. Zanim jednak przystąpi- 
my do analizowania suchych 
informacji, zawartych w tabel- 
ce, kilka słów tytułem wstępu. 
Co to są procesory tekstu i 
czym różnią się od innych pro- 
gramów do obróbki tekstu, 
można przeczytać w jednym z 
artykułów zamieszczonych w 
tym numerze. Ja natomiast 
chciałbym się skupić na ce- 
chach, jakie powinien miec 
współczesny procesor tekstu 
(ang. word processor) i pokrót- 
ce je omówić, korzystając z 
przykładów WordWortha, Final 
Writera oraz Maxon Worda. 
Podstawowym wymogiem, 
jaki stawiam obecnie każdemu 
amigowskiemu programowi z 
ambicjami, jest interfejs użyt- 
kownika zgodny ze wszystkimi 
normami amigowskiego syste- 
mu, ajednocześnie wzbogaco- 
nyo elementy znacznie ułatwia- 
jące pracę z tekstem. Nie ma 





Die Welt der bunten Bilder 
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cien war er wiał 19 welt Ghóch naddes Ek pożgina hutte wyie żk, daf dias niki | 
mięta Jag u! Wader das gee Peas eż ron porn, der A khój nach die wenięen Stunden 
Sckląf wa! daraa schuli kę łoże dzfzA mal wiążę! cares we Vrhmaye. Tisz 

es rę zh e Ty ah a klnęche Dwat mł da Vorhdsgruy seinex Lzxf. Śeror £k 
hm de Tw wte! var dar Nase raschiapen konie hate er schon sane Pirttrtetocki dó 


neich m relenat (esinożch sub, dlac Dirge | Atel Siekewenzkie diaesTyp. | 





Wsbrisch burze Har, Kacsesdof le wet anraktrew G lrtawte een, schicke grane Ford | 


16 








więc mowy o stosowaniu wła- 
snych procedur obsługi ekra- 
nu, eo czyni program bezuży- 
tecznym w niektórych konfigu- 
racjach sprzętowych. Trzy wy- 
mienione edytory całkowicie 
spełniają te wymogi. Każdy z 
nich może być uruchomiony na 
dowolnym ekranie systemowym 
(możliwość wykorzystania kart 
graficznych), jak i na ekranie 
Workbencha w okienku. Każdy 
z programów otwiera również 
swoje dodatkowe okienka, w 
których zgrupowane są ikonki 
symbolizujące najważniejsze 
funkcje programu. Najgorzej 
wypada tutaj Maxon Word, który 
nie daje możliwości definiowa- 
niawłasnych przycisków, umie- 
szczanych na listwie narzędzio- 
wej, podczas gdy pozostałe 
dwa edytory to umożliwiają. 
Druga najważniejsza cecha 
to niewątpliwie dostępność 
oraz liczba szeroko pojętych 
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funkcji edycyjnych. Do tego 
dość ogólnego stwierdzenia 
odnieść można zarówno najpro- 
stsze operacje, czyli wycina- 
nie, kopiowanie i przenoszenie 
bloków tekstu, które obecnie 
znajdziemy w każdym edytorze, 
jak i dużo bardziej skompliko- 
wane funkcje, jak na przykład 
skład szpaltowy czy włączenie 
grafiki do dokumentu. 

W porównaniu z dwoma lide- 
rami Maxon Word i w tej kate- 
gorii nie wypada najlepiej. Dys- 
ponuje jedynie możliwością 
wczytania obrazka i wstawienia 
go w dowolne miejsce tekstu. 
Nie ma jednak możliwości obla- 
nia obrazka tekstem ani stałe- 
go związania go z jednym miej- 
scem tekstu. Maxon Word nie 
ma również żadnych prostych 
funkcji graficznych. Klasyfiku- 
je to ten program w kategorii 
bardzo prostych procesorów 
tekstu. 

Final Writer i WordWorth mają 
natomiast bardzo podobne 
możliwości korzystania z grafi- 
ki. W obu wypadkach można 
wczytywać nie tylko obrazki bit- 
mapowe w kilku formatach, ale 
także grafikę wektorową, za- 
równo czarno-białą, jak i kolo- 
rową. Oba programy potrafią 
także oblewać obrazkitekstem, 
jednak w ograniczonym zakre- 
sie: jedynie z jednej strony. 
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Final Writer dodatkowo umożli- 
wia obracanie wczytanych ilu- 
stracji. 

Zarówno Final Writer, jak i 
WordWorth mają również spory 
zestaw prostych elementów 
graficznych, jak linie, okręgi, 
prostokąty, elipsy i inne figury 
geometryczne. Występują one 
w wersjach wypełnionej oraz 
nie wypełnionej, można też 
nadać im dowolny kolor oraz 
przypisać podobne atrybuty, 
jak w wypadku zwykłych impor- 
towanych do dokumentu obraz- 
ków. 

Do funkcji edycyjnych zali- 
czyć też można możliwości 
zmiany czcionki oraz ustalania 
jej najważniejszych parame- 
trów, jak podkreślenie, pogru- 
bienie, pochylenie, czy też in- 
deksy. Tutaj wszystkie trzy pro- 
cesory tekstu są do siebie bar- 
dzo podobne. Poszczególne 
programy wzbogacone są jedy- 
nie o drobne dodatki, jak na 
przykład korzystanie z kernin- 
gów w wypadku WordWortha, 
czy też duże możliwości usta- 
wienia parametrów wczytanej 
czcionki w wypadku Final Wri- 
tera. : 
Do przygotowania eleganc- 
kiego dokumentu niezbędne są 
także podstawowe funkcje for- 
matujące tekst. Istnieją cztery 
główne sposoby formatowania: 
do prawego lub do lewego mar- 
ginesu, centrowanie lub justo- 
wanie. Każdy z omawianych 
edytorów dysponuje wszystki- 
mi funkcjami w tym zakresie. 
Każdy program umożliwia tak- 
że dowolne ustawianie margi- 
nesów, a także tworzenie aka- 
pitów oraz ustalanie odległości 
pomiędzy liniami. WordWorth 
oraz Final Writer dodatkowo 
oferują między innymi możli- 
wość składu wieloszpalitowego, 
co umożliwia tworzenie pro- 
stych publikacji, jak gazetki 
szkolne czy ulotki reklamowe. 

Mechanizmem, który ostatnio 
w wypadku nawet prostych edy- 
torów tekstu staje się niemalże 
niezbędnym składnikiem pro- 
gramu, jest możliwość definio- 
wania oraz swobodnego korzy- 
stania z makroinstrukcji. Rów- 
nież w tym zakresie każdy z 
trzech procesorów może się 
pochwalić sporymi możliwo- 
ściami. Nawet nieco starszy 
Maxon Word ma zestaw opcji w 
menu, dzięki którym możliwe 
jest swobodne definiowanie 
nawet skomplikowanych dzia- 
łań. Makroinstrukcje te umie- 
szczone są w rozwijanym menu 
programu. 

Final Writer oraz WordWorth 
korzystają natomiast z makroin- 
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strukcji, napisanych przez użyt- 
kownika w języku ARexx. Jest to 
może rozwiązanie nieco bardziej 
skomplikowane, niemniej nie- 
wątpliwie dające nieco większe 
możliwości. Final Writer umożli- 
wia dodatkowo dodawanie do 
menu użytkownika własnych ko- 
mend, tworzonych w oparciu o 
programy w ARexxie, wewnętrz- 
ne komendy programu lub stałe 
fragmenty tekstu. 

Trzeba jeszcze wspomnieć o 
kilku dość istotnych cechach, 









Program 


h 
; 
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które nie występują w najuboż- 
szym z omawianych programów, 
czyli Maxon Wordzie. Przede 
wszystkim mowa tutaj o słowni- 
kach. Oba programy, zarówno 
Final Writer, jak i WordWorth, 
mają dość rozbudowane słowni- 
ki, na podstawie których doko- 
nują korekty tekstu. Niestety, w 
testowanych wersjach były to 
słowniki angielskie, a o polskim 
dotychczas nie słyszałem. 

Oba programy wyposażone są 
także w bardzo wygodny i rów- 








Maxon Word 1.01 


_EDYTORY TEKSTU | 


WordWorth 4,0 


nież bardzo obszerny słownik 
synonimów, natomiast Final Wri- 
ter ma także wbudowane mecha- 
nizmy sprawdzania poprawności 
gramatycznej tekstu, oczywiście 
w oparciu o gramatykę angiel- 
ską. Oba programy podają także 
szereg informacji statystycznych 
na temat tworzonego dokumen- 
tu. Final Writer dodatkowo wyli- 
cza współczynniki łatwości czy- 
tania. ż 

Różnego rodzaju mniej lub 
bardziej istotne cechy proce- 
sorów tekstu wyliczać można 
niemalże w nieskończoność. 
Niestety, z powodu ograniczo- 
nej ilości miejsca, jakim dys- 
ponujemy, zmuszony jestem 
skończyć na tych kilku najważ- 
niejszych moim zdaniem funk- 
cjach, jakie oferować powinny 
dobrej jakości procesory te- 
kstu. Jednocześnie mam 
nadzieję, że poniższe zestawie- 
nie w postaci tabelki, oferowa- 
nych przez omawiane progra- 
my funkcji, wyraźnie ukaże nie- 
wielkie różnice, szczególnie w 
wypadku bardzo podobnych do 
siebie programów, jak Final 
Writer i WordWorth. 

Ocenę opisanych pokrótce 
programów oraz wybór pozo- 
stawiam Czytelnikom. 
















Final Writer 4 
































Praca z kilkoma dokumentami jednocześnie + + 4 it 
Linijki: pionowa pozioma f+ +/+ +[+ 
Listwa narzędziowa + + + 
Listwa narzędziowa definiowana przez użytkownika - + + 
Makroinstrukcje - E ż 
Makroinstrukcje: ARexx + + 
Dodawanie makroinstrukcji do menu - + 
Statystyka dokumentu > + + 
Podkreślenie/ pogrubienie/ pochylenie czcionki +[+/+ +/+f+ +[+[+ 
Indeksy: górny, dolny +f+ +/+ +/+ 
Zamiana liter duże/ małe + + + 
Formatowanie do lewego/do prawego/centrowanie/justowanie +/+/+/+ +/+/+[+ +[+|+/+ 
Regulowane odstępy między literami - z + 
Skład szpaltowy : + + 
Definicja stopek/ nagłówków -|- +/+ +[+ 
Definicja przypisów + . Ś 
Automatyczna numeracja stron - + + 
Automatyczne ustawianie przypisów + - ź 
Wyszukiwanie do przodu/do tyłu ++ +/+ +[+ 
Zamiana do przodu/do tytu +/+ +/+ +|+ 
Przejście na koniec i początek linii/strony/ dokumentu +[+/[+ +[+[+ +[+f+ 
Przejście do strony numer... - + + 
Undo/ Redo -|- +|- +/- 
Słownik ortograficzny - . + + 
Słownik synonimów - + + 
Korekta gramatyczna - Ń + 
Przenoszenie wyrazów: słownikowe/algorytmiczne -[+ +|- > 
Edytor tabel - + ż 
Dodawanie elementów graficznych + + + 
Edycja grafiki 5 t 
Oblewanie grafiki tekstem + + + 
Importowane formaty graficzne IFF ILBM IFF-ILBM,PCX,GIF,TIFF,PCX, IFF-ILBM,IFF24,TIFF,EPS 
s IMG,BMP,EPS,CGM,GEM 
Rozpoznane rodzaje czcionek Agfa Compugraphic, Agfa Compugraphic, Agfa Compugraphic, 
Postscript Type 1 Postscript Type 1,True Type NimbusQ, Postscript Type 1 
Automatyczne tworzenie spisu treści . + + 
Korespondencja seryjna - p + 
Wbudowana pomoc - + : 
Operacje na blokach kopiowanie, wycinanie/ przenoszenie +/+[+ +j+f+ +[+/+ 
Zakres powiększania 50%-400% 25%-400% 20%-400% 
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rawie dokładnie w chwili 
opublikowania „przeze 
mnie artykułu o wersji 
Leto 3.0 Beta w firmie 


miennego. Odszedł główny au- 
tor Leta. Ponieważ rozwoju edy- 
tora nie można było zatrzymy- 
wać, przyszli nowi koderzy, a 
kierownictwo przemyślało zało- 
żenia programu jeszcze raz. 
Duncan, czyli wersja DTP 
Leta, planowany był od dawna i 
choć Leto można było nadal roz- 
wijać (tak jak 3.0 Beta), na prze- 
szkodzie stała struktura progra- 
mu, hamująca jego rozwój. Pod- 
stawowym założeniem kolejnej 
wersji rozwojowej stał się głów- 
ny warunek dostosowania pro- 
gramu tak bardzo, jak to tylko 
możliwe, do współpracy z syste- 
mem Amigi. Kolejne warunki z 
tego wynikające to modułowa 
budowa programu, pozwalająca 
na dalszy jego rozwój niezależ- 
nie od niespodzianek, jakie przy- 
niesie przyszłość, i „last but not 
least'-ściślejsze dostosowanie 
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Na początku był Polonus, sprzedawany zresztą do 
(co budzi niejakie kontrowersje wśród osób 
zainteresowanych), który potem zamienił się w Leto. 


| 
| 





wyświetlana linia tekstu nie od- 
powiada swą długością linii dru- 
kowanej. Dopiero podgląd wy- 


' druku w Leto pozwalał się zo- 


Obecnie Leto zmienia się w Duncana, a może będzie | 


jeszcze trwać w swej dawnej postaci jako Pisarz. 


Arrakis wydarzyło się coś zna- | 


Jeżeli ktoś się w tym momencie zgubił, to informuję, 
że artykuł będzie o polskim edytorze, a właściwie 
procesorze tekstu. 


do potrzeb małej i średniej poli- 
grafii. 

Program, którego pierwsze 
wersje oglądam, ma już normal- 
ne, skalowane okno i współpra- 
cuje z systemowymi requestera- 
mi, a co najważniejsze, odcho- 
dziod czcionek bitmapowych na 
rzecz skalowanych czcionek In- 
tellifonts. Jakkolwiek Leto do- 
skonale radziło sobie z druko- 
waniem czcionek bitmapowych, 
to jednak przejście na fonty ska- 
lowane Amigi (z bullet) jest zmia- 
ną, moim zdaniem, jak najbar- 
dziej słuszną. Zmianie też ule- | 
gnie sposób wyświetlania. Moż- 
na oczywiście otwierać okna pro- 


gramu na dowolnej rozdzielczo- 
ści Amigi, lecz wyświetlanie bę- 
dzie się teraz odbywać, jak na 
DTP przystało, w rozdzielczości 
„drukarskiej”. To znaczy 300 
dpi, 150 dpi i tak dalej. Kto nie 
bardzo chwyta, w czym rzecz, 
powinien zobaczyć, jak to robi 
PageStream 3 lub Final Writer. 
Dlaczego taki sposób podawa- 
nia trybu ekranowego jest ko- 
nieczny, mogą sobie uświado- 
mić użytkownicy Leta, piszący 
, dużą czcionką bitmapową, np. 
56, na ekranie. Wielkość taka 
jest konieczna do przyzwoitego 
wydruku na laserze, ale na ekra- 
nie sprawia kłopot, ponieważ 
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rientować (po automatycznym 
sformatowaniu) w rozkładzie te- 
kstu na stronie. Czcionka skalo- 
wana i informacja o rozdzielczo- 
ści pozwala zlikwidować ten kło- 
pot. 

Oczywiście Duncan powtarza 
wszystkie zasadnicze funkcje 
Leta, poczynając od przyjmowa- 
nia dokumentów „xxx.leto" i te- 
kstów ASCII, poprzez automa- 
tyczne rozpoznawanie formatów 
konwersji, słownik i tak dalej. 
Wszystkie te opcje jednak ule- 
gną koniecznemu unowocze- 
śnieniu. Słownik będzie rozbu- 
dowany o potrzebne opcje, ta- 
kie jak na przykład „słowo po- 
prawne lokalnie". Będę mógł te- 
raz tylko raz zatrzymać się na 
zwrocie „brush”, bez potrzeby 
ciągłego naciskania przycisku 
„opuść” albo wpisywania go do 
słownika polskiego. 

Import oraz eksportdokumen- 


. tów i tekstów do programu bę- 


dzie się odbywać przez system 
odrębnych filtrów, pozwalają- 
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cych na ułatwione udoskonala- 
nie Duncana. Podobnie jak np. 
w Art Department można będzie 
w przyszłości dodawać kolejne 
„łoadery” i „savery”. Przewidzia- 
ny jest również eksport doku- 
mentów Duncana do PC, ale z 
tego, co wiem, nie nastąpi to w 
pierwszej wersji programu. 
Program będzie miał bardzo 
rozbudowane opcje konfigura- 
cji „wszystkiego” i informacji o 
„wszystkim”, co tylko jest przy 
pracy konieczne. Najlepszych 
przykładów podobnych rozwią- 
zań dostarczają znowu Page- 
Stream 3 i Final Writer. Oczywi- 
ście Duncan nie jest i nie bę- 
dzie PageStreamem. Niemniej 
opcje charakterystyczne dla 
DTP ulegną zasadniczej zmia- 
nie. Dokument będzie śledzony 
przez program, poczynając od 
znaku, poprzez akapit, stronę i 
rozdział. Strony będą numero- 
wane automatycznie lub półau- 
tomatycznie, tzn. użytkownik 
będzie sterował numerowaniem 
w dowolny sposób wybranych 
części dokumentu. Wprowadzo- 
ne będą opcje półautomatycz- 
nego tworzenia spisu treści, 


przypisów i indeksu. No i oczy- | 


wiście druk w „lustrzanym odbi- 


ciu", tak potrzebny przy pracy | 


na foliach. 

Jedną z cech Duncana, którą 
mogę Czytelnikom już zaprezen- 
tować, są „banki ikon”, pozwa- 
lające na dowolną konfigurację 
głównej belki programu. Są już 
cztery takie banki (patrz ilustra- 
cja), zawierające ikony ośmio- 
kolorowe „własne”, ośmiokolo- 
rowe w palecie MUI, czteroko- 
lorowe zwykłe i czterokolorowe 
„3D”. Prawdopodobnie powsta- 
nie jeszcze wersja czterokolo- 
rowa, specjalnie dla trybów o 
rozdzielczości 640 x 256. W 
miarę potrzeb banki będą uzu- 
pełniane o nowe ikony i nowe 
„banki ikon”. Belki z ikonami 
można dowolnie konfigurować, 
wstawiając wybrane ikony, przy- 
pisując im dowolne funkcje z 


Menu albo pozostawiając belkę 


górną prawie pustą. Napisy w 
programie ulegną standardowe- 
mu systemowi lokalizacji, a font 
bitmapowy będzie wybierany 
dowolnie. Przewidziane są rów- 
nież „bajery” animowane w sty- 
lu programu ARQ. 

Grafika (nie w pierwszej wer- 
sji) będzie reprezentowana na 
stronie w postaci czarno-białej, 
z możliwością „oblewania” te- 
kstem, a podgląd strony przed 
wydrukiem pozwoli zobaczyć 
pełny kolor. Tekst wektorowy 
uzupełni tak bardzo potrzebna 
opcja tworzenia tabel oraz edy- 
tor równań! 
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Bardzo ważną i prawdopodob- 
nie również dla Czytelników cie- 
kawą informacją jest fakt, że 
Duncan przewidziany jest jako 
część pakietu: procesor tekstu - 
baza danych -arkusz kalkulacyj- 
ny. Takie założenie powinno uła- 


- twić uniknięcie często spotyka- 


nej niezgodności programów. 
Dane stworzone dowolną czę- 
ścią pakietu będą bezproblemo- 
wo przenoszone do innych jego 
części, a jeżeli Odpowiednie 
Osoby się dogadają, to i kontakt 


z innymi programami/będzie uła-- 


twiony. 

Ponieważ w chwili pisania tego 
krótkiego tekstu nie mam jeszcze 
przed sobą pełnej wersji Dunca- 
na, mogę tylko chwalić (lub ga- 
nić) założenia programu, które 
znam. Jeżeli program w swej 
komercyjnej wersji będzie tak 
dobry, jak założenia i scenariusz, 
to będzie to program doskonały. 
Zmiany, jakie następują na ryn- 
ku komputerowym, są nadal dość 
gwałtowne i również Amiga, po- 
mimo znanych przeszkód, się 
rozwija. Rozwija się również ry- 
nek polskiego oprogramowania. 
Tylko program zaprojektowany 
kompleksowo, żakładający z 
góry możliwość bezbolesnego 
wprowadzania nie znanych je- 
szcze przyszłych modyfikacji, 
może przetrwać. 

Jedynym ograniczeniem w 
wypadku Amigi (ale nie tylko) jest 
konieczność zaspokojenia po- 
trzeb jak największej liczby użyt- 
kowników dysponujących różny- 
mi modelami komputera. Rozma- 
itość sprzętu i systemów opera- 


cyjnych od Amigi 1000 do 4000, 


od systemu 1.2 do 3.1, wymaga 
dokonania trudnego wyboru. 
Czytam w Magazynie, że stan- 
dardem jest A1200 z proceso- 
rem MC68030. Moim zdaniem 
jest to raczej Amiga 500 2 MB 
lub Amiga 1200 4 MB. Mam obe- 
cnie A1200 6 MB, HD i kopro- 
cesor. Trzeba wybrać. Progra- 
miści twierdzą, że najłatwiej pi- 
sać od razu na system 3.0. Dun- 
can będzie jednak zgodny z sy- 
stemami od 2.04 w górę, co 
powinno zaspokoić potrzeby 
„optymalnej” grupy użytkowni- 
ków. Ze swoją Amigą 500 roz- 
stałem się, gdy miała 2 MB i 
kość 3.0, czyli Duncan powinien 
pracować i na tym, co miałem, i 
na tym, co mam. Wymiana syste- 
mu 1.3 na wyższy nie jest zbyt 
droga, a kości AGA dla osób pra- 
cujących na klawiaturze, nie są 
niezbędne. Pozostaje mieć 
nadzieję, że program spełni „za- 
potrzebowanie społeczne” na 
jakość, a wiosna przewidziana 
na premierę programu, nie prze- 
ciągnie się w nieskończoność. 


JAK SIĘ OGŁASZAĆ W MAGAZYNIE AMIGA? 


Ogłoszenia drobne 


Ogłoszenia drobne ukazują się na specjalnych stronach w 
standardowej postaci - po dwanaście na stronie. Cena jednego 
ogłoszenia wynosi 61 zł (610 tys. starych złotych; 500 000 + 
VAT). Chcąc opublikować tego typu ogłoszenie, należy dokonać 
wpłaty na konto Wydawnictwa (PEKAO S.A. VII Oddział w Warsza- 
wie, r-k nr 501190-10008801-2511-2-1110, nazwa rachunku: 
LUPUS Sp. z o.o. Warszawa, ul. Stępińska 22/30), a następnie 
dołączyć kopię przekazu do kartki z ogłoszeniem składającym się 
z nagłówka (np. nazwa firmy albo nazwa produktu) o długości nie 
przekraczającej 15 znaków oraz treści nie przekraczającej 450 
znaków - i całość wysłać pocztą do redakcji. Rzecz jasna zała- 
twić całą sprawę i zapłacić można także na miejscu, w redakcji. 
Uwaga: nie będą przyjmowane ogłoszenia drobne w formie do 
reprodukcji - ani w całości, ani w części (np. znaki firmowe). 

Przy planowaniu ogłoszeń należy wziąć pod uwagę cykl wydaw- 
niczy pisma oraz ewentualne opóźnienia pocztowe (gdy zgłosze- 
nia załatwiane są drogą pocztową). 




















| Co Goo Gooo!!! 

| - rozwinąć swój umysł? 

| - posiąść podręcznąencyklopedię? 
- rozwiązać każdą krzyżówkę w pięć 

minut i wygrać główną nagrodę? 

zarobić masę pieniędzy układając | 





RGB S.C. 
33-100 Tarnów 8 skr.12 
tel./fax (014) 21-37-62 
POLECAMY: 
* Programy z sieci „AMINET” - nowe 


o 2 
| 
| 
| 


| grafiki, moduły, dema, obiekty, etc. własną? 
(4 GB danychl Co miesiąc nowe | 
programy do Twojej dyspozycji)! | | SZARADZISTA 


* Gry PD i Shareware - nowości. 

* Największy w kraju wybór tekstur | 
do programu SCALA. | 

* Dlawideofilmowców nowe obrazki 
i animacje na wesela, chrzciny, 
komunie itp. 

* Duży wybór fontów do prac wideo. 

* Wykonujemy filmy animowane, czo- 
łówki wideo i inne. 


baza ponad 20 000 najczęściej 
używanych haseł z objaśnieniami 
objaśnienia są zaczerpnięte bez- 
pośrednio z krzyżówek 
możliwość dopisywania i edycji 
możliwość zakładania nowych baz 
- efektowna szata graficzna 

potrafi korzystać z haseł „Pomoc- 


| 
ł 


nika K." 
* Digitalizacja zdjęć foto i wideo. 
* Unaskupisz najtaniej twarde dyski Cena Pic sy zł. 
do A1200 od 420MB - 1,6 GB. | : 
* Nagrywamy płyty CD. 15-950 Biatystok 
* Wyślij znaczek za — 2,50 zł, oraz ul. Warszawska 6 pok. 35 
tel./fax 435-899 


typ i konfigurację komputera otrzy- 
| masz dysk-katalog. 


I 


— — 


| e-mailkataniGckar.ac. biatystok.pl 








KOMPUTERY Amiga 
AKCESORIA, PROGRAMY, 
DRUKARKI, LITERATURA. 
| ZESTAW INSTALACYJNY CD-ROM 

ATAPI jako drugi twardy dysk 
do sterownika twardego dysku | 
w Amidze 1200, CD-ROM 
do A1200, A600, A500 
płyty CD do AMIG, | 
także nagrywane przez nas! 
KARTY DO AMIGI 1200; | 
Blizard-turbo, ELBOX, ELSAT | 
TWARDE DYSKI 3.5' i zestawy 
do montażu w Amidze 
POLSKIE FONTY, | 
POLSKIE LOCALE! 
Najnowsze programy 
shareware i PD 
Usprawnienia, rozszerzenia, 
stacje... 
EXTRA-VBS w cenie 35,- 
| _ Prowadzimy sprzedaż wysyłkową 
za zaliczeniem pocztowym. 
Pełna oferta po przesłaniu koperty | 
ze znaczkiem. 


Micro-Luc | 
40-008 KATOWICE - 
ul. Wodna 1/4 | 
tel.(0-32) 106--83-16 | 
w sped akcesoria do | 
AMIGI : | 
sampler kar Zabiły 
video digitizer 24bi 
0:5 MB RAM A500 
2.0 MB RAM A500 
TURBO system A500/+ 
MIDI interface 
KickStart 1.3 A600 
KickStart 3.0 A500/+ 
BootSelector DFO: - DF3: 
VIDEO BACKUP SYSTEM 
' 2.0 MB FAST RAM A-CDTV 
| KickStart V3.0 A-CDTV 





| 











| „VANGELIS* | | Prowadzimy sprzedaż 

| ul. Spokojna 29 j wysył ową. 

| 87-100 Toruń | Szczegółowe informacje ? 
| tel. (056) 543-155 | ZADZWOŃ 


| i 





19 











ph w z 


REPLAY - SHAREWARE 4 PD 


Duży wybór programów: gry, użytkowe, 
demonstracyjne. Ponadto: moduły muzycz- 
ne, sample, animacje, obiekty 3D, clip- 
arty. Dyski z serii 17BIT COLLECTION, 
FRED FISH, AMINET i wiele innych, fonty 
w formacie AMIGA PL (bitmapowe i wekto- 
rowe). Polecamy: TOOLS 3 - zestaw pro- 
gramów dla OS 2.0 DO 8.1 (zawiera: 
AFCOPY do obsługi plików, HFM Mounter 
do emulacji stacji dysków na twardym dys- 
ku, Boot menu - do wyboru sposobu uru- 
chomienia z twardego dysku) - 1d, AUTO- 
MOBILES - wyścigi samochodów widzia- 
ne z góry (każda Amiga 1MB) - 2d, BUB 
GUN - śmieszna platformówka(każda Ami- 
ga) - id, W naszej ofercie również: CD 
ROM 2x, 4x do A600 i A1200, zasilacze 
3,5AdoA500/A600/A1200, twarde dys- 
ki 3,5 cala, obudowy na twardy dysk ze- 
wnętrzny. Sprzedaż wysyłkowa za zalicze- 
niem pocztowym - zapłata przy odbiorze. 
Tylko 2,50 zł za dysk + koszty wysyłki. 
Chcesz uzyskać więcej informacji?Prześlij 
znaczek za 0,55 zł oraz kopertę zwrotną. 
Katalog z pełną ofertą (2d) otrzymasz po 
przesłaniu 3,50 zł. 
REPLAY 

"SKRYTKA POCZTOWA 79 
30-024 KRAKÓW 65 


REKLAMA 











Warsztat elektroniczny „HENS* 
oferuje dla odbiorców indywidualnych 
i sklepów: 

- Sampler mono (27 kHz) do AMIGI z 
przedwzmacniaczem o regulowanej czu- 
łości i dołączonym mikrofonem, pasują- 
cy do wszystkich typów komputerów 
AMIGA. 

- Interfejs MIDI do AMIGI 1 *IN, 1*THRU, 
2*OUT 

- Interfejs MIDI do IBM 1*IN, 1*OUT, 
podłączany do wyjścia karty dźwiękowej 

- Interfejs VBS do AMIGI 

- Kickstart sprzętowy 3,0 do AMIGI 500, 
500+, 600 

- Kickstart sprzętowy 1,3 do AMIGI 600, 
500+ 

- Rozszerzenie pamięci 0,5 MB do AMIGI 
500 = 

Wszystkie urządzenia mają na wyposaże- 

niu wymagane kable połączeniowe, szcze- 

gółowy opis, roczną gwarancję oraz este- 
tyczne opakowanie (blister + tekturka). 

Szczegółowe informacje o cenach i spo- 

sobie zamawiania - po przesłaniu koperty 

zwrotnej ze znaczkiem pod adresem: 
Warsztat elektroniczny „HENS”” 
ul. Podgórze 16/9 
43-300 Bielsko-Biała 
Firma jest podatnikiem VAT. 
Zawsze aktualne! 





e ———---.....0o 


UWAGA NOWOŚĆ 
INSTRUKCJE W JĘZYKU POLSKIM 
IMAGINE v.3.0 
Instrukcja użytkownika - opis wszystkich 
funkcji programu (150 stron) - 
cena: 35,-/sztukę. 
IMAGINE v. 3.0 - w praktyce 
Konkretne przykłady wykorzystania tego 
świetnego programu (80 stron) - 
cena: 20,-/sztukę. 
LIGHTWAVE v. 3.5 
Pełna instrukcja do programu MODELER 
i LAYOUT + przykłady (150 stron) - 
cena: 70,-/sztukę. 

MAXON CINEMA PRO 
Pełna Instrukcja do programu wraz 
z przykładami (100 stron) 
cena: 45,-/sztukę. 
UWAGA - do każdego z tych opisów 
GRATIS dyskietka z obiektami!!! 
Ponadto zestawy obiektów do wszystkich 
programów animacyjnych 3D 
(LIGHTWAVE, REAL, IMAGINE, 
SCULPT, MAXON CINEMA...) 
Cena zestawu już od 1,50,-/sztukę. 
COM - bit 
Rafał Wierzbicki, ul. Budziszyńska 112/28 
54-436 Wrocław, tel. (071) 57-71-23 
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Skanowanie zdjęć na każdą 
Amigę i PC. 

Pakiet do 5 zdjęć: 5 zł, 
powyżej - 1 zł za każde zdjęcie 
(plus w obu przypadkach 
koszty przesyłki). 
Przykładowa 
„pamięciożerność”: 
Hi-Res, HAM8 
- 3 zdjęcia na dysk. 
Możesz podać format i tryb 
zapisu, a także tematykę 
zdjęć. 

Przesyłki płatne przy odbiorze. 
Scan-Graf 


37-125 Czarna 190 


| 
| 
| 
j 


















FONT BANK 


Oferujemy polskie czcionki we- 
ktorowe w standardzie AMIGA— 
—PL typu: 

* Compugraphic Intellifont 

* Page Stream 

* Adobe Type1 

* Zestaw czcionek bitmapo- 
wych 

- atrakcyjne warunki zakupu, 

- możliwość nabycia całego ze- 
| stawu czcionekw określonym ty- 
| pie lub tylko wybranych krojów. 
| - polskie LOCALE 

| - pomoc w instalowaniu syste- 
| mu polskich liter w AMIDZE. 

, Katalog otrzymają Państwo po 
przesłaniu koperty iznaczkapod 
adresem: 

FONT BANK 

Leszek Kosior 

20-639 Lublin 

ul. Pozytywistów 22 m. 14 

tel. (081) 55 82 44 





COMMODORE AMIGA 


POLSKIE OPROGRAMOWANIE!!! 

PROG PAINT - świetny program malarski, łatwy w 
obsłudze, normalne funkcje małarskie. 
1 DYSK, cana 15,00 złotych, Kiokstart 
3.0 

BAZA DANYCH - w pełni programowalna baza 
danych. Posiada wszystkie funkcje edy- 
cji I sortowania rekordów. Możliwość 
ich wydruku i wiele Innych. 1 DYSK, 
cena 15,00 złotych, Wszystkie modele. 

PASJANS - świetna gra karciana. Supergraliki i 
dźwięk. 1 DYSK, cena 6,80 złotych, 
Kioksłart 2,0/3.0. 

AMI PUZZLE - logiczna układanka dla mełych 
dzieci. 1 DYSK, cena 6,80 złotych, 
wszystkie modele. 

OTHELLO - świetna gra logiczna. Zmierz się z 
komputerem. 1 DYSK , cena 6,90 zło- 

| tych, wszystkie modele. 

TEST INTELIGENCJI - szereg pytań i zadań 
sprawdzających inteligencję, 1 DYSK, 
cena 6,90 złotych, wszystkie modele 

I wiele innych. 

Katalog na życzenie. Koperta + znaczek za BO 

groszy lub 2,5 złotego + koperta. 

Programy nasze posiadają instrukcje 
w języku połskim, posiadają TYLKO polskie 
funkcje I działają na komputerach rodziny 
COMMODORE AMIGA. 
COM - bit 
Rafał Wierzbicki, ul. Budziszyńska 112/28 
54-436 Wrocław, tel. (07 1) 57-71-23 











KASETY VBS 
KORSARZA 
Zapewnią Wam dostęp do niezwykle 
bogatej kolekcji PD i Shareware. 25 
kaset „dyskietkowych” I 1 12 kaset dla 
twardego. Gry, dema, użytki, grafika i 
muzyka. Na jednej kasecie dyskietkowej 
mieści się około 220 dyskietek, na 
twardodyskowej około 220 MB. Aby 
otrzymać katalog dyskietkowy wyślijcie 1 
dyskietkę + znaczek za 85 gr lub 2,5 zł. 
Pełny twardodyskowy - 2 dyskietki 
+ znaczek lub 4,50 zł - pod adresem: 
Wojciech Knapczyk, 02-655 Warszawa, 
ul. Broniwoja 12 m. 37, tel. 022 43 2437, 
UWAGA!!! Od 1 lipca br. nastąpi zmiana 
siedziby i telefonu firmy. 

Oto nowy adres: 02-776 Warszawa, 
ul. Miklaszewskiego 2 m. 73, 
tel. 022 641 1073 
Oto styczniowi laureaci mojego 
nieustającego konkursu dla 
Szanownych Klientów: Kazimierz Kir z 
Buska Zdroju, Andrzej Gruszczyński z 
Czerwińska, Sławomir Bartosiak ze 
Szczecina. GRATULUJĘ! 

Ceny kaset VBS: 

Długość Dyskietkowe Twardodyskowe 
E-120 30zł 

E-240 60zł 50 zł 

E-300 65 zł 

U KORSARZA ZNAJDZIESZ WSZYSTKO, 
A NAWET JESZCZE WIĘCEJ!!! 


KASETY VBS 


Gry, użytki, 
zdjęcia, moduły 
(także na dyskach). 
Koperta + znaczek = katalog. 


VBS-SOFT 


skr. poczt. 4 
20-258 Lublin 62 


UWAGA NOWOŚĆ 
Opisy do programów użytkowych w języku 
polskim: 
SCALA MM 300 13,00 
ART DEPARTMENTPRO 15,00 
FINAL WRITER 15,00 
AMI BASE PROF. 8,00 
ADORAGE 15,00 
Pro TRACKER 6,00 
CINEMORPH 8,00 
PAGE STREAM 8,00 
AMI BASE PRO 8,00 


RSI DEMO MAKER 3,00 
i wiele innych. Pełny wykaz na życzenie 
Klienta w katalogu - patrz niżej. 


MULTIMEDIA PACK 
80 zestawów dodatków do programu 


| SCALA: 


PODKŁADY (TEKSTURY), EFEKTY 
DŹWIĘKOWE, MODUŁY MUZYCZNE, 
CLIP-ARTS, POLSKIE FONTY KOLORO- 
WE-BITMAPOWE oraz WEKTOROWE- 
-standard AMIGA-PL!!! 
ZESTAW JUŻ OD 2,00 za sztukę!!! 
Katalog po przesłaniu koperty + znaczka 
80 gr + dyskietki lub 2,5 złotych + koperty. 
COM - bit 
Rafał Wierzbicki, ul. Budziszyńska 112/28 
54-436 Wrocław, tel. (071) 57-71-23 











| 
| 






Wydawnictwo 
RaWi s.c. 


ul. Zwycięstwa 143/6 
75-604 KOSZALIN 
tel./fax (094) 411-650 





oferuje najlepszą książkę o Amo- | 
sie (MA 12/94 ocena 9 na 10) . 


K. Prusik, Zb. Sypniewski 
„Programować może każdy. 


AMOS 
PROFESSINAL 


w praktyce” 
+ 2 dyski 3,5" 
cena: 26,- 
Książki wysyłamy zazaliczeniem 
pocztowym, w cenę wliczono 


| koszty przesłania i pobrania. 
Ą 


BEDE NSE: 





| 

















VBS i dyskietki 


Nie przepłacaj. Najtańsze shareware 
na dyskietkach i VBS-ie. Tysiące gier, 
użytków, modułów i wszystkiego co 
do pracy z komputerem jest portzeb- 
ne. Sprawdź - katalogi: 

1. Fish, 17Bit 

2. Aminet 

3. Inne (zaznacz co Cię interesuje) 
Cena kat: 1D-2zł, 2D-3zł, 3D-4zł. 
Dla wszystkich zestaw niezbędnych 
programów na Amigę. Potrzebujesz 
fonty, cliparty, zdjęcia (w tym ero- 
tyczne po 2 zł za dysk), sample, 
moduły itp. napisz. Nagrywam rów- 
nież bardzo tanio programy w syste- 
mie VBS, również zestawy na za- 
mówienie. 


AGASOFT 


Piotr Gawliczek 
Wodzisław Śl. 
ul. Wiejska 43 

44-351 Turza Śl. 





TOMS 


Wszystko do CDTV, GD32, 
A500/600/1200 
Zapraszamy do lokalu naszej 
firmy: | 
02-695 Warszawa 

ul. Bełdan 2 


w godz. 10 - 18, 

soboty do 15. 

Bezpośredni dojazd z Dworca 
Centralnego autobusem 174. 
Prowadzimy także sprzedaż 
wysyłkową, za zaliczeniem 
pocztowym. 

tel. (022) 43-88-00, 

tel./fax (022) 43-94-08. 

Z ostatniej chwili: 

Sprzedaż na raty na cały kraj! 


MAGAZYN AMIGA 4/1986 








l 
F 
Ę 
Ę 











m, 


OO RECE 
RUR PZA DE 


NOW) 
EL 


a 














ENTER fo wysokonekładowy popuarty. bogału ilusttóawany miasięczaik poświęconym tęchnica 
mikrokomguterowe!i jej zastesowaniom. Magazyr ten adresowany jest do użytkowników różnych Komputerów, 
lecz łaxże osoby nie posiakfające własnego komputera, a zalnieresowane szeroko pojętą tematyką informaiyczną, 
znajdą w tu wiele tekstów prezentujących naltowsze tendencje w świecie techniki 1 praktycznych porad, jak 
również rzetelną ocenę prouktów sprzętowych ; oprogramowania znajcującego się na polskim rynku. ENTER 
przedstawia też wybitnych tudzi związanych z peiską | światową infermatyką, lak 1 najciekawsze rozwiązania 
informatyczne na le otaczającej nas reeczywistości. Numętom seryjnym ENTER-G towarzyszą kilka razy w roku 
nuftesy sgacjalta, będąca wartościowym kompendium wiedzy na wybrane, zawsza ciekawe tematy (dła 
wieńumesatorów LUPUSA - gratis) 

kad TEJ sd 
BAPORT comiesięczny wnikliwy test porównawczy określone; katago:!! sprzętu lub oprogramowania, dostępirega 
tia naszym rynku. 

LABORATORIUM .. tasty sprzętu i oprogramowania z wyraźtiym zabarwieniem wmokorsurtenckn, pozbawione 
EUNAWE rd Ps 4 daj Mrozy i pokera tz S>E Kr | Jer 

KONSYLIUM -pubScystyczne wsparcie toowiczne dła wsżystkich użytkowników komputerów | ich oprogramowania. 
MAGAZYN + publicystyczny dział przedstawiający naście kawsze zławiska za świata komputarów i jego siyk 
TZ EO ICZOW CA 


WE APA ERZAGONAU UG) 
% prenumeracie LUPUSA taniej. 


za 6 numerów - 17,5 zł (175 000 zły za 2 numerów - 34 27 (940 000 zł). 
wysyfka pocztą gratis 


Magazyn AMiGA to miesięcznik przeznaczony dla wszystkich użytkowników zodiputerów 2 sżeii Aege 
Zawiera opisy i porady dotyczące użyt kowan:a komputera, recenzję najnowszych programów, płyt CD-ROM oraz 
SCE cry R Ory Myy w skUc? 

Stałe rubryki-1o między innymil: 

Kursy pregramowania w. AŻŁÓSIE, ręzyku © czy języku wewnętcznym Kompuiera! 

Amiga Piay Gzyli odjezdowa wstawka Gia miłośników am'gowskiego łamania joysticka, 

Dział "Zrób la sam*, w którym przedstawiane SĄ przerÓ296 LSZFAWNMANIA £ rozwiązBNiA Sprzętowe przaznaczona 
€a e/ekironków-miłośników Amit 

Publicystyka, prezentujące inne spozene na polski rynek Komputerowy niź można ta znieść w "paceiowej" 
DONE) 


Sena kloskowa: 3 2ł 130 QUU zi) 

LUB UCZ ZC Ak Iąl) 

za 6 numuów - 15,20 zł (152/009 zł); za 12 numerów - 30 zł (300 000 zł). 
Wysyłka peczią qjratis! 


Szanowny Prenumeratorze przed wypełnieniem kuponu zapoznaj się z zasadami prenumeraty 


POkuriar jest informacyjno-pubiicystycznym czasopismem frzezneczonyji dla użytkawników komputerów, 
Ukażującym sią te Owa lygodnie (26 wycań rocznie). Skkmta się z keke działów 


RUPEE 
Notes zaworaząty notatki © isteresujących wydarzeniach w środowisku Informatycznym, które oubyły S-€ 
lub oddędą w niedażękiaj z zyszłości, 
PCirfo, czyli krótkie informasje nt nowości (programowych, sprzętowych I innychO na świecie I w kraju; 
POM - oceny prograńtów i sprzętu dosiąpaiego na naszy rynku, 
Govgz story - przekrojowe artykuly a problematyce inioriatysznej; 
POryaek - informacje iszęrsze artykuły g wydprzeniach | zjawiskach gospodarczych, 
Prawa i komputery - publiżacię © prawriych warunkach używania kofputorów; 
Dia praktyków « piograrsowe zozwiązania tóżnych problemów, 
Giełda - setki! (w większości) qrattsowych ogłoszeń. 


POKune! ukezeje 6 od 1939 roku 
4ena kioskowa: 2,50 zł (23.098 zt). 


Ww. prenumeracte lanie; 
24 26 numerów - 55 zł (540 000 zł); za 13 numerów - 29 2 (290-000 zł). 


Wysytka pocztą gratisi 


Gambier ty wysokonakiadowy miesięcznik, poświęcony komputerowej rozrywgę. Na 84 barwnych stronach 
prezentujemy wiele fachowych recenzji i opisów najnowszych gier, saposteże, zapowiedzi. 


W każdym: numerze Gambiara: 
Temat numetu — przystępna, przekrojowa prazemiacia wybranego tematu — od Internetu po gry przygodowe. 
ORICON YET W O UA RIOS OAK AB AE LU Led zISE O BU CAC I 
Konkastgy — czekają nagrody o meltetowej wartości. 

Poza tym tak męcodzierne działy, jak Variatkawn — próba tożęrancji, nibo Publicystyka = nie tylko cEa graczy. 
Wszyscy preliumeratorzy zyskują członkostwo SamblerG%ubu, zapawniałące zniżki przy zakupie giez | wide 
EEE GEAR 


To wszystko w nowoczesnej szacie graficznej za 3,30 et (33 000 zł). 

W pronumaracie taniej: 

1a 6 numerów » 18 zł (180 000 zł); za 12 numerów - 34 zł (340 308 zł) 
Wysyłka pocztą gratsg! 





ZASADY PRENUMERATY (krajowej i zagranicznej) 


1 Warunkiem otrzymania prenumeraty jest wpłata wyłącznie na 
kuponie z czasopisma (zamówienia pisemne i przelewy nie 
będą honorowane) 


2  Pierwszaprenumerata przyjmowanajest od najbliższego numeru 


po otrzymaniu przez Wydawnictwo opłaconego kuponu prenu- 
meraty (co może trwać do 4 tygodni od daty wpłaty), tylko nataką 
ilość wydań jaka została zamieszczona na kuponie. 


3 Ciągłość prenumeraty zachowana jest tylko wtedy,gdy kupon 


zamówienia dotrze do Wydawnictwa przed wygaśnięciem 
poprzedniej prenumeraty (o końcu prenumeraty informuje 
naklejka adresowa). 


4 Ceny prenumeraty zagranicznej podajemy na następnej 


stronie. 


5 Wszelkie wątpliwości można wyjaśnić telefonicznie z działem 


prenumeraty tel. 41-51-21. 

Wydawnictwo nie ponosi odpowiedzialności za problemy 
wynikające z błędnego,bądź nieczytelnego wypełnienia 
kuponu. : 

Chcąc otrzymać rachunek uproszczony lub fakturę VAT 
konieczne jest wypełnienie odpowiedniej rubryki zamieszczonej 
w dolnej części kuponu. 
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| TELECOM FORUM "Z. 
| Meeeęrkniiekuq Ridpsoiy gornik 


TEŁEGOM Forum jast miesięcznikiem informującym o spracowaniach i wdrożeniach produktów 
telekomunikacy|nych, konkretnych zastosowaniach obejmujących instalacje i rozwiązania techniczne 
najnowszych | tradycyjnych urządzeń z zakresu Szeroke pojątej telekomunikacji. Szczególne 
miejsce na łamach pisma zajmują prezentacze produktów wytwarzanych i oferowanych przez 
polskie firmy | działające w ieszym kraju przedstawicielstwa Hirm zayranicznych. 

TELECOM Forum informuje nie tylko o aspektach technicznych stanu i rozwoju telekomunikacji, 
alg także o jej wzajemnych powiązaniach z gospodarką | wpływie ra zmianę modelu łączności 
pomiędzy kidźru. Informagje z zakresy telekomunikacji mogą być przydatne dla osób korzystających 
z telefonu, faksy, modemu na co dzień. jak i tych, którzy podelmują decyzie o sposobach 
usprawnienia teiekomtunikacji wewnętrznej i zewnętrznej firmy. 

Wśróć rubryk czyśelnicy znajdą m.in.: 

Opisy systemów, telekomuhikacyjnych działających w Poisce i ną świecie, 
Prezentujemy: inlo:mecje o konkretnych wdrożeniach erealieowanych przez firmy telekomunikacyjre. 
Po batfaniach - wykaz urządzeń, które uzyskały pozytywną opinię łaboratorium homołogaąacyjnego. 


Cena kioskowa: 3 zł (36 506 24). 

W orenumeracie taniej: 

2a6 nuinerów 15 2i (150 UDO zł); za 12 numerów 30 zł (300.000 zł). 
Wysyłka socztą gratis. 


Netforum: jest specjalistycznym dwismiesięcznikiem zajmizjącymi się teinatyką szeroko pojętych 


PEEL ZEE CEE BEAC WWE A WACC CHE 


STOL NOWY UAE? 

[ZWS O ZZ EE ZEOYATZH O ECO OJEW JE NEA ZEK PARADA OTZECZYZY 
danych, grotokoły sieciowe, przykłady architektury na styku sieci LAŃ I WAN. Na łamach Netforum 
prezentowane Są także obszerne przeglądy sprzętu sieciowego stosowanego w różnych ich warstwach 
EBAY E PCUZE OO ICZA A 


€ena kioskowa: 3 zł (30 900 zł). 
W prenumeracie taniej: 
15 zł (150 000 zx) za 6 numerów 
Wysyłka pocztą gratis. 


GADOCAJ< FORUM (dawniej CAD FORHMI; te dwumiesięcznik (6 wytlań rocznie) przeznaczony 
tlia osób zainteresowanych komputerowym wspomaganiem projektowania, wytwarzania! zarządzania. 
% piśmie przedstawiane są różne systemy CAD/CAM/CAE. 

W kręgu tematycznym CADCAM FORUM leżą także obszary zastosowań, takie jak: architektura, 
budownietwo, geodezja, kartografia, mechanika, siektronika | projektowanie obwodów, grafika. 
Można w nim znaleźć wiele Informacji praktycznych, nacających sią do natychmiastowego 
wykorzystania. 

[ZW BOYS CASURNITE LISA AGURI WE ZUS ECA ZL GH CONIUC 
profesjonalnie zajmujących się CAD-2m, alę także do wszystkich tych, którzy chca (chofby 
wstępnie) poznać temat, dowiedzieć Się, jakie w interesujących ich dziedzinach istnieją 
możliwość: stosowania techniki komputerowej Projektowanie beż komputera to dzisiaj już 
RGLEIAP 

Pismo iest jedynym tego typu wydawnictwem w Polsce (istniele od 1989 roku - 7 lat) 


Cena detaliczna (CADGAM FORUM dostępny jest w wytypowanych punktach): 3 zł (30 000 z!). 
w prenumeracie taniej. 

15 zł (150 600 zł) za numerów. 

Wysyłka pocztą gratis. 


UNIXforum jest specja! stycznym: śwumiesięcznikien zajmującym się probiemtatyką systemów 
wielodostępnych | wieiozadańiowych. Pismo jest.przeznaczone dla użytkowników systemów otwar- 
tych, administratorów instałacji komputerowych, dia firm wdrażających zintegrowane systemy 
komputerowe, 

KIEV ROZ WŁ ECHA OJ ETU W I EPG IRR A COLA Goa Ezra 
przedstawione są zintegrowane rozwiązania informatyczne dotyczące np. automatyzacji orac biuro- 
wych, apiikacji przemysłowych. 


Cena kioskowa: 3 zł (30 000 żł). 
W prenumeracie taniej: 

15 zł (156 000 zł) za 6 numerów . 
Wysyłka pocztą gratis. 








Szanowny Prenumeratorze przed wypełnieniem kuponu zapoznaj się z zasadami prenumeraty 


Ceny prenumeraty zagranicznej (łącznie z opłatą pocztową) 


PCkurier: 13 egz. - 110,90zł; 26 egz. - 218,80zł 
ENTER: 6 egz. - 55,30 zł; 12egz.  - 109,60zł 
AMIGA: '6egz. -  5400zł; 12egz. - 105,60zł 
GAMBLER: 6egz.  - 55,80 zł; 12egz.  - 109,60zł 
TELECOM Forum: 6 egz. - 52,80 zł; 12 egz. - 105,60zł 
CADCAM Forum: 6 egz. - 52,80 zł 
NET Forum: 6 egz. - 52,80 zł 
UNIX Forum: 6 egz. - 52,80 zł 
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GENLOCK AXZU 


ULE! RBA WSM NA ojoj czy4U 


| x -20 
po COLOR CONTRAST ILLUMIN FADER INVERT RGB 


aaovQ*'| 


CYTYrE niska cena 598,- 


Przólęczanieć wejść 

azeo io p zespniarie obrazu kodeka w obrazie Video 
Q miękkie przesłanianie obrazu Video w obrazie komputera U 
LA funkcji przesłony ( efekt dziurki od klucza ) Q 
pe ełącznik RGB umożliwia bezpośredni podgląd obrazu Amigi 

możliwości regulacji jasności, kontrastu i nasycenia koloru 
dla  optymaln BR dopasowania obrazu Q możliwość regulacji 
składowych RGB w sygnałach wyjściowych Q prosta obsługa 
Q posiada układ kodera CVBAS, Y-C o podwyższonej jakości Regulacja 
O nie wymaga <BÓDODO specjaln o oprogramowania Q nasycenia koloru 
współpracuje ze wszystkimi modelami ma 


GENLOCK AX 


umożliwia mieszanie grafiki AMIGI z obrazem video O | 
oai e „, VHS-C, Video Q | i 








POWER 22 Mowa moc dh Twoje z Awii (032 


Dodatkowe złącza dla Amigi ĆD 32: 
klawiatury (standard IBM AT) Q Parallel (Centronics) 0 RGB 
(Monitorowe) stacji dysków QD dysku twardego (AT-Bus 
3,5") Q Opcjonalnie zegar z akumulatorem oraz przejściówka 
do podłączenia stacji dysków (PO). 


Vidlepi O EZ 


RACE Teletekstu dla komputera „Ami ga 
W skład zestawu Video TXT wchodzi 


interfejs do odpo OE ORATAI sieciowy, dyskieka 
z programem Video TXT, rejestracyjna, instrukcja | zestawu 























OlGi LAB 2. (e) - 


we digitalizacji I obróbki obrazu w czasie rzeczywistym Mad: 
zestaw składający oaz digltalizera oraz oprogramowania sd 
Dici GJLAB 20 umo ie teoria r, 
jakość (ati rk obrazu 0 a RA w czasie 
oalzowana synem oken. p przycisków | su Ciaków | suwaków ©) polt 
graficznych Argi (również Amigi (200 


kai z slotów spojaych Onalriny R tryb 
pracy 24-bitowej, u 











nażliwłającj zyskanie 767172160 kolorów pea modelem nm e podłączany do koTPUta 
zada aa z kc c a PO ÓŻI przez port drukarki 99,- | 
HiFi Audio Processor $pigowaie jednocześnie 3 dei a ETĘTZĘ ZER 185 


more gy, ZZ ne wejście mik 
Stereofoniczny mikser audio sterowany komputerem AMIGA GI regulacja pad JśCi 


MIDI PRO 1*IN, 1*THRU, 2*O0UT 49,- 
Przełącznik Kickstartów (Kickstart V2.04 dla Amigi 500/200) 120,- 
Przełącznik Kickstartów (Kickstart V1.3 dla Amigi 1200) 69,- 
KeyCom dla AMIGI CD 32 (zącze klawiatury PC ; port szeregowy (RS-232) : interfejs MIDI) 88,- 


Rozszerzenia pamięci dla AMIGI 500, 500+, 00: JED CDV 


Wszystkich Akdip przez port ARexx-a 

Urządzenie da” w a 
ieniem sę lock: 

moba "Mal SPASA "ui 


montowanego SOWA filmowego 


350,= 


HDP SOUND STUDIO 2 

sampler, kabel połączeniowy, dyskietka z programem 
DigiTon 2, instrukcja obsługi 

Program DigiTon2 

Program DigiTon2+Sampler (mono, 27kHz) 

Program DigiTon2+Sampler (stereo, 22kHz) 
Program DigiTon2+Sampler (stereo, 52kHz) 
















Ceny zawierają podatek VAT (stawka 22%) 

Uwaga!!! - Sprzedaż również za zaliczeniem pocztowym po doliczeniu 

kosztów przesyłki. Wszystkie urządzenia objęte są roczną gwarancją 
Urządzenia produkowane przez HDP Electronics można też kupić: 





w Gdańsku w firmie AM-COMM, ul. Wały Jagiellońskie 1, tel. (058) 31-33-38 L/A 0 3- 8-99 
„meza A eo a Z WŻa tel./fax (071) 72-33-80, 72-8 





w Krakowie w firmie CZU luter, ZABI tel. LZ IOAZ 
105 pti Co h ul. $więtojańsk: 2) 45- 


cd poniedziałek-piątek (godz. 10-17) 
HDP Electronics 8. ©., ul. Kościuszki 4, IV piętro, 50-038 WROCŁAW 
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Stanisław Węsławski 


ajpierw proponuję zoba- 

czyć, po co. Nieśmiertel- 

ny obrazek „Lady” jest, 

jak wiadomo, w lo-res i 16 
odcieniach szarości. Ponieważ 
jest jednak doskonale wykonany, 
stanowi świetny materiał do wszel- 
kiego rodzaju doświadczeń gra- 
ficznych. Zawsze kusiło mnie, 
żeby pokolorować „Lady”. 

Pierwsza ilustracja pokazuje 
cztery sposoby wykonania tego 
zadania. Pierwsze dwa to zmiana 
palety kolorów. Zrobiłem to wyjąt- 
kowo za pomocą programu Mo- 
bius Photo Master. Ma on po pro- 
stu przygotowane palety do takiej 
operacji. Pierwszy przykład to 
„podkoloruj - twarz” i „podkoloruj 
- sepia”. Dwa następne przykła- 
dy to wykonane Deluxe Paintem 
operacje Tinti Translucency. Uży- 
łem tu koloru różowego, który, jak 
widać, przy Tint wykonał to pa- 
skudnie, a po przykryciu kolorem 
pod Translucency wszystko stało 
się wyblakłe. 

Druga ilustracja pokazuje meto- 
dy „mieszane”, wykonane Deluxe 
Paintem. Wprowadziłem „Lady” na 
ekran hi-res lace 256 kolorów 
(AGA) i izolowałem STENCILEM 
kolejne odcienie szarości od po- 
zostałych. Na wybranym odcieniu 
rysowałem „wypełnioną” plamę, 
co jest metodą stosunkowo naj- 
szybszą. Jeżeli kolor był za ciem- 
ny lub za jasny albo za bardzo 
żółty czy czerwony, wybierałem 
inną barwę z palety. Warto tu przy- 
pomnieć, że po naciśnięciu w 
oknie STENCILA opcji MAKE, blo- 
kują się lub nie obszary pokryte 
wybranymi kolorami, aż do mo- 
mentu wyłączenia STENCILA. 
Oznacza to, że jeżeli wybierzemy 
z palety rysunku na przykład kolor 
średnio szary i zablokujemy pozo- 
stałe odcienie, to obszar ten w 
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W Europie Zachodniej istnieją kluby skupiające mi- 
łośników rysowania aerografem. Oczywiście tym 
prawdziwym - na farbę i z kompresorem. A przecież 
wszystkie programy malarskie dla Amigi mają takie 
narzędzie. Warto zobaczyć, jak to się robi i po co. 


czasie aktywności STENCILA bę- 
dzie nadawał się do malowania 
wielokrotnego. Możemy pomalo- 
wać te miejsca na czarno, potem 
na czerwono, a nawet kolorem 
tła. STENCIL pamięta bowiem nie 
wybrany kolor, ale OBSZARY, na 
których ten kolor istniał w mo- 
mencie aktywności opcji. 

Jak widać, AGA oraz malowa- 
nie plamą, pozwoliło na zachowa- 
nie dawnej szarości tła i kolczy- 
ków oraz głębokiej czerni włosów. 
Odcienie szarości na twarzy w 
oryginale liczyły zaledwie pięć, 
sześć szarości. Po nadaniu im 
nowych barw, pobieranych z ze- 
stawów brązu i różu, zostaje w 
palecie sporo kolorów, które 
mogą być barwami pośrednimi - 
pomiędzy jednym pasmem lub dru- 
gim (rzadziej) albo nowymi odcie- 
niami zwiększającymi „dynamikę” 
palety obrazka (częściej). Teraz 
można zabrać się za rozpylacz i 
po starannym dobraniu wielkości 
pola działania delikatnie (pod po- 
większeniem) napylać barwy na 
obrazek w taki sposób, aby za- 
trzeć i wygładzić różnicę pomię- 
dzy kolejnymi plamami cieni. 

Kolejnym etapem pracy jest 
rozjaśnianie pewnych partii 
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obrazka za pomocą bardzo wy- 
godnej wtakich wypadkach opcji 
TRANSLUCENCY. Wystarczy 
wyciąć kawałek materii np. z 
fragmentów oka, doświadczalnie 
wybrać stopień przezroczystości 
oraz barwę i włączając opcję 
COLOR - [F2] - nałożyć na obra- 
zek. W ten sposób rozjaśniłem 
powieki, pokolorowałem tęczów- 
ki oczu i usta oraz „pozłociłem” 
kolczyki. W tym miejscu warto 
zauważyć, że Deluxe Paint V ma 
już kompletne, doskonałe narzę- 
dzia do wycinania brusha. Moż- 
na wycinać prostokąt, obszar 
ograniczony linią łamaną lub 
krzywą (Lasso) albo obszar połą- 
czonych ze sobą pikseli, należą- 
cych do barw pierwszego planu 
(Foreground). inne programy 
malarskie mają tylko część ztych 
narzędzi - albo te, albo tamte. 
Deluxe Paint V ma je wszystkie. 

„Lady” brakuje jeszcze odpo- 
wiedniej „głębi” partii włosów. Te 
z oryginału są czarne i „płaskie”. 
Wystarczy namalować od ręki parę 
pasemek jaśniejszym brązem i 
ostrożnie pociągnąć po nich pędz- 
lem pod SMOOTH. Pracę kończy 
dodanie paru jaśniejszych „bli- 
ków” światła na dolnej wardze, 





oczach i kolczykach. To oczywi- 
ście znowu TRANSLUCENCY - 
bielą. 

Metody wygładzania obrazu są 
przydatne również w sytuacji, gdy 
trzeba silnie powiększyć słabo wy- 
konany „skan” zdjęcia. John z gru- 
powego zdjęcia, prezentowane- 
go w odcinku o karykaturze, jest 
po powiększeniu dość marnym 
obrazem. Twarz ma żółto-brązo- 
wo-białą, a powiększone piksele 
nie sprawiają dobrego wrażenia. 
Pierwszą czynnością jest tu wstęp- 
na zamiana kolorów, podobnie jak 
w poprzednim przykładzie. Na- 
stępnie ostrożne napylanie aero- 
grafem przejść między kolorami i 
drobne poprawki ręczne. Nie da 
się pryskać pikselami na linię ust 
i detale oczu - trzeba to zrobić 
rysując. Z włosów trzeba usunąć 
„brudy” pozostałe po skanowaniu, 
które w tym wypadku były regular- 
ną siatką szarych prostokątów. 
Włosy zostały uzupełnione o „bo- 
gatsze” w barwę plamy brązu, a 
zębate linie kołnierza wygładzo- 
ne. Ponieważ zdjęcie będzie nie- 
co zmniejszone, można rysować 
detale w odpowiedniej dla zdjęcia 
skali — nie przesadzając z ich pre- 
cyzją. Nie ma sensu dorysowy- 
wać jaśniejszych, dokładnych 
pasm włosów tam, gdzie ich nie 
widać. Po takiej pracy pozostaje 
jednak trochę denerwujących kro- 
pek, które pozostawił rozpylacz 
„Starego typu”. Można więc pod- 
dać obrazek operacji zmiękcza- 
nia przez SMOOTH. Trzebato jed- 
nak robić ostrożnie, aby nie sca- 
liść z powrotem detali w jednolite 
plamy. Najlepiej ostrożnie prze- 
jeżdżać okrągłym pędzlem po kra- 
wędziach co bardziej „szorstkich” 
fragmentów, wygładzając je. Po- 
kazuje to dolna prawa część 
obrazka. Zmniejszenie zdjęcia, 
nawet tak duże, jak miniaturka na 
górnej części ilustracji, wygląda 
już nieco lepiej. Można powie- 
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dzieć, że każdy mniejszy obrazek 
niż ten właśnie dokończony, bę- 
dzie lepszy niż oryginał przed wy- 
gładzaniem. 

Czwarta ilustracja pokazuje 
inne zastosowanie airbrusha do 
wygładzania. Mamy zdjęcie dziew- 
czyny, które należy wmontować 
bezboleśnie w „logo” reklamy. Są 
tu dwa problemy - po pierwsze 
połączenie kolorów ciała z kolo- 
rami figury geometrycznej, a po 
drugie rozjaśnienie samej figury 
tak, aby znikała powoli w kolorze 
tła. Na lewej stronie ilustracji po- 
kazałem nieudaną próbę rozwią- 
zania tych problemów za pomocą 
„automatycznego” cieniowania. 
Jak widać, nie da się tego wyko- 
nać automatycznie, ponieważ nie 
można wyznaczyć w sposób pro- 
sty kierunku cieniowania zakre- 
sem kolorów. Rozjaśnianie powin- 
no przebiegać zgodnie z kształ- 
tem figury - najpierw pionowo w 
dół, następnie zaś po pętli w górę 
i w lewo. 

Najłatwiej wykonać to w nastę- 
pujący sposób. Najpierw kształt 
figury przylegającej do postaci 
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zalać bardzo jasną barwą, zbliżo- 
ną do bieli tła, ale odrobinę cie- 
mniejszą. Następnie zablokować 
wszystkie pozostałe barwy STEN- 
CILEM (mając nadzieję, że nasz 
kolor nie wchodzi w zakres barw 
zdjęcia dziewczyny). Teraz już 
możemy spokojnie i powoli pokry- 
wać pryśnięciami rozpylacza wy- 
brane miejsca znaku. Partie zbli- 
żone do ciała wykonujemy, po- 
bierając kolor „kroplomierzem” ze 
zdjęcia. Praca taka jest dość dłu- 
gaiżmudna, ale przyjemna i „bez- 
pieczna”. Trudno coś zepsuć, a 
poprawki zawsze można wprowa- 
dzić. 

Trochę to przypomina wspo- 
mnianą we wstępie zabawę ama- 
torów malowania aerografem. 
Robi się to za pomocą szablo- 
nów. W folii nałożonej na rysunek 
wycina się odpowiedniego kształ- 
tu otwór i na to wszystko pryska 
umiejętnie farbą z aerografu. Po- 
tem nowy szablon i inny kolor. 
Nawet nazwa przypomina tu na- 
szą pracę. W końcu STENCIL to 
po polsku „szablon”. Kilka sza- 
blonów o odpowiednim kształcie 


można wykonać STENCILEM „ma- 
larskim” opcją z Menu: Effect/ 
Stencil/Paint. Była otym mowa w 
jednym z poprzednich odcinków. 
Nie polecam jednak wszystkim tej 
opcji, ponieważ w Deluxe Paint 
działa ona dość wolno, aprzy 256 
kolorach lub HAM8 wymaga ra- 
czej Amigi z dopalaczem. STEN- 
CIL jednak można zapisywać na 
dysku i oczywiście ładować z nie- 
go. Można wykonać serię szablo- 
nów z różnego kształtu otworami i 
spróbówać z nich korzystać pod- 
czas pracy. 

Jednak do opisanego przykła- 
du nie ma sensu używać kilku sza- 
blonów. Bardziej nadaje się to do 
przykładu pokazanego na ilustra- 
cji z jabłkiem. Jednak przyznaję, 
że i tu nie stosowałem kilku sza- 
blonów. Bardziej chodziło mi o 
pokazanie różnic w pracy rozpyla- 
czami OLD STYLE i STANDARD w 
Deluxe Paint V. Pierwsze jabłko 
namalowałem tradycyjnie, rozpy- 
lając różne kolory na szablon w 
kształcie owocu. Praca w tym 
wypadku różni się nieco od po- 
przedniej. Tam trzeba było jedy- 
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nie pilnować, aby barwa (walor) 
była coraz jaśniejsza. Tu walor to 
jedna sprawa, a kolory to druga. 
Trzeba mieszać żółty z czerwo- 
nym, brązowy z fioletowym i tak 
dalej. Jak to zrobić? Tego już nie 
da się opisać, trzeba samemu 
spróbować. 

Nie poświęciłem zbyt wiele 
uwagi temu przykładowi i zabra- 
łem się za pracę nad drugim. Jak 
widać, wysiłki nad namalowaniem 
jabłka rozpylaczem Old Style speł- 
zły na niczym. Kolory „lepią” się, 
jak przy malowaniu smołą. Przej- 
ścia barwne nie istnieją. O tym 
nowym narzędziu Deluxa Paint V 
wspominałem już w numerze gru- 
dniowym MA. Jednak malowanie 
256 kolorami AGA jabłka się nie 
udało. Dlaczego? Trzeba spraw- 
dzić zasadę działania narzędzia 
od podstaw. Nowy rozpylacz 
(Standard) ma dwa zmienne para- 
metry — Size oraz Flow. Co do 
Size (wielkość), to chyba nikt nie 
ma wątpliwości, trzeba więc 
sprawdzić Flow (rozpływanie?). 
Przykłady pokazują efekty tej sa- 
mej wielkości plamy z różnym stop- 
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niem „rozlania”. Powtórzenie tego 
samego efektu w HAM8 wyjaśnia 
zagadkę. Teraz plamy są stosun- 
kowo miękkie i nadają się do sto- 
sowania przy malowaniu. Okazuje 
się, że stosowanie tego narzę- 
dzia ma sens dopiero przy odpo- 
wiednio dużej, a właściwie lepiej 
powiedzieć, wielkiej, palecie ko- 
lorów. Deluxe Paint V ma możli- 
wość malowania w trybie 24-bito- 
wym i tylko to może zapewnić wię- 
cej barw niż HAM8. Ale o tym 
kiedy indziej, teraz powinien wy- 
starczyć największy możliwy do 
zobaczenia na Amidze 1200 ze- 
staw kolorów. Takie „lepsze” jabł- 
ko widać po prawej stronie. Na- 
malowałem je również na szablo- 
nie, co powoduje dość nieprzy- 
jemne „odcięcie” obrazka od tła. 
Ogonek owocu trzeba, rzecz ja- 
sna, namalować ręcznie. 

W pierwszej chwili może się 
wydawać, że 256 kolorów po- 
zwoli też uzyskać taki efekt. Moż- 
na ustawić zamiast 16, 50 odcie- 
ni czerwieni, 50 żółci i tak dalej. 
Jednak byłoby to sensowne tylko 
przy malowaniu monochroma- 
tycznym - jedną barwą. Puszcza- 
jąc żółtą „mgiełkę” z rozpylacza 
Standard na białe tło, uzyskuje- 
my ciemniejsze i jaśniejsze od- 
cienie żółtego. Jeżeli na to nało- 
żymy smugę czerwieni, musimy 
uzyskać nie tylko odcienie żółte- 
go i czerwonego, ale i barwy po- 
marańczowe - jasne i ciemne. 
Kolory te muszą oczywiście ist- 
nieć fizycznie w palecie. Kompli- 
kując dalej, nakładamy błękit. 
Musimy uzyskać odcienie fioletu 
(na czerwieni), zieleni (na żółci) i 
cały szereg dodatkowych barw w 
odcieniach brązów, szarości itak 
dalej. Jeżeli wybierzemy tylko 5 
zestawów odcieni kolorów, uzy- 
skamy stosunkowo gładkie przej- 
ścia (po 51 odcieni), ale kolorów 
szybko zabraknie. W przeciwnym 
wypadku = dużo barw, mało od- 
cieni - uzyskamy to, co widać na 
przykładzie, czyli paski i pierście- 


„nie. 


Na ostatniej ilustracji prezentu- 
ję mozolnie wypracowany przykład 
rysunku rozpylaczem typu Stan- 
dard w hi-res lace HAM8. Zaczą- 
łem od narysowania popielniczki 
„Z natury”. Wszystkie powierzch- 
nie zostały wstępnie pokolorowa- 
ne odcieniami szarości, zgodnie 
z tym, co widziałem w rzeczywi- 
stości. Taki podkład, stosowany 
również w poprzednich przykła- 
dach, bardzo ułatwia pracę. Nie 
trzeba wszystkiego malować, wy- 
starczy wygładzanie, retuszowa- 
nie i podbarwianie. Tu jednak 
można spotkać charakterystycz- 
ną niedogodność. Oba rodzaje 
trybu HAM - 6 i 8 — bardzo leniwie 
reagują na opcję FILL. Trwa to 
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wielokrotnie dłużej niż wmalowa- 
nie wypełnionej figury o tym sa- 
mym kolorze, w to samo miejsce. 
Najlepiej wstawiać duże prosto- 
kąty „z grubsza”, a potem mniej- 
sze wielokąty lub plamy w pozo- 
stałe miejsca (pod powiększe- 
niem). Teraz należy dobrać wiel- 
kość rozpylacza i jego „rozlew- 
ność” FLOW. Niska wartość - 
przezroczysta plama, wysoka war- 
tość - plama kryjąca. Przypomina 
to bardzo opcję TRANSLUCEN- 
CY, tylko skala wartości jest od- 
wrotna. Poza tym następuje stop- 
niowe odśrodkowe zwiększanie 
przezroczystości (zmniejszanie 
„Krycia”). Warto sobie uświado- 
mić ten mechanizm (dlatego go 
powtarzam), bo ma to wpływ na 
sposób malowania. Jeżeli na przy- 
kład postawimy na zewnętrznej (od 
strony obserwatora) ściance po- 
pielniczki białe koło pod TRANS- 
LUCENCY=75, to otrzymamy ko- 
liste rozjaśnienie ścianki zewnę- 
trznej iwewnętrznej oraz fragmen- 
tu papierosa. Jeżeli to samo wy- 
konamywAIRBRUSH STANDARD 
(FLOW=25), to jeżeli środek koli- 
stej plamy jest na środku ścianki, 
nie zepsujemy sobie pozostałych 


detali, ponieważ plama jest silnie 


kryjąca tylko w środku, a na pa- 
pierosie, na przykład, będzie już 
prawie całkiem przezroczysta. 

Stawiając plamy rozpylacza tu 
itam, powoli (bardzo powoli) two- 
rzymy rysunek. Jednak jest to 
czynność na tyle przyjemna, że 
nie warto narzekać na czas jej 
trwania. Część detali, takich jak 
papierosy, wąskie krawędzie 
ścianek i tak dalej, trzeba nama- 
lować tradycyjnie. Standard nie 
współpracuje z linią i figurami 
geometrycznymi, tak jak to robi 
Old Style. Wiąże się z tym też 
pewna niedogodność natury pla- 
styczno-estetycznej. Większość 
malarzy amatorów nie może się 
opanować, dysponując miliona- 
mi odcieni i delikatnymi mgiełka- 
mi przejść barwnych. Powstają 
obrazy „świecące” tęczowymi 
obwódkami, wyglądające jak 
świat oglądany przez krótkowi- 
dza. Nie każdy jest Olgą Boznań- 
ską i trzeba bardzo uważać, żeby 
nie przesadzić. Malując trady- 
cyjnymi technikami (łącznie z ae- 
rografem) też można wpaść w 
taką pułapkę. Pamiętam z daw- 
nych czasów, jak koszono na eg- 
zaminie wstępnym absolwentów 
liceów plastycznych, którzy ma- 
jąc świetnie opanowaną techni- 
kę rysowania, ozdabiali swoje 
dzieła takimi „puszystymi” dodat- 
kami. Mam nadzieję, że sam w 
tym nie przesadziłem, bo techni- 
ka malowania rozpylaczem w 
HAM8 daje nieograniczone moż- 
liwości. 











SHOW VIC 


W czasach, gdy oszalałe w pogoni za zyskami firmy 

ciągle podnoszą ceny swoich coraz nowocześniej- 

szych wyrobów, my, zamiast pędzić w stronę 
32-bitów, wykonamy krok wstecz, ku 8 bitom. 


Marek Pampuch 


ielu Kowalskich, czyli 
amigantów z nie rozbu- 
dowanym komputerem, 
zostawiło sobie poczci- 
wą „sześćdziesiątkę czwórkę”. 
Niedawno opisywaliśmy kilka 
emulatorów Commodore 64. 
Programy udające C64 są nie- 
złe, mają jednakże „drobną”, z 
punktu widzenia naszego Kowal- 
skiego, wadę. W pełni popraw- 
nie działające ich wersje wyma- 
gają bowiem albo sporego wy- 
datku na program, albo jeszcze 
bardziej kosztownej rozbudowy 


sprzętu (choćby po to, aby uru- 
chomić emulator na CD-ROM- 
-|e). 

Jeśli jednak męczy Was no- 
stalgia za starą, dobrą sześć- 
dziesiątkączwórką, a macie 
dostęp do kaset lub dysków z 
demami, programami czy obraz- 
kami, na pewno ucieszy Was 
dość stary (1993 r.), ale jary 
(nie mylić z jarri) program Mat- 
ta Francisa (nie mylić z Nico 
Francois) o nazwie Show VIC w 
wersji 3.1. 

Wprawdzie nie będzie to „pet- 
ny” emulator, ale na pewno da 
wiele satysfakcji tym, którzy cie- 
pło wspominają sześćdziesiątkę- 
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czwórkę. Wbrew swojej nazwie 
program potrafi bowiem nie tyl- 


ko pokazać na ekranie Amigi ry- 


sunki wykonane na Commodore 
64 lub „ściągnięte” z gier za po- 
mocą freezera, ale także zapi- 
sać je na dysku Amigi z jedno- 
czesnym przekształceniem na 
format IFF. A co dla Kowalskie- 
go najważniejsze, jest to pro- 
gram public domain, który za- 
działa nawet na Amidze z 512 
KB pamięci RAM. Program wy- 
maga jednakże systemu opera- 
cyjnego w wersji 2.04 (V37) lub 
nowszej. Ci z Was, którzy mają 
system 1.3, muszą poszukać 
starszej wersji programu (Show 
VIC 1.1), w której jednak nie ma 
formatów FLI i Doodle. Starsza 
wersja nie potrafi także zapisać 
obrazka. 

Program „rozumie” wszyst- 
kie najważniejsze formaty C64, 
w tym Art Studio i Advanced 
Art Studio, Artist64, Blazing 
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Paddles, Doodle, ImageSy- 
stem, FLI, Koala, Vidcom64 i 
Page Fox. Rysunki w ostatnim 
formacie muszą być jednak 
wcześniej przekształcone na 
format „zrozumiały” dla Show 
VIC za pomocą dostarczanego 


ShowyIC v3. 





wraz z programem głównym 
programu ConvertFox. Urucha- 
mia się go z CLI przez wpisa- 
ie: 


CONVERTFOX >nl< >n2< [MULTI] 


gdzie n1 to nazwa obrazka for- 
matu PageFox, n2 - nazwa 
obrazka po przekształceniu. Je- 
śli użyjemy parametru MULTI, 
obrazek będzie przekształcony 
na format Koala, jeśli zaś opu- 
ścimy ten parametr - obrazek 
zostanie przekonwertowany do 
formatu Art Studio. 

W wypadku formatu Vidcom 
należy zmienić, za pomocą do- 


z 
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wolnego edytora, bajt $7EA 
(2026) z O na 15. Jeśli tego nie 
zrobimy, też zobaczymy obra- 
zek, tyle że czarno-biały. 

Są to zatem (poza Paint Ma- 
gic i Amica) wszystkie znane z 
C64 formaty. Show VIC-owi nie 
przeszkadza, jeśli obrazki są 
spakowane PowerPackerem. 

Program rozpoznaje automa- 
tycznie format wczytywanego 
rysunku, a zatem wystarczy wy- 
brać „Open” z rozwijanego 
menu, a następnie kliknąć w 
requesterze na nazwie ulubio- 
nego rysunku. Jeśli jednak 
chcemy się dowiedzieć, co to 
jest za format, wybieramy opcję 
ABOUT. 

Oprócz oglądania i zapisywa- 
nia obrazków w formacie Amigi, 
możemy je także nieco popra- 
wić. Show VIC ma bowiem wbu- 
dowany prosty edytor graficz- 
ny, pozwalający na zmianę pa- 
lety i usunięcie listwy tytułowej. 

Wszystko to brzmi ładnie, ale 
obrazki (w formacie C64) mu- 
szą się wcześniej znaleźć na 
dysku Amigi. W jaki sposób to 
zrobić? Można skorzystać z go- 
towej biblioteki obrazków, do- 
starczanej wraz z emulatorami, 
można też wczytać je za pomo- 
cą emulatora. Ostatni sposób 
jednak nie jest zbyt bezpiecz- 


ny. Podejrzewam, że NIKT w 
Polsce nie ma oryginalnego ka- 
bla, łączącego dysk C64 z Ami- 
gą, a „podróbki” wykonane na 
podstawie nieudolnych opisów 
były nierzadko przyczyną pła- 
czu i zgrzytania zębów (nie 
mówiąc o drobnym wydatku na 
wymianę portu CIA). 

Znacznie wygodniej jest prze- 
kazać dane bezpośrednio za 
pomocą kabla łączącego C64 i 
Amigę z wykorzystaniem odpo- 
wiedniego programu (autor po- 
leca swój TransNib). Jeśli nato- 
miast chcemy ściągnąć ilustra- 
cje z gier lub dem, należy się 
posłużyć freezerem. Autor pro- 
gramu odradza tu jednakże Ac- 
tion Replay VI, który matenden- 
cje do przekłamywania kolorów 
przy „grabieniu”. 


Na marginesie: Komodorków w Polsce jest je- 
szcze dużo. Jest także kilka firm, które sprzeda- 
ją oprogramowanie i dla (64, i dla Amigi. Jest 
również kilka serwisów naprawiających oba te 


komputery. A może by tak któraś z tych firm 


wprowadziła usługę, polegającą na przerzuca- 
niu danych z (64 na Amigę? 





W zestawie znajduje się tak- 
że opis formatów C64 (dla do- 
ciekliwych). 

Zapyta ktoś, czy warto gro- 
madzić „toporne” 16-kolorowe 
obrazki, skoro Amiga oferuje 
„nieco” lepszą grafikę. Na 
pewno warto. W tych obraz- 
kach coś bowiem jest. Różni- 
ca między grafikami Amigi a > 
C64 jest bowiem taka, jak mię- 
dzy piękną, lecz pustą w środ- 
ku, laleczką, a nie tak repre- 
zentacyjną, za to mądrą, ko- 
bietą. Są panowie, którzy wolą 
te pierwsze, są i tacy, którzy 
preferują te drugie. 

Przekształcone obrazki zaj- 
mują niewiele miejsca na dysku 
(około 15 KB), a zatem na jed- 
nej dyskietce można ich zgro- 
madzić sporo. 

A teraz wystarczy z tak uzy- 
skanych obrazków stworzyć 
„slajdszoł”, na przykład progra- 
mu Slider, opisywanego niedaw- 
no, a w tle puścić (za pomocą 
programu PlaySID) melodyjki z 
Commodore 64, aby znaleźć się 
znowu w starych, dobrych cza- 
sach: 


Jeśli jakieś fatum sprawi, że tekst ten znajdzie 
się w numerze kwietniowym, to zapewniam: TO 
NIE ŻART PRIMAAPRILISOWY. Taki program ist- 
nieje naprawdę. Może uda nam się go upchnąć 
na którymś z dysków shareware. 


Program: 

Autor: 

e-maill: m.p.francisenewcas 
Gdzie szukać: MWLAME: 
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GRAFIKA 


Tadeusz Talar 


azwyczaj jest tak, że roz- 
wścieczony użytkownik po 
obrzuceniu przekleństwa- 
mi autorów programu ikon- 
struktorów komputera dochodzi 
do wniosku, że tak naprawdę to 
winny jest on sam (bo nie dopil- 
mował jakiegoś drobiazgu). Pro- 
gramista czy np. osoba drukują- 
ca fragment swej powieści na 
drukarce, może sobie, po po- 
prawieniu błędów, pozwolić na 
powtórne skompilowanie progra- 
mu lub wydrukowanie wadliwych 
stron. Go ma jednak zrobić ktoś, 
kto zajmuje się grafiką, gdy np. 
mozolnie generowana progra- 
mem raytracing animacja jest „do 
kitu”? Wyjścia są co najmniej 
dwa: generować od, nowa (jeżeli 
uzyskany efekt m orycznie 
różni się od zamierzonego, tzn. 
występuje niewłaściwe oświetle- 
nie obiektów, ich zły ruch czy 
kolor) lub, jeżeli nie mamy cza- 
su, a animacja wymaga tylko 
korekty rozmiaru lub liczby kolo- 
rów, szukać ratunku wśród pro- 
gramów image processing, ope- 
rujących na animacjach. 
Opisane wyżej feralne zdarze- 
nie przytrafiło się także i mnie. 
Przygotowując prezentację, która 
miała być nagrana na taśmę wi- 
deo, dbałem, by wszystkie ele- 
menty, czyli plansze i animacje, 
były w trybie overscan (nie wtaje- 
mniczonym przypomnę tylko, że 
w trybie tym Amiga potrafi wy- 
świetlić obraz większy niż po- 
wierzchnia ekranu kineskopu te- 
lewizora, co pozwala na wyelimi- 
nowanie charakterystycznej dla 
zwykłego peceta czy Maca brzyd- 
kiej „ramki” wokół obrazka wła- 
ściwego, patrz rys. 1.). Niestety, 
jednego nie dopilnowałem. Roz- 
poczynająca tę prezentację, 300- 
-klatkowa animacja, tworzona 
programem Imagine, wygenero- 
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ImageFX 


WPADKA 





Co jakiś czas w życiu osób, dla których komputer jest 

nie tylko nieco bardziej rozbudowaną konsolą do 

gier, przychodzi moment, kiedy stwierdzają, że efekt 

jakiegoś konkretnego zadania, powierzonego do 

wykonania bezdusznej maszynie, mija się w części 
lub w całości z efektem przewidywanym. 


ZE w. sposobie wyświetlania obrazka 
wirybie: (W JOVERSCAN Łe 


DOK] 


TEA GEŻOE WREDNY ZI WEDEŃ 


wała się bez overscanu, czyli z 
nieszczęsną „ramką”. Ponieważ 
nie było już czasu na powtórne 
generowanie animacji (na te 300 
klatek potrzeba było kilku dni pra- 
cy Amigi), a animacja z „ramką” 
bardzo raziła na tle innych ele- 
mentów prezentacji, postanowi- 
łem spróbować ratować sytuację 
przy użyciu niezastąpionego Ima- 
geFX-a. 

Pomyślałem, „co w tej sytua- 
cji można zrobić?”. Zapewne tak 
jak Wam teraz, tak i mnie narzu- 
ciło się od razu: „skalować!”, 
czyli powiększyć każdą klatkę 





animacji do formatu z oversca- 


nem. Przy użyciu ImageFX-a wy- 
konanie tej czynności jest rze- 
czą banalną. Dzięki zastosowa- 


AUTEDCTCEIYL 
R " o a > ac 4 


niu do tego celu, wchodzącego 
w skład pakietu, nieocenionego 
programu IMP-Image Multi Pro- 
cessor, cała operacja jest pro- 
sta i przyjemna (ogólnie o zasto- 
sowaniu tego programu pisałem 
już na łamach Magazynu AMIGA 
w nr 4/95, s. 74). W skrócie 
przypomnę, że uruchomienie z 
ikony IMP-a automatycznie po- 
woduje start programu ImageFX 
w trybie bez podglądu bufora 
(rys. 2A). Jest to potrzebne, po- 
nieważ IMP tylko steruje proce- 
sem przetwarzania animacji, na- 
tomiast „czarną robotę” wyko- 
nuje oczywiście ImageFX. _ 
Teraz wystarczyłoby ustalić w 
panelu RENDER ImageFX-a pa- 


rametry (tryb, liczbę kolorów, ew. 
dithering), w jakich będą two- 
rzone klatki przetwarzanej ani- 
macji, następnie już w IMP-ie 
wpisać w pole MAIN nazwę pliku 
wejściowej, a w DEST wyjścio- 
wej animacji, określić liczbę kla- 
tek (pola FIRST i LAST), ustawić 
tryb na RENDER ANIMATION, 
ewentualnie zablokować tworze- 
nie palety kolorów dla każdej 
klatki animacji LOCK PALETTE? 
i zdecydować, czy mają być do- 
dane duplikaty klatek 1. i 2. na 
koniec animacji ADD LOOP FRA- 
MES? Całość należałoby uzupeł- 
nić instrukcją, informującą Ima- 
geFX, by powiększył każdą klat- 
kę wejściowej animacji do trybu 
overscan, co w praktyce ozna- 
cza wpisanie w pole PROC ko- 
mendy ImageFX-a SCALE 368 
283 (dane dla trybu lo-res over- 
scan video). Po wykonaniu po- 
wyższych czynności należałoby 
kliknąć na BEGIN i cierpliwie od- 
czekać, aż tandem IMP-Image- 
FX zakończy działanie, w efek- 
cie którego powstanie nowa, 
przeskalowana już animacja. 
Możecie jednak zapytać, skąd 
wziął się tryb przypuszczający w 
powyższym opisie. Odpowiedź 
jest prosta, po przemyśleniu 
sprawy doszedłem do wniosku, 
że zanim zaangażuję mój kom- 
puter w ten czasochłonny pro- 
ces, warto sprawdzić, jak bę- 
dzie wyglądać jedna przeskalo- 
wana klatka. Mój niepokój uza- 
sadniał fakt nieproporcjonalnej 
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zmiany rozmiaru klatki animacji 
przy przejściu do overscanu, od- 
powiednio zwiększenie szeroko- 
ści o 15%, a wysokości o 10%. 
Co to oznacza przy powiększa- 
niu obrazków bitmapowych, nie 
muszę chyba mówić, wystarczy 
bowiem spojrzeć na rys. 3., by 
zobaczyć, jak deformowane są 
linie po wykonaniu, nawet tak 
nieznacznego, jakby się wyda- 
wało, powiększenia. W całym 
obrazku generalnie spada 
„ostrość” i następuje rozmycie 
szczegółów, natomiast podczas 
odtwarzania animacji takie prze- 
kształcenie powoduje dodatko- 
wo powstanie efektu „wibrowa- 
nia” krawędzi obszarów o kon- 
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trastowych kolorach. Czasami 
wspomniany spadek jakości nie 
jest zbytnio odczuwany (zwła- 
szcza dla animacji o klatkach w 
pastelowych kolorach), ale w 
moim wypadku przeprowadzona 
próba powiększenia jednej klat- 
ki pokazała, że „rozmycie” szcze- 
gółów znacznie obniża jakość 
całości. 
Musiałem więc znaleźć inne 
rozwiązanie, którym stał się swe- 
go rodzaju kompromis. Nie mo- 
gąc skalować zawartości po- 
szczególnych klatek animacji, 
postanowiłem zrobić mały mon- 
taż, polegający na „wkompono- 
waniu” każdej klatki animacji w 
tło o rozmiarach z overscanem. 
Zatuszowaniu nieco wyraźnego 
„odcięcia” pomiędzy obrazkiem 


klatki a otaczającym go tłem mia- 
ło posłużyć dodatkowo „rozmięk- 
czenie” brzegów klatek animacji. 
Znowu dokonałem próby z jedną 
klatką animacji. Wynik przedsta- 
wia rys. 4. Usatysfakcjonowany 
uzyskanym efektem (właściwa 
klatka animacji jest co prawda 
„obramowana” przez obrazek sta- 
nowiący tło, ale „rozmiękczenie” 
sprawia, że wygląda to na świa- 
domy zamiar, poza tym nie po- 
trzeba skalować klatki animacji), 
postanowiłem przetworzyć w ten 
sposób całą animację. Oczywi- 
ście perspektywa „ręcznego” 
poprawiania 300 klatek nie wcho- 
dziła w grę, miałem przecież pod 
ręką IMP i ImageFX. Zastosowa- 
na przeze mnie procedura wyglą- 
dała następująco: 
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|. Przygotowałem odpowiedni 
obrazek o rozmiarach lo-res 
overscan video (368 x 283), 
mający stanowić tło mojej ani- 
macji. 

II. Uruchomiłem IMP i utwo- 
rzyłem nowy plik z przeskalowa- 
ną (powiększoną) animacją wej- 
ściową do rozmiarów lo-res over- 
scan video, sposobem opisanym 
nieco wcześniej w tym artykule, 
z tą jednak istotną różnicą, że 
komenda skalowania, wpisana w 
pole PROC, wyglądała w tym wy- 
padku nieco inaczej, tzn.: SCA- 
LE 368 283 BORDER. Oznacza 
to, że zwiększony rozmiar nowej 
klatki animacji został osiągnięty 
przez dodanie do każdego z 
brzegów odpowiedniej liczby 


punktów w kolorze czarnym, czyli 
jakby czarnej ramki bez narusza- 
nia proporcji obrazka, stanowią- 
cego właściwą zawartość klatki 
animacji. Operacja opisana w 
tym punkcie była konieczna, 
ponieważ ImageFX nie bardzo 
radzi sobie z kompozycją dwóch 
obrazków o różnych rozmiarach. 

Il. Do wykonania pozostała 
jeszcze jedynie odpowiednia 
maska, pozwalająca „miękko” 
skomponować ze sobą obrazek 
tła i klatkę animacji. Oczywiście 
wykorzystałem w tym celu Ima- 
geFX. Wczytałem do bufora 
głównego jedną klatkę nowo 
utworzonej, powiększonej w try- 
bie BORDER animacji, następ- 
nie gadżet służący do deklaro- 
wania obszaru podlegającego 
edycji ustawiłem w pozycji FLO- 
OD i kliknąłem na czarnej „ram- 
ce” otaczającej zawartość klat- 
ki. Spowodowało to zaznacze- 
nie do dalszej edycji całej „ram- 
ki”. Z kolei wcisnąłem kombina- 
cję klawiszy [Ctrl] i [I], co spo- 
wodowało inwersję obszaru, 
podlegającego edycji, czyli w 
praktyce zaznaczeniu uległa za- 





wartość klatki, bez otaczającej 
czarnej „ramki”. Następną czyn- 
nością było kliknięcie na kolo- 
rze białym w palecie kolorów 
ImageFX-a i wciśnięcie klawisza 
[K], co, jak wiecie zapewne, 
oznacza „wyczyść obszar pod- 
legający edycji do wybranego 
koloru”. W efekcie otrzymałem 
rysunek składający się z białego 
prostokąta o wymiarach klatki 
animacji i czarnej otaczającej go 
ramki. Teraz należało tylko „roz- 
miękczyć” brzegi prostokąta tak, 
by łagodnie „przechodził” w ota- 
czającą go ramkę. Jest wiele 
metod realizujących to zadanie. 
Ja wybrałem może nie najprost- 
szą, ale za to dającą bardzo do- 
bry efekt. Kliknątem mianowicie, 
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w panelu TOOLBOX, dwukrot- 
nie na gadżecie z „nożyczkami”, 
i „wyciąłem” (bez czarnego tła) 
biały prostokąt. Następnie wy- 
brałem w palecie kolor czarny i 
znowu wcisnąłem klawisz [K], co 
spowodowało „wyczyszczenie” 
całego obrazka do tego koloru. 
Z kolei wcisnąłem klawisz [F6] i 
w DRAWING OPTIONS ustawi- 
łem EDGE na FEATHER IN oraz 
suwaczkiem RADIUS ustawiłem 
wartość 15 i wybrałem OKAY, 
. po czym (korzystając z wyświe- 
tlanych na panelu programu 
współrzędnych) umieściłem bia- 
ły prostokąt dokładnie w środku 
czarnego obrazka. ImageFX na 
podstawie zadeklarowanych w 
DRAWING OPTIONS parame- 
trów wykonał odpowiednie „roz- 
miękczenie” brzegów prostoką- 
ta. Do zakończenia procedury 
tworzenia maski potrzebowałem 
jeszcze tylko wykonać negatyw 
utworzonego rysunku, ze wzglę- 
du na kolejność komponowania 
ze sobą obrazków. Opcja NE- 
GATIVE w panelu COLOR EF- 
FECTS załatwiła sprawę szybko 
i bezboleśnie. Gotową maskę, 
którą przedstawia rys. 5, zapisa- 
łem na dysk. 

IV. Końcową fazę tworzenia 
nowej animacji w trybie over- 
scan, czyli kompozycję klatek 


animacji z tłem przez maskę 
umieszczoną w ALPHA CHAN- 
NEL, postanowiłem zrzucić na 
IMP-a, który do tego celu wyda- 
je się być narzędziem wręcz nie- 
ocenionym. Rys. 2B przedsta- 
wia okno IMP-a, zawierające za- 
deklarowane dla mojej animacji 
parametry. Warto zwrócić uwa- 
gę na kilka spraw. Po pierwsze 
w polu MAIN wpisana jest nazwa 
animacji utworzonej w punkcie 
II, w SWAP znajduje się nazwa 
wybranego obrazka tła, nato- 
miast ALPHA zawiera nazwę 
utworzonej w pkt. III maski. Po 
drugie zaś, o powodzeniu całego 
zadania, czyli utworzeniu pliku o 
nazwie wpisanej w DEST, w zna- 
czący sposób decyduje popraw- 
na zawartość pola PROC, czyli 
komendy: MERGE 100 ALPHA. 
Oznacza to polecenie wykonania 
przez ImageFX operacji kompo- 
zycji w trybie MERGE o natęże- 
niu 100%, z wykorzystaniem za- 
wartości bufora ALPHA. Po upew- 
nieniu się, czy w panelu REN- 
DER ImageFX-a mam zadeklaro- 
wane właściwe parametry, nie 
pozostało mi nic innego, jak klik- 
nąć na BEGIN i zająć się innymi 
sprawami, gdyż konsekwentnie 
realizowane przez IMP zadanie 
zajęło dla mojej 300-klatkowej 
animacji ponad trzy godziny. 


Oczywiście, w opisany powy- 
żej sposób można komponować 
przy użyciu IMP nie tylko sta- 
tyczny obrazek z animacją, ale i 
animację z animacją. W tym dru- 
gim wypadku ważne jest, by oby- 
dwie animacje miały tę samą licz- 
bę klatek. 

Niejako na marginesie chciat- 
bym jeszcze raz uporządkować 
temat skalowania w programie 
IlmageFX. Otóż dostępne są trzy 
tryby dokonania tego przekształ- 
cenia, których działanie przed- 
stawia rys. 6., tzn.: 

SMOOTH (ang. miękki, łagod- 
ny), dający przy powiększaniu 
najlepsze rezultaty, ponieważ 
program usiłuje wygładzić po- 
wstające w wyniku powiększania 
„schodki” (ang. jaggies) przez 
interpolację, czyli wstawianie pi- 
kseli o pośrednich kolorach po- 
między piksele o kontrastowych 
kolorach. Metoda ta ma jednak 
swoje wady, do których zaliczyć 
należy przede wszystkim stosun- 
kowo powolne wykonywanie 
przez program oraz wzrost liczby 
kolorów w obrazku. 

FAST (ang. szybki), tryb znacz- 
nie szybszy od SMOOTH, zwła- 
szcza z powodu niewykonywania 
interpolacji koloru pikseli, ale da- 
jący gorsze rezultaty, zwłaszcza 
ze względu na brak „wygładzania” 





powstających przy skalowaniu 
schodków. Do zalet należy zali- 
czyć to, że po powiększeniu obraz- 
ka nie ulega zmianie liczba znaj- 
dujących się w nim kolorów. 

BORDER (ang. granica, 
rama), w trybie tym powiększa 
się jedynie rozmiar obrazka bez 
zmiany jego zawartości, tzn. z 
każdej strony obrazka zostaje 
dodana odpowiednia liczba pi- 
kseli, o kolorze czarnym, tak by 
spełniał on zamierzony nowy roz- 
miar. Faktyczne rozmiary i pro- 
porcje zawartości obrazka przed 
powiększeniem w trybie BOR- 
DER nie ulegają zmianie. W wy- 
padku pomniejszania w trybie 
tym zachodzi sytuacja odwrot- 
na, tzn. zawartość obrazka jest 
pomniejszana do zadeklarowa- 
nego rozmiaru, natomiast fak- 
tyczny rozmiar obrazka nie ule- 
ga zmianie. Różnice pomiędzy 
zawartością i faktycznym rozmia- 
rem obrazka wypełniane są pi- 
kselami w kolorze czarnym. 

Wracając jednak do przewo- 
dniego tematu tego artykułu 
muszę przyznać, że ImageFX 
wybawił mnie z nie lada kłopotu. 
Trzy godziny jego pracy uchro- 
niło mnie koniecznością po- 
wtórzenia kilkudniowego gene- 
rowania nowej animacji przy uży- 
ciu programu raytracing. 


/Wybrane/ Dodatki-Amiga 


CD ROM kit1200:/test Amiga 1/96/ 


z napędem 4*speed Hitachi 
z napędem 5.5*speed UMAX 


SPM 
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Rozszerzenie 1|MB do A600 bez zegara 125 
Rozszerzenie 4MB do A1200 zzegarem 150 
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Jeżeli CHCESZ mieć DOBRY I SZYBKI! KOMPUTER lub już go MASZ i 
stwierdzasz, że jes! ZA WOLNY, a NIE MASZ PIENIĘDZY na jego 
rozbudowę — wymianę ZADZWOŃ do nas. POMOŻEMY Tobie POZBYĆ 
SIĘ TEGO KŁOPOTU. 


Amiga 500, 600, CDTv, 1200, CD32, C-64, Atari XE i ST, 
PC 386 i 486 SX/DX, Monitory RAMy, hłard Dyski itp. 
a łączną wartość przyjmiemy jako pierwszą wpłatę gotówkową. 


— Bank udzieli Tobie kredytu BEZ ŻYRANTÓW. 
— JEDYNE wymagania to pierwsza wpłata minimum 20% wartości sprzętu. 
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* RATY NA CAŁĄ POLSKĘ 
* PRZYJMUJEMY W 
ROZLICZENIU 
UŻYWANE KOMPUTERY 
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PC DO DOMU KLIENTA 
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jd każdego zestawu Komputera e wchodzi; 
O ah są: LR, Pamięć RAM, PCI Magistrala, Karta Graficzna 
aan 5' 1.44 MG, Sterownik PCI, Klawiatura 101 
Tower. Opcjonalnie: CD ROM x4 speed, Karla 
aaa) Bawet 16 bit i Głośniki oraz Oprogramowanie Systemowe 
Nar z nek (kupując pyt bec Windows). Gwarancja 12 Miesięcy 
stałe podzespoły w/g tabeli: 




















W skład każdego zestawu Komputerowego Optimus z procesorem 
Pentium Intel wchodzi: 

Monitor kolor 14” LR, pamięć RAM, CD ROM x4, oprogramowanie 
systemowe, PCI Magistrala, Karta Graficzna SVGA PCI | MB, Flopp 3.5" 
1.44 MB, Sterownik PCI, Klawiatura 101 kiawiszy, Obudowa Mini Tower, 
Mysz z podkładką, Twardy Dysk w wymiennej ramce, Program „Piarwszy 
Krok”, Program do automałycznej konfiguracji OPTI.EXE, Podręcznik 
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Dodatki | zmiany do 
konfiguracji w komputerach 
ELL 






Komputery HARVARD do nabycia po SPECJALNYCH CENACH dla Młodzieży za okazuniem Legitymacji 
tej. 


Monitor Kolor 14., LR, Pamięć RAM, Karta Graficzna SVGA 1 MB, Flopp 3.5.. 1.44 MB, Sterownik, Klawiatura 
101 kiawiszy, Obudowa Mini Tower, Twardy Dysk, Podręcznik użytkownika po Polsku. Opcjonalnie: CD ROM 
x4 0, Karta popie sa 16 bit i Głośniki i oprogramowanie 24 miesiące gwarancji. 


Zachowaj ZERcak na sprzęt komputerowy i oprogramowanie, możesz odliczyć do 720 zł od dochodu podlegającego opodatkowaniu. 


Tadeusz Talar 


| ynamikę tworzenia przez 
tę prawdziwą „fabrykę 
programów” nowych apli- 
kacji można by porównać 
(GGZYWIŚCIE w mniejszej skali) z 
mnogością oprogramowania, ja- 
kie serwuje w świecie pecetów 
Bill Gates i jego Microsoft. 
Maxon wkracza ze swymi pro- 
duktami w każdą właściwie dzie- 
dzinę zastosowań Amigi (no, 
może niezupełnie, brakuje je- 
szcze programu malarskiego). 
Ich jakość w porównaniu z kon- 
kurencją wielokrotnie wypada na 
korzyść tej firmy. Programy mają 


z reguły czytelny i funkcjonalny | 


interfejs, robią to, co mają ro- 
bić, są relatywnie tanie i... nie- 
stety w większości wypadków 
komunikują się z użytkownikiem 
w języku niemieckim, co ma chy- 
ba decydujący wpływ na stosun- 
kowo małą popularność produk- 
tów Maxona w Polsce. A szkoda, 
bo ceny programów w stosunku 
do ich możliwości są bardzo 
atrakcyjne. Podoba mi się także 
konsekwencja, z jaką niemiecka 
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Gdyby miarą kondycji rynku oprogramowania dla 

Amigi miały być poczynania niemieckiej firmy Ma- 

Xon, można by wyciągnąć wniosek, że tzw. złe czasy 
nasz komputer ma już za sobą. 


firma ciągle udoskonala swoje 
produkty, dzięki czemu kolejne 
wersje programów prezentują 


" coraz wyższy poziom. Wystarczy 


spojrzeć na najnowszą wersję 
jednego z najważniejszych pro- 
duktów Maxona, programu typu 
raytracing - MaxonCINEMA 40, 
którego starsze wersje były już 
opisywane w Magazynie AMIGA. 

Tym z Was, którzy dopiero te- 
raz zetknęli się z tą nazwą, wyja- 
śniam, że jest to program, w 
którym można tworzyć rysunki i 
animacje. Właściwa procedura 
wygląda, ogólnie mówiąc, tak: w 
„wirłualnym” (pseudotrójwymia- 
rowym) świecie układamy różne 
bryły, definiujemy, z jakich ma- 
teriałów są wykonane, ustawia- 
my oświetlające je źródła świa- 
tła itd., a następnie program na 
podstawie analizy rozchodzenia 
się promieni światła z utworzo- 
nych przez nas źródeł tworzy 


końcowy obrazek. Na podobnej 
mniej więcej zasadzie działają i 
inne programy, tzn. Lightwave 
3D, Real3D i Imagine. 
Nieżyczliwi mówią, że Maxon- 
CINEMA 4D nawet w wersji 2 
Professional jest gorszy od 
wspomnianych wyżej wielkichze 
świata raytracing. Mnie nato- 
miast spodobał się ten program, 
zwłaszcza ze względu na stosun- 
kowo małe wymagania sprzęto- 
we (można się nim pobawić na 
„gołej” A1200 i to bez koproce- 
sora arytmetycznego) oraz nie- 
złą jakość i szybkość tworzonych 
obrazków. Dodatkowo po prze- 
brnięciu przez niemieckie na- 
zewnictwo bardzo praktyczny, 
przyjazny i funkcjonalny okazał 
się tzw. interfejs użytkownika 
(według mnie bijący „na głowę” 
sposób porozumiewania się z 
programami Imagine czy Real3D) 
oraz filozofia działania (wszyst- 
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kie dostępne funkcje są zinte- 

growane, nie trzeba np. prze- 
chodzić od jednego edytora do 
drugiego, jak w Imagine, czy 
tworzyć obiektów Modelerem i 
dopiero potem przenosić je do 
Lightwave'a). 

Późnajesienią 1995 roku uka- 
zała się kolejna wersja Maxon- 
CINEMA 4D, oznaczona nume- 
rem 3 Professional. Wersję tę w 
formie składającego się z trzech 
dyskietek „upgrade'u” otrzyma- 
liśmy do testowania bezpośre- 
dnio od firmy Maxon. 

Instalacja jest bardzo prosta, 
gdyż odbywa się przy użyciu fir- 
mowego Installera. Warunkiem 
jej pomyślnego przebiegu jest 
obecność na twardym dysku 
poprawnie zainstalowanego Ma- 
xonCINEMA 4D w wersji 2 lub 2 
Professional. Zaniepokoił mnie 
fakt dostarczenia wraz z „upgra- 
de” jednej kartki A4, złożonej 
na pół, która zawierała informa- 
cje o wprowadzonych nowo- 
ściach. Bliższa (ale dłuższa, nie 
znam dobrze niemieckiego) lek- 
tura zachęciła mnie jednak do 
sprawdzenia, czy rzeczywiście 
MaxonCINEMA 4D zaszedł już 
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Deklaracja parametrów pliku (format 
i liczha kolorów) w jakim zapisany będzie 
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tak daleko. Konieczność zapo- 
znania się z instrukcją wynikała 
ztego, żew porównaniu ze star- 
szą wersją po uruchomieniu „no- 
wego” CINEMA 4D na pierwszy, 
a nawet drugi, rzut oka nic się 
nie zmieniło. Ten sam wygląd, 
te same funkcje i opcje itd. W 
poszukiwaniu nowości byłem do 
tego stopnia zdesperowany, że 
wyświetliłem sobie nawet tzw. 
About (po niemiecku „Ue- 
ber..."), czyli informacje o pro- 
gramie, by przekonać się, że 
mam do czynienia z właściwą 
jego wersją. Jak się później 
okazało, „diabeł tkwi w szcze- 
gółach”, ale jakże istotnych w 
programach tego typu, czyli w 
położeniu przez firmę Maxon 
nacisku na ZWIĘKSZENIE 
SZYBKOŚCI GENEROWANIA 
OBRAZKÓW. 


W tym celu ulepszono moduł 
odpowiedzialny za tworzenie 
obrazków, RAYTRACER, czyniąc 
go szybszym i bardziej funkcjo- 
nalnym. Uruchomiony z pozio- 
mu programu przedstawia się 
zupełnie innym interfejsem (rys. 
2.). Zgodnie z ostatnio panującą 
modą jest to jedno okno, które- 
go zawartość zmienia się w za- 
leżności od kliknięcia na którejś 
z „zakładek”, znajdujących się w 
jego górnej części. A jest na 
czym klikać, gdyż opcje genero- 
wania podzielono aż na pięć 
grup. Z ciekawszych nowości 
warto zaznaczyć możliwość de- 
klarowania formatu graficznego 
pliku, w jakim ma być zapisany 
obrazek, i liczby kolorów (rys. 
2., ramka żółta), ponadto istnie- 
je możliwość komunikowania się 
z innym programem (np. image 
processing) poprzez specjalne 
pole KOMMANDO w sekcji SON- 
STIGES (rys. 3., ramka czerwo- 
na), gdzie można wpisać pole- 
cenie rozumiane przez tę aplika- 
cię, które ma być wykonane po 
zakończeniu generowania obraz- 


MAGAZYN AMIGA 4/1996 


Benutzen | 


ainzalchnet: 
Scharzełchner 
Mitienfilier 


© Abbruch | 


ka (czy klatki animacji). W sekcji 
tej możemy także włączyć filtry 
ingerujące w generowany obra- 
zek przez modyfikację jego ja- 
sności, kontrastu i gamma (rys. 
3., ramka zielona). Dodano tak- 
że nowe tryby określające liczbę 
kolorów w generowanym obraz- 
ku, tzn. 16 i 256 odcieni szaro- 
ści. Przydadzą się szczególnie 





Okno deklaracji parametrów 


łu w programie głównym też za- 
sługuje na uznanie. Zwłaszcza 
niezależne (asynchroniczne) 
działanie tego modułu sprawia, 
że generowanie nie zabiera nam 
możliwości dalszego działania w 
programie CINEMA 4D. RAY- 
TRACER tworzy obrazek, a my 
możemy już zająć się kreowa- 
niem następnej sceny (w Maxon- 
CINEMA 4D mamy możliwość 
pracy z kilkoma projektami-sce- 


nami jednocześnie) czy modyfi- 


kacją właśnie obliczanej! Takich 
udogodnień nie ma nawet Light- 
wave 3D ani Imagine. 
Funkcjonalność funkcjonalno- 
ścią, ale w programach raytra- 
cing liczy się także czas, w jakim 
program tworzy obrazek. I tutaj 
także można odczuć modyfika- 
cje, wprowadzone przez progra- 
mistów z firmy Maxon. W CINE- 
MA 4D wersji 3 Professional 
wszystko generalnie działa szyb- 
ciej (jak podają autorzy od 1- do 
«= 









efektów Świetlnych 
typu LENSFLARE, "GWIAZDA" 
czy Ko 
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tym, którzy chcą tworzyć wersje 
obrazków na potrzeby „szarego” 
DTP. 

Z funkcjonalnego punktu wi- 
dzenia warto wspomnieć, że 
RAYTRACER może być urucho- 
miony nie tylko z poziomu pro- 
gramu głównego, ale także z 
Workbencha, przez kliknięcie na 
jego ikonie, lub z Shella. Takie 
niezależne działanie ma kolosal- 
ne zalety. Można w ten sposób 
np. generować obrazki, które 
opisane są bardzo złożonymi i 
jednocześnie pamięciożernymi 
scenami. Tworzenie obrazków 
bez CINEMA 4D w pamięci to 


zysk ponad 850 KB RAM-u, przy 


zachowanych możliwościach 
deklaracji parametrów genero- 
wania. Dodatkowo uruchomie- 
nie, z poziomu Shella, modułu 
RAYTRACER z parametrem 
SCAN umożliwia przełączenie go 
w tryb generowania uproszczo- 
nego SCANLINE, co znacznie 
przyspiesza obejrzenie gotowe- 
go obrazka (choć trzeba liczyć 
się z tym, że RAYTRACER nie 
będzie mógł obliczać cieni, 
odbić i przezroczystości). 
Wkomponowanie nowego modu- 
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10-krotnego przyspieszenia róż- 
nych operacji). Przytoczę tu 
choćby porównanie czasu ge- 
nerowania prostego obrazka. W 
CINEMA 4D v. 1.5 zajęło to 5 
minut 49 sekund, awv. 3 Pro 3 
minuty 11 sekund. W stosunku 
do wersji 2.1 Pro zysk jest mniej- 
szy, ale i tak znaczny, tj. około 
30%. 


Na modyfikacji modułu RAY- 
TRACER udoskonalenia się nie 
kończą. Z „artystycznego” punk- 
tu widzenia CINEMA 4D został 
wyposażony w nowe narzędzie, 
które stało się standardem wśród 
wszelakiej maści oprogramowa- 
nia graficznego. Chodzi miano- 
wicie o możliwość wprowadza- 
nia do tworzonego obrazka róż- 
nego rodzaju efektów, związa- 
nych ze światłem, tj. słynnego 
efektu LENSFLARE, czyli rozbły- 
sków świetlnych, powodowa- 
nych przez soczewkę „obiekty- 
wu”, efektu „żarówki”, „gwiazdy” 
itp. W CINEMA 4Dv. 3 Pro wszy- 
stkie te efekty są do naszej dys- 
pozycji. Wystarczy ustawić jakieś 
źródło światła w polu widzianym 
przez „kamerę” programu, na- 
stępnie wcisnąć klawisz [D], co 
spowoduje wyświetlenie okna 
deklaracji parametrów źródła 
światła, odnależć w nim nowy 
gadżet LINSENEFFEKTE (rys. 
4., czerwona ramka) ipo kliknię- 
ciu na nim, rozpocząć, w poja- 
wiającym się panelu, zabawę w 
deklarowanie różnych efektów 
dla naszego źródła światła (rys. 
5.). Oczywiście rezultat ustawień 
możemy podziwiać dopiero po 
wygenerowaniu: obrazka w try- 
bie scanline lub raytracing. 


Do nowości, które niesie ze 
sobą nowa wersja programu C|- 
NEMA 3D, zaliczyć należy także 
zmianę programów dodatko- 
wych, które instalowane są wraz 
z programem głównym. Najcen- 
niejszą pozycją jest nowy kon- 
werter obiektów tworzonych in- 
nymi programami 3D, tj. Magic- 
Link 3.1 Lite. 

Program zajął miejsce poprze- 
dniego konwertera, jakim był 
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Hardware: 


PERSONAL ANIMATION RECORDER — to profesjonalny magnetowid cyfrowy w 
Amidze (A2000/3000/4000), eliminujący proces zgrywania poklatkowego 
animacji komputerowych na taśmę video. PAR to jakość BetacamSP! 

W PORE z opcjonalnym digitalizerem zdolnym do zapisu 25 klatek 
(50 półobrazów) obrazu video w dowolnym standardzie wizyjnym, PAR 
zamienia się w pełni funkcjonalny zestaw do nieliniowego montażu video, 
zaś po dołączeniu karty dźwiękowej z generatorem kodu czasowego 
SMPTE także | dźwięku. 

DPS$ TBC — korektor bazy czasowej sygnału Composite i S-Video ($-VHS, Hi-8). 

DPS WEKTOROSKOP z oscyloskopem — profesjonalne urządzenie do analizy 
sygnału wizyjnego. 

DIGITAL BROADCASTER ELITE — jest systemem do nieliniowego montażu video 
pracującym w normie CCIR 601 (720x576), w jakości Broadcast. 


GCYBERVISION 64 — najszybsza obecnie karta graficzna (akcelerator) dla Amig 
wyposażonych w złącza Zorro III. (2/4MB VRAM). 

WARP ENGINE 040/40 — karta procesorowa (akcelerator) dla Amigi 3000 i 4000, 
wyposażona w szybki kontroler SCSI II (do 10MB) oraz podstawki dla 
układów pamięci SIMM (max. 128MB FAST RAM). 


ftware: 

SCALA MM400 i INFO CHANNEL 1G500 — uznane programy do prezentacji 
multimedialnych w najnowszych wersjach. 

TV PAINT 3 — wspaniały, 24-bitowy program malarski o ogromnych możliwościach. 
(UWAGA! wersja 3.6 przeznaczona dla CyberVision 64 lub innych kart 

racujących pod Kontrolą systemu CyBERgraphX. Rewelacyjne działanie!) 

IMAGEFX v2.1a — WE UO pakiet graficzny. Wspaniała praca z 
bibliotekami CyBERgraphX 

PHOTOGENIC$ v1.2 — nowy program malarski z bardzo rozszerzonymi opcjami 
ImageProcessing (szczególnie sprawny z CyBERgraphX). 

ART DEPARTMENT PRO v2.5 — obróbka i konwersja grafiki. 

ADPRO ProCONTROL — automatyzacja obróbki (np. sekwencji). 

ADPRO EPSON SCANNER — driver dla skanera EPSON. 

MORPHPLUS — program do morphingu. 

PIXEL 3D PRO v2 — obróbka i konwersja obiektów 3D Uk LightWave). 

BRILLIANCE 2.0 — popularny program malarsko-animacyjny dla kości AGA. 

NECOS v1.1 — oprogramowanie do montażu nieliniowego video i dźwięku. Wersja 
do współpracy z kartą PAR lub niezależna. 

DIRECTORY OPUS — znany program do zarządzania plikami. 

REAL 3D v3 — wspaniałe narzędzie dla zaawansowanych grafików 3D. 


LIGHTWAVE 3D v3.5 i 4.0 — najlepsze obecnie oprogramowanie do tworzenia 
animacji trójwymiarowych dla potrzeb video. Prostota obsługi połączona 
z bardzo wysoką jakością generowanych animacji. Oferujemy całą gamę 
programów i procedur rozszerzających możliwości LighiWave'a: 


IMPACT! — program do tworzenia efektów fizycznych i własnościowych, 
HUMANOID — tworzenie obiektów symulujących ludzi, 

DYNAMIC MOTION MODULE — efekty fizycznye i grawitacyjne, 

FIBER FACTORY — tworzenie włosów itp., 

SPARKS — grawitacja, plastyka ciał, eksplozje etc., 

VISUALFX — typowy TransJammer dla efektów video, 

WAVE MAKER — animowane loga, czołówki, napisy, 

ADC MAGROS — zestaw pożytecznych makrodefinicji ARexxa, 


KOMPLETUJEMY KOMPUTEROWE ZESTAWY MONTAŻOWE VIDEO 
NA BAZIE: PC, AMIGI I DEC'a ALPHA. 





Conception: Adventure Time 1996 (c) 


Castillian, ale właściwie nie różni 
się od niego zbytnio, tak pod 
względem wyglądu, jak i ofero- 
wanych funkcji (rys. 6.). Choć 
lista obsługiwanych formatów jest 
imponująca i właściwie zapewnia 
wygodną „wymianę danych” 
przez CINEMA 4D z innymi apli- 
kacjami, należy jednak pamiętać, 
że dostarczony MagicLink jest w 
wersji Lite, tzn. zubożonej. „Zu- 
bożenie” to jest szczególnie do- 
tkliwe z powodu braku możliwo- 
ści przetwarzania danych z ta- 
kich programów, jak Caligari, 
Lightwave 3D oraz Real3D. Nie 
umniejsza to jednak użyteczno- 
ści tej aplikacji, zwłaszcza że 
MagicLink potrafi „ttumaczyć” 
pliki z dowolnego formatu na do- 
wolny (a nie tylko format CINEMA 
4D), stanowi więc bardzo uży- 
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teczne narzędzie dla grafików | 


zajmujących się raytracingiem. 
MaxonCINEMA 4D nawet w 
wersji 38 Pro nie potrafi od razu 
generować animacji, zrzuca je- 
dynie obrazki, stanowiące po- 
szczególne klatki, do plików na 
dysk. Do „sklejenia” ich w ca- 
łość do tej pory używany był pro- 
ściutki program ANIMGen, który 
pozwalał na utworzenie animacji 
w formatach ANIM-5 i ANIM-7. 
Teraz nowa wersja proponuje 
nam do tego celu, znany Wam 
zapewne, program MainActor w 
ostatniej shareware'owej wersji 
1.55, który daje możliwość za- 
pisu „sklejonych” obrazków jako 
animacji w formacie AVI, FLI, 
FLC, ANIM-5, ANIM-7 i ANIM-8. 
Dodatkową atrakcją jest możli- 
wość przypisania do animacji 
pliku z dźwiękiem. Z obowiązku 
wspomnę jeszcze o dodatkowym 
programie, o nazwie GPREP, słu- 
żącym do konwersji scen two- 
rzonych w CINEMA 4D, na pe- 
cetową wersję tego programu, 
którą Maxon nazwał Genezis. 
Niestety, pomimo usilnych sta- 
rań nie udało mi się „namierzyć” 


| 











tej aplikacji wśród znajomych 
pecetowców, dlatego zakończę 
ten temat, w ogóle nie związany 
zresztą z naszym komputerem. 
Podsumowując wprowadzone 
w programie MaxonCINEMA 4D 
v. 3 Pro zmiany, można dostrzec 
raczej ich ewolucyjny, a nie re- 
wolucyjny charakter. Mimo to 
uważam, że w nowej wersji pra- 
cuje się dużo wygodniej, aprzede 
wszystkim szybciej. Ciężar roz- 
szerzania możliwości programu 
został bowiem przeniesiony w 
inne miejsce. Miejscem tym jest 
rozwój specjalizowanych modu- 
łów realizujących określone, za- 
awansowane funkcje (pierwszy z 
nich, MaxonCINEMAFONT, słu- 
żący do wprowadzania napisów 
przy użyciu czcionek w formacie 
Adobe Type1, opisywałem już na 
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łamach Magazynu AMIGA). Dzię- 
ki otwartej architekturze progra- 
mu moduły te, umieszczone w 
katalogu ERWEITERUNGEN, sta- 
ją się niejako integralną częścią 
programu głównego. Dostępne 
są już kolejne moduły tego typu, 
tzn. MaxonCINEMAWORLD - do 
generowania „trójwymiarowych ” 
krajobrazów, oraz MaxonCINE- 
MATREE - do tworzenia „trójwy- 
miarowej' szaty roślinnej we 
wspomnianych wcześniej kraj- 
obrazach. Dokładniejszy ich opis 
zamieścimy już wkrótce. Wraca- 
jąc jednak do nowej odsłony pro- 
gramu MaxonCINEMA 4D v. 3 
Professional, warto zaznaczyć 
korzystny stosunek ceny progra- 
mu do bardzo dużych możliwo- 
ści. Możliwości, które pozwalają 
zaliczyć go już dziś do elity pro- 
gramów raytracing dla Amigi. 


Maxon Cinema 4D V3 Professional 
Maxon Computer Gmbh, 


Eschbom, 
tel. (00)49 6196 481811, 


Dystrybutor: 


fax (00)49 6196 41885 
498 DM 
9/10 
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Poszukujeszjakiegośprogramu? jRimZ 7, 
Zadzwoń! (cd. 48 60 18) tel. (094) 402-541 COMPUTER ZOFTWANI [7 0 


Posiadamy w sprzedaży wysyłkowej ponad 500 programów na komputery PQ PCCD ROM, AMIGA, (D-32, (-64. Być może zamówisz już 
coć talefonicznie, na życzenie wyślemy także nasz pełny katalog, wraz z kompletem materiałów reklamowych naszej firmy. 


Proponujemy Państwu zakup następujących programów: 


A LAZARUS - gra przygodowo 
! - zręcznościowa. | 
w/ 5 rozbudowanych, doskonałych 
scenerii, rea Żiz M2 m Romana 
A v/ skomplikowane misje, pełne 3 | a 
ZD sytuacji, (U "opłata Z dukatv. /7AW*, 
w różne rodzaje broni, mnóstwo >E 
różnych potworków, 
w żywa, 64-kolorowa grafika, 
realistyczne, przestrzenne ałekty 
dźwiękowe, płynne wieloklatkowe 
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KUPIEC - gra decyzyjno-handlowa, osadzona w zamierzchłej pr 
w wiele niespodzianęk w czusie podróży - zbójcy, smok, sztorm, cisza morska iip. 
„w podręczna mapa Świata, zawierająca podstawowa inłormacje o miastach portach i osadach, 
| «/ bogata oprawa graficzna, 
w/ możliwość zapisywania na dysku stanu gry - pozwala dokończyć rozgrywkę np. następnego dnia. 


oto lista programów na Amigę produkowanych przez TimSoft: 


Ami Puzzle (2 dyskit) 12,50 Geografia 12,50zł Miecze Vokdgira Il 12,50zł Zenek Saper  12502ł 

l NA Mióaa HAR Śmdwwya HA = Bi 
i częścia U Z later (a e eo ) 
1250 _ Mogiclam 250zł  SuperDter(nem-po) 12.50zł Kupiec 2490zł 
12,50 _ Mołowanki 12,50zł Super Dater (pol-ang) 12,50zł  Lazorus 29,90 zł 
12,50 Master Mind 12,50zł Super Dater (palniem) 12,50zł 


ZASADY SPRZEDAŻY WYSYŁKOWEJ . 
Ceny w nowych złotych, zawierają VAT i obowiązują do ukazania się następnego numeru pismo. Zamówienia, koniecznie z dopiskiem AMIGA 
pomy skłodoć drog aka tlalonicznie. Hależy podać seół dobłodny odres, tytuły zamawianych programów oraz rodzaj 
ompułera i nośnika, lermin reolizacji 7-14 dni. Do kosztu przesyłki doliczamy koszty pocztowe. 

K oe RABATOWE - Zamawiając programy za min. 15,00 zł, otrzymają Państwa kupon, którego wartość zależy od wielkości 
zamówienia:, y 
WIELKOŚĆ ZAMÓWIENIA: 15,00 zł do 29,90zł 30.00złdo 59,90zł 60,00złdo 89,90zł ponad 90,00 zł 
WARTOŚĆ KUPONU: 1,00 zł 3,00 zł 6,00 zł 10,00 zł 
Dodatkowo, za każdy zamówieny program TNMSOFTU woriość kuponu wzrasta o 1,O0zł. Kupon len można wykorzystać wysyłając go ksiem z 
ERA zamówieniem - jego wartość zostanie odjęła od należności do zapłaty. 

KATALOG - Przedzwoń, proś do mas zoodresowaną koperie zwrotną za znaczkiem lub po prostu zamów programy, a wyślemy G 
kotalog zawierający ponad 500 programów na komputery PC, PC (D ROM, AMIGĄ, (D.32, (-64, wraz z kompletem materiałów reklamowych 
naszej firmy. ż 

NASZ ADRES - TIMSOFT, 75-359 KOSZALIN, ul. KOŚCIUSZKOWCÓW, tel. (094) 402-541 
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ELBOX 500/2MB ELBOX 1200/4MB 
Rozszerzenie do Amigi 500 i Przyspieszające 2,22 razy 4 
o 2 MB RAM. rozszerzenie do Amigi 1200. 
Test: AMIGA 6/93. 4 MB 32-bitowego FAST RAM 7 
ZE PANWZZZACICY z zegarem i podstawką z< A 5 KUFRA 6 
249 zd (z zegarem) zarty roi A Test: CŁĄ 10/95. 
1 418/51 - 68881 PGA 20MHz, osc. 39 zł 


68882 PGA 20MHz, osc. 109 zł 


A 68882 PGA 25MHz, osc. 129 zł 





| Rozszerzenie do Amigi COTV  ELBOX 500+/1MB j EET A AE b żyć: zka 
o 2 MB FAST RAM i 5 PGA! Z, OSC. ydw 
Test: AMIGA 12/94. Rozszerzenie [j 68882 PLCC ydy 
GW GI szy do Amigi 500+ = 
= do2MBCHIPRAM 60 i 
02) 

ELBOX 600/1MB aS 
[toy ETZ ZEREM 2 YAEWACKZA) KlC>> p 8 
do 2 MB CHIP RAM, Katy, UWIRBO c 0. 


Sieskm  do:AG001s2G0 ua? 
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1.1648 © FAX(0 12) 223639 427 


SPRZEDAŻ DETALICZNA | HURTOWA: ę Rybnik, Rynek 4 


ly A MICROMAN 
MICROMAN Bielsko Biała, pl. Wolności 3 Kraków, ul. V fs —- „ził ER Rzeszów, ul. Podwisłocze 46 
Bielsko Biała, ul. Barlickiego 10 £ ul. Krzy: ” COMPUTER Sosnowiec, ul. Modrzejowska 16 


Bydgoszcz, ul. Dworcowa 36 A Stargard Szczeciński, ul. Wielkopolska 9 
Chem, ul. Lwowska 18 B Lód kowska o ; » ERPRISE 2 Stargard Szczeciński, ul. Szczecińska 92 
Gdańsk, ul. Wały Jagiellońskie 1 owy Sącz, ul. Wę 7 ADMIRAL COMP Szczecin, ul. Monte Cassino 37 

Gdynia, ul. Olsztyńska 15 Jisztyn, L O cł 2/3 : VANGELIS Toruń, ul. Spokojna 29 

Gdynia, ul. Jana z Kolna 2 po ' VIDEOBIT Tychy, ul. Hlonda 77 


. szomirskiego 
Katowice, ul. Drozdów 13 B BI 4 KCOMPUTER ozna, U , AMIGA Warszawa, ul. Batorego 10 


Katowice, ul. Mickiewicza 4 D.H. ANUNA Wrocław, Politechnika - Giełda w niedzielę 
GEPARD Katowice, ul. Piotra Skargi 6 [e) ' z? HDP ELECTRONICS Wrocław, ul. Kościuszki 4 [Vp. 
MICROMAN Katowice, pl. Rostka 3 1ETRO COMPUT _ Poznań, ul. 4. AMICOM Zamość, ul. Piłsudskiego 14/62 
VIDEOBIT Katowice, ul. Skargi 6 (Supersam) (GNUS COMPUTERS _ ul. 23 VADIM Zielona Góra, ul. Kupiecka 28 





MEGA BLAST 


'MegaBlast to dość wciągająca gra zręcznościowa, która wykorzy- 
stuje pomysł : z dobrze znanego kiedyś hitu - Dynablaster. Jej idea 
polega na tym, żeby przesuwając ludzika po planszy i wykorzystując 
eksplodujące po jakimś czasie bomby odsłonić ukryte diamenty lub 





"po Og pozbyć się konkurencji. w kodasóh grasują różnorakie 


stworki, które oczywiście nie lubią intruzów. Od czasu do czasu 
| eksplozje odsłaniają najrozmaitsze bonusy. Podniesienie ich wiąże 


się z ryzykiem, bo może mieć różny efekt. Raz możemy otrzymać 


zdolność przenikania p przez ściany, innym razem może się odwrócić 
sposób sterowania, co i uniemożliwi skuteczną grę. W grze może brać 
udział od dwóch do sześciu DRCZY: Każdym z nich może sterować 
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APicdzi 


niezłe wykonanie, jak i spore. 





1 MB, HD Tak, wszystkie Amigi, cena: 23 zł 60 gr 


człowiek lub kstouter! Oczywiście zanim zaprosimy większą grupę 
kolegów, trzeba się zaopatrzyć w specjalny rozgałęziacz na kilka 
joysticków (opis, jak taka Rze CCWKa powinna wyglądać, znajduje 
się w programie!). 

Pora na wrażenia z gry. Graficznie Mega Blast prezentuje się 
lepiej od pierwowzoru. Z jednym małym zastrzeżeniem. Przyjęta 
paleta kolorów uniemożliwia zróżnicowanie barw dla każdego ludzi- 
ka. Skutek łatwo przewidzieć - podczas gry, zwłaszcza na początku, 


_ bardzo trudno się zorientować, którą postacią sterujemy. Cała re- 


szta, stworki, tła itd., wykonane są na naprawdę niezłym poziomie. 
Za równie ciekawy można uznać moduł muzyczny, szkoda że jest 


_ tylko jeden. 


Te superlatywy nie oznaczają jednak, że Mega Blast jest dosko- 
nały. Przede wszystkim powinno się dodać do niego większą liczbę 
bardziej zróżnicowanych poziomów. Już po kilku grach odniosłem 
wrażenie, że plansze zaczynają się powtarzać, a przynajmniej mało 


WS: 
„Ź PS $. ijgg 224) A at A. W 1 AE © = RAKĆ 
PPSA EO ZEÓEO” 
(Paka Ad. 


FÓ Loo 
Pora j.-2 | ZAL + 
6 5 i | 


różnią się od siebie. Prawdopodobnie  oazczedność* ta wynikała. z 
chęci zmieszczenia gry na jednej dyskietce. Inna uwaga dotyczy, 
możliwości zwiększenia liczby, a zwłaszcza różnorodności, bonu-! 


sów. Pomysłów może być tak. 


wiele (wystarczy chociażbyobej- 
rzeć starego  Dynablastera), 
że nie sądzę, aby wiązały się z. 
tym jakieś kłopoty. Wystawiając 
końcową ocenę Mega Blastowi 
wziąłem pod uwagę zarówno 


MEGA BLAST 


zapożyczenia z Dynablastera. 
Niewątpliwie jednak, biorąc 
pod uwagę stosunek ceny do 
atrakcyjności, gra zasługuje na 
uwagę. 


Roman Sadowski 
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VIRTUAL KARTING 


Na zamieszczenie opisu tej gry zdecydowałem się głównie z jed- 
nego powodu. Obserwując rozwój gier 3D doomopodobnych na 
Amidze, coraz częściej można zauważyć, że podąża on taką samą 
drogą, jak na pececie. Wszystko zaczęło się od krwawych strzela- 
nin, a gdy odbiorcy mieli już dość jatek, przychodziła kolej na 
bardziej „spokojne” gry. 


SELECT 
sze 


Virtual Karting należy do gatunku wyścigów samochodowych, a 
dokładniej rzecz biorąc, gokartów. Jeśli ktoś ostrzyłby sobie zęby na 
produkcję w stylu Destruction Derby, czy też Need for Speed, 
będzie jednak zawiedziony grafiką. Duża szybkość gry (dobrą dyna- 
mikę ma nawetnaA1200 zFast RAM-em) została osiągnięta kosztem 
znacznego rozpikselowania grafiki. Dość powiedzieć, że po kilkuna- 
stu minutach zabawy zacząłem odczuwać zmęczenie wzroku - tak 
jak po uporczywym wpatrywaniu się w ekran z interlace'em. Pod 
względem złożoności Virtual Karting raczej zniechęca. Jeździ się w 
kółko po dość monotonnym torze (wcześniej można wybrać jeden z 
dwóch typów gokartów, różniących się pojemnością silnika). W 
dodatku gra nie należy do łatwych. Na początku miałem duże trudno- 
ści ze zmieszczeniem się w limicie czasu, nie mówiąc już o nawiąza- 
niu walki z przeciwnikami. Przy wybraniu opcji 3D brak mapy i duża 
szybkość gry (testowałem ją na 030/40 MHz) powodują, że bardzo 
łatwo wypada się z toru. W dużo 
mniejszym stopniu odczuwa się 
kłopoty tej natury przy wybraniu 
opcji 2D. Widzimy wówczas po- 
jazd z góry. W zależności od 
prędkości jazdy program auto- 
matycznie wykonuje przybliżenie 
lub oddalenie punktu obserwacji 
(płynne skalowanie!). 

Virtual Karting należy trakto- 
wać raczej jako kolejny objaw 
trendów rozwoju gier 3D, niż w 
pełni komercyjny produkt. 


VIRTUAL KARTING 


Grafika 


Roman Sadowski 
2 MB, KD nie, A1200/4000 
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TRON 


Dostając do rąk kolejną produkcję, znanej chociażby zFranka czy 
Domana, grupy Domain Software, miałem nadzieję, że będzie to gra 
utrzymana w podobnym stylu, tyle że z poprawioną grafiką, sterowa- 
niem, muzyką itd. Już nie po raz pierwszy spotkało mnie głębokie 
rozczarowanie. Można powiedzieć nawet więcej - załamałem ręce. 
Tron jakością wykonania przypomina jeszcze produkcje z czasów 
ośmiobitowców. Ocena ta odnosi się w zasadzie do każdego ele- 
mentu gry. 





Jako jeden z braci bliźniaków, pretendujących do tronu słowiań- 
skiego królestwa, musisz wykonać bardzo trudne zadanie. Nie 
trzeba zbytnio wysilać szarych komórek, żeby dociec, że polega 
ono na wycięciu paru setek stojących na drodze naszego bohatera 
przeciwników. Ci ostatni są dość zróżnicowani - począwszy od 
zwykłych chłopów wyposażonych w topory, przez wojów z miecza- 
mi, a skończywszy na skarłowaciałych odmianach smoków. Ta 
mnogość przeciwni- 
ków miałaby jakieś 
znaczenie, gdyby w 
parze z nią szła atrak- 
cyjność i różnorod- 
ność całego progra- 
mu. Tak jednak nie 
jest. Gracz stoi na 
środku planszy (nie 
ma możliwości prze- 
chodzenia między 
ekranami!) i rytmicznie kosi nadbiegających z prawa, z lewa lub z 
góry przeciwników. O ich inteligencji, a w zasadzie jej braku, nie 
warto nawet wspominać. Główny bohater ma do dyspozycji bardzo 
ograniczony zakres ruchów i ciosów. Jedynym urozmaiceniem w 
grze są znajdowane czasami po zabitych wrogach tarcze, dające 
nieśmiertelność, i czerwony kapturek rozrzucający uzupełniające 
energię serduszka. 

Pod względem graficznym gra plasuje się słabo, nawet jak na 
polską produkcję. Nawiązując do czasów, w jakich rozgrywa się 
akcja, można określić ją mianem siermiężnej. Malutkie postacie, 
tragicznie wręcz narysowane podkłady, słabiutkie animacje to pod- 
stawowe zarzuty. Te same uwagi odnoszą się, niestety, do muzyki. 
Gra, mimo że nie ma o tym infor- 
macji w instrukcji (ani stosow- 
nego instalera), daje się zain- 
stalować na twardym dysku. 

Trudno polecić Tron komukol- 
wiek. Banalne rozwiązania, nie- 
ciekawa akcja i fatalne wykona- 
nie dyskwalifikują ją pod każdym 
względem. Jedynym powodem, 
usprawiedliwiającym grupę Do- 
main Software, może być fakt, 
że pracowali w tym czasie nad 
innym programem, a Tron został 
napisany przy okazji. 

Roman Sadowski 
1/ MB, HD Tak, wszystkie Amigi, cena 25 zł 
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SKARB TEMPLARIUSZY 


Skarb templariuszy to nowa gra przygodowa firmy Avalon, wyko- 
rzystująca zdigitalizowaną grafikę. Fabuła wyraźnie nawiązuje do 
znanej książki pana Nienackiego „Skarb templariuszy” i, jakłatwo się 
domyślić, celem gry jest odszukanie ukrytego majątku zakonu rycer- 
skiego. 





Pomysł wydaje się dość ciekawy, dodatkowo zwraca uwagę wyso- 
ka jakość grafiki (mimo że jest to wersja ECS-owa). Pozytywne 
wrażenie szybko jednak mija po rozpoczęciu gry. Ponieważ zastrze- 
żeń do rozwiązań zastosowanych w grze jest wiele, postaram się 
skupić tylko na tych 
najważniejszych. 
Przede wszystkim nie- 
słychanie zagmatwany 
jest sposób poruszania 
się po lokacjach. 
Gracz musi kliknąć na 
opowiednim punkcie 
ekranu, jedynie domy- 
ślając się, że właśnie 
w tym miejscu jest 
przejście (grafika czę- 
sto wcale na to nie 
wskazuje!). Dodatkowym utrudnieniem jest łatwość, z jaką traci się 
poczucie kierunku. Wystarczyłoby przecież umieścić w grze strzał- 
ki, pokazujące możliwości przemieszczania się, i czynność ta raz na 
zawsze straciłaby znamiona szukania igły w stogu siana. 

Innym kuriozum jest brak opcji zapisywania stanu gry. Coś takiego 
w przygodówce po prostu nie powinno mieć miejsca. Kolejne za- 
strzeżenie dotyczy interfejsu obsługi. Właściwie zestaw czynności, 
jakie może wykonać gracz, ogranicza się do użycia i podniesienia 
danego przedmiotu. Wyjątkowo skromne są opisy lokacji. Brak inter- 
aktywnych postaci, z którymi można by było porozmawiać, anie tylko 
usłyszeć jednozdaniową kwestię typu: „Jeśli chcesz zostać mężczy- 
zną, idź do Jagny”. Do mniejszych uchybień można zaliczyć zatrzy- 
mywanie muzyki i rozpoczynanie jej od początku przy przechodzeniu 
do niektórych lokacji oraz wpro- 
wadzenie ograniczenia liczby 
posiadanych przedmiotów w 
ekwipunku przy jednoczesnym 
braku możliwości ponownego ich 
podniesienia po wyrzuceniu z in- 
wentarza. 

Oceniając Skarb templariu- 
szy utwierdzamy się w przekona- 
niu, że dobry pomysł i nie naj- 
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FLIGHT OF THE AMAZON QUEEN 


Zapewne miłośników gier przygodowych, którzy wiernie pozostali 
przy Amidze, nie ma już wielu, ale właśnie dla nich miłą wiadomością 
będzie pojawienie sięFlight of the Amazon Queen. Gra porównywa- 
na często do Monkey Island I i Il wprowadza nas w lata trzydzieste 
XX wieku, w świat burzliwego życia gwiazd kina i pilotów do wynaję- 
cia, którzy w dziwnych okolicznościach zostają zaplątani w gigan- 
tyczną aferę, rozgrywającą się w amazońskiej dżungli. Tak naprawdę 
gra jest swoistym pastiszem różnych seriali i filmów przygodowych. 

Podstawowym kryte- 
rium oceny każdego ad- 
venture jest oczywiście 
oryginalność pomysłów 
iwygodna obsługa. Pod 
tym względem trudno 
mieć do opisywanej gry 
zastrzeżenia. Wszystkie | 
zagadki sątak pomyśla- | 
ne, aby jedna wynikała | 

| 





logicznie z drugiej. 
Gracz prawie wcale nie 
jest zmuszony losowo 
testować zastosowania 
znalezionych przedmio- 
tów. Można powiedzieć 
nawet więcej - na wiele 
rozwiązań program 
dość nachalnie sam 
naprowadza. Duże bra- 
wa należą się też za in- 
terfejs obsługi. Często 
nie trzeba mozolnie wy- 
bierać ikony odpowie- 
dzialnej za daną czyn- 
ność, bo program po 
prostu automatycznie, 
po najechaniu na dany 
przedmiot, proponuje 
nam określoną akcję. 
Równocześnie nie 
oznacza to, że gracz 
jest zupełnie zwolniony 
z myślenia, gdyż „su- 
flerska” rola komputera została ograniczona do proponowania akcji 
o charakterze ogólnym - oglądanie, rozmowa z postacią itd., całe 
„mięsko” pozostawiając graczowi. 

Zazwyczaj gracze zwracają też uwagę na jakość grafiki. No cóż, 
firma Time Warner Interactive zdecydowała się wydać jedną wspólną 
wersję dla wszystkich Amig, stąd też ograniczenie liczby kolorów do 
32. Może nie jest to dużo, ale z drugiej strony są dobrze wykorzysta- 
ne (czego na przykład nie można było powiedzieć o King Quest). 
Dodatkowo bardzo ładna animacja postaci i ogólnie wysoki poziom 
profesjonalnej grafiki sprawiają, że szybko zapominamy o nie naj- 
większej liczbie barw. Trochę po macoszemu została potraktowana 
(jak zawsze) oprawa dżwiękowa. Powtórzę się po raz kolejny, ale 
jeden, choćby najciekawszy, moduł to trochę mało do stworzenia 
właściwej atmosfery w grze. 

Flight of the Amazon Queen FLIGHT OF THE AMAZON QUEEN 
zajmuje 11 dyskietek. Jeśli do- i 
dać db tego, że dane na nich są 
jeszcze skompresowane, to na- 
leży współczuć wszystkim, 








Time Warner NOT 
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którzy jeszcze nie zaopatrzyli się CE (i 
w twardy dysk: W ekstremalnych SEE 
sytuacjach trzeba prawie dzie- [p | 
sięć razy przełożyć dyskietki, zs 


gorsze wykonanie to jednak nie 
wszystko, aby uczynić z gry do- 
bry adventure. 

Roman Sadowski 


1 MB, HD Tak, wszystkie Amigi, cena 23 zł 60 gr 
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aby odczytać zapisaną grę. 


Roman Sadowski 
1 MB, HD Tak, wszystkie Amigi 
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WHEELSPIN 


Niebywały sukces Skidmarks 2 nie tylko na rynku amigowym, ale 
i konsolowym, skłonił wiele firm do naśladownictwa. W rezultacie 
powstało kilka gier, które w za- 
dziwiającym stopniu przypomi- 
nają dawny hit. Jedną z takich 
pozycji jest Wheelspin, wydany 
przez Black Legend. 

Jak często bywa w takich wy- 
padkach, naśladownictwo jest 
zazwyczaj gorsze od oryginału. 
Zasada ta sprawdza się i przy 
| Wheelspinie. Pod względem 

graficznym obie gry są porów- 
nywalne. W programie Black Legend trochę lepiej wykonana jest 
grafika krajobrazów, ale za to gorzej prezentują się same auta. Za 
niezbyt udaną należy też uznać próbę wprowadzenia efektu zosta- 
wiania kolein przez koła - w porównaniu do Skidmarks 2 wygląda to 
mało efektownie. Dość duże rozczarowanie może też powstać przy 
ocenie ścieżki dźwiękowej - jakość części sampli jest wprost żenu- 
jąca (na przykład sygnał startowy). 

Podstawowym kryterium, decydującym o atrakcyjności gry, jest 
również tzw. grywalność. | pod tym względem gra nie jest, niestety, 
najlepsza. Została wprawdzie dodana opcja gry dla dwóch osób przy 
podzielonym na dwie części ekranie, ale brakuje możliwości połą- 
czenia się w sieci, a to nawet w 
wypadku Amigi zaczyna się sta- 
wać standardem. Dużo poważ- 
niejsze zastrzeżenia mam do al- 
gorytmów wykrywania zderzeń. 
Gra sprawia w ogóle wrażenie 
słabo przetestowanej. Samo- 
chody w szczególny sposób za- 
chowują się przy zderzeniach 
(raz można przez nie przenikać, 
innym razem kolizja z nimi po- 
woduje, że przeciwnikowi nic się nie dzieje, a nasze auto zostaje 
wystrzelone jak z armaty w siną dal). Poza tym w niektórych miej- 
scach pobocze sprawia wrażenie, jakby miało właściwości kleju. 
Jeśli nieszczęśliwie wpadniemy na taki punkt, to w zasadzie wyścig 
mamy z głowy. 

Autorzy Wheelspina starali się uatrakcyjnić grę, wprowadzając 
dodatkowe elementy. Jest to między innymi możliwość wyboru kon- 
kretnego kierowcy, mającego różne parametry, które charakteryzują 
jego umiejętności. Podczas jazdy nie zauważyłem, żeby miało to 
jakiś wpływ na zachowanie się samochodu. Drugim urozmaiceniem 
są opcje kupna i sprzedaży różnych części aut: silników, opon i 
zawieszenia. Ten element można uznać za kreatywny w odniesieniu 
do samej gry, choć z drugiej strony trudno zakwalifikować go jako 
oryginalny. Wyścigi są rozgrywane w systemie ligowym. Bierze w 
nich udział czterech zawodników, którzy w zależności od zajętego 
miejsca otrzymują odpowiednią liczbę punktów i gotówki. Wygranie 
jednej serii wyścigów predestynuje gracza do uczestniczenia w 
wyższej klasie zawodów, z czym wiąże się przesiadka na szybszy 
model samochodu. Warto przy okazji zauważyć, że autorom udało 
się dobrze uchwycić różnice w zachowaniu się różnych typów aut, 
którymi można kierować. Stero- 
wanie samochodem wyścigowym 
i terenowym jest tak różne, jak 
jazda na hulajnodze i motocyklu. 

Gdybym cały czas nie miał 
przed oczami Skidmarks 2, 
uznawałbym Wheelspina za cał- 
kiem niezłe wyścigi samochodo- 
we. Ponieważ jednak tak nie 
jest, grę firmy Black Legend 
można najwyżej porównać do w 
miarę udanej kalki niedawno wy- 
danego hitu. 








WHEELSPIN 
ET TAT 


Roman Sadowski 
1 MB, HD Tak, wszystkie Amigi 
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SKAUT KWATERMASTER 


Polskich gier przygodowych wychodzi na razie tak niewiele, że 
każda nowa pozycja z tego gatunku cieszy się dużym zainteresowa- 
niem. NaszczęścieSkaut Kwatermaster może się podobać nie tylko 
ze względu na brak większej konkurencji, ale też dlatego, że jest to 
po prostu niezła gra. W skrócie fabułę można streścić jako nieco- 
dzienne przygody harcerza, próbującego uwolnić uwięzioną w czoł- 
gu piękną druhnę. Oczywiście intryga jest bardziej skomplikowana, 
ale o tym najlepiej się dowiedzieć, czytając bardzo zabawne opowia- 
danie, dostarczane razem z programem. 

Skaut Kwatermaster należy do gier stosunkowo prostych. Nie 
wiąże się to z ograniczeniem złożoności akcji, ale bardziej z przyję- 
tymi rozwiązaniami obsługi. | 
Gracz ma do dyspozycji tylko kil- | 
ka czynności: otwórz, zamknij, | 
działaj, weż itd. Nie ma więc pro- 
blemów z zastanawianiem się, czy | 
trzeba coś włożyć, czy po prostu 
użyć. Autorzy z przyjaznością gry 
poszli jeszcze dalej. Wystarczy 
najechać na jakiś przedmiot, a 
program sam zaproponuje czyn- 
ność, jaką warto wykonać. 

Upraszczanie obsługi przybrało w jednym miejscu charakter prze- 
sadny. Chodzi mianowicie o komendę „działaj”. Czasami po kliknię- 
ciu na gadżet z tą czynnością komputer sam wybiera odpowiedni 
przedmiot i używa go we właściwy sposób. Z drugiej strony opisana 
sytuacja nie zawsze ma miejsce, rodzi się więc pytanie, czy było to 
zamierzenie programistów, czy tylko mała „wpadka” przy pracy. W 
niektórych sytuacjach wymagane jest użycie kombinacji przedmio- 
tów lub ich kolejne wykorzystanie. Nie jest to także zbyt trudne, 
zwłaszcza że gra wręcz nachal- 
nie podaje nam właściwe rozwią- 
zania w trakcie rozmów z różny- 
mi osobami lub przy opisie danej 
lokacji. Poza tym tylko w nielicz- 
nych wypadkach użycie danego 
przedmiotu jest pozbawione lo- 
giki (wyjątkiem może być ko- 
nieczność walnięcia ducha pa- 
telnią, w ramach zajęć małego 
egzorcysty). Niewątpliwą zaletą 
tej gry jest duża porcja humoru. Składa się na nią zarówno komizm 
sytuacyjny, jak i specyficzny styl dialogów. Całość w sposób przeja- 
skrawiony wprowadza nas w realia polskiego małego miasteczka. 

Jakość grafiki nie zachwyca, ale jak na polskie warunki, trudno jej 
wiele zarzucić. Można by było popracować nad animacją postaci i w 
niektórych miejscach poprawić jakość podkładów graficznych. 
Podobnie jak w większości rodzimych produkcji, mały nacisk kła- 
dziony jest na oprawę muzyczną. Wydaje się, że jeszcze niewiele 
osób zdaje sobie sprawę, że umieszczenie w grze jednego modułu 
to jednak zbyt mało. 

Muszę też wspomnieć o kłopotach, jakie miałem po zalnstalowa- 
niu gry na twardym dysku i uruchamianiu jej na komputerze z kartą 
turbo. Bardzo często w takiej sytuacji gra odmawiała współpracy. 
Remedium na to okazało się wyłączanie cache - niestety, infomacji 
o tym nie znalazłem w instrukcji. 

Skaut Kwatermaster jest po- 
zycją całkiem interesującą, prze- 
znaczoną niewątpliwie dla po- 
czątkujących graczy. Jednocze- 
śnie wprowadzone przez auto- 
rów uproszczenia, tak pomocne 
dla nie wtajemniczonych adven- 
turowców, drażnią, awręcz znie- 
chęcają do gry osoby bardziej 
doświadczone. 








SKAUT KWATERMASTER 
[5 K. Avalon 


Roman Sadowski 
1 MB, HD Tak, wszystkie Amigi, cena 36 zł 30 gr 








CO NOWEGO 
W GRACH 


Trwa nieprzerwana walka wśród 
producentów gier 3D. Lada chwi- 
la powinny się pojawić Alien 
Breed 3D 2 i Gloom 2. W chwili 
pisania tego tekstu ukazała się 
pełna wersja Nemac IV. W zasa- 
dzie trudno powiedzieć, która z 
nich zwycięży, ale faktem jest, że 
wszystkie są o klasę lepsze od 
swych poprzedników. Właściwie 
każdy z tych programów umożli- 
wia optymalne wykorzystanie po- 
siadanego sprzętu. Można już nie 
tylko płynnie regulować wielkość 
ekranu, ale i jego rozdzielczość 
(Nemac IV) oraz dokładność gra- 
fiki(2x2,2x1,1x1 pikseli - 
wszystkie wspomniane gry). 

Po przetestowaniu wersji de- 
monstracyjnejNemaca [V mogę z 
całą odpowiedzialnością stwier- 
dzić, że jest to (poza szczegól- 
nym wypadkiem Sim City 2000) 
pierwsza gra, w którą można za- 
grać w wysokiej rozdzielczości. 
Program działał znośnie w trybie 
640 x 400 pikseli przy ustawieniu 
pełnoekranowym i 2 x 2 piksele na karcie turbo 030/50 MHz. 

Konkurencja jednak nie śpi i zapowiada nie mniej atrakcyjne 
rozwiązania. Nowy Alien Breed na pewno-nie będzie ustępował 
pozostałym grom (między innymi dzięki wprowadzeniu efektu świa- 
tła), a mając w pamięci doskonale zaprojektowane poziomy z pierw- 
szej części, sądzę, że gra powinna się okazać hitem. Dużo rozrywki 
może przynieść bardzo rozbudowany edytor misji oraz mapa a la 
Dark Forces 1. W edytorze można będzie nie tylko projektować 
ustawienie labiryntów, ale również podstawiać własne teksty, a na- 
wet sample. Zapowiadane przez Amiga Technologies wprowadzenie 
tanich kasków wirtualnych spowodowało, że odpowiednie sterowni- 
ki obsługujące to urządzenie znalazły się w większości wspomnia- 
nych gier. Obserwując jednak tendencje na rynku nie sposób nie 
odnieść wrażenia, że powstała podobna sytuacja, jak w wypadku 
pecetów. Nowe gry wymuszają przechodzenie na szybsze maszyny. 
Z jednej strony to dobrze, z drugiej w dużym stopniu przyczyni się do 
drenażu kieszeni. 
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Dobre wyniki finansowe Team 17 ze sprzedaży gier amigowych 
(Worms ponad 50000 egzemplarzy, Alien Breed 3D kilkanaście 
tysięcy) spowodowały, że firma zdecydowanie zostaje przy produkcji 
gier dla „przyjaciółki”. Pierwszym efektem będzie wspomniany wyżej 
Alien Breed 3D 2, ale to nie koniec atrakcji naten rok. Na razie brak 
jednak szczegółów o konkretnych projektach. 

Wysyp gier 3D nie oznacza, że zapomniano o bardziej tradycyj- 
nych gatunkach. Mało znana do tej pory firma Pxl Computers z 
Kanady już wkrótce ukończy prace nad grą w stylu Street Fightera 
pod tytułem Capital Punishment. Pod względem graficznym pro- 
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gram zapowiada się nieżle, zwłaszcza że powstaje tylko w wersji dla 
A1200. Jeśli dodać do tego, że nie jest to żadna konwersja i 
korzystać będzie ze specjalnych możliwości kości AGA, całość 
zapowiada się ciekawie. 

Rozwinięciem pomysłu A-Type ma być Ażrophy OTM-u. Podobnie 
jak w poprzednim wypadku gra powstaje tylko na A1200 i maw pełni 
wykorzystywać jej potencjał. 

Po Virtual Karting i Extreme Racing kolejne wyścigi samochodo- 
we z teksturowaną grafiką zapowiada firma Ubi Soft. Chodzi miano- 
wicie o Street Racing. Sądząc po rozprowadzanych przez firmę 
zdjęciach, gra może być ciekawa. Z oceną wstrzymam się jednak do 
chwili jej opublikowania. 

Długie perypetie przeżywał TFX Oceanu. Recenzje tej gry pojawiły 
się już pół roku temu, program był prawie gotowy, a mimo to Ocean 
nie zdecydował się na wprowadzenie go na rynek. Wszystko wskazu- 
je jednak nato, że TFX ujrzy światło dzienne także w wersji amigowej. 
Wiadomość tę oficjalnie potwierdził przedstawiciel wydawcy. 


Roman Sadowski 
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TYLKO DLA 
CIEBIE!!! 


PROPONUJE NAJNOWSZE PROGRAMY: 


POLONUS PRO — procesor tekstów, prosty i szybki: 
kolor, grafika, tabele różne czcionki. cena: 30.00 zł. 
PRO BAZA I|-- jedyna w Polsce, programowalna baza 
danych, dane tekstowe i graficzne, druk. cena: 21.00 zł. 
WAVE BUILDER — do tworzenia instrumentów synte- 
tycznych i digitalizowanych. cena: 20.00 zł. 
NOISE CREATOR co tworzenia ścieżek dźwiękowych. 
cena: 20.00 zł. 
Dwa doskonałe 16 bitowe (! ) programy do obróbki 
dźwięku. 
UWAGA — PROMOCJA! Oba programy w zestawie 
cena: tylko 30.00 zł. 
MULTI-MAT — doskonały multimedialny program mate- 
matyczny, z zakresu kl. 5 i 6 szk. podstawowej — jedyny 
na Amigę z CD. Cena zestawu obejmującego jedną kla- 
sę: cena 19.00 zł. 
HISTORIA 2 — kontynuacja znanej, sprawdzonej i lubia- 
nej przez setki użytkowników Historii Polski. Zakres te- 
matyczny obejmuje okres od 966 do 1807 roku. 
cena: 15.00 zł. 

A-WORD 3.5 — stwnkcpo -al 


i ang- RR automatycz- 


cena: 14.00zł. E r 

MATEMATYKA 1 Ga au 

Zadania i POLSIÓŚ z O Kodi cia AR kn. 14.00 zt. 
0 wnik i 


+, 600, 1200 — dzięki 
my cena 11.00 zi 


cena: 14.00 zł. 
EMULATOR 1.3 dla 
niemu "chodzą" wszyst kie p 
ANTYWIRUS — — bezpiecze | 
jedyne 9.00zt 504 


ŚRUBOKRĘCIK- —| 
WSPANIAŁA GRA © 
PLATFORMOWA DLA 
CAŁEJ RODZINY 


TYLKO 
20.00 ZŁ 


Cafość oferty w bezpłatnym katalogu, 
który otrzymasz kontaktując się z nami! 


Szukamy programistów i grafików- 
PŁACIMY ATRAKCYJNE HONORARIA!!!. 


ALDERAN 

ul. KOROTYŃSKIEGO 19A/55 

02-123 WARSZAWA, tel. fax: ( 0-22 ) 659-18-21 
Prowadzimy sprzedaż wysyłkową za zaliczeniem pocztowym. 


Nasz adres: 
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AmiLab ma minimalne wymagania sprzętowe. Nie potrzeba dużej 


pamięci, szybkiego proce 


sora czy twardego 


dysku. Na kazdej 


Amidze możesz teraz zbudować swoje laboratorium elektroniczne. 
Wszystkie przykłady zostały opracowane na Amidze 500 z 
procesorem MC68000, 1MB RAM. Dlatego szybkość działania dla 
UŻYTKOWNIKÓW podob nych maszyn powinna być zadowalająca. 







© Możliwość symulacji układów cyfrowych i 
analogowych. 

m Układy cyfrowe i analogowe mogą być ze 
sobą dowolnie łączone. 

Q Program symuluje każdy schemat, bez 
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względu na to jak jest bezsensowny. 
m Program AmiLab zawiera: | 

* Pełny zestaw podstawowych elementów | 
jak tranzystory, wzm. operacyjne, diody, | 
tyrystory, kondensatory, rezystory, 
cewki, transformatory. | 

* Zestaw układów cyfrowych - wszelkiego | 
rodzaju bramki i przerzutniki. | 

» Zasilacze napięcia stałego i zmiennego, | 
w tym generatory dowolnej fali o 
regulowanej częstotliwości. 

« Przyrządy pomiarowe: woltomierze, 
amperomierze, oscyloskopy 
trzykanałowe. 

© Program uwzględnia stany nieustalone 
układów (!). 

© Parametry elementów można zmieniać w 
trakcie symulacji z natychmiastowym 
skutkiem, | 

m Edycję schematu można przeprowadzać 
na działającym układzie. | 

© Program jest wyposażony w łatwy w | 
obsłudze edytor schematów umożliwiający | 
przesuwanie, kopiowanie, usuwanie 
pojedynczych elementów ale również 
całych bloków. 

jo Można oznaczać wszystkie elementy, 
zaznaczać moduły | wprowadzać krótkie 
opisy obok elementów. 

© Dołączone zostały proste funkcje edycji 
tekstów w opisie układów: wycinanie | 
wstawianie bloków, zmiana stylu i koloru 
pisma. 

© Dla najważniejszych elementów zostały 
opracowanie krótkie informacje 
techniczne, które można łatwo uzyskać 
korzystając z systemu pomocy (HELP) 
wbudowanego w program. 

o istnieje możliwość ustalenia rozmiaru 










mm 


D Program w całości został napisany języku 
C wspomaganym w krytycznych 
miejscach asemblerem w celu uzyskania 
maksymalnej efektywności symulacji. 
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IP EW ZYC —— SA za zk dc — —L PPS WT TWO NOEZCYTE. 
Katalog z dokładnymi opisami wszystkich programów wysyłamy po 


przesłaniu zaadresowanej koperty zwrotnej ze znaczkiem. 
Prowadzimy również sprzedaż wysyłkową za zaliczeniem pocztowym. 


Nasz adres: 


TWIN SPARK SOFT 
skr. poczt. 18 


31-705 Kraków 60 


tel/fax (012) 431537 w godz.8.00 - 15.00 
Siedziba firmy: 


Kraków, ul. M. Samozwaniec 18 





płyty dla każdego schematu. | | 
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The newest, tte best and all UTA 
from the world's largest Amiga 


e ) kolejnego krążka interne- 


A towych przebojów powin- 
Ś/ nibyć najbardziej zadowo- 
EE |eni wielbiciele edytorów 
czcionek. Do tej pory bowiem ta 
„dyscyplina” była na amineto- 
wych kompaktach traktowana po 
macoszemu. Postanowiono za- 
tem to nadrobić. I to w jakim 
stylu! Na CD-ROM-ie znajdzie- 
my pełną wersję PageStreama 
2.2 i „specjalną” wersję Type 
Smitha 2.5 („specjalność” pole- 
ga na pozbawieniu go kilkuopcji 
- patrz ramka). To nie wszystko: 
200 MB czcionek najprzeróż- 
niejszej maści (95 MB bitmap, 
70 MB czcionek do PS i 34 MB 
czcionek Adobe) czy inne pro- 
gramy do tworzenia, redagowa- 
nia i drukowania tekstu (10 MB, 
w tym wiele „hypertekstowych” 
oraz nakładki, upgrade'y i pat- 
che do znanych programów edy- 
torskich Final Writer czy Word- 
Worth) zadowolą nawet najbar- 
dziej wybrednego zwolennika 
tworzenia komputerowych te- 
kstów. Na kompakcie znajdują 
się też procedury pozwalające 
na przeglądanie czcionek oraz 
na automatyczne zainstalowanie 
wszystkich lub wybranych kro- 
jów. Jest to dość ważne, wiado- 
mo bowiem, że wielu Czytelni- 
ków ma problemy z instalacją, 
zwłaszcza czcionek skalowal- 
nych. 

Ponadto: tradycyjnie dużo 
(228 MB) modułów oraz gier 
(111 MB) i po trosze z pozosta- 
łych dziedzin. Nowością jest 
natomiast możliwość wykonania 
własnej „spersonalizowanej” 
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_Aminet/text: ponad 100 BU krojów czcionek 
_postseriptowye 

| RO PE Fon 

[5 OBEESDZE U” des. ; 


i _wiających 1 przeglądanie | lub uruchomienie ga. 


> do Intemetu na Amidze, ł 





nki przeglądamyi insta- 1 
tz katalogu Gui- 


wość wyboru miejsca rozpako- 
wania gier programem Find (do 
tej pory tylko do RAM-u, co było 
czasami kłopotliwe). Nie brako- 


wało też polskich akcentów | 


(nowe moduły naszych znanych 
muzyków scenowych, fanzin 
lzviestia, doskonały program 
giełdowy AmiBroker [w wersjach 


angielskiej i polskiej], digitki z | 


Intel Outside z dość złośliwymi 
komentarzami i inne). 
Nie będę się rozpisywał nad 


zawartością płytki, nie chcączmie- | 





dy wie chyba również, że system 
operacyjny naszej „przyjaciółki” 
jest systemem wielozadanio- 
wym. Nie każdy jednak wie, że 
wywodzi się on w prostej linii z 
systemu Unix. 

Sam Unix jest niewątpliwie jed- 
nym z najlepszych systemów 
operacyjnych niskiego poziomu, 
jakie udało się stworzyć. Unix 
spotykany jest obecnie na wszy- 
stkich właściwie platformach 
sprzętowych, począwszy od 
komputerów PG, przez Amigi, a 
skończywszy na potężnych sta- 
cjach roboczych typu SGI, Sun, 
Motorola czy HP. Dzięki temu 
każdy program, przeznaczony 
dla Unixa, może być uruchomio- 
ny na dowolnym komputerze. 
Istnieje oczywiście zasadniczy 


warunek. Na komputerze tym 


musi być zainstalowana jedna z 
wielu implementacji systemu 








4 ażdy szanujący się amigo- | 

/ wiec zna chyba przynaj- | 
, mniej podstawowe rozka- | 
azy CLl.shella Amigi. Każ- | 





niać Magazynu AMIGA w książkę 
telefoniczną. Powiem tylko jed- 
no: tę płytę (podobnie jak i po- 
przednie Aminety) na pewno war- 
to mieć. A zainteresowanych od- 
syłam do ramki, zawierającej cie- 
kawsze (moim zdaniem) nowości. 
[mps] 
Płyta: Aminet 10 | 
Producent: MOSNSTERE FATE | 
Eureka, Września 
Cena: 49 zł 
9/10 
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Unix, a program musi być skom- 
pilowany dla odpowiedniego pro- 
cesora. 

Jedną z najpopularniejszych 
wersji systemu Unix jest imple- 
mentacja FreeBSD, czy też 
NetBSD, stworzona na Berkeley 
University. Na płycie Gateway 
znajdziemy pełną wersję instala- 
cyjną tego systemu w wersji 1.0, 
przeznaczoną oczywiście dla 
Amigi, ale są także wersje dla 
Maca, PC oraz SparcStation. 
Płyta ma więc z pewnością cha- 
rakter uniwersalny. 

Oprócz samego systemu żnaj- 
dziemy także jego kody źródło- 
we oraz wiele aplikacji, między 
innymi X11 R6, czyli implemen- 
tację X-Windows. Jest też wiele 
programów, przeznaczonych do 
obsługi sieci lokalnych, jak i roz- 
ległych (Internet). 

Kompakt ten mogę polecić 
wszystkim zainteresowanym Uni- 
xem, pracującym w Internecie, 
ciekawym świata użytkownikom 
Amigi. Muszę jednak zaznaczyć, 
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że aby z Unixa korzystać, trzeba 
mieć raczej rozbudowaną Ami- 
gę. 


liar] 





M g/olekcji programów share- 
7 ware i public domain 
a | mamy na rynku amigow- 
askim naprawdę bardzo 
dużo. Aby móc się czymś na- 
prawdę wykazać, trzeba włożyć 
sporo wysiłku w tworzenie no- 
wej płyty. Konkurencja jest 
ogromna. 

World Of Amiga jest jedną z 
wielu prób stworzenia kolekcji 
lepszej niż wszystkie inne. 
Próbą, niestety, nie w pełni uda- 
ną. Głównym zarzutem wobec tej 
płyty jest według mnie to, że 
znajdziemy na niej właściwie 
wszystko. 

Co to znaczy? Otóż World Of 
Amiga nie koncentruje się na 
jednym, konkretnym rodzaju 
programów czy plików z dany- 
mi. Jest to po prostu jeden z 
wielu kompaktów grupujących 
przeróżne programy z różnych 
kategorii. 

Programy, które znajdziemy 
także na wielu innych płytach. 
Moim zdaniem, zupełnie wystar- 
czającą bazę shareware'u i pu- 
blic domain dla każdego amigow- 
ca stanowi kolekcja Aminet. 
Wszystkie inne płyty to po pro- 
stu zmieszane w różnych pro- 
porcjach programy, które o wie- 
le łatwiej i szybciej odnajdziemy 
w Aminecie. 

Co jednak znajduje się na pły- 
cie? Ogólnie: 280 MB progra- 
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Cena: 55zł 
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mów użytkowych, 75 MB gier 
oraz 220 MB plików z danymi. 


Konkretnie: wśród programów | 


użytkowych w miarę nowe wer- 
sje kilku ciekawych programów, 
jak choćby Term, Filer czy Su- 
perView. Nowsze znajdziemy 


jednak na Aminecie. W katalo- 


gach z danymi jest wszystkiego 
po trochu: animacje, plikiteksto- 
we, obiekty do programów 3D, 
moduły, sample. Wszystko ogól- 
nie dostępne na innych płytach. 
Na koniec gry. Również nic spe- 
cjalnego. Warto może wspo- 
mnieć takie tytuły, jak Deluxe 


Galaga, Scorched Tanks, czy | 


GNUChess. Nowsze wersje nie- 
trudno jednak znaleźć na innych, 
nowszych płytach. 

Krótko mówiąc, jedna z wielu. 


Nic specjalnego, ale jednocze- | 
śnie muszę zaznaczyć, że jest | 


wiele gorszych, mniej aktualnych 
i mniej starannie przygotowa- 
nych kolekcji. Jeżeli ktoś jeszcze 
nie kupił krążka z podstawowymi 


programami public domainisha- | 


reware, a nie lubi rozpakowywa- 
nia danych (Aminety), to World 


OfAmiga jest całkiem niezłą pro- | 


pozycją. 
[IFK World of Amiga | 
PUATIMALLAN Eureka, Września 
Cena: 194 | 
DCILR 6/10 | 
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m, statnio z uwagą obserwu- 

1 ję wszystkie nowe pozycje 
ukazujące się w jednej z 
ciekawszych wielotema- 
tycznych serii kompaktów. Cho- 
dzi tu oczywiście o krążki z ko- 
lekcji „sensations”. 

Z pewnością dość ciekawa, 
jednak tylko dla niektórych osób, 
zainteresowanych tym tematem, 
będzie płyta o nazwie Spectrum 
Sensations 2. Jak łatwo się do- 
myślić, patrząc na tytuł, jest to 
drugi z kolei kompakt, na którym 
nagrano wszystko, co związane 
jest z komputerami ZX Spectrum 
48/128, awłaściwie emulatora- 
mi tychże komputerów. 

Co więc konkretnie znajdzie- 
my na krążku? Należy z pewno- 
ścią wspomnieć o programach. 
Są tu więc przede wszystkim 
emulatory różnych modeli ZX 
Spectrum dla komputerów Ami- 
ga, PC, Macintosh oraz Atari STi 
Archimedes. Wybórjest więc spo- 
ry i każdy znajdzie coś dla siebie. 
Dodatkowo umieszczono też kil- 
ka innych krótkich emulatorów: 
Amstrada, systemu CP/M, a na- 
wet Maca. Są to głównie progra- 
my dla PC, jednak także amigow- 
cy znajdą tutaj coś ciekawego. 

Główna część płytki to jednak 
programy dostosowane do uru- 
chamiania za pomocą emulato- 
rów Spectrum. Zapisane są w 
dwóch najpopularniejszych for- 
matach: SNA (amigowski sna- 
pshot) oraz Z80. Znajdziemy jed- 
nak także kilka w formacie TAP. 
Większość programów, zapisa- 
nych w różnych formatach, nie 











dubluje się, najlepiej więc mieć 
emulator odczytujący każdy z 
nich. Warunek ten spełnia zre- 
sztą amigowski ZXAM, znajdują- 
cy się na płycie. 

Natomiast na razie amigowcy 
nie będą mogli skorzystać z wer- 
sji programów dla Spectrum 
128. W momencie, gdy piszę te 
słowa, nie ma jeszcze emulatora 
tego komputera dla Amigi, choć 
jest on już od dłuższego czasu 
zapowiadany. 

Przeważająca część pokaźnej 
kolekcji, ponad 250 MB progra- 
mów dla Spectrum, to gry. Wśród 
wielu, wielu innych znajdziemy tu 
taką klasykę, jak Jet Set Willy, 
Commando, Jet Pac, ale także 
sporo nowszych, znacznie lep- 
szych gier. Miłośnicy antycznych 
programów demonstracyjnych 
znajdą tutaj łakże coś dla siebie. 
Jest nawet kilka polskich produk- 
cji autorstwa osób, które działają 
obecnie na amigowym poletku. 

Czas na podsumowanie. Cóż, 
Spectrum Sensations jestz pew- 
nością bardzo ciekawą propozy- 
cją dla wszystkich ciągle jeszcze 
odczuwających potrzebę powro- 
tu do połowy lat osiemdziesią- 
tych, kiedy to ZX Spectrum prze- 
żywało swoje najlepsze dni. Au- 
tor niniejszego opisu z pewno- 
ścią należy do nich - stąd wyso- 
ka ocena płyty. 





jar] 
Spectrum Sensations 2 AT 
Eureka, Września | 
93 zł | 
8/10 | 





Marek Pampuch 


ednocześnie pojawiły się 
pogłoski, że programiści 
są zmęczeni ciągłymi no- 
winkami, jakie serwuje im 
(jeszcze wtedy istniejąca) firma 
OBM, i w ramach protestu nie 
będą się uczyć nowości. 
Sytuacja zmieniała się powoli. 
Najbardziej znaczący producenci 
oprogramowania (Scala, Nova, 
Cloanto itp.) wydali wprawdzie 
nowe wersje swoich programów, 
dostosowanych do nowych Amig, 
ale była to kropla w morzu po- 
trzeb. W dziedzinie gier sytuacja 
zmieniła się tylko na chwilę po 


wprowadzeniu na rynek konsoli 


CD32. 


Nowe układy i ich możliwości | 


osnute były tajemnicą, bo firma 
Commodore miała już wówczas 


kłopoty znacznie poważniejsze niż | 


wydrukowanie poprawionej wersji 
ROM Kernel Manual. Informacje 
dotarły jedynie do bardzo wąskiej 


grupy developerów. Wprawdzie w | 


sieciach, w BBS-ach i na kom- 


paktach pojawiło się kilkadziesiąt | 


plików dotyczących AGI, ale wła- 
śnie wówczas zrozumiałem poję- 
cie „sieci rozproszone”. 

Cóż bowiem w takiej sytuacji 
pozostawało przeciętnemu użyt- 
kownikowi Amigi, który chciał na 
swoim komputerze zrobić nieco 
więcej niż tylko korzystać z goto- 
wych rozwiązań? Tylko żmudne 
poszukiwania i zbieranie progra- 
mów rozsianych po wielu 
źródłach. 

Na szczęście po prawie trzech 
latach takich męczarni zlitowała 
się nad nami angielska firma Sa- 
deness wespół z grupą NFA, wpro- 
wadzając na rynek kompakt o na- 
zwie AGA Experience. Stanowi on 
kompilację wszystkiego, co z no- 
wymi możliwościami Amig 4000, 
1200 i CD32 jest związane. 

Układy AGA bowiem to nie tylko 
agowskie obrazki (choć wybór ta- 
kich na tym kompakcie także się 
znajdzie). Autorzy kompilacji ofe- 
rują nam kilka katalogów, których 
nazwy powinny być zrozumiałe: 
Animations (6 szt), Demos (229), 
Games (112, wtym aż 21 gier dla 
wielbicieli gjerdoomopodobnych), 
Pictures (197 obrazków - nie spo- 
tykanych gdzie indziej, w tym po- 
nad 100 clipartów z postaciami z 
filmu „Król Lew”), Slideshows (184, 
w tym z filmów Pulp Fiction i Friday 
the 13th) oraz Utilities (27 dyskie- 
tek). Oprócz tego zaserwowano 
nam katalogi „Programmers” (za- 
wierający pliki przydatne progra- 
mistom, takie jak ImageFX 2.0 
Developpers Kit, opis asemblera 
dla MC68020/30/40 czy wiele 
kodów źródłowych, dotyczących 
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Gdy minął entuzjazm, spowodowany pojawieniem się 
Amig z układami AGA, nadszedł czas na refleksje: 
„mam wspaniały komputer, który wiele potrafi, ale 
co z tego, gdy prawie całe dostępne oprogramowanie 
nie wykorzystuje możliwości nowych układów”. 


Goppera, chunky pixel, tworzenia 
BOB-ów w HAM8 itp.) czy „Texts” 
(gdzie znajdziemy tzw. FAQ, czyli 
najczęściej zadawane pytania na 
tematy hardware'owe i softwa- 
re'owe, dotyczące AGI, CD32, 
A4000 lub czytników CD-ROM). 

Nie zapomniano o nakładkach 
na system. 76 dodatkowych bi- 
bliotek, 17 nowych device'ów, 
parę dodatkowych handlerów, ła- 
tek (w tym SetPatch v 40.14), 
kilkanaście rozkazów w katalogu 
G i nowe data types z pewnością 
ułatwią życie każdemu, kto chce 
w swojej pracy wykorzystywać 
system operacyjny Amigi. 

Na kompakcie znajdziemy tak- 
że 25 czcionek skalowalnych 








Gompugraphic i 14 TrueType oraz 
11 czcionek bitmapowych. Mimo 
że w swojej kolekcji mam już tro- 
chę ponad 15 000 zestawów 
czcionek, tych jeszcze (poza jed- 
ną) nie miałem. Jest tu także 14 
niezłych modułów. Nie zapomnia- 
no również o grafikach. W katalo- 
gu Rendering znajdziemy obiekty 
i czcionki do LightWave, tekstury, 
a także podręcznik do programu 
Metaform oraz nakładki na Ligt- 
Wave, opis tricków dla użytkowni- 
ków tego programu i program do 
pokazywania obiektów Imagine. 
Całości dopełnia wybór maga- 
zynów dyskowych, poświęconych 
sprawom związanym z agowskimi 
Amigami, oraz zbiory dla „komuni- 








kantów” (nie mylić z komunistami) 
- jak UUxT, Mosaic czy Term, 
kilka emulatorów (Emplant, Fro- 
do, ZXam, ShapeShifter i wersja 
demo PC-Task). Większość ani- 
macji, gier, dem, „pokazów prze- 
zroczy” oraz wspomniane maga- 
zyny są spakowane DMS-em 
(oczywiście sam DMS też znajdu- 
je się na kompakcie). Reszta zbio- 
rów jest w postaci „Ready to use”. 

Kompakt działa także na Ami- 
gach z systemem 2.04, choć 
mogą być w tym wypadku pro- 
blemy z odtworzeniem nie- 
których animacji czy obrazków. 
Nie zadziała natomiast z syste- 
mem 1.3 (poza wyjściem party- 
zanckim typu: wczytanie obraz- 
ków z kompaktu do ADPro i prze- 
kształcenie ich na hi-res 16). 
Autorzy kompaktu zadbali także 
o początkujących użytkowników 
Amigi. Kliknięcie na ikonie 
Clickme wykona za nich wszyst- 
kie przypisania konieczne dla 
właściwego uruchomienia kom- 
paktu. Kolejne ikony pozwalają 
w równie łatwy sposób zmienić 
liczbę kolorów czy czcionkę 
ekranu, zainstalować Magic WB 
(na kompakcie znajduje się le- 
galna wersja 2.0) albo dopaso- 


| wać kolory ikon. Bardzo podo- 


ba mi się także zamieszczenie 
na kompakcie indeksu całej za- 
wartości. I to nie tylko nazw, ale 
także krótkiego opisu. Ato wszy- 
stko za całkiem umiarkowaną, 
jak na dzisiejsze ceny kompak- 
tów, kwotę. 

Nabywca kompaktu otrzymuje 
także kupon, za którego pomocą 
może nabyć specjalną wersję gry 
Fears (podobno wyłącznie dla fir- 
my Sadeness dodano w niej kilka 
nowych poziomów - podaję tę 
informację na odpowiedzialność 
producenta). 

Moja opinia o kompakcie zmie- 
niała się na coraz bardziej pozy- 
tywną w miarę zapoznawania się z 
jego zawartością. Jedyną wadą jest 
to, że nie jest on na razie dostępny 
w Polsce. Sądzę jednak, że skoro 
rozprowadzany jest już w Niem- 
czech (otrzymaliśmy go do testo- 
wania od firmy Pabst Computer, 
tel. (+49) 30 8526290, fax. (+49) 
308529691) przy operatywności 
naszych dystrybutorów na pewno 
wcześniej czy później do nas trafi. 
A naprawdę warto go mieć, nawet 
wówczas, gdy jest się tylko gra- 
czem. Cieszy mnie także zapo- 
wiedź kolejnych kompaktów z tej 
serii. 


[LEM AGA Bperience vol. 1 
Sadeness PD Software, 
13 Russel Terrace, Mundesley, 


Producent: 


Norfolk, NR11 8LI 
29 DM 
8/10 
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Stanisław Szczygieł (Stanley) 


łaściciele dużych kom- 

puterów często mają 

problemy... z grami! 

Oto informacja o pro- 
gramie, który może pomóc w ich 
rozwiązaniu. 

Problem uruchamiania źle na- 
pisanych programów jest do- 
brze znany użytkownikom 
„wzmocnionych” komputerów 
(karty turbo) i właścicieli Amig 
4000... Dostępnych jest już 
wiele różnego rodzaju „okraja- 
czy”, przekonujących program, 
że mają do czynienia z innym 
komputerem, niż im się wydaje. 
RunOldies, Degreeder, Runltto 
kilka z bardziej znanych. Ich 
podstawowe działanie polega na 
takim oszukiwaniu programów, 
by rozpoznały komputer jako 
któryś ze:starszych modeli Ami- 





gi. Jest to zawsze równanie w 
dół... Wyłączanie cache, prze- 
łączanie trybu graficznego z 
AGA na starsze, wyłączanie wy- 
branych obszarów pamięci itd. 
Wszystko to spowalnia i ograni- 
cza komputer. Co jednak zro- 
bić, gdy gra przeznaczona jest 
dla Amigi 1200, a na czteryty- 
siączce już nie chce się uru- 
chomić? Otóż czasem powodem 
może być nieco odmienna pra- 
ca układu Fat Gary w Amigach 
4000. Przy dostępie do nie- 
których obszarów pamięci Fat 
Gary blokuje w nich szynę na 
dość długi czas. Często wystar- 
czający, by gra się nie chciała 


uruchomić. | tam, gdzie 1200- 
setka sobie radzi, Amiga 4000 
musi się poddać. Przykładem 
takiego programu może być do- 
skonała gra „Virtual Karting”. 
Czy jednak trzeba się załamy- 
wać? Oczywiście, nie! 

Na dziewiątym już krążku CD 
Aminet można znaleźć niewielki 
program public domain, o na- 
zwie DTACK. Służy on właśnie 
do radzenia sobie w takiej sytu- 
acji! Uruchamiany z okienka CIi 
rozkaz „DTack” powoduje, że 
Amiga 4000 niweluje wspomnia- 
ną różnicę sprzętową w stosun- 
ku do A1200 i nagle otwiera się 
przed nami nowy świat progra- 





mów! Przy czym program ten nie 
działa na zasadzie wyłączania 
cache itp., jak robi to większość 
innych. Niweluje natomiast róż- 
nice w konstrukcji sprzętowej! 

Warto wiedzieć o takich pro- 
gramach - łatach na system 
operacyjny, łatach na różnice 
sprzętowe. lch odpowiednie 
użycie zwielokrotnia uniwer- 
salność komputera, umożliwia- 
jąc uruchomienie programów i 
gier nie pisanych z myślą o 
nich (lub też, co gorsza, pisa- 
nych, ale z błędami). DTACK 
jest jednym z ciekawszych, na 
jakie ostatnio trafiłem. Wart 
jest polecenia wszystkim użyt- 
kownikom Amig 4000 ico naj- 
ważniejsze - jest bezpłatny! 
Autor (niestety, brak nazwiska 
twórcy), dał go gratis wszyst- 
kim amigowcom, umieszczając . 
go w grupie oprogramowania 
public domain. 





Adam Nowak 


ojawił się kolejny emula- 

tor C64. Magic64 (wersję 

nie rejestrowaną) można 

znależć na lutowym kom- 
pakcie do... MacWorlda (kata- 
log Free.../Amiga) i na Amine- 
cie 10 oraz na dysku do włoskie- 
go „Amiga Magazin”. 

Magic64 umożliwia pełną 
emulację najważniejszych kości 
C64(6510iVIC), wtym nie udo- 
kumentowanych opcodów | 
wszystkich trybów graficznych 
wraz ze sprajtami. Wersja zare- 
jestrowana umożliwia ponadto 
emulację kości dźwiękowej SID. 

Magic64 może wczytać i wy- 
konać zbiory C64 nagrane w for- 
matach D64, T64, POO, a nawet 
„Surowy” C64 (to ostatnie tylko 
w wersji zarejestrowanej). Pierw- 
szy z nich to „zrzut” jednej stro- 
ny dysku, drugi - zrzut progra- 
mu z kasety, trzeci zaś to format 
stosowany przez pecetowy emu- 
lator 064, odpowiadający poje- 
dynczemu programowi. Na Inter- 
necie (ftp.ac-copy.com, katalog 
„pub/amiga”) znajduje się zbiór 
c64progs.lha, zawierający po- 
nad 100 gier dla C64 formatu 
POO, na opisywanym niedawno 
kompakcie C64 Sensations jest 
natomiast bardzo dużo gieri dem 
w tym formacie. 

Aby uruchomić Magic64, trze- 
ba mieć minimum: procesor 
MC68020, system 2.0i 1,7 MB 
wolnej pamięci (kości AGA nie 
są konieczne). Lepsza konfigu- 
racja nie zaszkodzi. Na Amidze z 
procesorem MC68060 udawa- 
ny C64 działa... nieco szybciej 
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niż rzeczywisty. Z dopalaczem 
MC68030/50 uzyskujemy szyb- 
kość taką samą, jak na oryginal- 
nym C64. 

W zamian zawymagania sprzę- 
towe otrzymujemy szybki i spraw- 
ny emulator C64, działający na 
dodatek w multitaskingu. 

Wersja zarejestrowana (nie- 
stety dość droga, 40 DM) oprócz 
wspomnianego uzupełnienia o 
dźwięk daje nam także możli- 
wość grzebania w bajtach pro- 
gramów z komodorka. 

Program (nawet zarejestrowa- 
ny) nie potrafi jednak wszystkie- 
go. Są pewne problemy z wczy- 
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taniem zawartości zbiorów typu 
SEQ (co uniemożliwia m.in. uru- 
chomienie niektórych gier). Nie 
ma też możliwości odtwarzania 
sprajtów ramkowych. Tych, 
którzy zachowali jeszcze swoje 


taśmowe archiwa z C64, zmartwi , 


zapewne „nieumiejętność” od- 
czytu zbiorów zapisanych w TUR- 
BO lub innymi fastloaderami (tu 
jedyna możliwość to skorzysta- 
nie z freezera, który zamraża za- 
wartość pamięci w postaci jed- 
nego zbioru. Nie ma się zresztą 
czym martwić - gotowych zbio- 
rów w opisywanych wyżej forma- 
tach jest już wystarczająco dużo). 


; 





Najbardziej podoba mi się w 
Magic64 możliwość dowolnego 
sterowania sprajtami, ustawienia 
klawiatury zarówno C64, jak i 
amigowskiej (niestety, polskie 
litery z C64 wchodzą w nieco 
inne miejsce), możliwość wyjścia 
z zawieszonego programu. 

Program działa na dowolnej 
Amidze spełniającej podane po- 
wyżej warunki konfiguracyjne, 
także i naA1200 Magic (nomen 
omen) z systemem 3.1 oraz na 
Amidze z kartą Cyberstorm 
MC68060/50. MagiC64 wypo- 
sażony jest w dość obszerną in- 
strukcję w formacie AmigaGuide 
(po angielsku). 

Na kompakcie MacWorlda 
oprócz programu i opisu znaj- 
dziemy znane gry: 1942, Spa- 
ceTaxi, BoulderDash, Bubble- 
Bobble, Uridium i Paradroid, a 
także trzy katalogi do Magic64. 
Niestety w językach dość barba- 
rzyńskich: niemiecki, szwedzki i 
holenderski. Lepiej skorzystać 
ze zbiorów .cd i .ct. Wersja do- 
starczana na dyskietce razem 
z włoskim „Amiga Magazin” ma 
zamiast wymienionych gier coś 
w rodzaju programu Eliza (psy- 
choanalityk komputerowy), tyle 
że po włosku, i włoski katalog. 


LLUFZCLUH 
Rodzaj: 
Autor: 
e-mail: 


MagiC64 
shareware 
Michael Kramer, 
michael_kramere 
pop.ac-copy.com 
40 DM 
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SCALA MA PRZYSZŁOŚĆ 


Od 13 do 15 lutego 1996 roku przebywali w Warsza- 

wie członkowie ścisłego kierownictwa znanej nor- 

weskiej firmy Scala, producenta doskonałego pro- 

gramu prezentacyjnego o tej samej nazwie. Dzięki 

staraniom p. Adama Mrzygłockiego, właściciela fir- 

my ARAM, udało się doprowadzić do ich spotkania 
z redakcją Magazynu AMIGA. 


odczas rozmowy firmę 

Scala reprezentowali pa- 

nowie: Jarle Moerk (dy- 

rektor ds. sprzedaży) i Nils 
Viken (główny księgowy). 

"Magazyn AMIGA: Scalajest 
jednym z najpopularniejszych 
programów dla Amigi w Polsce... 

SCALA: ...i jednocześnie 
najbardziej piraconym. 

MA: Zgadzam się. Główną 
przyczyną takiej sytuacji jest za- 
pewne relatywnie wysoka cena 
programu. W Niemczech Scala 
kosztuje około 1/4 miesięcznej 
pensji, w Polsce natomiast co 
najmniej cztery takie pensje. 
Jedynym rozsądnym wyjściem z 
sytuacji wydaje się wydanie spo- 
lonizowanej wersji programu i 
sprzedawanie go za adekwatną 
do naszych zarobków cenę. 

SC: A jak duży jest obecnie 
rynek Amigi w Polsce? 
| MA: Około 120 000 użytkow- 

ników. Dość dużą część stano- 
wią użytkownicy CD-32, która, 
tuż po bankructwie Commodo- 
re'a, była dość tania. W związku 
ztym, myśląc o ekspansji na pol- 
ski rynek, można by pomyśleć 
także i o kompaktowej wersji pro- 
gramu. 

SC: Pomyślimy o tym. Scala 
ma już wersje: niemiecką, fran- 
cuską, włoską i hiszpańską. Sko- 
ro polski rynek jest tak duży, 
można by dołożyć wersję pol- 
ską, ale to wymaga czasu, bo- 
wiem w tej chwili w firmie wszy- 
stko nakierowane jest na Scalę 
MM100... 

MA:..to znaczy pecetową 
wersję Scali. Czy to oznacza, że 
nieprędko doczekamy się no- 
wych wersji dla Amigi? 

SC: Nie mamy absolutnie za- 
miaru schodzić z Amigi, kompu- 
tera, dzięki któremu nasza firma 
mogła powstać i rozwinąć się. W 
tej chwili jednak dokonujemy w 
firmie małej rewolucji. Zmienia- 
my całkowicie filozofię Scali. 
Niedługo już nie będzie się 
mówić „Scala dla Amigi" czy 
„Scala dla peceta”. Program 
będzie jeden i dokładnie taki 
sam. Będzie natomiast wyposa- 
żony w odpowiednie nakładki 
systemowe, pozwalające uru- 
chomić go na dowolnych plat- 
formach. 

MA: Czyli na Amidze i Power- 
Amidze także? 

SC: Owszem. Po upadku 
Commodore'a zatrudniliśmy kil- 
ka osób doskonale znających sy- 
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stem operacyjny Amigi (m.in. 
Dave'a Haynie'ego), aby móc 
stworzyć takie nakładki. Jeśli 
chodzi o wersje dla kompute- 
rów typu PowerPC, poczekamy, 
aż się nieco rozpowszechnią. 

MA: A zatem, kiedy docze- 
kamy się nakładki na Scalę 
MM100 (tzn. prezentowaną w 
trakcie rozmowy pecetową wer- 
sję Scali - przyp. red.), która 
pozwoli uruchomić ten program 
na Amidze? 

SC: Sądzę, że na razie za 
wcześnie o tym mówić. Jak już 
wspomniałem, w tej chwili robi- 
my wszystko, aby wypromować 
wersję MM100 PC. A nasza fir- 
ma nadal jest firmą niewielką. 

MA: Niezbyt to pocieszają- 
ce... 
SC: Proszę się nie denerwo- 
wać. Wersja MM100, działają- 
ca na Amidze, na pewno bę- 
dzie. Nie chcę jednak określać 
dokładnego terminu. Kilkakrot- 
nie już ogłaszaliśmy termin po- 
jawienia się wersji dla PC i za 
każdym razem nie trafiliśmy. Nie 
chcę zatem tego powtarzać. 





MA: Skoro nie wiadomo, kie- 
dy program będzie, to może wia- 
domo, co się w nim znajdzie? 

SC: To mogę panu powie- 
dzieć od razu, bo wersja MM100 
dla Amigi będzie taka sama, jak 
ta, którą pan tu (na laptopie To- 


shiba - przyp. red.) widzi. 
MM100 jest zbliżona do amigow- 
skiej MM300, jednak w ciągu 
trzech lat pracy dość dużo w niej 
zmieniono. Po pierwsze uspraw- 
niono opcje rysunkowe, a zwła- 
szcza paletę kolorów. Teraz moż- 
na już definiować własne palety 
użytkownika, a co najważniejsze 
- taką paletę można stosować 
tylko na fragmencie ekranu przy 
zablokowanej palecie głównej. 
Pozwala to zmienić na przykład 
kolor tylko czubka nosa tego fa- 
ceta z ilustracji (tu nastąpiła sto- 
sowna demonstracja - przyp. 
red.). Po drugie mocno rozbudo- 
wano moduł interaktywny. W tej 
chwili przyciski (buttony) mogą 
mieć trzy „stany” (normalny, na- 
ciśnięty i aktywny), znacznie wię- 


cej możliwości ma też „komuni-- 


kacja” buttonów z resztą progra- 


mu. Dzięki temu można za po- 
mocą Scali tworzyć nawet gry 
interaktywne, jak na przykład 
bardzo ostatnio modna w Nor- 
wegii gra polegająca na odsła- 
nianiu kart i zapamiętywaniu par 
(tu nastąpiła prezentacja takiej 
gry - przyp. red.). Potrzecie, co 
jest szczególnie ważne dla użyt- 
kowników komputerów z niewie|- 
ką ilością pamięci, można frag- 
menty skryptu łączyć w grupy. 
Po czwarte dodano wiele nowych 
tekstur i efektów (jak zwykle w 
Scali - genialne, przyp. red.). 
Efekty są teraz pogrupowane 
zależnie od charakteru działa- 
nia, co pozwala znacznie szyb- 
ciej znależć odpowiedni. Ponad- 
to w programie dokonano zmian, 
mających na celu przyspiesze- 
nie jego działania. Ciekawost- 
ka: MM100 ma podobne możli- 
wości dźwiękowe, jak amigow- 
ska MM300. Wszystkie moduły i 
sample zostały przekonwertowa- 
ne z Amigi. 

MA: Jestem pod wrażeniem 
obserwowanej MM100. Szkoda 
tylko, że takie cudo jest w tej 
chwili dostępne tylko dla pece- 
ta. Jakie ma wymagania? 

SC: Zgodnie z sugestiami be- 
tatesterów wyprodukowaliśmy 
wersję uruchamianą spod Win- 
dows 95. Co się z tym wiąże, 
pan chyba wie? 

MA: 486/66 i 8 MB pamięci. 

SC: To absolutne minimum. 
Wersja amigowska na pewno bę- 
dzie miała mniejsze wymagania, 
choćby dzięki temu, że nie po- 
trzebuje skomplikowanych pro- 
cedur obsługi ekranu. 

MA: Kto będzie autoryzowa- 
nym dystrybutorem amigowskich 
wersji Scali w Polsce, zarówno 
tych istniejących, jak i powsta- 
łych w przyszłości? 

"SG: Na pewno firma ARAM. 

MA: Na zakończenie naszej 
rozmowy powrócę do tematu 
poruszonego na początku. Czyi 
kiedy doczekamy się polskiej 
wersji Scali? 

SG: Temat jest godny prze- 
myślenia. U nas w firmie panuje 
jednak pełna demokracja. Musi- 
my przekonsultować to z resztą 
zarządu. Jeśli będzie pan na tar- 
gach CeBIT, proszę nas odwie- 
dzić. Sądzę, że wtedy będziemy 
już mogli dać wiążącą odpowiedź 
na wszystkie postawione przez 
pana pytania. 


Rozmawiał Marek Pampuch 
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Jarosław Horodecki 


ardzo popularną ostatnio 

amigowską kartą graficz- 

ną jest niewątpliwie sze- 

roko reklamowana Picas- 
so Il. Karta ta na amigowskim 
rynku ma zresztą bardzo silną 
pozycję. Z pewnością jest to 
najbardziej popularna karta gra- 
ficzna, używana w dużych mo- 
delach Amigi. Dzięki temu nie 
ma większych problemów ze zdo- 
byciem odpowiednich, przezna- 
czonych dla niej, wersji dobrych 
programów graficznych lub cho- 
ciażby odpowiednich sterowni- 
ków. 

Zanim jednak zajmiemy się 
programową obsługą karty, kil- 
ka ścisłych informacji technicz- 
nych. Picasso Il jest kartą gra- 
ficzną, wkładaną do jednego ze 


slotów instalowanych w każdym * 


„dużym” modelu Amigi. Karta ta 
korzysta ze złącza standardu 
Zorro II, może więc pracować 
nie tylko w A3000 i A4000, ale 
także w starszych: A2000, 
A1500 oraz A2500. Niestety, 
Picasso Il nie potrafi przestawić 
się w tryb Zorro III, atym samym 
wykorzystać większej prędkości 
tego złącza. 

Głównym elementem karty jest, 
jak podaje producent, kość Cir- 
rus Logic 5426. Jednakże na 
dostarczonej nam karcie zamon- 
towana była nieco nowsza jej 
wersja o oznaczeniu 5428. Układ 
ten pracuje w architekturze 32- 
-bitowej i ma zintegrowany (32- 
-bitowy) blitter, mogący przesy- 
łać dane z szybkością do 30 MB/ 
s. Karta na sprzętowym poziomie 
obsługuje także kursor myszy 
oraz przewijanie zawartości ekra- 
nu. Wszystkie dostępne na niej 
rozdzielczości pracują tylko i wy- 
łącznie w trybie chunky-pixel. 

Picasso I| początkowo produ- 
kowano w dwóch wersjach. 





W ciągu ostatnich sześciu miesięcy opisaliśmy już 

na naszych łamach dwie najlepsze, dostępne obe- 

cenie dla Amigi karty graficzne. Czas na nieco tań- 

sze, co wcale nie znaczy, że mniej interesujące, 
rozwiązania. 





Pierwsza z nich wyposażona była 
w 1 MB pamięci obrazu, druga - 
w 2 MB, itaką właśnie kartę otrzy- 


PWT PUSYTYZDI RE 
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maliśmy do testowania. Obecnie 
trudno zresztą kupić jednomega- 
bajtową wersję karty. 


Najważniejszą cechą karty 
graficznej są oferowane przez 
nią rozdzielczości i paleta kolo- 
rów. Picasso Il to oczywiście 
karta 24-bitowa. Dysponuje 
następującymi trybami graficz- 
nymi: 320 x 240, 640 x 480, 
800 x 600, 1024 'x 768, 1120 
x 832, 1152 x 900, 1280 x 
1024 oraz 1600 x 1200 pikse- 
li. Poszczególne tryby dostęp- 
ne są oczywiście w zależności 
od możliwości monitora. Aby 
móc wyświetlić obraz w każdej 
z oferowanych przez kartę roz- 
dzielczości, należy mieć moni- 
toro częstotliwości poziomej co 
najmniej 38 kHz, aby natomiast 
skorzystać z pełni możliwości 
karty, konieczny jest monitor 64 
KHz, czyli właściwie średniej 
jakości monitor o przekątnej 15 
cali. 

Oczywiście nie każda z wy- 
mienionych przeze mnie roz- 
dzielczości może być wyświe- 
tlona w 24 bitach. Wynika to z 
prostego rachunku matematycz- 
nego. Na karcie z 2 MB pamięci 
obrazu w żaden sposób nie da 
się wyświetlić rozdzielczości 
1024 x 768 w 24 bitach. Z try- 
bu true-color (właśnie 24 bity - 
16,7 mln kolorów) możemy więc 
skorzystać, wyświetlając najwy- 
żej 800 x 600 pikseli, tryb high- 
color (czyli 16 bitów - 65 536 
kolorów) dostępny jest do 1152 
x 900 pikseli, natomiast pozo- 
stałe dwie rozdzielczości moż- 
na wyświetlać tylko w ośmiu bi- 
tach, czyli korzystając z 256 ko- 
lorów. Istnieje oczywiście moż- 
liwość definiowania za pomocą 
specjalnego programu nowych, 
własnych trybów, o tym jednak 
za chwilę. 

Warto również wspomnieć, że 
karta Picasso Il może także wy- 
świetlać obraz 24-bitowy w try- 
bach „telewizyjnych”: PAL lub 
NTSC. Dostępne są wtedy roz- 
dzielczości 320 x 240 lub 640 x 
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480 pikseli, przy częstotliwości 
poziomej 15 kHz, a pionowej 50 
Hz. Obraz taki może więc być 
łatwo wyświetlany na zwykłym 
monitorze telewizyjnym lub po 
prostu telewizorze. Dostępny 
jest zresztą specjalny moduł do 
karty Picasso Il, zawierający wyj- 
ścia Composite oraz S-VHS (Y- 
GC), dzięki czemu sygnał wizyjny 
karty może być łatwo nagrany na 
taśmie wideo, jednak nie może 
być używany z genlockiem. Mi- 
ksowanie tego sygnału możliwe 
jest jedynie za pomocą urządze- 


nia zwanego Time Base Correc- 


tor (np. karty TBC do Amigi). 
"Instalacja karty jest bardzo 
prosta. Wystarczy otworzyć obu- 
dowę komputera i zamontować 
ją w jednym z wolnych slotów. 
Picasso Il nie wymaga przesta- 
wiania zworek i w pełni samo- 
dzielnie konfiguruje się i inicju- 
je. Oczywiście, aby kartę wyko- 
rzystać w pracy z Workben- 
chem, należy zainstalować od- 
powiednie sterowniki. 

Wraz z kartą dostajemy więc 
cztery dyskietki. Na dwóch 
pierwszych zapisane są progra- 
my, dzięki którym możliwości 
karty mogą być łatwo wykorzy- 
stane przez Workbench i aplika- 
cje uruchamiane z jego pozio- 
mu, a także opis karty i jej opro- 
gramowania, przeznaczony dla 
programistów, oraz kilka przy- 
kładowych obrazków w różnych 
formatach. Kolejne dwie dyskiet- 
ki to specjalne wersje dwóch 
bardzo interesujących progra- 
mów: Main Actor oraz TV Paint 
Junior. 

Najpierw jednak proponuję 
spojrzeć na dyskietki instalacyj- 
ne. Na pierwszej z nich znaj- 
dziemy ikonkę symbolizującą 
skrypt instalacyjny, dzięki które- 
mu całe niezbędne oprogramo- 
wanie jest szybko instalowane 
na twardym dysku. Wykorzysta- 
no installer CGommodore'a, dzię- 
ki czemu obsługa całego pro- 
cesu instalacji jest niezmiernie 
prosta. 

Najważniejszym składnikiem 
pakietu jest oczywiście sterow- 
nik, dzięki któremu wszystkie 
tryby Picasso dostępne Są z po- 
ziomu Workbencha oraz aplika- 
cji mających możliwość wyboru 
- trybu graficznego, w jakim mają 
pracować. Firmowo dołączany 
sterownik nie umożliwia jednak 
uruchomienia Workbencha lub 
innych systemowych aplikacji w 
liczbie kolorów większej niż 256 
w systemie 3.0 lub większej niż 
16, gdy korzystamy ze starsze- 
go systemu 2.04. 

Jest jednak nato pewna rada. 
Podobnie jak większość innych, 
w miarę popularnych kart gra- 
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ficznych, także Picasso II może 
być obsługiwane przez system 
CyberGFX. Podczas testu mia- 
łem spore problemy z w pełni 
poprawnym skonfigurowaniem 
sensownych trybów graficz- 
nych. Częstotliwości podawane 
przez program CVMode, służą- 
cy do ustawiania parametrów 
poszczególnych trybów, były 
zupełnie niezgodne z tym, cow 
praktyce generowała karta. 
Może jednak błąd tkwił w sa- 
mych sterownikach, które nie 
były najnowsze. 

Wróćmy jednak do standar- 
dowego oprogramowania karty 
Picasso Il. Oprócz wspomnia- 
nego sterownika na dyskietkach 
otrzymujemy także szereg do- 
datkowych programów znacznie 
ułatwiających korzystanie z kar- 
ty. Przede wszystkim warto wy- 
mienić dwa programy działają- 
ce jako commodity: Change- 


dowych programów w C i, oczy- 
wiście, odpowiednie inkludy dla 
kompilatora. Sądzę, że rozpo- 
wszechnianie tego pakietu ma 
duży wpływ na powstawanie sto- 
sunkowo dużej liczby programów 
public domain i shareware, ko- 
rzystających z możliwości karty. 

Koniecznie trzeba jednak rów- 
nież wspomnieć o programach, 
jakie potrafią korzystać z karty 
Picasso Il. W pakiecie znajdują 
się więc specjalne sterowniki do 
następujących programów: Ad- 
Pro, MaxonCinema4D, Image- 
FX, ImageMaster, Real3D oraz 
Reflections. Jest też kilka pro- 
gramów, które przystosowano do 
pracy z Picasso Il. Są to między 
innymi TV Paint, Main Actor, Vi- 
staPro czy VD-Paint. 

2 samą kartą dostarczane są 
jeszcze dwa interesujące pro- 
gramy: TV Paint Junior oraz Main 
Actor 1.52, oba dostosowane 


Testy przeprowadzone na Amidze 3000 z procesorem MC68030/25 MHz 


ma 


ie pionowo/poziomo 
a 


Screen oraz Styx. Pierwszy z 
nich służy do wymuszania na 
programach, które nie dają moż- 
liwości wybrania dowolnej roz- 
dzielczości, uruchomienia się z 
wykorzystaniem trybu wybrane- 
go przez użytkownika. Drugi 
natomiast to zwykły blanker, 
wykorzystujący jednak kartę Pi- 
casso II. 

Bardzo przydatny jest także 
zestaw krótkich programów, słu- 
żących do wyświetlania obraz- 
ków w formatach: IFF, IFF24, 
GIF, JPEG oraz animacji w for- 
macie MPEG. Niejako uzupet- 
nienie stanowi program o na- 
zwie IntuiSpeed, przeznaczony 
do testowania szybkości wyko- 
nywania podstawowych opera- 
cji graficznych. 

Na drugiej dyskietce instala- 
cyjnej w ramach pakietu dla pro- 
gramistów znajduje się dokład- 
ny opis funkcji bibliotek, z jakich 
korzysta Picasso, kilka przykła- 
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oczywiście do karty. Main Actor 
to dość rozbudowany program 
do obróbki gotowych animacji. 
Umożliwia wczytywanie całych 
animacji w różnych formatach lub 
pojedynczych klatek, następnie 
ich „montaż” i ponowne zgranie 
na dysk. Main Actor ma oczywi- 
ście wiele funkcji znacznie uła- 
twiających to zadanie, nie czas 
jednak na dokładne opisywanie 
programu. 

Znacznie ciekawszy jest z 
pewnością TV Paint Junior, nie- 
co zubożona wersja najlepsze- 
go programu graficznego napi- 
sanego dla Amigi, czyli TV Pain- 
ta, który kiedyś doczeka się, 
mam nadzieję, dobrego opisu 
na naszych łamach. TV Paint 
Junior potrafi czytać i zapisy- 
wać obrazki w formacie IFF24, 
JPEG oraz własnym, nazwanym 
DEEP. Pracuje na danych 32- 
-bitowych: 24-bitowy kolor i 8 
bitów alpha channelu. Ma wszy- 





TEST 


stkie podstawowe funkcje ma- 
larskie, jak spline'y, łuki, tekst, 
powiększenie, wycinanie kawał- 
ków, różne rodzaje pędzli, włącz- 
nie z aerografem. Na szczegól- 
ną uwagę zasługuje doskonałe 
narzędzie wyboru kolorów: koło 
barw z możliwością wyboru spo- 
sobu ich kodowania spośród 
kilku metod, jak RGB, CMY lub 
HSV. Niestety, w wersji Junior 
brakuje jednej z najdoskonal- 
szych w pełnym programie TV 
Paint funkcji, czyli anti-aliasin- 
gu. Mimo wszystko warto jed- 
nak zwrócić uwagę także na pro- 
gram TV Paint Junior. 

Trzeba jeszcze wspomnieć o 
szybkości karty. Jak już na po- 
czątku zaznaczyłem, działa ona 
tylko jako karta Zorro Il, nawet 
jeżeli wkładamy ją do Amigi 
3000. Sprawia to, że przełą- 
czanie ekranów jest jeszcze 
wolniejsze niż w wypadku oma- 
wianych już przez nas CyberVi- 
sion czy $D64. Jest to oczywi- 
ście wina znacznie wolniejsze- 
go przesyłania danych z pamię- 
ci karty do pamięci komputera. 
Poza tym karta działa zupełnie 
przyzwoicie. Nie jest, oczywi- 
ście, w stanie sprostać 64-bito- 
wej konkurencji, niemniej jed- 
nak w swojej klasie radzi sobie 
całkiem nieżle. 

Nie miałem okazji przeprowa- 
dzić porównania z podobnymi 
kartami, jak choćby Piccolo, czy 
też Spectrum. Jednak, jak wy- 
nika z publikowanych np. w sie- 
ci zestawień, Picasso jest naj- 
szybszą z kart graficznych w tej 
kategorii cenowej. 

Picasso Il jest z pewnością 
dość ciekawą propozycją dla 
wszystkich pragnących nieco 
zwiększyć możliwości graficz- 
ne swojej Amigi, a także popra- 
wić komfort pracy z tym kom- 
puterem. Warto jednak pamię- 
tać, że aby w pełni korzystać z 


" dobrodziejstw, jakie niesie kar- 


ta graficzna, trzeba zaopatrzyć 
się w Amigę z odpowiednio 
szybkim procesorem i odpowie- 
dnio dużą ilością RAM-u. I na 
koniec jeszcze jedna uwaga. 
Przed zakupem Picasso Il war- 
to się zastanowić, czy nie le- 
piej zaoszczędzić jeszcze te 
parę złotych i kupić kartę 64- 
-bitową. 


Picasso Il 
Amiga ze złączem Zorro II/IIl 
Softstudio, Kraków 


Urządzenie: 
komputer: 
Dostarczył: 


Cena: 990zł 
LLLELIOSM 7/10 


Obsługa: 8/10 
Montaż: 8/10 
Instrukcja: PRYZUR 
UYCUEA 6/10 
LEONIE 8/10 
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Tadeusz Talar 


rzełącznik, jak to lakonicz- 

nie stwierdza załączona in- 

strukcja, przeznaczony 

jest do przełączania sy- 
gnałów pomiędzy różnymi urzą- 
dzeniami audio-video. Sygnał 
pojawiający się na dwóch wyj- 
ściach urządzenia może pocho- 
dzić z jednego z czterech wejść 
(informuje o tym zapalona obok 
dioda LED). Sygnały doprowa- 
dzane są i wyprowadzane z se- 
lektora przewodami zakończony- 
mi wtyczkami typu RCA lub, jak 
kto woli, chinch. 

I tu mała niespodzianka, prze- 
łączenie pomiędzy poszczegól- 
nymi wejściami może być reali- 
zowane przyciskiem, znajdują- 
cym się na bocznej ściance urzą- 
dzenia. Kolejne wciśnięcia przy- 
„cisku uaktywniają kolejne gnia- 
zda źródeł sygnału. A gdzie w 
tym wszystkim Amiga? A no wła- 
śnie, oprócz sterowania przełą- 
czaniem przy użyciu wspomnia- 
nego przycisku, w opisywanej 
wersji AVS-4A mamy możliwość 
stosowania Amigi, a właściwie 
specjalnego programu do reali- 
zacji procesu przełączania. W 
tym celu wystarczy połączyć (do- 
starczonym w komplecie prze- 
wodem) selektor AVS-4A z dru- 
gim portem joysticka Amigi i uru- 
chomić komputerze znajdującej 
się w pakiecie dyskietki, zawie- 
rającej program sterujący o na- 
zwie AVS-4_V1.0. 

By mieć możliwość urucho- 
mienia wspomnianego programu 
z naszego Workbencha, trzeba 
przed kliknięciem na ikonie pro- 
gramu skopiować do katalogu 
LIBS: naszego dysku systemo- 
wego bibliotekę 12C library, 
która jest potrzebna do popraw- 
nej pracy programu. AVS-4_V1.0 
ma skromne wymagania co do 
pamięci (ok. 50 KB), jak i wersji 
systemu naszego komputera, 
dlatego powinien dać się uru- 
chomić na każdej Amidze. Po 
jego starcie pojawia się okienko 
z czterema gadżetami, na 
których klikając myszą, powo- 
dujemy uaktywnienie danego 
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AVS-4A 


Firmą bardzo dobrze znaną z produkcji wielu urzą- 
dzeń peryferyjnych dla Amigi jest wrocławska HDP 
Electronics. Jej produkty zyskały uznanie głównie ze 
względu na dobre parametry funkcjonalno-technicz- 


ne, jak i atrakcyjną cenę. Ostatnio do wyrobów 
oferowanych przez firmę dołączyło kolejne urządzenie 
- przełącznik sygnałów audio I video AVS-4A (rys. 1.). 


Ro iowwoć EE 4 "| 


ow 


HDP Electronics - 


Audio-Video Selektor 


2 x WYJŚCIE 
Audio-Video 
(CINCH) 


4 x WEJŚCIE | 
Audio-Video 
(CINCH) 


źródła (patrz rys. 1., na dole). 
Przełączanie jest wygodniejsze, 
gdyż mamy możliwość wyboru 
dowolnego źródła, a nie kolej- 
nego, jak to jest w wypadku uży- 
cia przycisku na obudowie se- 
lektora. Na tym nie kończą się 
zalety programowego sterowa- 
nia selektorem AVS-4A. Decy- 
duje o tym wbudowany w pro- 
gram mały port ARexxa, realizu- 
jący właściwie tylko jedną spe- 
cyficzną komendę, a mianowi- 
cie: 


gdzie X oznacza numerod O do 
3 podłączonego selektora (ist- 
nieje bowiem możliwość podłą- 
czenia aż czterech opisywa- 


AVS:4 
(G LG! | maż (011) 


c po 
(© LZ PZ 1) 





nych selektorów do jednej Ami- 
gi), a Y to numer od 0 do 3 
aktywnego wejścia, z którego 
chcemy pobierać sygnały au- 
dio iwideo. Oczywiście przyję- 
te parametry komendy różnią 
się od numeracji stosowanej w 
selektorze o 1, dlatego do uak- 
tywnienia źródła drugiego na- 
szego selektora potrzebna jest 
komenda: 


Umożliwienie sterowania pro- 
gramem przy użyciu ARexxa 
otwiera dodatkowe możliwości 
zastosowań selektora. Urządze- 
nie to może być bardzo precy- 
zyjnie sterowane z poziomu tak 
znanych programów do tworze- 


HDP AUDIO-VIDEO 
SELECTOR 


nia prezentacji multimedialnych, 
jak Scala czy Media Point. 

Podczas przeprowadzania 
prób z selektorem korzystałem 
ze sprzętu powszechnego użyt- 
ku i muszę przyznać, że wpływ 
jego działania byt niezauważal- 
ny. Trochę się zawiodłem, próbu- 
jąc podłączyć sygnał ze stereo- 
fonicznego magnetowidu, ponie- 
waż AVS-4A oferuje tylko przełą- 
czanie dźwięku mono lub jedno- 
kanałowego. Przyjęcie takiego 
rozwiązania w dzisiejszych cza- 
sach, gdy coraz częściej pro- 
gramy, np. satelitarne, nadawa- 
ne są w stereo, uważam za chy- 
bione. Nie pogarsza to jednak w 
znaczący sposób ogólnych wra- 
żeń z używania selektora. Działa 
on pewnie i stabilnie (tzn. nie 
przełącza się samorzutnie po po- 
zostawieniu go na długi czas w 
określonym stanie). Dzięki mul- 
titaskingowi Amigi i niskim wy- 
maganiom programu obsługi se- 
lektora jego obecność, po uru- 
chomieniu, jest prawie niezau- 
ważalna. Jako urządzenie selek- 
tor AVS-4A prezentuje się więc 
pozytywnie, natomiast to, dla 
kogo jest przeznaczony, stano- 
wi dla mnie pewną zagadkę. 

Odbiorcami mogłyby być te- 
lewizje kablowe, nadające po 
emisji programu właściwego in- 
formacje w postaci plansz z 
komputera oraz fragmentów ma- 
teriałów wideo z różnych urzą- 
dzeń. Tu selektor zgrabnie ste- 
rowany przez skrypt Scali, mógł- 
by odciążyć operatora od ko- 
nieczności ręcznego przełącza- 
nia źródła sygnału. Trudno było 
mi jednak znaleźć jakieś sen- 
sowne zastosowanie selektora 
w warunkach domowych. Może 
jednak Wy, drodzy Czytelnicy, 
po przeczytaniu tego artykułu 
stwierdzicie, że Audio-Video 
Selector AVS-4A jest właśnie 
tym urządzeniem, jakiego po- 
szukujecie. 


Urządzenie: 
ZO] 6 


Cena 
Ocena 
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Adam Nowak 


prócz niewątpliwej satys- 
fakcji może nam to bo- 
wiem przynieść i wymier- 

57 ne korzyści. Jeśli krzy- 
żówka będzie dobra, może ja- 
kieś pismo ją zamieści. 

Do tej pory amigowcy mieli do 
dyspozycji tylko jeden, i to nie 
pierwszej młodości (przez co 
trudno dostępny), program o 
nazwie GrossWord. Od niedaw- 
na mogą skorzystać także z pol- 
skiego programu do układania 
krzyżówek, autorstwa Sławomi- 
ra Sankowskiego, wydanego 
przez Biuro Informatyczno-Wy- 
dawnicze. 

Program wraz z danymi dostar- 
czany jest na trzech dyskietkach. 
Można go z nich uruchomić, ale 
konsekwencją tego bywa odpa- 
dnięcie ręki podczas ciągłego 
zmieniania dyskietek w trakcie 
pracy. Ucieszyło mnie zatem, że 
Krzyżówka ma własny instaler, 
napisany przez Autora. Małe nie- 
dopatrzenie: podczas instalacji 
instaler żąda dyskietki o poda- 
nej nazwie, natomiast na dys- 





kietkach znajdują się cyfry. Wło- 
żenie nieodpowiedniej dyskietki 
spowoduje przerwanie instalacji. 
Abyście zatem nie denerwowali 
się tak, jak ja, informuję, że ma 
to być: 1/3 - PROGRAM, 2/3 - 
SŁOWNIK, 3/3 - PROJEKTY. 
Po uruchomieniu programu 


wita nas czołówka. Aby przejść * 


dalej, należy nacisnąć klawisz 
myszki. Żeby uaktywnić napisa- 
ne przez Autora menu, trzeba 
wprawdzie nacisnąć prawy kla- 
wisz myszki, ale odtego momen- 
tu obsługuje się je nieco inaczej 
niż „Klasyczne” menu rozwijalne 
(klikając lewym klawiszem na 
danym gadżecie). Przyznam, że 
nie jestem tym zachwycony. W 
końcu przyzwyczajenie jest dru- 
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KRZYŻÓWKA 





Rozwiązywanie krzyżówek to ulubiona rozrywka wie- 
lu Polaków. Opisywaliśmy już programy, które mogą 
tę zabawę ułatwić. Jednak znacznie lepszą rozrywką, 
niż rozwiązywanie krzyżówki przygotowanej przez 
kogoś innego, jest samodzielne jej układanie. 


gą naturą człowieka. Niezbyt cie- 
kawe jest to, że okna pomocni- 
cze menu pojawiają się na sta- 
rych (które prześwitują spod 
spodu) przez co są niezbyt czy- 
telne. Zaletą tak potraktowane- 
go menu jest natomiast to, że po 
kliknięciu na danej opcji prawym 
klawiszem myszki pojawi się u 
dołu ekranu objaśnienie tej 
opcji. Dodatkowo rozzłościły 
mnie przedziwne sztuczki, jakie 
Autor wyprawia ze wskażnikiem 
myszy. Wprawdzie umiejętność 
takiego zaprogramowania do- 
brze o nim świadczy, ale mnie 
osobiście ogony, wlokące się za 
wskaźnikiem, nieco rozpraszały 
podczas korzystania z progra- 
mu, podobnie jak rozprasza mnie 
ustawianie się menu w tym miej- 
scu ekranu, w którym jest wska- 
źnik. 


Ocena gadżetów jednak może 
być sprawą indywidualną, zwła- 
szcza że nie one świadczą o pro- 
gramie. Dalej jest już lepiej. 
Wprawdzie do sposobu obsługi 
programu należy się także przy- 
zwyczaić, ale zabiera to niewie- 
le czasu. 

Program składa się z trzech 
części: Edytora haseł, Krzyżów- 
kii Odtwarzacza. Pierwsza część 
pozwala na uzupełnienie lub 
zmianę gotowych haseł (posze- 
regowanych w kategorie) lub 
dodanie nowej własnej katego- 
rii. Jest to czynność o tyle waż- 
na, że w układanej krzyżówce 
będziemy mogli skorzystać wy- 
łącznie z haseł umieszczonych 
w słowniku. 





Druga część (Krzyżówka) to 
układanie właściwej krzyżówki. 
Znajdują się tu także opcje zapi- 
su i wydruku oraz preferencje, w 
których można ustawić kolory tła 
i ekranu, schować lub pokazać 
górną belkę, a także, co wydaje 
się pomysłem ciekawym, umie- 
ścić w programie własne rysun- 
ki, teksty i dźwięki „na przywita- 
nie” iw razie „zwycięstwa”. BTW: 
podyskutowałbym z Autorem, 
czy „zwycięstwem” jest tu roz- 
wiązanie, czy samo ułożenie 
krzyżówki. Samo układanie krzy- 
żówki, podobnie jak inne części 
programu, ma swoją „filozofię”, 
do której trzeba się przyzwycza- 
ić. 

Trzecia część (Odtwarzacz) 
pozwala na wczytanie i rozwią- 
zanie przygotowanych wcześniej 
krzyżówek. Po kliknięciu na 
strzałce na początku hasła poja- 
wia się ramka z jego definicją. 
Jako hasło można wpisać różne 
bzdury. Program się tym nie 
przejmie, błędne hasło można 
zaś poprawić przez ponowne 
jegowybranie i wpisanie popraw- 
nej odpowiedzi lub przez wyma- 
zanie klawiszem [backspace]. 
Najważniejsze zaś jest to, że w 
hasłach można (na ogólnie przy- 
jętych zasadach) korzystać z 
polskich liter standardu Ami- 
gaPL. Bardzo podoba mi się tak- 
że możliwość zapisania rozwią- 








zywanej krzyżówki w dowolnym 
momencie zabawy. Zabawnącie- 
kawostką jest możliwość usta- 
wienia krzyżówek, w których ha- 
sła nie są wypisywane, ale wy- 
mawiane. Na dyskietkach znaj- 
duje się kilka przykładowych 
krzyżówek do rozwiązania, i to 
zarówno w wersji „wideo” (hasła 
pisane), jak i mono”. 

Niezbyt ciekawie rozwiązano 
sprawę „komunikacji” pomiędzy 
częściami programu. Wprawdzie 
w menu wystarczy kliknąć na 
odpowiednim gadżecie, i nawet 
pojawi się requester sprawdza- 
jący, czy chęć „przejścia” nie 
jest przypadkowa, ale za każdym 
razem wracamy do Workbencha, 
a następnie ukazuje się ta sama 
czołówka. Osoby niedoświad- 
czone mogą na widok ekranu 
Workbencha wpaść w panikę i 
kliknąć na ikonie jednej z czę- 
ści, co spowoduje załadowanie 
programu po raz drugi i zapcha 
dokumentnie pamięć jednome- 
gabajtowej Amigi (= Guru, = 
ewentualna utrata prawie goto- 
wej krzyżówki). 

Nieodparcie nasuwają się sko- 
jarzenia ze wspomnianym pro- 
gramem CrossWord. Po pierw- 
sze Krzyżówka jest programem 
polskim, pozwalającym na korzy- 
stanie z polskich liter w hasłach. 
Po drugie ma możliwość wydru- 
kowania gotowego produktu na 
drukarce, czego nie ma Gross- 
Word. Po trzecie w wyniku dzia- 
łania CrossWorda otrzymujemy 
krzyżówkę niezbyt foremną, 
Krzyżówka zaś zawsze da w wy- 
niku znacznie ładniej wyglądają- 
cy kwadrat. Po czwarte zaś Krzy- 
żówka ma zupełnie inną „filozo- 
fię" obsługi niż CrossWord. Czy 
lepszą? To zostawiam ocenie 
Czytelników (moim skromnym 
zdaniem jednak nie). 

W sumie jest to, mimo wszyst- 
kich wytkniętych drobiażdżków, 
całkiem miła zabawa na długie 
zimowe (i letnie deszczowe) wie- 
czory. 

Krzyżówka działa na dowolnej 
Amidze z 1 MB pamięci (i ani 
grama mniej. Jeśli do Amigi z 1 
MB macie podłączone na przy- 
kład Action Replay czy czytnik 
A570, każdy zabierający swoje 
90 KB, program nie zadziała). 


Program: 
Producent: 


Cena: 
NOCH 





MAGAZYN AMIGA 4/1996 








ourisna ać 


LJ 
5 





80-460 Gdańsk, ut. Pilotów 7 
tel. 058 56 54 01 w. 44, 058 5651 95 w. 44, fax 058 5651 95 w. 39 


380 zł. 
519 zł. 
549 zł. 
569 zł. 
599 zł. 
659 zł. 
699 zł. 


899 zł. 


Napęd CD-ROM do Amigi 600/120. 405 *%, zgodne 2 sys: 


Wersja zewnętrzna (w obudowie). temem Amigi. Zależnie 
Pełna zgodność z systemem Amigi. og pojemności dyski 
Wyjście Audio Stereo (2x chinch). są firm Seagate, Conner 
100 % współpraca z emulatorem |ub Caviar. Na życzenie 
Amigi €D32. W komplecie płyta CD. tormatujemy dysk pod 
12 miesięcy gwarancji. . Amigę i instalujemy 
GCD-2x Sony/BTC 289 zł.| Workbench. 


GCD-4x Toshiba  - gogzij UWAGA 
Praca 
259 zł. 


GCD-6x Teac 

CDROM Sony/BTC 
poż dla 
a - Amigowca 


(0. 


199 zł. 


CDROM Mitsumi/Samsung/Nec 
CDROM Teac 
BODMOC na miejscu, w sziedzibie 


CDROM Toshiba 
firmy. Oferta tylko dla 


Aj „, osób z Puław lub okolicy. 


Szczegółowe informacje: 


tel. (0-81) 87 59 57. 








REKLAMA 


LZ * 6 "7pOD M VNTĄNYDII WOWEWOJNI WAOHOWĄ 


90-425 PIOTRKOWS 111 


SKLEP-KOMIS-US$UGI TEL/FAX (42) 
KOMPUTERY, TWARD (YSKI, CD-ROM'Y,GENLOCK!'I, DIG IZERY, 
RZ TURBO, KICKSTART'Y 2.0-3.0-3.1, DUŻY 





HI8_S-VHS R 390-480 zł ROZDZIELACZE VIDEO 


PISARZ 


BANER -doskk=) 





znaki tow, zastrz. 





wymagania: 

min. A500 1MB 
polecana A1200 HOD | 
Profesjonalny edytor tekstu dla Amigi. Korzysta z wektorowych czcionek, 
rysunki w dokumencie, obsługa ARex-a, wysokiej jakości wydruki, cztery 


" modyfikowalne słowniki, obsługa formatów dokumentów z Amigi i PC... 


Najnowsza wersja rozwojowa edytorów Polonus, Leto 2.0 tego samego 
autora, Henryka Cygerta. 


. Cena w sprzedaży wysyłkowej 47.50 zł (wliczony VAT i koszty wysyłki). 


Autorzy polskich programów ! Kontaktujcie się z nami ! 
A Seven Stars Sp.z o.o. 

skr.poczł. 219 

80-952 Gdańsk 6 

tel./fax (0-58)416 746 
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Marek Pampuch 


brew utartej opinii Pro- 

tracker to nie wszyst- 

ko. Ma on bowiem spo- 

ro niedociągnięć obja- 
wiających się podczas słucha- 
nia. Każdy zatem, kto chce, aby 
jego utwory brzmiały bardziej 
„profesjonalnie”, powinien je 
wygładzić. Niestety, komercyj- 
ne programy, które mogłyby to 
zrobić, są albo bardzo drogie, 
albo wymagają bardzo rozbudo- 
wanej konfiguracji. 

I tutaj z pomocą szaremu 
" użytkownikowi Amigi przycho- 
dzi Lech Balcerzak vel William 
Mobius. Postanowił on bowiem 
stworzyć serię programów, 
które nie dość, że zadziałają 
na dowolnej Amidze, to jeszcze 
wykonają pracę, do której w 
studiach nagrań zazwyczaj wy- 
korzystuje się bardzo drogie 
urządzenia. 

Pierwszy program z tej serii, 
Mobius Loop Maker, opisywa- 
liśmy już w Magazynie AMIGA. 
Niedawno pojawił się kolejny 
- Mobius Vocoder. Nie obe- 
znanym z nazewnictwem ze 
świata profesjonalnej muzyki 
wyjaśniam, że vocoder to dro- 
gie urządzenie, pozwalające na 
przekształcanie zsamplowane- 
go głosu ludzkiego. Mistrzow- 
skim przykładem zastosowania 
takiego urządzenia było stwo- 
rzenie głosu, którym śpiewa 
bohater filmu „Farinelli - ostat- 
ni kastrat*. Aby go uzyskać, 
zmiksowano i przepuszczono 
przez vocoder głos polskiej 
śpiewaczki (sopran koloraturo- 
wy) i szwajcarskiego śpiewaka 
(tenor). Dzięki Mobiusowi 
*:podobne eksperymenty można 
teraz znacznie mniejszym ko- 
sztem przeprowadzać na Ami- 
dze. 

Wyobrażcie sobie, że Wasza 
Muza podpowiada Wam jakiś 
„głosowy” instrument do trac- 
kerowego modułu. Niestety, ma 
to być mocny sznapsbaryton, a 
Wy dysponujecie jedynie zsam- 
plowanym głosem zbliżonym do 
wspomnianego Farinellego. 

Program Mobiusa umożliwia 
natychmiastową zmianę tembru 
i brzmienia takiego sampla, a 
także pozbawienie głosu mo- 
dulacji, czy nawet zamianę na 
„elektroniczny” głos robota. To 
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Komputerową muzyką zajmuje się wielu Czytelników 

Magazynu AMIGA, co można było zauważyć choćby 

po liczbie dzieł nadesłanych na Music Compo. Nie- 

stety, nie ma nadmiaru dobrego oprogramowania do 
tego celu. 


nie wszystko. Za pomocą Mo- 
biusowego Vocodera można 
bowiem przekształcać brzmie- 
nie głosu ludzkiego na zbliżo- 
ne do instrumentów muzycz- 
nych. Wyobraźcie sobie sakso- 
fon wyśpiewujący „Góralu, czy 
Ci nie żal” w Waszym utworze. 

Program został dostarczony 
do testowania w wersji mini, w 
której można ładować i prze- 





kształcać sample o długości 65 
KB, co jednak dla trackerów w 
zupełności wystarcza. Z drugiej 
strony sampel nie może być 
krótszy niż 512 bajtów (ale czy 
ktoś gdzieś widział taki krótki 
sampel?). Istnieje także druga, 
nieco droższa wersja progra- 
mu, w której długość ładowa- 
nego sampla zależy wyłącznie 
od tego, ile pamięci mamy w 
Amidze. 

Program można uruchomić z 
dyskietki albo w prosty sposób 
zainstalować na twardym dys- 
ku. Sample można wczytać z 
dowolnego urządzenia, zainsta- 
lowanego w Amidze (także i z 
CDO:, nie oznacza to jednak 
możliwości samplowania bez- 
pośrednio z kompaktu. Nie wy- 
magajmy cudów za tę cenę. 
Zresztą programy umożliwiają- 


ce samplowanie ze srebrnych 
krążków już istnieją i są dość 
„niebezpieczne”, o czym nie- 
dawno przekonał się mój kole- 
ga. Samplując pięciominutowy 
utwór z wysoką jakością bar- 
dzo szybko pozbył się 50 MB 
miejsca na dysku). 

Po tej dygresji wróćmy jed- 
nak do opisywanego programu. 
Na dysku, oprócz programu i 


instrukcji znajdziemy tylko je- 
den sampel. Na jego przykła- 
dzie można jednak sprawdzić, 
jak działa każdy z efektów zmie- 
niających ten głos. Autor pla- 
nuje napisanie kolejnych efek- 
tów, które będą dostarczane 
zarejestrowanym użytkownikom 
oryginalnej wersji Mobius Vo- 
codera. Można także od razu 
przystąpić do przekształcania 
własnych sampli, pamiętając o 
tym, że Mobius Vocoder potrafi 
przekształcić jedynie sample 
formatu IFF (8SVX). Jeśli na- 
sze sample są w innym forma- 
cie, to należy je wcześniej prze- 
konwertować innym programem 
na żądany BSVX. 

Ponieważ jestem człowie- 
kiem z natury przekornym, po- 
stanowiłem zobaczyć, jak za- 
chowa się funkcja VOCODER 


MOBIUS VOCODER 


przy przetwarzaniu sampli nie 
głosowych, ale instrumental- 
nych. Wprawdzie zdaniem pro- 
fesjonalnego muzyka jest to za- 
pewne zbrodnia nie do wyba- 
czenia, niemniej skoro żadna 
ustawa, nie zabraniała... Za- 
działało, co świadczy o uniwer- 
salności programu. A efekt? 
Tego się nie da opisać. To trze- 
ba usłyszeć. Mogę tylko powie- 
dzieć, że chwyt reklamowy za- 
stosowany przez Autora jest 
trafny. Efekt jest nie tylko na- 
tychmiastowy, ale i piorunują- 
cy. 

Do czego może taki program 
(oprócz wspomnianych już za- 
stosowań aranżersko-poszuki- 
wawczych) służyć? Możliwości 
są olbrzymie. Można na przy- 
kład zastosować go w rozmo- 
wach telefonicznych. I tak sym- 
patycy lewicy mogą sprezento- 
wać Mobius Vocodera panu Ole- 
ksemu,.aby podczas rozmów 
jego głos nie został rozpozna- 
ny. Sympatycy prawicy mogą 
natomiast zmienić swój głos w 
celu opluwania komunistów. 
Szarzy użytkownicy z centrum 
mogą zaś nawymyślać prze- 
kształconym głosem tym, którzy 
pod pretekstem podwyższania 
podatków okradają ich z uczci- 
wie zarobionych pieniędzy. Po- 
nieważ wszystko kojarzy mi się 
z d... (chciałem powiedzieć z 
polityką), więcej zastosowań już 
nie podam. Wymyślcie je sobie 
sami. 

Należy oddać, co należne Au- 
torowi, który usiłuje tworzyć pro- 
gramy proste w obsłudze, do- 
brze działające i niepowtarzal- 
ne. A na dodatek wszystko to 
można uruchomić nawet na Ami- 
dze 500 z 1 MB pamięci. 
Wprawdzie cena Vocodera wy- 
daje mi się minimalnie za wyso- 
ka, niemniej jeśli Autor dotrzy- 
ma słowa i legalnym użytkowni- 
kom przygotuje kolejne moduły 
do przekształceń głosu - jestem 
gotów ją zaakceptować. A po- 
tem pozostaje tylko czekać na 
kolejne, równie udane, progra- 
my Mobiusa. 


Program 
LICA 


Dystrybutor: 
MEK 
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SZARADZISTA V1.6 





Roman Sadowski 


zaradzista spełnia funkcję | 
prostej bazy danych, która 
umożliwia posżukiwanie | 
konkretnych wyrazów w 
znajdującym się w programie 
słowniku. Wystarczy znać liczbę 
liter, z których składa się dane 
słowo, i jak najwięcej odgadnię- 
tych liter w tym słowie. Im więcej 
podamy danych początkowych 
(czytaj odgadniętych liter), tym 
mniej dostaniemy możliwości do 
wyboru. Dla łatwiejszego zorien- 
towania się w znaczeniu każde- 
go wyrazu program podaje krót- 
kie objaśnienia. Dość ciekawą 
opcją, której nie spotkałem w 
innych programach, jest wyszu- 
kiwanie anagramów. 





Dołączany do programu słow-- 


nik nie jest zbyt bogaty. Zawiera 
około 20 000 haseł. Można go 
jednak znacznie rozbudować za 
pomocą dołączonego edytora. 
W wypadku korzystania tylko z 
dyskietek możemy być ograni- 
czeni pojemnością nośnika 
(choć i tak możemy wykorzystać 
w tym celu całą dyskietkę), ale 
jeśli mamy twardy dysk, problem 
ten nie istnieje. Inną metodą roz- 
szerzenia zasobu dostępnych 
słów jest możliwość korzystania 
z danych do programu Pomoc- 
nik krzyżówkowicza. 


Do plusów Szaradzisty trzeba 
też zaliczyć inteligentne korzy- 
stanie z dodatkowej pamięci (me- 
nedżer pamięci umożliwia ręcz- 
ne ustawienie haseł, które mają 


1. miernie tkanki 


3:2 
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Zapewne nie raz rozwiązując krzyżówki znaleźliście 

_ się w sytuacji, kiedy brakowało Wam w haśle kilku 

, liter w taki sposób, że wyraz ten był nie do odszu- 

/ kaniaw encyklopedii bądź słowniku. Zamiast tracić 

| czas na jałowe poszukiwania, możecie teraz, posłu- 

gując się Szaradzistą, bardzo szybko rozwiązać 
każdą krzyżówkę. 


się w niej znajdować). Takie roz- 
wiązanie daje większą elastycz- 
ność i pozwala na pracę nawet 
na zwykłej A500, choć oczywi- 
ście wiąże się to z mniejszym 
komfortem pracy. 


Gdy hasła są doczytywane z 
dyskietki, dość ważna jest struk- 
tura danych na nośniku. Dostęp 
do haseł można zoptymalizować 
za pomocą dołączonego progra- 





mu. Drugim jego ważnym zada- 
niem jest naprawianie uszkodzo- 
nych plików z hasłami. 


Program łatwo się obsługuje. 
Za pomocą myszy albo klawiatu- 
ry (ten sposób jest wygodniejszy) 
wywołuje się większość opcji i 
wpisuje większość wyrazów. 


Grafika programu nie jest re- 
welacyjna, ale w tym akurat pro- 


la SA Ę 
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gramie nie jest to najważniejsze. 
Sporo zastrzeżeń można mieć 
przede wszystkim do metody in- 
stalacji Szaradzisty na twardym 
dysku. 


Przeprowadza się ją za pomo- 
cąstandardowego instalera com- 
modore owskiego i normalnie ra- 
czej nikt nie potrzebowałby do- 
datkowych wyjaśnień. Okazuje 
się jednak, że ten program po 
instalacji nie uruchamia się, ale 
podaje komunikat o braku konii- 
guracji i użyciu domyślnego usta- 
wienia. Rozwiązaniem jest uru- 
chamianie Szaradzisty z włożoną 
do stacji pierwszą dyskietką. Po- 
tem trzeba jeszcze ręcznie usta- 
wić preferencje (ścieżki dostę- 
pu) i dopiero wówczas program 
zaczyna poprawnie funkcjono- 
wać. Szkoda że instrukcja nie 
podaje tej informacji. 


Uważam Szaradzistę za bar- 
dzo ciekawy ipomocny program, 
który jednak powinien mieć bar- 
dziej rozbudowany zasób wyra- 
zów, jak również być poszerzo- 
ny © prosty program, umożliwia- 
jący układanie własnych krzy- 
żówek. 


Pełnię funkcjonałności Szara- 
dzista osiągnąłby, gdyby wypo- 
sażyć go w prosty program gra- 
ficzny umożliwiający tworzenie 
własnych krzyżówek. 








Szaradzista 

PH 95, Białystok, 
tel. (085) 435899 
19,50 zł 


Program: 
Dystrybutor: 


Cena: 
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AMIBROKER 1.60 


+ 


Marek Pampuch 


rogram działa na dowol- 
nej Amidze z systemem 
2.04, stacją dyskietek i 
1 MB pamięci. Jeśli Amiga 
wyposażona jest dodatkowo w 
twardy dysk, praca będzie znacz- 


AmBroker 165 C pyrig 





LE olo Janeczko. Al rights resecyed. 


Na początek dwie dobre wiadomości dla miłośników 

parkietów w byłym gmachu KC PZPR. Po pierwsze 

giełda warszawska odbiła się od dna i wygląda to na 

stały trend. Po drugie pojawił się doskonały program 

wspomagający grę na giełdzie, autorstwa Tomasza 
Janeczki, © nazwie AmiBroker. 











nie łatwiejsza. Jeżeli zaś dyspo- 
nujemy kartą turbo i koproceso- 
rem, przyspieszy to bardzo i tak 
już dużą szybkość działania pro- 
gramu, zwłaszcza że Autor oferu- 
je też specjalną wersję dla FPU. 
Wykorzystując równolegle testo- 
waną kartę MC68060 stwierdzi- 
łem przy okazji, że program się z 
nią nie gryzie, a na dodatek mia- 
łem możliwość obserwować na- 
tychmiastowe (!) wyświetlanie wy- 
kresów na komputerze. Tego 
(przy tak dużej liczbie danych) 
nie da nawet Pentium 200 MHz. 
Jeśli mamy przystawkę do telete- 
kstu, znacznie uprości to nudną 
pracę przy wprowadzaniu noto- 
wan. 

Miałem już do czynienia z kil- 
koma programami giełdowymi dla 
Amigi, ale po zapoznaniu się z 
AmiBrokerem doznałem szoku. 
Ten program jest po prostu ge- 
nialny. 

Natychmiast po uruchomieniu 
„rzuca na kolana” interfejs gra- 
ficzny nie ustępujący swoim od- 
powiednikom z komercyjnych 
programów zachodnich zarówno 
pod względem wyglądu, jak i wy- 
gody użytkowania. Oczywiście 
nie to świadczy o sile programu 
(zawsze istnieje niebezpieczeń- 
stwo, że w ładnym opakowaniu 
kryje się bubel). 
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Aby to sprawdzić, postanowi- 
łem zabawić się w „papierowego 
tygrysa” (a raczej papierowego 
inwestora). Założyłem, że mam 
30 (starych) milionów i kierując 
się wskazaniami AmiBrokera „in- 
westowałem” te pieniądze w ak- 
cje i śledziłem gazetowe notowa- 
nia. Mimo że w okresie testu gieł- 
da przeżywała niewielką bessę, 
w ciągu dwóch tygodni udało mi 
się podwoić posiadaną „kwotę”, 
chociaż nie jestem geniuszem in- 
teresu. 
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Oczywiście mój „papierowy” 
wynik nie jest jednoznaczny z 
tym, że program zrobi automa- 
tycznie milionera z każdego pu- 
cybuta. Także i za ewentualne 
straty nie można mieć do Auto- 
ra pretensji, podobnie jak nie 
można mieć pretensji do pece- 
ta, że zgłupiał po zainstalowa- 
niu na nim Windows 95. 

Program umożliwia bowiem 
wszechstronną analizę tego, co 
dzieje się na giełdzie, a dopiero 
na tej podstawie gracz podejmuje 


AmBrokec 1.60 Copyrigyt (C) 1535 by Tomasz Janeczko. AJ rEhis reserysd =) 
4531, MM 83. j BJ! Ę 





decyzję. Wiadomo jednak, że im 
więcej danych, tym łatwiej podjąć 
decyzję właściwą. A danymi Ami- 
Broker wprost nas zawala. Robi to 
jednak w „grzeczny” sposób. Użyt- 
kownik sam decyduje o tym, co 
ma się pojawić na ekranie. W 
odróżnieniu od innych programów 
tego typu AmiBroker rozmieszcza 
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wszystko w oknach na jednym 
ekranie, automatycznie przeska- 
lowując pozostałe wykresy w ra- 
zie potrzeby. Ponieważ wszystkie 
okna pracują niemodalnie (asyn- 
chronicznie), nie będą sobie na- 
wzajem przeszkadzać, jak to się 
często dzieje w programach o 
dużej liczbie okien. 

Drugą rzeczą, która mi się 
podoba, jest bardzo rozbudo- 
wany port ARexxa. Co najważ- 
niejsze, w odróżnieniu od nie- 
których innych programów z 
równie mocno rozbudowanym 
ARexxem, jest on doskonale 
objaśniony i wsparty dowcipnym 
skryptem prezentacyjnym. Po- 
nadto Autor zezwala na dowol- 
ne przekształcanie tego skryp- 
tu, aod dawna wiadomo, że żad- 
na instrukcja tak nie nauczy, jak 
praktyczne działania. Nareszcie 
ktoś pomyślał o użytkownikach, 
dla których ARexx był czarną 
magią. Brawo! 

Wróćmy jednak do samego pro- 
gramu. Nonsensem byłoby wymie- 
nianie wszystkich jego możliwo- 
ści, zwłaszcza że ich opis można 
znaleźć w rozbudowanej instruk- 
cii formatu AmigaGuide (ponad 50 
KB). Skupię się zatem na tych 
wykresach i opcjach, których nie 
zauważyłem w innych giełdowych 
programach dla Amigi. 
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Są to: obsługa notowań cią- 
głych, wykres kursu otwarcia/ 
zamknięcia/najwyższy/najniższy 
(tzw. Japanese Candlesticks), 
oscylator Ultimate, wskaźnik 
TRIX, możliwość wprowadzania 
danych w mało znanych w Pol- 
sce, apopularnych na Zachodzie, 
, formatach (KING) z klawiatury. 
Wyjątkowo mocno rozbudowana 
jest także obsługa portfela pa- 
pierów wartościowych. 

Oczywiście wszystkie znane in- 
westorom i użytkownikom innych 
programów opcje, takie jak forma- 
cje, WIG-i, WIRR-y, wstęgi, Bollin- 
gery, oscylatory (stochastyczne, a 
zątem całkiem legalne, he, he), 
splity, wprowadzanie danych z te- 
letekstu (sprawdzałem z przystaw- 
kami Elsatu i HDP) także znalazły 
swoje miejsce w AmiBrokerze. 

Można też dowolnie zmienić 
parametry wskaźników i ekranu 
(kolor, rozdzielczość). Program 
otwiera ekran publiczny, co 
umożliwia jednoczesne urucha- 
mianie na nim innych programów. 

Trzecią sprawą jest instrukcja. 
Spełnia prawie wszystkie warun- 





ki, jakie powinna spełniać. Jest tu 
i rozbudowany opis ARexxa, i do- 
kładny opis wszystkich funkcji pro- 
gramu z klarownym objaśnieniem 
potrzebnych terminów. Gdyby tak 
jeszcze Autor dopisał to, co użyt- 
kownicy lubią najbardziej, a mia- 
nowicie kilka przykładów, to uznał- 
bym, że instrukcja jest równie 
doskonała, jak sam program. 
Autor wybrał dla AmiBrokera 
dość oryginalny (z polskiego punk- 
tu widzenia) sposób rozpowszech- 
niania. W pełni funkcjonalna wer- 
sja shareware, z zablokowanymi 
funkcjami dodawania i usuwania 
akcji, wydruku czy importu ASCII, 
została umieszczona w sieci Ami- 
net (a także na kompakcie Aminet 
10). Po przesłaniu opłaty rejestra- 
cyjnej otrzymuje się tzw. klucz pro- 
gramowy, pozwalający na odblo- 
kowanie nieaktywnych opcji. Cie- 
kawostka dotycząca tejże opłaty: 
jest taka sama dla wszystkich i wy- 
nosi 15 (dlaPolaków złotówek, dla 
pozostałych użytkowników dola- 
rów). Jeśli ktoś nie ma dostępu ani 
do Internetu, ani do aminetowych 
kompaktów - może także zapo- 
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znać się z AmiBrokerem (nieco 
starsza wersja 1.3, rozprowadza- 
nana dysku 42. Shareware House 
AMIGA przez firmę Cherrysoft, a 
opisanaw MA 11/95). UWAGA: W 
momencie publikacji opisu tego 
dysku opłata rejestracyjna była 
mniejsza. Aby zalegalizować i uak- 
tualnić wersję Shareware House, 
należy obecnie wnieść także nową 
opłatę wysokości 15 zł. Starsza 
wersja różni się od opisywanej 1.6 
niektórymi opcjami (brak ARexxa, 
ekranu publicznego i oscyłatora 
MACD, kursora linii trendów, inne 
skalowanie wykresów i brak możli- 
wościich powiększania, niecoinne 
ikony kursora, uboższe menu „port- 
fel", gorszy sposób zapisu bazy 
notowań i kilka drobnych błędów 
usuniętych w kolejnych wersjach). 
Zasadnicze operacje programu w 
wersji 1.30 są jednak takie same i 
w pełni umożliwiają poznanie Ami- 
Brokera. 

Wszystko to, co napisałem, 
pozwala mi z czystym sumieniem 
stwierdzić, że AmiBroker jest naj- 
lepszym polskim programem za- 
równo pod względem merytorycz- 
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nym, jak i graficznym, jaki powstał 
dla Amigi. Jedyne, co mógłbym 
mu zarzucić, to nieco zbyt wielkie 
kontrasty na ekranie, przez co w 
interlace na moim starszawym 
Philipsie obraz nieco drży. Ale jest 
to wada niewielka, zwłaszcza że 
interlace można wyłączyć. 

Na zakończenie uwaga: redak- 
cja jest wprost zalewana komer- 
cyjnym chłamem, a Autor tak 
świetnego programu ma kłopoty 
ze znalezieniem wydawcy i z re- 
jestrowaniem się użytkowników. 
Jakie to typowo polskie. Łatwiej 
zdaje się będzie AmiBrokerowi 
robić karierę na Zachodzie, zwła- 
szcza po recenzji w lutowym Ami- 
ga Computing (ocena 95% - gra- 
tulujemy, choć IMHO jest to oce- 
na zbyt niska). 


AmiBroker 
Tomasz Janeczko, 

ul. Wróblewskiego 25/1005, 
51-627 Wrocław 
tjaneczkEasic.ict.pior.wroc.pl 
giełdowy, shareware 

opłata rejestracyjna 15 zł 
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Roman Sadowski 


a pierwszy rzut oka sta- 
cja zadziwia swoimi nie- 
wielkimi wymiarami i nie- 
wielką wagą. Wystarczy 
powiedzieć, że jest około dwu- 
krotnie cieńsza od przeciętnych 
napędów. Kolorystycznie dosko- 
nale pasuje do CD32. Nietypo- 
wa jest też obudowa - cienka, 
metalowa, pokryta elastycznym, 
porowatym tworzywem. Kabel 
zawierający na końcu płytkę z 
układem dostosowującym napęd 
do współpracy z Amigą można 
wyjmować z napędu. . 





Pierwsze wrażenie 


„Już na początku można mieć 
kilkazastrzeżeń. Przede wszyst- 
kim przy dostarczanym ze stacją 
kablu nie jest oznaczone, jak go 
podłączyć do napędu, a możli- 
wości są przecież dwie (wtyczka 
jest symetryczna). Jeśli zrobimy 
to żle, system albo nie będzie 
widział innych napędów, albo w 
ogóle przestanie się bootować. 
Poza tym nie ma żadnych śrubek 
mocujących, wystarczy lekko 
pociągnąć i wtyczka wychodzi z 
gniazda. Konsekwencje tego 
faktu mogą być dla komputera 
nieciekawe. Mała masa napędu 
przy stacji zewnętrznej, przy sto- 
sunkowo sztywnym kablu łączą- 
cym, powoduje niewielkie pro- 
blemy z poprawnym ustawieniem 
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ZEWNĘTRZNA 
STACJA HD 


Nazwa Dell kojarzy się większości osób z producen- 
tem markowych pecetów, stąd też pewne zdziwienie 
może wzbudzać związek tej firmy z Amigą. Nie ma w 
tym jednak nic dziwnego. Po prostu niemiecka firma 
Vesalia przystosowuje pecetowe stacje od noteboo- 


ków do współpracy z 


urządzenia na stole (ma onoten- 
dencję do odbiegania od pozio- 
mu). Dodatkowo przy wyciąga- 
niu dyskietek warto przytrzymy- 
wać drugą ręką napęd, jeślichce 
się uniknąć przesunięcia całego 
urządzenia. Wynika to zarówno z 
małej masy stacji, jakiz nietypo- 
wego umieszczenia przycisku 
wysuwającego dyskietkę (na 
górze obudowy). 

Warto wspomnieć o jeszcze 
jednym, czysto „mechanicznym” 
problemie. Otóż część dyskie- 
tek z pewnym oporem popraw- 
nie lokowało się w napędzie. W 
rezultacie najmniejszym kłopo- 


tem było zwiększenie się hała- | 


śliwości stacji (skądinąd cichej), 





naszym komputerem. 


największym zaś to, że część 


| dyskietek zachowywała się tak, 


jakby były na nich błędy. Opisa- 
ne wcześniej problemy nasilają 


. się, jeśli na dyskietkach znajdu- 
ją się naklejki, zwłaszcza te grub- | 
sze. Wyjściem z sytuacji jest | 
wyjęcie i ponowne włożenie dys- | 
kietki, co jednak nie jest najwy- | 


godniejsze. * 


Pora na bardziej konkretne | 


dane, czyli test szybkości. 





| | Czas formatowania dyskietek 
| PCO: 1,44 MB (CrossD0S) 


| czas 3:55 

| PCO: 720 KB (CrossDOS) czas 1:58 

| DFO: 1,76 MB (FFS) czas 2:55 
ł 


DFO: 880 KB (FFS) czas 1:30 














Porównując osiągnięte rezul- 
taty z opisywanym przez Rafała 
Wiosnę napędem Chinon (1/ 
95), widzimy, że stacja Dell 
miała nieco słabsze wyniki przy 
formatowaniu gęstych dysków, 
a zdecydowanie lepsze w wy- 
padku DD (zwłaszcza format 
FFS amigowy). Przy obsłudze 
dysków formatowanych w FFS 
lub zbliżonych stacja spisywa- 
ła się bardzo dobrze - cicha i 
pewna praca (wyłączając wspo- 
mniane wcześniej kłopoty z 
dobrym włożeniem nośnika). 
Część dyskietek, których nie 
można było odczytać w wewnę- 
trznym napędzie, bez proble- 
mu odczytywano w zewnętrz- 
nej stacii. Podobne uwagi moż- 
na mieć do dysków DD, forma- 
towanych na 720 KB. 

Zupełnie inaczej sprawa ma 
się z dyskietkami HD, formato- 
wanymi na 1,44 KB. Prawdo- 
podobnie na skutek błędu kon- 
strukcyjnego bardzo często 
skopiowane z peceła pliki za- 
wierają błędy sumy kontrolnej 
(error 25 CRO). Kłopoty doty- 
czą również peceta, który pew- 
nych zbiorów (a czasem wręcź 
całej dyskietki) nie potrafi od- 
czytać (sygnalizuje np. że dysk 
nie jest sformatowany). Nie ma 
przy tym znaczenia, czy dys- 
kietka była formatowana na 
pececie, czy na Amidze. Czę- 
stość występowania tych błę- 
dów można określić przecięt- 
nie na kilkanaście procent (co 
5, 7 plik zawiera błąd). 

Na zakończenie pragnę przy- 
pomnięć, że z gęstych stacji 
mogą korzystać tylko posiada- 
cze Kickstartu 2.0 lub wyższe- 
go, a do obsługi dyskietek HD 
nie jest potrzebne dodatkowe 
oprogramowanie. 

Oceniając napęd Della nie 
sposób nie zauważyć kilku dość 
istotnych mankamentów tej sta- 
cji. W sumie jeśli ktoś chce uży- 
wać jej do przenoszenia danych 


' między Amigą a PC, to stanow- 


czo odradzam mu jej zakup. Je- 
śli jednak ma tylko kolegów z 
Amigami, stacja ze względu na 
relatywnie niską cenę może być 
dla niego atrakcyjna. 


[I(ELPOTCHNA Zewnętrzna gęsta stacja | 
dysków do Amigi firmy Dell | 
LCL Amiga z Kickstartem 2.0 | 
lub nowszym | 
Cena: 339 zł | 


Dystrybutor: 


Eureka, tel. (066) 362714 
Wykonanie: RYZU 

UŚWZH 7/10 

Montaż: 6/10 

ILACILHCHNA 4/10 | 
Cena/ Jakość: H:/AUU | 
Ogólnie: 6/10 | 
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Jarostaw Horodecki 


acznijmy od stałego punk- 
tu każdego testu progra- 
mu. Od sposobu podania 
produktu. Opakowanie jest 
raczej solidne, nie odbiega jed- 
nak od standardów przyjętych 
w „wyższej kiasie średniej” pol- 
skiego oprogramowania dla 
Amigi. Krótko mówiąc, dyskiet- 


ka wraz ze wszystkimi dodatka- | 
mi zapakowana jest w tekturo- | 


we pudełko dodatkowo wzmoc- 
nione umieszczoną wewnątrz 
grubą tekturą falistą. 

W środku znajdziemy jeszcze 


dwie dość istotne rzeczy. Po . 
pierwsze kartę rejestracyjną | 
użytkownika, po której wysła- 
niu firma będzie przesyłała 
nowe wersje programu lub in- ; 
formacje o nich. Druga rzecz 
to oczywiście dokumentacja . 


programu. 


Forma i sposób napisania in- | 


strukcji bardzo mnie zdziwiły. 


Nie jest to typowa dla większo- | 
ści amigowskich programów | 
dwukartkowa broszurka, ale w | 
miarę porządna, jak na polskie | 
standardy, dokumentacja pro- | 
gramu. W instrukcjiznajdziemy | 
zasady działania programu, za- | 
mierzenia autorów oraz, co naj- | 
ważniejsze, bardzo dokładny | 
opis wszystkich funkcji i możli- | 
wości programu. Za instrukcję | 
można więc spokojnieprzyznać | 


duży plus. 


Zajmijmy się jednak najważ- | 
niejszą częścią pakietu, czyli | 
samym programem. Można go 
oceniać na dwa sposoby. Z | 
punktu widzenia bardziej za- | 
awansowanego użytkownika | 
Amigi, posiadającego twardy | 
dysk i przyzwoitą ilość pamię- | 
ci, TelExpress z pewnością nie | 
| torzy programu, podczas dzia- 
Przy takim podejściu ocena te- | 
stowanej przeze mnie wersji | 
TelExpressu z pewnością nie | 
byłaby zbył wysoka. Program | 
nie jest jednak przeznaczony | 
dla tej grupy użytkowników, jest | 
natomiast skierowany do poSia- | 


jest programem wartym uwagi. 


daczy mało rozbudowanych 
modeli Amigi, 


znacznie wyższa. 
TelExpress jest programem, 


który nie da się w żaden spo- | 
sób zainstalować na twardym | 
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zwłaszcza tych ; 
ciągle jeszcze najbardziej po- | 
pularnych - A500 z 1 MB. W | 
tym wypadku ocena będzie | 


TELEXPRESS 


Na naszych łamach opisywaliśmy już niejedną prostą 

bazę danych polskiej produkcji. Nie były to, niestety, 

produkty najwyższych lotów. Dlatego też do testowa- 

nia programu TelExpress zabierałem się z nieskrywa- 

ną niechęcią. Okazało się, że tym razem, ku mojej 

wielkiej radości, jest to produkt, o którym warto 
napisać. 


dysku. Może być uruchamiany | 


tylko z dyskietki, która zresztą 


nie jest standardowo sforma- | 
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systemową. Jak twierdzą au- 


łania nie korzysta on z żad- 
nych procedur systemowych, 
całkowicie przejmując obsłu- 
gę wszystkich urządzeń ze- 
wnętrznych. 

Zastosowane rozwiązanie 
uniemożliwia więc korzystanie 
ze standardowych plików ami- 
gowskiego systemu, dostępna 
jest tylko jedna baza adresów 
dla każdej dyskietki. Oznacza 
to, że założenie nowej bazy łą- 
czy się z koniecznością wyko- 
nania drugiej kopii dyskietki z 
programem. Dla przeciętnego 
użytkownika Amigi 500 nie bę- 





A Eh 
Jagodziński Mariusz 


Wszystkich: SER" tra 


|zaznaczonych:| 


dzie to jednak stanowiło więk- 
szego problemu. 


| 
| 


| Możliwości bazy danych oraz | 
towaną amigowską dyskietką |! sposób jej obsługi właściwie | 
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"ość rekordów 


nie budzą moich zastrzeżeń. In- 
terfejs użytkownika jest wpraw- 
dzie dość daleki od obowiązu- 
jących na Amidze standardów, 
jednak zastosowane rozwiąza- 
nia, rozplanowanie poszczegoó|- 
nych pól i przycisków jest lo- 
giczne, a korzystanie z całości 
bardzo proste. Nawet zupełnie 
„zielony” użytkownik Amigi ła- 
two będzie mógł posłużyć się 
programem TelExpress. A ta- 
kie chyba było zamierzenie au- 
torów. 

Liczba dostępnych opcji, jak 
na program o tym stopniu skom- 
plikowania, wydaje się być wy- 
starczająca. Do dyspozycji 


odchody JE sceny 
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mamy cztery sposoby sortowa- 
nia rekordów, możliwość korzy- 
stania z filtra i zaznaczania re- 
kordów według zadanego klu- 
cza. Są też oczywiście opcje 
dopisywania, edycji oraż usu- 
wania dowolnie wybranych re- 
kordów. W razie potrzeby moż- 
na także skorzystać z możliwo- 
ści założenia hasła, chroniące- 
go dostęp do danych. Nie jest 
to może dużo, jednak jak poka- 
zuje praktyka, wystarczy dla 


| tego rodzaju bazy danych. 


TelExpress nie jest z pewno- 
ścią produktem należącym do 
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grupy najlepszych programów 
amigowskich. To po prostu bar- 
dzo prosta baza teleadresowa, 
adresowana głównie do niezbyt 
zaawansowanych amigowców, 
posiadaczy prostych koniigura- 
cii Amigi. Chciatbym stanow- 
czo podkreślić, że moja ocena 
programu została wystawiona 
po wzięciu pod uwagę rodzaju 
użytkownika, do którego pro- 
gram ten jest skierowany. 


TelExpress 
Quedex, Poznań 


19,50 zł 
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Marek Pampuch 


achęcony powodzeniem 
swojego komputerowego 
testu na inteligencję (opi- 
sanego w MA nr 11/94) 
pan Janusz Gajewicz napisał, a 
firma BIW wydała, kolejną wer- 
sję tej zabawy. Tym razem do 
dyspozycji mamy 84 zadania, z 
których komputer losowo wybie- 
ra 40. Na rozwiązanie wszyst- 
kich testów jest 30 minut. Jeśli 
się pospieszymy i zostanie nam 
nieco czasu, możemy poprawić 
wszystkie błędne odpowiedzi. 

Należy zauważyć, że Autornie 
poszedł na łatwiznę i nie powielił 
testów z poprzedniej wersji pro- 
gramu, a zatem także i ci, którzy 
znają poprzednią wersję testu na 
inteligencję, znajdą tu nowe 
ćwiczenia. 

To jednak nie wszystko. Może- 
my sprawdzić nie tylko swój inte- 
lekt, ale także zbadać nasze 
uzdolnienia w zakresie zręczno- 
ści, refleksu i spostrzegawczo- 
ści. Oprócz testu na inteligencję 
na dyskietce znajdziemy bowiem 
dodatkowo sześć testów z tego 
zakresu (wskazywanie kolejnych 
liczb, test na czas reakcji, prze- 
prowadzenie kursora po linii, 
znajdowanie identycznych par 
kart, Master Mind i... emulacja 


słynnej niegdyś gry w ping-pon- 


ga, różniącej się od pierwowzoru 
tym, że piłka porusza się coraz 
szybciej). Uwaga: program ob- 





IQ TEST PRO 


sługuje się myszką i z klawiatury, 
do testowania czasu reakcji nie- 
zbędny jest jednak joystick. 
Takie połączenie jest dosko- 
nałym pomysłem, zwłaszcza że 


pozwala wyzbyć się komple- 
ksów. Po słabym wyniku użyska- 
nym w jednym teście możemy 
„odegrać się” w drugim. Ponad- 
to, jak zwykle u pana Gajewicza, 





program ma prostą, ale sympa- 
tyczną i barwną grafikę i muzykę 
(tym razem nie są to hity z lat 
70., ale „ścieżka dźwiękowa z 
Trollsów). 


nin:d sek.38 


Muszę jednak wytknąć Auto- 
rowi dwie rzeczy. Pierwsza to 
drobiazg, ale dość denerwują- 
cy. Niektóre testy na inteligen- 
cję wymagają wykluczenia „nie 


Hskaż tę z przedstawionych figur, która nie pasuje do pozostałych 
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pasującego” słowa. W takich 
zadaniach dobór stów powinien 
powodować jednoznaczne Sko- 
jarzenia. Niestety, w opisywanym 
programie tak nie jest. Przykła- 


dowo, przy zestawie „rower, sku- 
ter, motocykl, samochód” Ssko- 
. jarzenia nasuwają się dwa: jed- 


noślad—dwuślad i napędzane 
paliwem—napędzane siłą mięśni. 
Każde skojarzenie da inny wy- 





nik. Bądź tu mądry i zgadnij, 
które ztych dwóch program uzna 
za dobre. 

Druga sprawa jest natomiast 
znacznie poważniejsza. Autor z 
uporem maniaka trzyma się wła- 
snego standardu polskich liter 
niezgodnego z czymkolwiek, w 
tym także i z miłościwie nam pa- 
nującym standardem AmigaPL. 


Jeśli uruchomimy program z dys- 








kietki, nie ma to konsekwencji, 
natomiast przy uruchomieniu z 
twardego dysku na ekranie poja- 
wiają się krzaki. A może Wydaw- 
ca zwróci uwagę swojemu 
nadwornemu Autorowi na tę 
sprawę? Wspomniane dwa nie- 
dociągnięcia obniżają nieco oce- 
nę programu. 

Program działa na dowolnej 
Amidze z 1 MB (lub więcej) pa- 
mięci i z dowolnym systemem 
operacyjnym, a nawet z proce- 
sorem MC68060. Wspomniany 
1 MB to jednak absolutne mini- 
mum. Jeśli mamy w komputerze 
choćby o 63 KB mniej (co zda- 
rza się na przykład po podłącze- 
niu czytnika A570), program się 
nie uruchomi. 


Program: IQ Test Pro 

LUOJE Janusz Gajewicz | 
LLULCUI AM  BIW, Warszawa, | 
Cena: 12zł | 
(YA 7/10 | 
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Marek Pampuch 


yślę, że większość Czy- 

telników ten drugi wa- 

runek spełnia bez pro 

blemów. Nie należy jed- 
nak zapominać o tym, że sama 
wiedza na temat komputerów to 
nie wszystko. Cóż z tego, że ge- 
nialnie znamy (wteorii) na przykład 
edytor tekstów, skoro napisanie 
najprostszego nawet tekstuzajmu- 
je nam całe wieki. 

Winna jest nasza nieumiejęt- 
ność szybkiego naciskania klawi- 
szy. Warto zatem nauczyć się 
szybkiego „bezwzrokowego” pi- 
sania. Ta umiejętność na pewno 
się przyda. 

Do takiej nauki można wyko- 
rzystać także Amigę. istnieje kil- 
ka programów, pozwalających na 
przyjemne opanowanie tajników 
szybkiego pisania. W jednym z 
numerów MA opisaliśmy program 
Pisać każdy może, teraz czas na 
opis podobnego programu o na- 
zwie Kławiusz, napisanego przez 
Wojciecha Micińskiego, a wyda- 
nego przez BIW. 

Klawiusz ma polskie czcion- 
ki standardu AmigaPL. Przed 
uruchomieniem programu na- 
leży ustawić typ klawiatury (nor- 
malna lub od A600) i jej układ 
(angielska/niemiecka). Usta- 
wienia te można zapisać na 
dysku, aby następnym razem 
już się tym nie zajmować. UWA- 
GA: Po wylściu z programu i po 
powrocie do Workbencha po- 
zostaje ustawienie klawiatury z 
programu (aż do resetu czy 
wyłączenia komputera lub usta- 
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KLAWIUSZ 


Podstawową umiejętnością wymaganą obecnie przy 
zatrudnieniu jest, oprócz znajomości języka obcego, 
umiejętność obsługiwania komputera. 


wienia innej mapy klawiatury „z 
ręki”). 

Podczas nauki pisania może- 
my ustawić czas ćwiczenia (w 





zakresie od 1 do 60 minut), a 


także wybrać jedno z kilku za- 
proponowanych przęz Autora 
ćwiczeń: trzyliterowe wprawki, 
wprawki w pisaniu „rytmicznym”, 
pisanie słów bez polskich liter i z 
polskimi znakami, atakże wpisy- 
wanie cyfr. Właśnie do tego 
ostatniego ćwiczenia potrzebne 
było ustawienie typu klawiatury. 





Można także ćwiczyć wpisywa- 
nie dużych i małych liter, atakże 
pozostałych znaków z klawiatury 
komputerowej. 


Osoby, które denerwuje zbyt 
„cicha” klawiatura Amigi, mogą 
włączyć opcję DŹWIĘK, generu- 
jącą klikanie kiawiszy. W celu 
ułatwienia oderwania wzroku od 
klawiszy można wyświetlić na 
ekranie klawiaturę Amigi. Pod- 
czas testów naciśnięcie klawi- 
sza zostanie odwzorowane na 
ekranie. 


Jeśli nauka znudzi się nam 
przed upływem ustawionego cza- 
su, można ją przerwać. Zakoń- 
czenie lub przerwanie testu po- 
woduje pojawienie się komuni- 
katu przedstawiającego wyniki 
testu. 

Autor zadbał także o to, aby- 
śmy mogli się zrelaksować po tru- 
dach ćwiczenia. Z menu progra- 
mu możemy bowiem uruchomić 
prostą grę o nazwie „Kiawtris”. 
Prócz zabawy oferuje nam ona 
możliwość utrwalenia nabytych 
już umiejętności, polega bowiem 
na wpisywaniu coraz szybciej 
opadających wyrazów. 


s Pij 





To nie koniec zabawy. Jako 
gratyfikację za zakup właśnie tego 
programu Autor oferuje (w szufla- 
dzie Bonus) dwie proste gry lo- 
giczne o miłej grafice. Pierwsza, 
„Rubikon”, to odmiana puzzie, 
polegająca na poprawnym usta- 
wieniu pomieszanych kolorowych 
kwadracików. Druga gra, „Memo- 
rex", pozwala natomiast na ćwi- 
czenie koncentracji i polega na 
znalezieniu par takich samych 
flag. 
Obie te proste, napisane w 
AMOS Pro, gry są typu cardware. 
Oznacza to, że jeśli gra Ci się 
spodobała, powinieneś wysłać 
Autorowi widokówkę. Użytkowni- 
cy legalnych wersji mogą także 
otrzymać od Autora (po przesła- 
niu dyskietki i koperty zwrotnej 
ze znaczkami) kody źródłowe obu 
tych „bonusowych” gier. 

Wszystkie programy z dysku 
(Klawiusz i gry) działają na dowol- 
nej Amidze z co najmniej 1 MB 
pamięci. Można także bardzo ła- 
two zainstalować je na twardym 
dysku. Wprawdzie nie ma progra- 
mu instalacyjnego, niemniej cała 


| ta operacja opisana jest bardzo 





dokładnie w instrukcji obsługi. 


Klawiusz 
Wojciech Miciński 
BIW, Warszawa 
15 zł 

6/10 
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Stanisław Węsławski 





estowałem go na Amidze 

1200 z 4 megabajtami 

Fast i twardym dyskiem. 

Na dyskach nie znalazłem 
informacji, dotyczącej instalowa- 
nia programu i koniecznej konfi- 
guracji sprzętu, więc pracowa- 
tem z programem „na oko”, za- 
kładając, że mam sprzęt trochę 
lepszy niż wymagańe przez pro- 
gram minimum. Pierwsze próby 
wykazały, że program trzeba za- 
instalować na partycji startowej, 
tak aby mógł pobierać z katalo- 
gu devs: i s: potrzebne do pracy 
pliki. 

Pierwsze próby pracy ujawni- 
ły denerwujący sposób zabez- 
pieczenia programu. Każde jego 
opuszczenie, dobrowolne czy 
spowodowane zawieszeniem 


ZĘ, 
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systemu, zmuszało mnie do wpi- 
sywania na nowo wylosowanych 
cyfrzabezpieczenia. Z zabezpie- 
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czeniami polskich programów | 
| AMOS-ie i zaraz na wstępie ofe- 


jest w ogóle problem. Zabezpie- 
czenie takie, jakie ma Leto -— 
klucz sprzętowy, jest świetne, 
dopóki nie będziemy chcieli w 
coś pograć i będziemy zmuszeni 
wyjąć klucz i włożyć joystick. 
Bardzo pomysłowe jest zabez- 
pieczenie edytora Amilekst - 
kod (stały) wpisuje się kilka razy, 
później program decyduje, że 
środowisko programu nie zosta- 
ło zmienione i daje nam spokój. 


62 





NOVAPAINT 


Otrzymałem do testowania kolejny polski program 

malarski. Nie wiem, w jakiej formie jest rozprowa- 

dzany, ponieważ dostałem tylko dwie dyskietki z 
programem i tablicę kodów. 


Wydaje mi się, że metoda stałe- 
go kodu, przynależnego do kon- 
kretnego egzemplarza progra- 
mu, ewentualnie sprawdzanego 
przy kilku pierwszych otwar- 
ciach, jest chyba najlepsza. 
Może to uzupełniać ukryty nu- 
mer, towarzyszący numerowi 
kodu i pozwalający firmie stwier- 
dzić, po znalezieniu pirackiej 


Rysunek | 


ui - 3 
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kopii, z jakiego egzemplarza 
(komu sprzedanego) pochodzi 
łup. 
Program jest napisany w 
ruje przyjemną niespodziankę - 
dwie wersje językowe, polską i 
angielską. Niestety, na tym ko- 
niec przyjemności. Już plansza 
konfiguracji ekranu pokazuje 
dowodnie, że program był robio- 
ny pospiesznie, a jeszcze mniej 
starannie testowany. Z planszy 
wynika, że do dyspozycji mamy 
tylko tryby od 2 do 64 kolorów 
(EHB), czyli coś dla A500. Jed- 


nak dalsza praca pokazuje, że | 


da się załadować i pracować w 
trybie HAM6. Jedno z okien za- 
tyłułowane jest Medres 320 x 
512 pikseli. Zawsze wydawało 
mi się, że tak nazywa się tryb 
Workbencha, czyli 640 x 256, 
ale może się mylę. Zupełnie nie 


rozumiem natomiast trybu hi-res | 
640 x320. Coś takiego na pew- | 





no nie istnieje. W całym progra- 
mie są dziwne kłopoty z nazwa- 
mi. Mamy na przykład coś, co 
nazywa się w obu językach tak 
jak amerykańscy komandosi - 
Rangers, wygląda jak Ranges, a 


| działa jeszcze inaczej. 


Żeby zmienić nastrój, wypada 
wymienić kilka pozytywnych 
cech programu. Jest to zapaso- 
wa strona oraz narzędzia linii i 





podstawowych figur, które dzia- | 


łają bezbłędnie i w odróżnieniu 


od ProPainta, również napisa-. 


nego w AMOS=-ie, zupełnie nie 
sprawiają kłopotu. To samo do- 


tyczy rozpylacza, wycinania, 
wypełniania i lupy. Panele kolo- 
rów i sterowania programem 
(Toolbox) dają się łatwo i pewnie 
przesuwać. Ładowanie obraz- 
ków jest bardzo szybkie, a zmia- 
na formatu jest sygnalizowana i 
dokonywana bezboleśnie. Co 
prawda, program zupełnie nie 
chciał sobie poradzić z zamianą 
trybu HAM na Extra Half Brite 
(EHB) i pytał, czy chcę zapełnić 
całą stronę. Może to wypadek 
przy pracy. Zupełnie nie podoba 
mi się jednak to, co nazywam 
reżyserią. Mam na myśli zapla- 
nowanie takich funkcji, jak od- 
grywaczka muzyki, dźwięki pro- 
gramu, animacja, stereogramy i 
parę innych, których nie potrafi- 
łem uruchomić przy kompletnym 
zaniedbaniu podstawowych 
opcji rysowania. Są ikony „do- 
tted”, „freehand” i „line”, ale tyl- 
ko jednopikselowy brush! Moż- 
na na szczęście rysować wycin- 
kiem obrazu, ale tylko jako „free- 
hand”. Przepraszam tu Czytelni- 
ków za angielskie nazwy, ale 
znawcom programów malarskich 
wyjaśnią one więcej niż ich dłu- 
gie polskie odpowiedniki. Za- 
miast odgrywaczki modułów wo- 
lałbym narzędzie do rysowania 
krzywych i mały zestaw brushy 
programowych. 

Pomysły Autora idą jeszcze 
dalej. Stworzył nowe narzędzie, 
oznaczone rysunkiem ołówka, 
które jest czymś w rodzaju roz- 
pylacza o małym polu działania. 
Przy odpowiednim żastosowaniu 
daje to miękką linię, przypomi- 
nającą rysowanie ołówkiem twar- 
dości BB. To mi się podoba. 
Jednak wolałbym widzieć to na- 
rzędzie powiązane z innymi. 
Wydaje mi się, że ze względu na 
dobre działanie tych opcji, które 
już są, program może być uzu- 
pełniony o podstawowe opcje, 
które ma każdy szanujący się 
program malarski. Wspomniane 
wyżej nieszczęsne „rangersy” 
dają się załadować i edytować 
tak, jak zakresy w normalnych 
programach, jednak nie da się 
ich użyć podczas wypełniania fi- 
gur. Przypadkiem odkryłem, że 
ich działanie ujawnia się pod- 
czas rysowania liniami, „ołów- 
kiem' i rozpylaczem. Nie dają 
jednak klasycznego „zakresu”, 
ale coś w rodzaju „Cycle” zna- 
nego z Deluxów. Raz pojawia się 
jeden kolor, raz drugi i tak dalej. 
Przy odpowiednim ustawieniu 
może dać to jakiś efekt, ale to 
nie jest to, co tygrysy lubią naj- 
bardziej. 

Programowi towarzyszy kilka 
rodzajów fontów, niestety, wy- 
branych przypadkowo i bez pol- 
skich liter. Jednak czcionki ła- 
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dują się dobrze i mogłem czer- 
pać z lawiny fontów z twardego 
dysku bez problemów. Mamy też 
kilka obrazków dołączonych do 
programu. Stwarzają one wraże- 
nie ilustracji towarzyszących 
podręcznikowi. Niestety, są śre- 
dniej jakości, a pierwszy z nich 
- pokazany na ilustracji - jest po 
prostu kopią z programu, bodaj- 
żę Stereo Master. Nie wiem cze- 
mu po, jak sobie wyobrażam, 
ciężkiej pracy, autor nie zechciał 
się pobawić dłużej swoim pro- 
gramem, żeby z niego wycisnąć 
maksimum efektu. Tym bardziej 
że pojawiające się na początku 
logo MarkSoft jest doskonałe. 

Druga ilustracja pokazuje kil- 
ka efektów specjalnych progra- 
mu, dokonanych na LADY z Digi- 
Paint Ill. Pierwszy efekt, nazwa- 
ny FALA, uważam za bardzo uda- 
ny. Amplitudę zniekształceń 
można łatwo i wygodnie ustawić 
w pionie, poziomie lub w obu 
kierunkach naraz. Efekt może 
być „wściekły” lub delikatny i 
czepiałbym się tylko fatalnej de- 
cyzji braku umieszczenia tego 
efektu nawycinku (brushu). Moż- 
na temu zaradzić, tworząc jeden 
rysunek na zapasowej stronie, a 
jego wycinek (do deformacji) na 
drugiej. Ale czemu? 

Inny dobry efekt to LUSTRO, 
które może dokonać „odbicia” 
obrazu w poziomie lub pionie 
przy zaznaczeniu miejsca 
podziału (osi symetrii), Miesza- 
nie efektów fali i lustra daje bar- 
dzo ciekawe deformacje. PER- 
SPEKTYWA pozwala obracać 
obraz wokół pionowej osi i od- 
dalać go lub zbliżać. Jest to zre- 
sztą wygodny sposób na zmniej- 
szenie obrazu przez oddalenie 
go w przestrzeni. Istnieje opcja 
POWIĘKSZENIE, ale jest dziw- 
ną hybrydą tradycyjnej opcji 
STRETCH. Fragment obrazu za- 
znacza się myszą, następnie 


PERSPEKTYWA 
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całość znika i na pustym ekranie 
można zaznaczyć nową wielkość 
wycinka. Ponieważ wygląda to, 
jak opisałem, bardzo trudno kon- 
trolować efekt. 

Dziwnym i nowym efektem jest 
STATIC. Wygląda jak lekko ze- 
psuty obraz telewizyjny. Przesu- 
wa CO drugą linię w poziomie lub 
pionie. Na ilustracji musiałem 
posłużyć się powiększeniem 
fragmentu, ponieważ przy hi-res 
lace uzyskujemy coś w rodzaju 
zmiękczenia obrazu. Efekt KO- 
STKI znany jest z innych progra- 
mów jako „pikselizacja” - Pikse- 
lize. Działa tak samo, jak wszyst- 
ko, to znaczy na całym obrazie. 
SIATKA natomiast to zdecydo- 
wanie niewypał. Zamiastoczeki- 
wanego „skoku” narzędzia po 
węzłach mamy „zepsucie” obra- 
zu liniami lub kropkami. W wersji 
angielskiej programu nazywa się 
to Grid i może wprowadzićw błąd 
wiele osób, przyzwyczajonych 
do tradycyjnej funkcji, ukrytej 
pod tą nazwą. 

Ciekawym pomysłem jest 
wprowadzenie możliwości two- 
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rzenia stereogramu typu RDS, 
czyli tworzącego obraz prze- 
strzenny z kropek. Szkoda że 
nie ma drugiego typu stereogra- 
mu (SIPS), ponieważ przy możli- 
wości otwierania zapasowej stro- 
ny dałoby się to na pewno zro- 
bić. 

Jak widać z tego opisu (i ilu- 
stracji), efekty specjalne są zu- 
pełnie niezłe, szkoda tylko że 
Autor nie poszedł za ciosem i 
nie udoskonalił pracy z efekta- 
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mi. Bardzo brakuje tych samych 
efektów podczas pracy z bru- 
shem. Nie opisuję tu tak oczywi- 
stych narzędzi, jak rysowanie 
kolorem tła za pomocą prawego 
klawisza myszy, obracanie bru- 
sha (flip) i tym podobnych, po- 
nieważ jest to w programie i po 
prostu powinno być. Warto jed- 
nak zwrócić uwagę na opcję 
UNDO. Działa dobrze na prawie 
wszystkich efektach, z wyjątkiem 
tych, które pracują w dwóch eta- 
pach, jak np. fala „dwukierunko- 
wa”. 

Kolejnym dziwactwem nazew- 
niczym jest opcja WRAP. W 
„normalnym” programie malar- 
skim spodziewamy się pod tą 
nazwą opcji „wlania” brusha w 
figurę. Niektóre programy, jak 
chyba Spectra Color, nawet 
„owijają” brush wokół kształtu. 
Zamiast tego mamy trzy zesta- 
wy wzorków, które w każdym 
innym programie nazywałyby się 
Pattern. Kratki i wzorki progra- 
mu można nałożyć tylko opcją 
FILL, Foznaczy nie dopasowują 
się kształtem, np. do koła, jak 
to jest tradycyjnie we WRAP. 
Dodatkową trudność sprawia 
tradycyjnie fatalna w amoso- 
wych programach kontrola nad 
kolorem typu Background i Fo- 








Książka ta została napi- 
sana z myślą o tych użyt- 
kownikach komputera Ami- 
ga, których można by okre- 
ślić mianem ambitnych gra- 
czy. Autor rozpoczyna od 
omówienia najważniejszych 





w głównej części pracy, 
korzystając z tych pojęć, za- 
prezentować Czytelnikom 
sposoby uzyskiwania w 
grach „nieśmiertelności” 
czy „nie limitowanej” amu- 
nicji. Te sposoby to właśnie 
„włamania”, czyli zmiany w 


dą znajomość asemblera. 


ISBN 83-85545-27-1 


Andrzej Urbankowski 
„Amiga 500. Jak zostać »włamywaczeme?” 


pojęć informatycznych zwią- ! 
zanych z „włamaniami”, aby 8 


programie gry. W książce zostały one ułożone w takim 
porządku, że po przećwiczeniu po kolei wszystkich opi- 
sanych „włamań” gracze, doskonale się bawiąc, zdobę- 


Stron 116, format B5, oprawa miękka. 





< LUPUS 


MUZY KKA „r crań 
INELZEGCH 
' „włamywaczem ? 


peep 
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reground. Pod panelem kolorów 
palety pokazują się paski z jed- 
nym i drugim kolorem, ale w 
opcji WRAP działa to dziwnie. 
Przy zaznaczeniu w Menu opcji 
MATTE wzorki tworzy się wybra- 
nym kolorem na zastanym tle, a 
przy COLOR tłem staje się dru- 
gi kolor palety - w przykładzie 
na ilustracji był to szary - i żad- 
na siła nie może spowodować 
dobrania innego. 

Bawiłem się trochę opcjami 
INVERT i XOR. Nie mogłem jed- 
nak złapać idei tego efektu. Do 
testowania wybrałem FASHION 
z Digi Paint III, która jako HAM 
powinna dać swobodne pole do 
manipulacji barwami. Efekt jed- 
nak wydał mi się dziwny. Spraw- 
dziłem opcję XOR z programów 





Digi Paint i Spectra Color. Dzia- ; 
łają inaczej niż w NovaPaint, ale | 


JEDNAKOWO! No i kto w takim 
razie zrobił to poprawnie? 


Na koniec trzeba z obowiązku | 


zasygnalizować istnienie opcji - 


ANIMACJA. Wgrałem animację | 
dwukolorową i działa. Trochę | 
śmieci podczas przeglądania | 


kolejnych klatek, ale działa. 
Wgrałem animację wielobarwną. 


Też chodzi. Ruch jednak wyda- | 


wał mi się nieco dziwny. Okaza- 


ło się, że występuje problem z | 


i 
| 
| 
| 
| 
| 


odczytywaniem animacji, pracu- 
jącej w pętli. Klatka ostatnia i 
pierwsza wyświetlane są z wi- 
doczną przerwą w ruchu. Anima- 
cji nie można tworzyć ani nagry- 





Zamawiam w Wydawnictwie Lupus książkę 


Andrzeja Urbankowskiego 
„Amiga 500. »Jak zostać włamywaczeme?” 


Zamówioną książkę: 


”] odbiorę osobiście w Wydawnictwie 


cena: 4 zł 80 gr 


[] proszę wysłać mi pocztą 


cena: 4 zł 80 gr + 1 zł 20 gr (koszty wysyłki) 


Mój adres: 


IMIĘTNAZWISKO Nana WOREK Re Ra LE L Za doi to cya 
LęŻofo O OC OT CAEPCPO PRĄE OEY EC ZECZ ARCE 
MIEJSCOWOŚĆ:Z=BINI yte rzenia zak EOS IAA p iapTado Load TE 


Ulica: 


ARR RER RR RR R RER ERZE RER RR ŁR R i* 


Dołączam potwierdzenie wpłaty. 
Kupon jest ważny do 30.04.96. 


Warunki otrzymania książki (co najmniej 30 proc. taniej niż w 
księgarniach). Aby otrzymać książkę, należy: 

1. Wypełnić kupon starannie, zwracając szczególną uwagę na 
czytelne wpisanie adresu (najlepiej drukowanymi literami) oraz 
zaznaczając krzyżykiem czy mają być wysłane pocztą, czy będą 
odebrane osobiście w Wydawnictwie. 

2. Dokonać odpowiedniej wpłaty na konto: 

Lupus Sp.zo.o. IX Oddział PKO BP w Warszawie 
R-k nr 1599-318121-136. 


3. Przysłać do Wydawnictwa pod adresem: 
Wydawnictwo Lupus 00-739 Warszawa, 
ul. Stępińska 22/30 
dołączając potwierdzenie wpłaty. 
Zamówień i wpłat można dokonywać również osobiście w sie- 


dzibie Wydawnictwa. Osoby zamawiające książki z odbiorem w 
Wydawnictwie będą zawiadomione o e terminie odbioru. 
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wać. Czy warto było robić taką 
opcję? 

Nie omówiłem tu wszystkich 
występujących w programie na- 
rzędzi. Ale można już natej pod- 
stawie wysnuć jakieś wnioski. Za 
pomocą programu na pewno da 
się rysować i malować. Podsta- 
wowe narzędzia działają dobrze. 
Tylko zamiastich „doszlifowania” 
i skóordynowania dodano na 
chybił trafił kilkanaście opcji z 
innych bajek. Jestem zwolenni- 
kiem robienia programów „po 
poznańsku”. Powoli, znamysłem 


" i starannie. Przede wszystkim z 


dokładnym przemyśleniem, co 
warto zrobić, co się da zrobić i 
co koniecznie trzeba zrobić. Je- 
żeli jakieś opcje działają w pro- 
totypowej wersji słabo, trzeba je 
albo usunąć, albo poprawić. 
Dobry program ma długie życie i 
zawsze w kolejnych wersjach 
można dodać nowe narzędzia. 
NovaPaint nie ma numeru wersji 
(choć na ikonie jest rzymska cy- 
fra HI), a jako rok powstania pro- 
gramu podano 1995. 

Jednym z pierwszych pism 
amigowskich, jakie kupiłem, był 
egzemplarz „Amiga World” ze 
stycznia 1991 roku. Dla kom- 
puterów to cała epoka. W arty- 
kule omawiającym programy ma- 
larskie do Amigi przedstawiono 
tam trzynaście programów ist- 
niejących na rynku. Były to My 
Paint, Graphics Studio, Images, 
Spritz, Chroma Paint, Deluxe 
Paint Ill, Express Paint, Gra- 
phiesStudio, Digi Paint, Photon 
Paint, Deluxe PhotoLab, Macro 
Paint i Mega Paint. Siedem z 








nich poznałem „osobiście”, aod 
tego czasu doszło parę nowych, 
takich jak Personal czy Brillian- 
ce. Artykuł z 1991 roku (oma- 
wiający programy z 1990) pe- 
ten jesttabelek, porównujących 
z niemiecką precyzją możliwo- 
ści programów. W Redakcji pro- 
szono mnie o taką tabelkę w 
odniesieniu do NovaPaint i in- 
nych programów malarskich. No 
ale z czym mogę to porównać? 
Program na pewno jest bardziej 
udany niż ProPalnt. Ale czy 
mogę zestawić tabelkę z rubry- 
kami dotyczącymi narzędzi i 
opcjiizaznaczać: występuje lub 
nie występuje? Jeżeli WRAP to 
nie WRAP, RANGE nie RANGEi 
XOR nie XOR? Opcje brushą 
dotyczą w zasadzie rysowania 
pojedynczym pikselem, a ani- 


„macja („występuje”) jest tylko 


przeglądarką i to dość niepew- 
ną. 

Jeżeli mógłbym coś zapro- 
ponować, to postulowałbym 
zmianę metody zabezpiecze- 
nia. Dlaczego karać legalnego 
użytkownika ustawicznym za- 
glądaniem do książki telefo- 
nicznej z kodami? Po dopraco- 
waniu narzędzi może to być nie- 
zły program do malowania 
(choć powinien już dziś uwzglę- 
dniać A1200), a napewno tań- 
szy od Deluxe Painta. 


NovaPaint 
Mirosław Król 
Marksoft, Warszawa, 
36,60 zł 

4/10 
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Gdy zapytać użytkownika AMOS-a, jaka jest najwięk- 
sza wada tego języka, bez wahania odpowie, że jest 
nią jego powolność. Według mnie jest inaczej. Naj- 


większą bolączką AMOS-a są kłopoty z użyciem wielu 
różnych czcionek. 


Mariusz Sikorski 





ie jest to może aż tak bardzo zauważalne, jeśli używa się 
jedynie kilku fontów w całym programie. Lecz jeśli żajdzie 
potrzeba szybkiej zmiany czcionki wiele razy, np. natej samej 
stronie, tak jak to jest w magazynach dyskowych, to co wtedy? 


Wstęp 


Jeżeli chcemy użyć czcionki w AMOS-ie, musimy najpierw wczy- 
tać listę fontów. Służą do tego instrukcje: 





De PAWYZ RTR ME pocTi | J|PTCZELNE ] 
| Get Rom Fonts - lista czcionek rezydentnych | 
| Get Disc Font - lista czcionek z katalogu Fonts 
l I 
|Get Foents - lista wszystkich fontów 


kr | A 





Dwie ostatnie funkcje umożliwiają udostępnienie fontów z dowolne- 
. go katalogu, który jednak należy zaasygnować jako Fonts: (ASSIGN 
katalog FONTS:). Instrukcja tworząca listę fontów powinna być użyta 


tylko raz, najlepiej na początku programu. Do poszczególnych czcio- | 


nek odwołujemy się za pomocą przyporządkowanych im numerów. 


p Sa 
| =Font$(n) | 








Powyższa funkcja zwraca ciąg tekstowy o długości 38 znaków, 
opisujący dany font o numerze n. Oto znaczenie poszczególnych 
znaków tego ciągu: 


od 1 da 29 nazwa czcionki, od 30 do 33 rozmia: czcionki, od 34 do 37 informacja o pochodzeniu czcionki (ROM' lub DISK") 


Do zmiany fontu służy instrukcja: Set Font n, gdzie n jest nume- 
rem czcionki z utworzonej listy. O tym wszystkim można przeczytać 
w każdej instrukcji do AMOS-a i książce o nim. 


Wada 


Wielką wadą AMOS-a jest to, że przy każdej zmianie font jest 
doczytywany z dysku (ROM-u). Zapewne niejeden z Was, drodzy 
Czytelnicy, przeżył sytuację, gdy dysk rzęził jak najęty, a fonty 
zmieniały się w śllmaczym tempie. Później ktoś wpadł na pomysł, aby 
w RAM Dysku trzymać potrzebne czcionki i z niego je odczytywać. 
Jeden dobrze użyty ASSIGN załatwiał sprawę. To rozwiązanie można 
było uznać za rewolucyjne, ale miało jedną wadę. Przed użyciem 
należało przekopiować do RAM Dysku wszystkie potrzebne czcion- 
ki. 

Proponuję inne rozwiązanie. Otóż za pomocą biblioteki systemo- 
wej 'diskfont. library” można dopisać potrzebny font do listy fontów 
rezydentnych. 





Procedure OTWORZ_FONT (NAZWAŚ , ROZMIAR] | 

BLAD=0 | 

' czy nazwa z końcówką .font? | 

| If Lower$(Right$(NAZWA$, 5))<>'.font' | 

NAZWA$=NAZWA$+ * | 
End I£ 

: dla systemu dodajemy 0 | 

NAZWA$=NAZWA$+Chr$ (0) | 


„font' 


: przydzielamy pamięć 7 
Dreg(0)=7 : Dreg(1)=0 


| baj tów 
| 
| ADRES=Execall (-198) 
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"« wpisujemy odpowiednie dane do struktury 
Loke ADRES,Varptr(NAZWAŚ) 

Doke ADRES+4,ROZMIĄR 

Doke ADRES+*6,0 

Areg (0) ADRES 





| * OpenFont: inicjujemy font 
| FONT=Gfxcall(-72) 
i If FONT=0 


Lib Open 1,*diskfont.library",0 
Areg(0)=ADRES : Areg(1) ADRES 
| * OpenNewFont: do listy systemowych 
FONT=Lib Call/1, -30) 
If FONT=Q0 : BLAD=44 
Lib Close 1 
Else 
BLAD=44 
End I£ 
" jeśli ADRES<>0 zwalniamy pamięć 
If ADRES 
Areg (1) ADRES 
Dreg(0)=7 
X=Execall(-210) 
End I£ 
* znajdujemy numer fontu na liście 
If ELAD=0 
Get Rom Fonts 
FONT=0 
N$=Upper$ (Left$(NAZWAŚ ,Len(NAZWAŚ) -6)) 
Repeat 
Inc FONT 
A$=Upper$ (Font$ (FONT) ) 
A$=Left$(A$,Instr(A$, '.FONT') -1) 
| A=Val(Mia$ (Font$ (FONT) ,31,5)) 
Until(A$=N$ and A=ROZMIAR) or(A$=""') 
Else 
* wywołujemy błąd AMOS-a numer BLAD | 
Error BLAD | 


End I£ 


End Proc [FONT] 

Jako parametry należy podać nazwę fontu i rozmiar. W odpowiedzi 
otrzymujemy numer fontu z listy fontów rezydentnych. Procedura 
działa następująco: sprawdza, czy podana nazwa czcionki ma roz- 
szerzenie .font, jeżeli nie - jest ono dopisywane. Następnie przy- 
dziela 7 bajtów pamięci do otworzenia nowego fontu. Te 7 bajtów 
jest wypełnianych następującymi danymi: 


: End I£ 











bajty 1-4 adres pamięci zawierający nazwę czcionki, bajty 5-6 rozmiar czcionki, bajt 7 = 0. 


Ża pomocą procedury OpenFont z graphics.library inicjujemy 
nowy font. Jeżeli taki font (o danym rozmiarze) dostępny jest w 
katalogu Fonts:, za pomocą procedury OpenNewFont z 'disk- 
font. library! dopisujemy nową czcionkę do listy fontów systemowych. 

Teraz już z górki, zwalniamy pamięć 7 bajtów i sprawdzamy, jaki 
nasz nowy font ma numer, na liście utworzonej za pomocą rozkazu 
Get Rom Fonts. Numer ten jest wyprowadzony ż procedury jako 
zmienna FONT. Należy się jeszcze kilka słów wyjaśnienia co do 
autorstwa procedury. Autorem pierwowzoru jest Andrew Church. Przed- 
stawiona przeze mnie wersja jest o połowę krótsza i skuteczniejsza. 

Jako zadanie domowe proponuję dopisanie do procedury opcji 
usuwania zbędnych fontów. Nie jest to zadanie zbyt trudne. W 
bibliotece graphics library jest procedura o nazwie CloseFont, jej 
przesunięcie względem bazy to -/8 (dziesiętnie), a jako parametry 
należy załadować do rejestruA 1 informacje o foncie. Mam nadzieję, 
że teraz już skończą się kłopoty z fontami. 

Jeżeli będziecie mieli jakieś pytania czy wątpliwości to proszę o 
listy do redakcji lub, jeśli macie dostęp do Internetu, to o mail-e 
bezpośrednio do mnie pod adresem: 


maksiuBsafona.mech.tuniv.szczecin.pl 


0d Krzysztofa Prusika: 

Kurs AMOS=-a otwarty jest dla wszystkich, którzy opiszą ciekawie pewien temat, dotyczący tego Języka 
programowania (jednak zwykle taki artykuł czekają niewielkie poprawki redakcyjne). 

Ostatnio przebywając na kanale Ami gaPL, usłyszałem wiele interesujących opini o AMOS-ie. Cóż, język ten 
chyba wzbudza emocje. Usłyszałem też wiele przeciwstawnych opinii na temat mojego kursu. Czytelnicy MA, 
apeluję do Was, Piszcie listy opisujące to, co Was bardziej interesuje. Wolicie problemy abstrakcyjne (które 
można wykorzystać również w innych językach programowania), czy też porady praktyczne (jak w AMOS-ie 
zrobić to i to)? Do tej pory starałem się traktować równorzędnie te dwie sprawy, ale jeśli Wasze zdanie 
przeważy szalę, to się dostosują. Wszak piszę dla Was. 
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GÓRNE 
MENU (2) 


Kamil Iskra, Dariusz Żbik 


elemencie zawierającym opis pozycji „Zwykły” 
nm_MutualExcilude ma wartość 8|16|32, co oznacza wy- 
sterowane bity 3, 4 i 5, tak więc wybranie tej pozycji 
spowoduje wyczyszczenie „fajeczek” w pozycjach „Wytłu- 
szczony”, „Kursywa” i „Podkreślony” (bo „Tryb” ma numer 0, BARLA- 
BEL 1, „Zwykły” 2 itd). Te trzy („Wytłuszczony”, ...) pozycje mają 
„nm_MutualExclude” równe 4, ich wybranie powoduje więc wyczy- 
szczenie tylko pozycji „Zwykły” - mogą więc być jednocześnie 
zaznaczone, np. „Podkreślony” i „Kursywa”. ; 

Jak zapewne wiecie, system umożliwia wybranie więcej niż jednej 
pozycji na raz — robi się to klikając kolejno lewym przyciskiem na 
kilku pozycjach i trzymając równocześnie przez cały czas wciśnięty 
prawy przycisk. Program nie dostaje jednak w takim wypadku kilku 
wiadomości IDCMP_MENUPICK: dostaje tylko jedną, aw polu „Next- 
Select" wybranego „Menultem” znajduje się numer kolejnej wybra- 
nej pozycji bądź MENUNULL, gdy jest to ostatnia wybrana pozycja. 
Listing 11. poprawnie to obsługuje. 


| W związku z zainteresowaniem Czytelników archiwalnymi nume- | 

rami Magazynu AMIGA zamieszczamy kupon, umożliwiający za-. 
mówienie poszczególnych egzemplarzy, oczywiście tylko tych, 

| których numery zostały umieszczone w kuponie, nakład pozosta- 
łych jest wyczerpany. W odpowiedniej kratce należy wziąć w 

kółeczko numer egzemplarza, który chcą Państwo otrzymać, | 

| wpisać drukowanymi literami swój adres i wysłać kupon (lub jego | 

| odbitkę kserograficzną) do redakcji. Ważne jest, aby dołączyć | 
kopię wpłaty pocztowej, sumy widniejącej przy każdym numerze, 
na konto: ; 

LUPUS sp. z 0.0. 

PKO BP IX O/Warszawa 1599-318121-136 






























|| 1/95 2/95 3/95 4/95 | 
| 2 zł 50 gr 2 zł 50 gr 2 zł 50 gr 2 zł 70 gr 2 zł 70 gr | 
(25 000) (25 000) (25 000) (25 000) (25 000) 
| 7/95 8/95 9/95 10/95 || 
| 2 zł 70 gr 2 zł 70 gr 2zł 70 gr 3zł 3zł | 
(25 000) (25000) | (25.000) (30 000) (30 000) 
| 11/95 12/95 1/96 2/86 , 3/96 | 
| 3 zł 3zł 3 zł 3 zł | 33  H 
| (380 000) (30 000) (30 000) (30 000) | (30 000) | 
| Imię i nazwisko lub nazwa firmy: ..............--.-:4ee--ueaerinuanrznanaczene: | 
| fate | (ZI ROEESZE A CASĄ WRZE ZYC REN AOC DY TA ŁY | 
| BETOR OPP OPO OB PSA OE ET EEE AS EL PARA PTO | 
| KUPON JEST WAŻNY DO CHWILI | 
UKAZANIA SIĘ NASTĘPNEGO NUMERU PISMA 


| Bardzo prosimy o umieszczanie na kopercie dopisku „Numery | 


ARENA NK NZ Ad A MOh PO AU BSEAFZE EW = | 
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Informacje zapisane w strukturze „NewMenu” w polu „nm_UserData” 
uzyskuje się ze struktur „Menu” bądź „Menultem” za pomocą makr 
preprocesora, zdefiniowanych w pliku „libraries/gadtools.h" - odpo- 
wiednio GTMENU_USERDATA()i GTMENUITEM_USERDATA(). W pola 
„nm_UserData” wstawiliśmy adresy napisów, które wypisywane są na 
konsoli, gdy użytkownik wybierze daną pozycję/podpozycję. Jest to 
rozwiązanie dużo bardziej eleganckie i krótsze niż np. użycie instrukcji 
„switch” do analizowania pola „Code” struktury „IntuiMessage”. Wy- 
branie pozycji „Normalny”, „Wytłuszczony”, „Kursywa” lub „Podkre- 
ślony” powoduje wypisanie napisu, zawierającego kody sterujące, 
które powodują zmianę atrybutów konsoli - są one opisane w dostar- 
czanej wraz z Amigami instrukcji obsługi Workbencha (w rozdziale o 
drukowaniu), darujemy więc sobie tutaj ich opis. 

W listingu wykorzystaliśmy też makro FULLMENUNUMI), zdefinio- 
wane w „intuition/intuition.h". Jest ono przeciwieństwem poznanych 
wcześniej makr MENUNUM)(), ITEMNUM() i SUBNUM(). Oczekuje 
ono trzech argumentów: numeru menu, pozycji w menu i podpozycji 
- koduje podane parametry w taki sam sposób, w jaki zakodowane 
jest pole „Code”. 

Listing ukazuje również, w jaki sposób można sprawdzić, czy dana 
pozycja jest „zafajeczkowana”, czy też nie. Sprawdza się to, analizu- 
jąc pole „Flags” w strukturze „Menultem”, opisującej daną pozycję 
(adres tej struktury uzyskujemy za pomocą ltemAddress() i FULLME- 
NUNUMY()) - jest ono niemal dokładnym odpowiednikiem pola 
„nm_Flags” w strukturze „NewMenu”. Należy po prostu sprawdzić, 
czy wśród flag znajduje się CHECKED. 

Aby opis programowania menu uczynić niemal kompletnym, trzeba 
wspomnieć o jeszcze dwóch, nie użytych przez nas funkcjach: 










void OnMenu( struct Window *window, unsigned long menuNumber ); 


void OffMenu( struct Window *window, unsigned long menuNumber ); 





Powodują one odpowiednio włączenie bądż wyłączenie (tj. „za- 
mglenie") menu bądź pozycji/podpozycji. To, czy menu bądź pozy-- 
cja/podpozycja jest w danej chwili włączona, można sprawdzić, 
analizując pole „Flags” struktur „Menu” bądź „Menultem” pod kątem 
flag odpowiednio „MenuEnabled” bądź „ItemEnabled”. 

W następnej części „odpoczniemy” sobie nieco od graficznego 
interfejsu użytkownika. Zajmiemy się przydzielaniem pamięci i syste- 
mowymi listami. A za dwa miesiące: gadżety. 


/* Listing 811 */ 
include <proto/exec.h> 
include <proto/gadtoolś.h> 
include <proto/intuition.h> 
kincelude 


struct IntuitionBase *IntuitionBase; 





<stdio.h> 
struct Library *GadloolsBase; 
struct NęewMenu tabnm[]= 


l 


[NM_TITLE, *Projekt*), 

(NM_ITEM, "Otwórz..."”, "©*, 0, 0, "Otwarcie pliku”), 

(NM_ITEM, NM _ BARLABEL], 

[NM_ITEM, "Zapisz", *"S"”, 0, D, "Zapis pliku"), 

(NM_TTEM, "Zapisz jako:..*, "A*, 0, 0, "Zapis pliku pod nową? 
nazwą”), 

(|NM_ITEM, NM_EARLABEL) , 

(NM_ITEM, "Skończ", "Q", 0, 0, "Wyjście z programu”), 

[NM_TITLE, *Edycja*), 

fNM_ITEM, *"Tryb"), 

[NM_SUB, "Wstawianie", "W", CHECKIT CHĘCKED, 2, *Tryb? 
wstawiania”), 

(NM_SUB, "Nadpisywanie*”, *N", CHECKIT, 1, "Tryb nadpisywania”), 

[NM_ITEM, NM_BARLABEL], j 

[NM_ITEM, "Zwykty"”, "Br CHECKIT | CHECKED, 8116/32, 
*,033[0mKrój zwykły”), | 

INM_ITEM, *"Wytłuszczony”, *B*, CHECKIT, 4, "1033 [1mKrój” 
wytłuszczony”], 

[NM_ITEM, *Kursywa", "I”, CHECKIT, 4, "”4033[3mKkrój pochylony*), 

[NM_ITEM, "Podkreślony", *U", CHECKIT, 4, "4033 [4mkrój© 


podkreślony”), 


NM_END 


ł; 
struct Menu *menu; 
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| struct Screen *pubscr; 


|jvoid *vi; 


i 
jstruct Window *okno; 

jint main(int argc, char *argv[]) | 
|| | 
I check_os (08_20) ; | 


j 


i IntuitionBase=(struct IntuitionBase*)© 
|openLibrary (*intuition.library", 37); 
GadTcolsBase=OpenLibrary ("gadtools.library", 37); 
if (menu"CreateMenusA (tabnm, 0)) 
j ( 
| if (pubscr=LockPubScreen (0) ) 
! ( 
if (visGetvisualInfoA(pubscr, 0)) 
( 
LayoutMenus (menu, vi, GTMN_NewLookMenus, TRUE, © 
z TAG_ DONE) ; 
if (okno=sOpenWindowTags (0, 
WA_Height, pubscr->Height/2, 
WA_Flaqs, WFLG_DRAGBAR | WFLG_CLOSEGADGET |* 
WFLG_DEPTHGADCET | WFLG_ACTIVATE, 
WA_IDCMP, IDCMP_CLOSEWINDOW | IDCMP_MENUPICK, 


TAG_DONE) ) 
i 
char koniec=0; 
SetMenuStrip (okno, menu) ; 
£or (; !koniec;) 
l 
struct IntuiMessage *msg; 
waitPort (okno->UserPort) ; 
if (msg”(struct IntuiMessage* ) GetMsg (okno- 
>UserPort) ) 


ULONG Clas=msg->Class; 
UWORD Code=msg ->Code; 
ReplyMsg ( (struct Message*)msg) ; 
switch (Clas) 
l 
case IDCMP_CLOSEWINDOW: 
koniec=1; 
break; 
case IDCMP_MENUPICK: 
while (Code! =MENUNULL) 
[ 
struct Menultem © 
*item"ItemAddreśss(menu, Code); 
printf("”%sin", 
GTMENUITEM _USERDATA (item) ) ; 
if |(Code==FULLMENUNUM (0, 5, 
NOSUB) | 
/* Bozycja "Skończ" */ 
koniec=1l; 
Code=item->NextSelect; 





] 
printf("Tryb wstawiania %sjest włączonyjn" ,© 
(ItemAddress (menu, FULLMENUNUM(1, 0, 0))--Flaqs 5 CHECKED) ? ** :© 
ga +b (—) <4)| 
CliearMenuStrip(ckno) ; 
Closewindow (okno) ; 
) 
FreeVisuallInfo (vi); 
) 
UnlockPubScreen(0, pubscr); 
) 
PreeMenus (menu) ; 
] 
CloseLibrary (GadTcolsBase) ; 
CloseLibrary |(|struct Library*) IntuitionBase) ; 
return 0; 
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i 

| 

| 

| 

| 

| WA_NewLookMenus, TRUE, 

WA_PubScreen, pubscr, | 








zątkuj. h 


- Cześć! Przychodzę do ciebie z informacją, że chyba 
zrezygnuję z kursu. Niewiele z tego wszystkiego 
rozumiem. 

- To jeszcze nie powód, aby rezygnować. Skoro tak, 


to dzisiaj ci wszystko dokładniej wytłumaczę. Prze- 
konasz się, że nie jest to takie trudne. 








Bartek Pampuch 


- Zacznijmy od początku. Czy wiesż, jak posługiwać się ASM- 
One'em? Tak? To świetnie. A pamiętasz, że wszystkie rozkazy 
należy poprzedzać co najmniej jedną spacją lub tabulatorem, a 
etykiety i zmienne wpisywać na początku linii? 

- Takie rzeczy to ja pamiętam. Moim największym problemem 
jest zrozumienie zasady działania etykiet. Czytałem książkę Binare- 
go Heksadecymaia i on wyjaśnia pojęcie etykiet całkiem inaczej niż 
ty. O co w tym wszystkim chodzi? 

- My omawialiśmy etykiety w sposób uproszczony. Mówiłem, że 
wskazują one adres linii, którą rozpoczynają. W rzeczywistości 
jednak wskazują adres pierwszej danej, która się za nimi znajduje. 
Dlatego: 


| 
| Bartek: dc.b "Test" ,0 ; | 


oznacza to samo, co: 





Bartek: 


dc.b *Test",0 
z O WE O AZ 





Zarówno w pierwszym, jak i drugim wypadku etykieta Bartek 
wskazuje na adres pierwszej litery tekstu (czyli „T”). 


- Jak to? Przecież pierwszą daną za tymi etykietami jest litera 
„a% 

- Nie, nie. DC.B powoduje, że przy tłumaczeniu kodu źródłowe- 
go na kod maszynowy (czyli język rozumiany przez komputer), 
wszystkie dane po tym dc.b, aż do końca danej linijki, zostaną 
przekopiowane bez jakichkolwiek zmian. Dlatego też w kodzie 
maszynowym dc,b zniknie i na jego miejscu będą dalsze dane (w 
naszym wypadku: Test zakończony O, heksadecymalnie). 

- No, dobra, to mniej więcei rozumiem. Tajemnicą pozostają 
jeszcze dla mnie rozszerzenia rozkazów. Powiedziałeś, że określa- 
ją rozmiary rozkazów. Jakie ma to jednak zastosowanie w prakty- 
ce??? 

- Zanim to wyjaśnię, muszę ci nieco przybliżyć budowę reje- 
strów. Jak wiesz, twój procesor ma8 rejestrów danych i8 rejestrów 
adresowych. 

- Wiem także, że każdy taki rejestr może przechowywać jedno 
długie słowo (czyli cztery bajty). Ale co dalej? 

- Postać rejestru można przedstawić jako: AABBCCDD. DD 
jest tzw. najmłodszym, czyli wysuniętym najbardziej na prawo, 
bajtem rejestru. Gdy używasz rozkazów z rozszerzeniem .B, 
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operacja wykonywana jest tylko na bajcie DD. Rozkazy z rozsze- | 
rzeniem .W wykonywane są na młodszym słowie rejestru (czylina | 
bajtach CCDD). Natomiast rozkazy .L biorą pod uwagę wszystkie | 
bajty rejestru (AABBCCDD). Przypatrz się poniższemu rózkazo- | 
wi: 





pon wwo ze 


|ADD. B t2,d0 





Rozkaz ten ma rozszerzenie .B, czyli dodaje liczbę dwa do bajtu | 
DD rejestru DO. Jednak rejestry działają tak, jak liczniki. Po prze- 
kroczeniu największej liczby, możliwej do zapisania, zerują się. | 
Najlepiej zrozumiesz to na przykładach: | 


|MOVE.L 40,DO 





- Rozkaz ten operuje na całym rejestrze (rozszerzenie .L), więc 
po jego wykonaniu zawartość rejestru DO zostanie wyczyszczona. 

- Skoro nasz rejestr jest już czysty, możemy zacząć na nim 
AU > 





ADD.B +ł5,DO 





Po wykonaniu tego rozkazu rejestr będzie zawierał: 500000005. 
Idziemy dalej: 


| 100.3 50, DO 


a 
Teraz rejestrzawiera: 5800000037 (55 to heksadecymalnie $37) 
Jak widzisz, rozkaz zadziałał poprawnie. Ale spróbujmy wykonać 
taki program: 


MOVE.L 40,DQ | 
ADD.B 4250,DO | 
AKDD.B 3250,D0 | 
RTS 





POETY YYYY YYY TYT OTYY ET OO O O OZ ZZOZ ZZOZ ON 


Poprawny wynik działania 250 + 250 to 500 (heksadecymalnie 
$1F4). Jednak do zapisania liczby $1F4, potrzeba już dwóch 
bajtów. Starszy (bardziej na lewo) będzie zawierał $01, natomiast 
młodszy $F4. Ponieważ nasze rozkazy operowały na jednym bajcie 
rejestru, po wykonaniu pierwszego ADD rejestr zawierał: 


$000000FA (250 to $FA), natomiast po wykonaniu drugiego: 
$000000F4 (244 = $F4). Taki problem by nie zaistniał, gdybyśmy 
użyli rozszerzenia .W 





MOVE.L Ę0,DO | 
ADD .W H250,DO | 
ADD.W  250,D0 | 
RTS | 





Rozszerzenie .W ogranicza nas do liczby 65535 (heksadecyma|- 
nie $FFFF). Jeśli to także dla nas za mało, możemy użyć rozszerze- 
nia .L, ktorego ograniczeniem jest liczba 4294967296 (heksade- 
cymalnie $FFFFFFFF). Aby to sobie lepiej utrwalić, przejrzyj te 
przykłady: 


MOVE.L 41200,D0 


MOVE.L 
ADD.L 


+50,D1 
D1,DO 








W tym wypadku na pewno dodawanie wykonane zostanie po- 
prawnie (rozkazy operują na całym rejestrze): 





MOVE.L $40,DO 
ADD.B 20,D0 
4363,D0 


ADD.L 





Tu użyliśmy rozkazu ADD.B, ale dlatego, że mieliśmy pewność, iż | 
rejestr DO jest wyzerowany i wynik naszego dodawania nie przekro- | 
ży liczby 255. 


- Super! Rozumiem! Jednak nasuwa mi się kolejne pytanie, nie 
związane z naszą dotychczasową pracą. Czy istnieje możliwość 
wykonywania programu krok po kroku (rozkaz po rozkazie)? 
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- Oczywiście. Do tego celu służy program zwany Debugerem. 

- A gdzie można zdobyć taki program? 

- Debuger jest wbudowany w ASM-One'a. Aby go użyć, musisz 
najpierw wpisać dowolny kod źródłowy, następnie wyjść z edytora 
i nacisnąć klawisze: [prawa Amigaj[Shift][D]. ASM-One dokona 
najpierw asemblacji (tego, co normalnie robi, gdy wpisujesz „a”) a 


| następnie wyświetli na ekranie twój kod źródłowy. Jedna linia kodu 


będzie podświetlona. Podświetlenie to wskazuje rozkaz, który „cze- 
ka” na wykonanie. Gdy naciśniesz klawisz ze strzałką w dół (lub w 
prawo), ASM-One wykona ten rozkaz i podświetli następny (znów 


| będziesz go mógł wykonać, naciskając klawisz ze strzałką). 


— Czy Debuger daje możliwość sprawdzenia zawartości jakiegoś 
rejestru? 

- Oczywiście. Spójrz na rysunek 1. Gdy używasz Debugera, 
przez cały czas zawartość WSZYSTKICH rejestrów wyświetlona 
jest w prawym górnym rogu ekranu. 

- Aha. Powiedziałeś, że mogę nacisnąć klawisz ze strzałką w dół 


| lub ze strzałką w prawo. Czy jest między nimi jakaś różnica? 


- Owszem. Jeśli w kodzie źródłowym wystąpi rozkaz wykonania 
podprogramu (JSR lub BSR), to strzałka w dół wykona cały podpro- 
gram tak, jakby był jednym rozkazem. Natomiast strzałka w prawo 
spowoduje skok w to miejsce kodu źródłowego, w którym się dany 
podprogram znajduje. Da ci to możliwość wykonania w trybie krok 
po kroku całego PODprogramu. 

- Czy mógłbyś mi to wyjaśnić na jakimś przykładzie? 

- Oczywiście. 


MOVE.L ń1,DOQO 
JSR 
RTS 


Bartek 


Bartek: 

ADD.W  $10,D0 
MULU.W f5,DO 
RTS 





To kod źródłowy, który właśnie wpisałem do ASM-One'a. Teraz 
wychodzę z edytora i naciskam: [prawa Amigaj[Shiftj[D]. Kod nie 
zawiera błędów, więc po krótkiej asemblacji podświeętliła się jego 
pierwsza linia. Naciskam strzałkę w dół. Rejestr DO zawiera teraz 
liczbę 1. Jeszcze raz naciskam strzałkę w dół. Rejestr zawiera 
500000037, a podświetlony jest rozkaz RTS. Naciskam jeszcze 
raz strzałkę w dół i wyświetiiło mi napis: Address not found. O! 
Program zakończył działanie. 


- No dobra, a teraz ja spróbuję wykonać ten program z użyciem 
strzałki w prawo. Naciskam [prawa Amigaj[Shiftj[D]. Podświetliła 
się pierwsza linia kodu. Naciskam strzałkę w dół. Rejestr DO zawie- 
ra$00000001. Teraz naciskam strzałkę w prawo. Rejestr DO nadal 
zawiera $00000001, a podświetlony jest rozkaz „ADD.W410,DO". 
Naciskam strzałkę w dół i rejestr DO zawiera $0000000B (czyli 
„naszą” liczbę 11). Ponownie naciskam strzałkę w dół i rejestr DO 
zawiera już 500000037. Teraz podświetlony jest drugi rozkaz 
RTS. Naciskam strzałkę w dół i podświetlenie przeskoczyło na 
pierwszy rozkaz RTS. To dlatego, że PODprogram został zakończo- 
ny i nastąpił powrót do programu głównego. Nieżle. 


- Jak widzisz, Debuger jest niezwykle pomocnym programem, 
pozwalającym na znalezienie w kodzie źródłowym ewentualnych 
błędów. 


- Jak to! Przecież wszystkie moje błędy są wykrywane podczas 
asemblacji. 

- Coś ty. ASM-One wykrywa tylko EWIDENTNE błędy (na przy- 
kład jeśli zamiast rozkazu „MOVE”, wpiszesz „NOVE”; albo odwo- 


| łasz się do etykiety, która nie istnieje). Są jednak błędy, które przez 


procesor nie są traktowane jako błędy (na przykład tekst, który ma 
zostać wyświetlony na czarno, jest zielony). Takie błędy NIGDY nie 
są wykrywane. 

- O tym nie pomyślałem. Ale to chyba za dużo informacji jak na 
jedną lekcję. Będę to musiał jeszcze kilka razy przestudiować, 
zatem do zobaczenia za miesiąc. 

- No, cześć! Do MA! 
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AREXX (2) 


W poprzedniej części poznaliśmy sposób wysyłania 
rozkazów „do Cygnusa”. Dzisiaj zajmiemy się kolej- 
nymi rozkazami ułatwiającymi życie. 








LeMUr/Fire 8 blabla 


Poprzednio obiecałem, że pokażę, jak wstawić do tekstu nazwę 
dowolnego pliku wraz z jego ścieżką dostępu. Najwygodniejszym 
sposobem jest wybranie tego pliku z requestera. Aby to zrobić, 
trzeba dać Cygnusowi (bo ma on taką funkcję) odpowiednią informa- 
cję, że akurat to chcemy robić. Służy do tego rozkaz ARexxa - 


GetFileName. Potrzebuje on dwóch parametrów - nazwy domyślne- | 


go pliku (można opuścić wpisując dwa apostrofy) i tytułu requestera 
plików. Jako RESULT (pamiętajcie o „Options results" na początku 
programu!) otrzymujemy nazwę pliku lub RESULT, jeśli użytkownik 
wybierze Cancel. Oto przykładowy skrypt: 


m 
| Plik.ced 


|-/ 
| OPTIONS RESULTS 
| ADDRESS *rexx_ced' 





|/* pobranie nazwy pliku */ 
| GETFILENAME '"RAM:Plik"' 
/* czy Cancel? */ 
IF (RESULT = "RESULT') THEN 
Wyprowadź tekst */ 
RESULT 


'«Wybierz plik"* 


/* nie... 


say "Plik: 


| |. 








Jeszcze mała uwaga, dotycząca uruchamiania skryptów bezpo- 
średnio spod CED-a. Proponuję podłożyć pod jakiś nie używany 
klawisz funkcyjny (u mnie jest to z reguły [F10] wraz z prawym 
[Amiga]) proste makro. Jakie? Wybranie z menu opcji „Special/ 
DOS/ARexx interface/Send DOS/ARexx command...” i wpisanie 
np. „RAM:Test.ced”. Potem wystarczy napisać skrypt, nagrać go 
jako plik „Ram: Test.ced" i ewentualne sprawdzanie skryptów ograni- 
czy się do naciskania [Amiga][F 1 0] (po zgraniu poprawionego skryp- 
tu. Zgrywanie można także „podciągnąć” pod makro). Prawda, że 
łatwe? A jakie wygodne! 

Proponuję też zmienić ekran Cygnusa na publiczny (ptaszek przy 
opcji „Make screen public?” w pierwszym menu Environment, a tam 
w podmenu „Rendering choices”), oraz miejsce otwierania się okienka 
z komunikatami o błędach (i nie tylko - teksty wyprowadzane przez 
„Say” też trafią do tego okna). Wystarczy wpisać odpowiednią defini- 
cję okna w „Special/DOS/ARexx interface/Send DOS/ARexx out- 
putto...”, np. 










CON:0/0/640/90/Ced<->DosRexx/Inactive/Auto/Close/Wait/© 
SCREENCygnusEdScreenl 


(WAŻNA pisownia małych i dużych liter! Wszystko w jednej linii!) 

Wracamy do requesterów. Bardzo łatwo można wybrać dowolny 
katalog - właściwie tak samo jak plik. Jedyna różnica to nazwa 
funkcji - tym razem jest to (jak łatwo się domyślić) „GetDirName"”. 
Parametry są takie same, rezultat też. Spróbujcie napisać odpowie- 
dni (podobny do poprzedniego) skrypt... Jeśli wyszło to, co poniżej, 
to mogę jedynie pogratulować. 





EE Ćw z A od o R 


| /* 


| 
Katalog.ced M 


* / 
OPTIONS RESULTS 
ADDRESS 'rexx_ced* 


rr ZZ ZZOZ OWY PR 
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/* pobranie nazwy katalogu */ 
GETDIRNAME *"RAM:** '"Wybierz kataloqg”" 
/* czy Cancel? */ 

IF (RESULT "= *RESULT*) THEN 

Wyprowadź tekst */ 

" || RESULT 


/* nie... 


say *Katalog: 





W bibliotece reqtools istnieją funkcje do pobierania ciągów te- 
kstowych oraz liczb. Programiści tworzący CED-a też o tym pomyśle- 
li. Interfejs ARexxa ma odpowiednie funkcje. Są to GetString (pobie- 
ranie znaków) oraz GetNumber (pobieranie liczb). Ich składnia jest 
bardzo podobna do poprzednich - trzeba podać tekst (liczbę) przy- 
kładową oraz tytuł requestera. W obu wypadkach jako pierwsza 
występuje dana przykładowa, a po niej tytuł otwieranego okienka. W 
zmiennej RESULT otrzymujemy wpisane dane. Jednak nie zawsze 
jest to prawdziwe, tzn. w wypadku pobierania liczb nie można spraw- 
dzić, czy naciśnięto gadżet Cancel - ARexx i tak zwróci liczbę 
znajdującą się w okienku. Z tekstem jest jednak lepiej - tak samo jak 
z plikami i katalogami - w razie poniechania (Cancel) otrzymamy ciąg 
RESULT. Oto odpowiednie przykłady: 


fx 
Tekst.ced 

*/ 
OPTIONS RESULTS 
ADDRESS 'rexx_ced' 
/* pobranie tekstu */ 
GETSTRING 
/* czy Cancel? */ 
IP (RESULT "= *RESULT') THEN j 


""To jest tekst. Zmień go!”' *""Wpisz coś”' 


/* nie... Wyprowadź tekst */ 


say "Wpisateś: * || RESULT | 


Liczba.ced 


OPTIONS RESULTS 
ADDRESS 'rexx_ced"' 


/* pobranie liczby */ 


GETNUMBER 666 '*Zmień liczbę!”* 


/% nie ma sensu sprawdzać Cancel bo to i tak nic nie daje */ 
RESULT 


say Wybrałeś: " 





l to by było wszystko na temat requesterów, z których można 
korzystać pobierając dane. Ale czasami trzeba wyprowadzić jakieś 
informacje na ekran, by nie zmieniać tekstu lub nie otwierać kolej- 
nych okien. Podobnie jest z potrzebą wyboru jednej z dwóch opcji 
(tak jak na przykład przy prośbie systemu o włożenie danej dyskiet- 
ki). Programiści pomyśleli także o tym i dodali furtkę dla nas, piszą- 
cych w ARexxie. Jedna opcja to „Okay1”, a druga... „Okay2”. 

Pierwsza pozwala na podanie jakiejś informacji, bez możliwości 
wyboru. Jako parametr podajemy tekst, który ma się ukazać w 
otwieranym requesterze. Można podzielić tekst na linie. Aby to 
zrobić, trzeba podać w ciągu znaki CR (kod AŚCII 10). Najłatwiej jest 
to wykonać przez łączenie ciągów (w ARexxie oczywiście „| |") ztym 
kodem (w ARexxie zapisuje się kody ASCII przez „'licz- 
ba_szesnastkowa'x”; dlą CR będzie to „ OA'x' (bez cudzysłowów, ale 
z apostrofami!). Oto prosty przykład: 


A peęSi Za zdaj 


Informacja.ced 

*; 
ADDRESS *'rexx_ced' 
OKAYL1 
jinformacji! 


*To jest przykładowa informacja” '0A'x || 'Druga linia”? 


Wybór to funkcia *Okay2". Niestety, nie można zmienić napisów 
na gadżetach OK i Cancel - można jedynie podać tekst wyświetlany 
w requesterze (na identycznej zasadzie, jak dla Okay1). W RESULT 
otrzymamy 1 (TRUE), jeśli użytkownik wybierze OK. Przykład wyja- 
śni, o co mi chodzi... 


/* 
Pytanie.ced 
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ADDRESS 'rexx_ced' 
OPTIONS RESULTS 
OKAYŻ2 *Powiedz co o tym myślisz: 
IF RESULT==1 THEN 

Tekst="Chyba nikt nie ma wątpliwości?!" 
ELSE 

Tekst="Pecetolog, 
OKAY1 Tekst 


"Amiga rules!”* 


czy co?” 








To wszystko o requesterach. Co powiecie na jakiś użyteczny 
skrypt? Wiedziałem, że tak będzie! Oto skrypt, a potem objaśnienia: 


pr AE 


Listowanie.ced 
Wi 
]ADDRESS 'rexx_ced' 
OPTIONS RESULTS 
/* wybranie katalogu */ 


GETDIRNAME '" "Wybierz katalog do wylistowania:* 
IF RESULT==""RESULT" THEN 
EXIT 0 


Katalog”RESULT 

/* wylistowanie katalogu do pliku * 
ADDRESS COMMAND *C:Dir 
ADDRESS 'rexx_ced' 


>T:Temp-dir.ded * || Katalog 
/* nowa linia */ 

TEXT "'0A'x 

/* dołączenie katalogu 


(pliku z listingiem) */ 

INCLUDE FILE *"T:Temp-dir.ced" | 
| 
| 


/* skasowanie pliku tymczasowego */ 


ADDRESS COMMAND *C:Delete >NIL: T:Temp-dir.ced" 
EXIT 0 


Czasem istnieje potrzeba dołączenia do tekstu spisu katalogu (np. 
wysyłamy koledze dyskietkę i chcemy w liście opisać poszczególne 
pliki). Do tego jest właśnie przydatny powyższy skrypt. 

Na początku standardowo żądamy od ARexxa, żeby kierował wszy- 
stkie nie znane interpreterowi rozkazy do portu Cygnusa. Potem 
żądamy, żeby w zmiennej RESULT były ewentualne rezultaty. Kolej- 
na rzecz to pobranie nazwy katalogu, który chcemy wylistować. 
Wykorzystałem do tego poznaną dzisiaj funkcję - GetDirName. Po 
sprawdzeniu, czy wybrano jakikolwiek katalog (czy nie było Cancel), 
przepisuję (lub wychodzę z programu, jeśli był Cancel) jego nazwę 
do zmiennej „Katalog”. Po tej operacji wywołuję komendę Amiga- 
DOS-u z odpowiednimi parametrami (patrz opis AmigaDOS-u autor- 
stwa Marka Pampucha). Można w tym momencie zamiast Dir wpisać 
List i podać jakiś format (LFORMAT) - taki, jaki nam najbardziej 
odpowiada, np. nazwy plików wraz z ich długościami w blokach oraz 
datą ostatnich zmian - rzecz gustu. Katalog zostaje zapisany w pliku 
„I:Temp-dir.ced", który potem włącza się do tekstu w aktualnym 
oknie CED-a. Na koniec sprzątamy po sobie - kasujemy plik z 
„wydrukiem” katalogu. Linia wstawiająca znak CR (nowa linia, kod OA 
hex) jest jedynie po to, żeby zachować estetyczny wygląd tekstu, 
może się bowiem zdarzyć, że wywołamy skrypt, będąc w środku linii 
z tekstem. „Text '0A'x"' powoduje, że po całej operacji wszystko 
będzie wyglądało dobrze. 

Nie napisałem jeszcze o tak ważnych rozkazach, jak Open i Save. 
Oczywiste jest ich działanie. Open wczytuje podany tekst, a Save 
nagrywa go. Większość rozkazów ARexxa dla CED-a jest identyczna z 
ich nazwami w menu, np. zaznaczenie bloku - Mark, czyszczenie 
tekstu — Clear, czy wyjście z programu (uśpienie) - Quit. Jest to 
bardzo pomocne - nie trzeba długo szukać w instrukcji (awiadomo, że 
mało kto ją ma...). Wystarczy przebiec myszką po menu i po kłopocie. 
Innym rozwiązaniem jest użycie rozkazu Menu, który jest równoznacz- 
ny z wybraniem myszą danej opcji. Rozkaz ten ma to do siebie, że 
podaje się tylko pozycję określaną przez kilka liczb - numer kolejnego 
menu, numer opcji/podmenu i numer opcji w podmenu. Ale uwaga - 
liczby określające wszystkie wyżej wspominane „współrzędne” są 
liczone od zera. Liczone są nawet pola puste. Oto kilka przykładów, 
które powinny ułatwić zrozumienie tego nieco dziwnego systemu: 





Opcja w menu Odpowiedni rozkaz 
Project/ Open... Menu 0 4 
Special/ Format, With fill... Menu 4 10 
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Menu 2 4 
Menu 7 17 


drugie Evironmenty/Set right margin 
Move/ Next word 


Po „współrzędnych” można czasami podać parametry, ale nie jest 
to takie proste. Na przykład ustawienie prawego marginesu na 60 
znaków to wbrew pozorom nie „Menu 2 4 60”, ale „Menu 2 4 0 60'! 
Jest to według mnie pewne niedociągnięcie i dlatego polecam 
metodę prób i błędów w skryptach korzystających z Menu. 

Jeszcze jeden skrypt i kończymy... Tym razem skrypt „Cytaty.ced". 
Skrypt wstawia „> * na początku każdej linii od aktualnej linii do 
końca pliku. Automatycznie formatuje tekst cytatu. Znaczki „>” są 
popularne w poczcię modemowej, ale przyjęły się też w „normal- 
nych” listach. Jest to sposób oznaczania fragmentów cytowanego 
listu. Skrypt formatuje tekst „z wypełnieniem” (dociągnięciem do 
prawego marginesu), a potem wstawia odpowiednie znaczki. Przed 
formatowaniem prawy margines jest zmniejszany o dwa znaki, a 
potem przywracana jest jego poprzednia wielkość. Oto skrypt: 


yt 
Cytaty.ced 
0) 
ADDRESS *rexx_ced' 


OPTIONS RESULTS 


Status 57 /* która linia? */ 
1in1=RESULT+1 
Status 14 /* prawy margines */ 


Marq=RESULT 
Menu 2 4 0 Marg-2 
Menu 4 1 0 
Menu 2 4 0 Marg 
| End Of File* 
| Status 57 
|lin2=RESULT+1 
|Jump To Line lini /* skocz do początku cytatu */ 
|/* cała robota :-) */ 
|DO i=lin1 To lin2-1 

Jump To Line i /* skok do kolejnej linii */ 


/* mniejszy margines */ 
/* format with fill */ 
/* dawny margines */ 

/* koniec pliku */ 


/* która linia? */ 


/+ wstawienie *> " */ 


Text "> ” 
END 
'End Of File' 
EXIT O 








Skrypt „Cytaty.ced' jest jednym z typowych zastosowań ARexxa w 
Cygnusie. Właśnie po to jest ARexx - jeśli nie ma jakiejś opcji w 
programie, to na pewno (?) da się ją zasymulować przez interpreter. 
Może zabrzmi to jak hasło z reklamy, ale wystarczy kilka skryptów i 
życie staje się przyjemniejsze. ! 

Kolejna dość pożyteczna funkcja, tym razem już samego ARexxa, 
to Interpret. Jak sama nazwa wskazuje, interpretuje ona tekst. Przy- 
daje się to bardzo do obliczania wyrażeń. Po co uruchamiać kalku- 
lator i wpisywać jeszcze raz jakieś skomplikowane (i co gorsza, 
długie) działania, skoro można to zrobić bezpośrednio z CED-a? Oto 
odpowiedni skrypt: 
SONNET CZOACOWAM 
|. 

j Policz ,ced 

| 

| ADDRESS 'rexx_ced' 
|oprzows R PRASA 
Copy 
Status 60 
Oblicz = 
INTERPRET 


"Wstaw = * RESULT 
Oblicz 


|| Wstaw 


Text "=' 
EXIT O 








Jego użycie sprowadza się do zaznaczenia (nie trzeba nawet 
wycinać!) działania. Skrypt sam obliczy, co trzeba, i wpisze w miej- 
scu kursora wynik. 

To wszystko w dzisiejszej części i wszystko na razie o Cygnusie. 
Kiedyś może jeszcze powrócę do tematyki ARexxa w Cedzie. W 
następnym odcinku zajmiemy się obsługą Hippo Playera - odtwarza- 
cza do modułów. Jeśli macie jakieś pytania bądź sugestie, to proszę 
je kierować pod adresem redakcji. 
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* Szybki WB 


Piotr „Siechu” Wojciechowski 





Jeżeli jesteś posiadaczem systemu 3.0 lub nowszego, to możesz 
sprawić, że po włożeniu dyskietki do stacji będą się od razu pojawia- 
ły ikony zawartych na niej programów (bez konieczności klikania na 
ikonce dyskietki). Aby to zrobić, w głównym katalogu nośnika trzeba 
utworzyć zbiór tekstowy o nazwie „.backdrop”, korzystając z dowol- 
nego edytora tekstu. Do pliku tego należy wpisać nazwy odpowie- 
dnich programów, których ikony chcemy „wyciągnąć”, wraz z ewen- 
tualnymi ścieżkami dostępu (pomijamy rozszerzenie .info). 

Przykładowo, jeśli chcemy w ten sposób spreparować dyskietkę 
systemową, to tworzymy plik „„backdrop” i wpisujemy do niego: 


:shell 
:utilities/clock 
:system/format 





:prefs 





Ivanhoe 


AMOS umożliwia łatwe przechodzenie między Workbenchem a 
programem w AMOS-ie. Dla przypomnienia — robi się to wciskając 
klawisze [lewa Amiga]+[A]. Niestety, okazuje się, że po przejściu na 
ekran Workbencha program w AMOS-ie nadal interpretuje to, co 
robimy myszką i klawiaturą tak, jakbyśmy pracowali ciągle przy nim. 
Przedstawia to program pierwszy, który kończy pracę po naciśnięciu 
spacji. Kiedy jesteśmy na WB i wciskamy ową spację, program nie 
powinien kończyć swego działania, a jednak to robi. Rozwiązanie 
tego problemu przedstawia program drugi, a właściwie jedna bardzo 
prosta linia w nim zawarta. Zatrzymuje ona działanie programu w 
AMOS-ie do czasu, aż użytkownik przełączy ekrany właśnie na ekran 
AMOS=-a. 





0 





* Program pierwSzy. 
Do 

If Key State(64) Then End 
Loop 





' Program drugi. 











Do 
If Not Amos Here Then Repeat 
I£ Key State(64) Then End 


| | 
WERE mieni 


: Until Amos Here | 





| Loop 
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FISH DISK 785 cd. 


SCRNTST - Program stara się usunąć małe niedokładności przy rozproszeniu strumienia elektronów w 
monitorach. Wykorzystuje mojrę do wygładzenia takiego defektu. Wersja 2.0. [Program. Autor 
William Barish.] 

SEEPIX - Program do przeglądania i drukowania obrazków IFF, oparty na programie Olafa Barthela 
Loadlmage v. 1.11, Można zmieniać kolory obrazka do drukowania, nie wprowadzając zmian w 
samym obrazku. Program cechują: interfejs ARP (Amiga Replacement Project-wersja Amiga DOS 
1.3, w którym wszystkie rozkazy napisane są w języku C, a nie BCPL - przyp. tłum.), możliwość 
ikonizacji i wygodny requester do wybierania zbiorów. [Program i kod źródłowy w Manx AZTEC C. 
Autor: Hank Śchafęr.] 

SHOWGERB - Program do wyświetlania zbiorów w formacie Gerber. Jest to formatdla plotera używany przez 
kilka programów typu CAD/CAM. Program wyświetli takle zbiory na ekranie Amigi zsystemem 1.3 
(a najprawdopodobniej z systemami 2.0i 3.0). Na dysku znajduje się także kilka przykładowych 
zbiorów w formacie Gerber. Wersja 1.00. [Program shareware. Kod źródłowy dostępny u Autora 
dla zarejestrowanych użytkowników. Autor: Paul Gili.] 

TIMING - Program mierzący odstęp czasu pomiędzy dwoma zdarzeniami. Możesz użyć różnych nazw dla 
poszczególnych zdarzeń. Najbardziej użyteczne jest tow skryptach, choć nie są wykluczone iinne 
zastosowania. Obliczony czas może być podany w jednostkach zegara CPU, w sekundach lub w 
standardowym formacie czasu (gg:mm:ss). Wersja 1.21. [Program. Autor: Chris Vandieren- 
donck.] 

UCD - Program pozwalający na zmianę katalogu aktualnego. Przeszukuje dysk i tworzy zbiór z danymi o 
strukturze katalogu, dzięki czemu możemy dowolnie ustawiać katalog aktualny bez konieczności 
podawania pełnej nazwy Ścieżki dostępu. W zbiorze tym może być przechowana struktura 
katalogów dla wielu dysków. Program „widzi” także wzorce nazwy (wildcards). Wersja 1.15 
(rozszerzenie wersji 1.0 z dysku 734). [Program shareware. Autor: Uffe Holst Christiansen.] 

YAPS - „Yet Another Public Screen Manager”. Korzystając z YAPS możesz otwierać ekrany publiczne w 
dowolnym (!!!) trybie wyświetlania Amigi, także i w trybach AGA. Wymaga systemu w wersji co 

najmniej 2.04 (V37+). [Program. Autor: Karlheinz Klingbeil (CEKASOFT).] 
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HYPER - pozwala odczytywać teksty, zapisane w legendarnym AmigaGuide. Port ARemta umożliwia dostęp 
także i z poziomu innych programów. Wymaga systemu w wersji 2.0 lub wyższej. Wersja 1.15a, 
(rozszerzenie wersji 1.00 z dysku 739). [Program shareware. Autor Bernd (Koessi) Koesling] 

IconAuthorDemo - program zastępujący systemowy edytor ikon. Może przekształcać obrazki FF lub brushe 
na przeskalowane 8-kolorowe brushe lub ikony o kolorach Workbencha 2.0. Dołączona jest 
rezydentna ściąga w formacie AmigaGuide. Na dysku znajduje się wersja demonstracyjna, 
pozwalająca na obróbkę jedynie dołączonego obrazka, Wymaga systemu w wersji minimum 2.0 
Wersja 1.06, (rozszerzenie wersji 1,00 z dysku 739). [Wersja demonstracyjna programu share- 
ware. Autor: Bernd (Koessi) Koesling.] 

Macro - niewielki program użytkowy, który zapamiętuje kolejność naciskania klawiszy. Sekwencja ta może 
być przywołana w dowolnym momencie. Nie wykorzystuje ikoni klawiszy funkcyjnych, a zatem nie 

| zakłóca ich użytkowania. Wersja 1.0. [Program i kod źródłowy. Autor: Piero Filippin] 

| RSM -zgodnyzARewtem program do obsługi gniazda szeregowego. Pozwala na kontrolę tego gniazda także 

| z poziomu innych programów. Wersja 1.42. [Program i kod źródłowy w języku C. Autor: Ron M. 

| Battle] 

| Wrusz - program do wykrywania wirusów rozpoznający ponad 500 różnych bootbloków (wtym 196 wirusów 

sadowiących się właśnie tam) i ponad 70 wirusów działających na zbiory. Są sprawdzane także 

zbiory zapisane jako spakowane. Wszystkie znalezione wirusy zagnieżdżone w pamięci zostaną 
usunięte bez „Guru” itp. Pamięć jest sprawdzana co określony czas. Virusz ma menu oparte na 

Intuition i łatwe w użyciu. Wszystkie operacje związane z bootblokiem mogą być teraz wykonane 

na jednym ekranie. Podczas uruchamiania program bada, czy sam nie został zarażony jakimś 

robaczkiem. Napisany całkowicie w asemblerze, działa na dowolnej Amidze. Wersja 2.27. 

[Program shareware. Autor: Georg Hvrmann.] 























FISH DISK 787 cdn. 


ApplSizer - program użytkowy dla Appicon, podającywielkość dysku, katalogu, czy zbioru. Wielkość będzie 
podana w bajtach i blokach. Dowiesz się także ile procent miejsca na dysku jest zajęte. Wymaga 
KickStartu 37.175 (system 2,04) lub w wersji nowszej. Na dysku znajduje się opis po angielsku 
i francusku. Wersja 0.20. (Program. Autor: Girard Cornu.] 
| GetSC- wyświetla mapę barw dla określonego ekranu lub dla wszystkich dostępnych ekranów. Wartości są 
| wyświetlane w formacie szesnastkowym (hex). Jest także doskonałym narzędziem do kompilacji 
| map barw wykorzystywanych przez program SetSC. Wersja 2.00 [Program shareware. Autor: Chris 
Vandierendonck.] 








Marek Pampuch 


11 






zzz 


PZU jA War ad c 


Dysk 45. (0FS) 


BootLoader Maker 

Jest to bardzo prosty program, 
umożliwiający stworzenie dysku 
tzw. niedosowego, to znaczy ta- 
kiego, z którego nie można od- 
czytać katalogu. Przyda się to 
tym wszystkim, którzy napisali 
sobie proste intro/demo i chcie- 
liby nagrać je na taki właśnie 
dysk. 


Wymagania: dowolna Amiga 

Autor: Grzegorz Królik 

Wersja: 1.0 

Opłata rejestracyjna: równowartość 1 USD 
Dokumentacja w języku polskim 


Clouds , 

Nietypowy program, umożli- 
wiający obliczenie animowane- 
go tła, składającego się zchmur. 
Clouds robi to wyjątkowo reali- 
stycznie, gdyż opiera się na 
metodach matematycznych, 
które symulują zachowanie się 
gazów i turbulencje powietrzne. 
Można też dowolnie określić na- 
sycenie parą (chmurami), kon- 
trast, kierunek i siłę wiatru oraz 
parametry turbulencji. Wygene- 
rowane przez Clouds obrazy 
mogą posłużyć jako np. tła pod 
prezentacje czy zawartość tzw. 
alpha channel w zaawansowa- 
nych programach graficznych. 


Program można kontrolować z | 


poziomu ARexxa. Współpracuje 


JET ZN ES OROK, 





oczywiście z kośćmi graficznymi 
AGA. 


Wymagania: ćowolna Amiga, zalecany (acz nie wyma- 
gany) system 2.x lub nowszy. 

Autor: Krzyszto Kobus (kkEleficuniv.szczecin.pl) 
Wersja: 1.0 

Opłata rejestracyjna: 20 USD lub 20 DM 
Dokumentacja w języku angielskim. 


CutPP 

Jeżeli kogoś denerwuje fakt, 
że programy korzystające z bi- 
blioteki powerpacker.library za- 
pisują skompresowane nią pli- 
ki, dodając do nazwy”rozsze- 
rzenie „.pp”, to CutPP może mu 
pomóc. Program ten zamienia 
obsługę systemowej funkcji 
Open() z biblioteki dos.library. 
Kiedy jakiś program wywoła tę 
funkcję, CutPP sprawdza, czy 
plik został otworzony jako OLD- 
FILE (odczyt danych) czy NEW- 
FILE (tworzenie nowego pliku). 
Jeżeli jest to NEWFILE, wtedy 
CutPP sprawdza, czy ostatnie 
trzy znaki, składające się na 
nazwę pliku, to „.pp”. Jeżeli tak, 
to usuwa rozszerzenie „.pp" 
przez wstawienie zera w miej- 
sce kropki. Ot, i problem z gło- 
wy! 


Wymagania: dowolna Amiga 

Autor: Grzegorz Królik 

Wersja: brak danych 

Opłata rejestracyjna: brak danych 
Dokumentacja w języku połskim i angielskim. 
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UPON KUPON KUPON KUPON KUPON KUPON KUPON | 


| Aby otrzymać tą albo inne dyskietki z kolekcji „Magazyn AMIGA | 


shareware” należy CZYTELNIE wypełnić niżej zamieszczony 


| kupon i wysłać go na adres: 


| Cherrysoft sc. | 
| ul. Reymonta 10a/111 | 
01-842 WARSZAWA 


| Pełny spis oprogramowania „MAshareware” z krótkimi opisami | 
można otrzymać wysyłając na ten adres czystą dyskietkę i zaadre- 

| sowaną do siebie kopertę z nalepionym znaczkiem zwrotnym. | 
Zamawiam następujące dyskietki z serii „Magazyn AMIGA share- 

| ware” w cenie 7 zł za jedną sztukę lub po 6 zł za dyskietkę przy | 


| zamówieniu dwóch sztuk lub więcej. | 

|DO Sa ara ONCE DOL 

Sz a BA 0 EA NAK | 

| ETZ WERONIE ONET AREALO I 
UICAZ Zz ZZO ZOZ A PZA ZO NIEZ IAR ZAS ZORB | 

|| KOd POCZŁOWY -.........11 ATE MIEJSCOWOŚĆ -.-.....u.uaananmasaayuazeaanarea1as1 | | 

| gataziożeniazanóweńa = ou tukkiAnA 04] 


KUPON KUPON KUPON KUPON KUPON KUPON KUPON | 
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NASZA OFERTA 


ETime 

Jest to bardzo prosty program, 
wyświetlający aktualny czas w 
małym okienku na Workbenchu. 
Zamieściliśmy go głównie dlate- 
go, że autor przysłał nam rów- 
nież pełny kod źródłowy w Ami- 
gaE. 


Wymagania: dowolna Amiga 
Autor: Andrzej Jarmoniuk 
Wersja: brak danych 

Opłata rejestracyjna: brak danych 


FME 

Program ten przeznaczony 
jest właściwie dla posiadaczy 
Amig 600/1200 bez pamięci 
Fast. Jak wskazuje nazwa, służy 
do emulacji pamięci Fast na kom- 
puterach, które jej nie mają. 
Użytkownikom Amig 500, którzy 
bez pamięci Fast raczej obejść 
się nie mogą, program ten się 
nie przyda. FME po uruchomie- 
niu zamienia systemową funkcję 
AllocMem(), przeznaczoną do 
rezerwacji pamięci, z biblioteki 
exec.library. Gdy jakiś program 
będzie próbował zarezerwować 
pamięć typu Fast, to zostanie 
zarezerwowana pamięć, której 
jest aktualnie najwięcej, czyli w 
tym wypadku Chip. 


Wymagania: dowolna Amiga 

Autor: Grzegorz Królik 

Wersja: brak danych 

Opłata rejestracyjna: brak danych 
Dokumentacja w języku polskim i angielskim. 


FontDT 

Font datatype przeznaczony 
jest dla wszystkich użytkowników 
systemowych mechanizmów do 


- wyświetlania (odtwarzania, poka- 


zywania) danych, np. zapomocą 
programu MultiView. FontDT 
umożliwia wyświetlenie każdej 
czcionki, w tym także wektoro- 
wej, jako obrazka. 


Wymagania: dowolna Amiga, system 3.x 

Autor: Michał Łętowski (letowskiGc1.ci.pwr.wroc.pl) 
Wersja: 1.1 

Opłata rejestracyjna: brak danych 

Dokumentacja w języku angielskim, w formacie Amiga- 
Guide. 


OrderMaker 

Program ten służy do optyma- 
lizacji dysków. Zapis katalogów i 
plików w systemie AmigaDOS 
cechuje się tym, że system dość 
oszczędnie gospodaruje wolnym 
miejscem na dysku. Wadą tego 





rozwiązania jest jednak niewiel- 
ka prędkość listowania katalogu 
i czasami również odczytywania 
plików. Optymalizer powoduje 
zmianę ułożenia plików i katalo- 
gów na dysku, dzięki czemu po- 
wolne procesy zostają znacznie 
przyspieszone (oszczędza się 
też mechanikę stacji dysków 
bądź twardego dysku). 

Podstawowymi zasadami, ja- 
kimi autor kierował się przy two- 
rzeniu algorytmu tego programu, 
była pewność działania i efekt 
końcowy. Ważne były też dla 
mnie niewielkie wymagania pa- 
mięciowe oraz prędkość progra- 
mu. 

Autor programu OrderMaker, 
jak i Magazyn AMIGA nie pono- 
szą najmniejszej odpowiedzia|- 
ności za straty powstałe na sku- 
tek niepoprawnego działania 
tego programu. Programu Order- 
Maker można używać na własną 
odpowiedzialność! 

Szczególnie w wypadku opty- 
malizacji twardego dysku należy 
ZAWSZE wykonać kopię bezpie- 
czeństwa, aby zabezpieczyć się 
przed ewentualnymi niespo- 
dziankami. Zarówno przed, jaki 
po optymalizacji warto też spraw- 
dzić odpowiednimi programami 
narzędziowymi, czy nadysku nie 
ma błędów. 


Wymagania: dowolna Amiga 

Autor: Kamil Iskra (k.iskra©lupus.waw.pl) 

Wersja: 4.0a 

Opłata rejestracyjna: 2,25 USD 

Dokumentacja w języku połskim, w formacie Amiga- 
Guide. 


ResetPRT 

Ten program resetuje i inicja- 
lizuje podłączoną drukarkę, uży- 
wając ustawień zdefiniowanych 
w preferencjach. ResetPRT wy- 
syła kody ESC do drivera dru- 
karki. Program można urucho- 
mić zarówno z Workbencha, jak 
i Shell/CLl. 


Wymagania: dowolna Amiga 

Autor: Grzegorz Królik 

Wersja: brak danych 

Opłata rejestracyjna: brak danych 
Dokumentacja w języku polskim i angielskim. 


Listingi 

Na dysku MAshareware_45 
znajdują się także listingi opubli- 
kowane na łamach Magazynu 
AMIGA w numerach 3/96 i 4/ 
96. 


MAGAZYN AMIGA 4/1996 





| oenawa ! AMIGA a a 
Firma TWIN SPARK SOFT wraz z G> R ELA może F NM ! 
redakcją Magazynu AMIGA ma LIUGIBA ch Spróbuj swoich możliwości i 

OST ENCZTABAYSAG TU je sd io skonfroniuj je z talentem innych - 
wirtuozów pięciolinii do uczestni- Twoje prace ocenione zostaną UrZg> 
dwa w Wielkim Konkursie KOECENA WEN EWA 
Muzycznym DigiBoostera. Pierwsza wybrane spośród redaktorów Maga- 
nagroda za najlepszy moduł zynu AMIGA oraz współpraco- 
napisany przy użyciu programu wników Missa NLU 














NAGRODY: 
Pienwsza NaqRoda: Amiga CD32 
DRuqa NaqRoda: wybRaNE ROZSZERZENIE 
pamięci z olenry FiRnmy ELBOX 
|. Tęzecia NagRoda: pakier pRogRamów Finmy 
TWIN SPARK SOFT o warrości 200,00 zł 
Pięć wyróżnień: pakiery pRoqnamów Finmy 
TWIN Jad SOFT o wanrości A De A 
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1. Kazdy uczestnik może nadesłać jako iracę konkursowa tyli(o JEDEN moduł napisany przyłużyciu programu 
DigiBooster. 

2. Moduły przesyłać można do dnia 30.06.1996 roku (decyduje data NADEJSCIA pracy do refiakcji Magazynu 

AMIGA). 

3. GłóWnE nagrody moga być przyznane TYLKO I WYŁĄCZNIE uczestnikom konkursu, Którzy dolionaja cio dnia | 
30.06.1996 rejestracji LEGALNIE zakupionego programu przesyłając naadres firmy TWIN SPARK SOFT karte 
rejestracyjną programu. Osoby biorące udział w konkursie i posługujące sie krafdzionymi Wetsjami progremu 
mogą zostać za swoją htace Wyroznione pakietami oprogramowania firmy TWIN SPARKSOFT. 

4. Konkursowe moduły oceniać będzie jury składające sie z przedstawicieli Magazynu AMIGA oraz firmy TWIN 
SNL OSO 


3. W konkursowych pracach jury/ziwracac będzie szczególna uwage na: 
- pełne wykorzystanie efektów specjalnych DigiBoostera. 
- wykorzystanie osmiokanałowego trybu pracy. 
- świeżość pomysłów i nowatorskość kompozycji(odejscie od'scheimatów stosowanych edilat 
w twórczości amigowej). 
- dopracowanie Kompozycji, dobre powiązanie wystepujacych motywów muzycznych. skłarinesć 
motywów i wszelkie imie aspekty muzycznej poprawności utworu. 

6. Wszelkie prace noszące znamiona plagiatu (przywłaszczenia sobie autorstwa modułu innego autora) 
zostaną odrzucone i nie beda podlegać ocenie. Moduły bedace adaptacja (twórczym przetworzeniem) 
kaziego innego rodzaju muzyki mogabrac udział w konkursie nanotrmalnych warunkach. 

7. Juty zastrzega sobie prawo do nieprzyznawania pierwszej nagrody w przypadku wyjatkowo niskiej jakości 
natiesłanych prac konkursowych. 
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6©D82 ProMoclule 


Moduł dla komputera Amiga €D32 przekształcający go w komputer w pełni kompaty- 
_bilny z A1200. Pozwala na dołączenie: klawiatury, monitora RGB, genlocka, zewnętrznej 
stacji dysków, drukarki, samplera, MIDI oraz innych urządzeń. 

* Wewnątrz CD32 ProModule można zamontować: 

— stację dysków 3.5" HD od komputerów PC (pracuje ona jako napęd 880kB), 
— twardy dysk 3.5" standardu IDE (AT-bus) — np.: z Amigi 1200, 

— koprocesor arytmetyczny 68882 33MHz w obudowie PLCC, 

- moduł pamięci SIMM 72pin (2MB, 4MB lub 8MB) Fast Ram 32bitowy. 

* Dodatkowo w €D32 ProModule zainstalowany jest zegar czasu rzeczywistego 'i inter- 
fejs klawiatury pozwalający na podłączenie klawiatury od komputerów PC AT. 

* Szybki kontroler dysku twardego standardu IDE (AT-bus) - osiąga wg programu Syslnfo 
prędkość transmisji ponad 2,3 MB/s z dyskiem Quantum 540AT Maverick. 

* |nstalacja stacji dysków lub twardego dysku jest bardzo prosta i sprowadza się do ich 
mechanicznego zainstalowania w obudowie. Aby zainstalować moduł pamięci lub ko- 
procesor arytmetyczny wystarczy włożyć je w podstawki. 

* Pozwala na równoczesne korzystanie z modułu FMV. Posiada wyłącznik pamięci FAST 
dla zapewnienia poprawnego działania niektórych gier przeznaczonych dla CD32. 

* W razie potrzeby można podłączyć zewnętrzny zasilacz. 

* Dołączone oprogramowanie pozwala podzielić twardy dysk na partycje, przetestować 
pamięć oraz wykorzystać twardy dysk sformatowany wcześniej w kontrolerze dla A500 
(np. MegaRam HD, AT-Bus HD) bez utraty danych znajdujących się na nim oraz bez ko- 
nieczności przekopiowywania danych na dyskietki. 


O zuatónyń 
M 


„Rozwiązanie proponowane przez Elsat jest wynikiem logicznego myślenia, a niektóre pomysły 
(zwłaszcza dodatkowe zasilanie) są doskonałe. (..) Sądzę, że prędzej czy później ProModule 
powinno się stać uzupełnieniem każdego CD32.” 





m Z (PN PZ Ocena: 9,5/10 „Magazyn Amiga” 10/95 
ProGien=- 
«r Podstawową cechą odróżniającą ProGen+ od innych genlocków jest to, że nakładanie sygnału z kom- > —— | 
putera na sygnał wideo odbywa się w specjalnym układzie w sposób cyfrowy, bez dekodowania tego noz 
ostatniego na składowe R, G, B. Dzięki takiemu, rozwiązaniu sygnał ten nie traci nic na jakości (częstotli- TRO Annc) 3 


wość próbkowania jest równa 14,750 MHz), nie występują zniekształcenia koloru, impulsy synchronizacji 
są regenerowane. ProGen+ ma dwa wejścia sygnału wideo: CVBS i SVHS. Zmiksowany sygnał z gen- 
locka jest dostępny na wyjściu CVBS. Wyjście SVHS może służyć do podglądu sygnału z Amigi. 

«r ProGen+ jest genlockiem z wbudowanym modułem efektów specjalnych oraz tzw. Lumakey. 
Oprogramowanie umożliwia włączanie i wyłączanie poszczególnych efektów, również przy 
pomocy AREXX'a. Sterowanie odbywa się z komputera przez złącze szeregowe - R$232. 

«r Parametry techniczne genlocka ProGen+ 
- częstotliwości próbkowania sygnału z AMIGI lub VIDEO 14,750MHz 
- sygnał wejściowy w systemie PAL B/G i PAL N. 

- wejścia: - złącze RCA - VHS, Video8 (1Vpp / 750hm) 
- złącze MINI DIN - SVHS, Hi8 (1Vpp,0.5Vpp/750hm) 
- złącze RCA - Audio (580mV / 10kohm) 
- złącze DSUB23 - AMIGA RGB Port 
- złącze DSUB25 - RS232 
- wyjścia: - złącze RCA - CVBS 750hm 1Vpp (sygnał zmiksowany). 
- złącze MINI DIN - SVHS 75ohm 1Vpp (sygnał Amigi) 
- złącze DSUB23 - AMIGA RGB Port 
- zasilanie: z komputera 
- wszystkie regulacje, funkcje i efekty programowane cyfrowo przez złącze RS232 
- liczba efektów 40 (możliwość powiększenia w kolejnych wersjach programu). 


„Cyfrowa metoda obróbki sygnałów, wybrana przez firmę Elsat, owocuje przede wszystkim lepszą jakością obrazu, w porównaniu z analogowymi geniockami tej klasy 
cenowej. Obraz jest ostry, bez charakterystycznych dla słabszych genłocków analogowych miękkich konturów. (..) brak również, zauważalnego w geniockach analogowych, 
zjawiska 'rozjeżdżania” się kolorów. (..) Myślę, że ProGen Plus może być atrakcyjną propozycją przy podejmowaniu decyzji o zakupie genlocka do Waszego domowego 
studia wideo.” 

Ocena: 10/10 „Magazyn Amiga” 11/95 


ELSAT TELETEXT E1204/E 1208 


2 A ENY AES « Rozszerzenia te przeznaczone są dla komputera AMIGA 
ELSAT TELETEXT dostępny jest teraz dla wszyst- PITA WO Z EA ch 1200. 
kich posiadaczy Amig. Jest to najszybszy system j_E NE, STRONACH, IELEBRZE PY, « E 1204 powiększa pamięć komputera o 4MB prawdziwego 
odbioru teletekstu na komputery Amiga i PC. ESEE RAW 32 bitowego FAST RAM - u (SIMM 30 pinowy), natomiast 
«r Został on specjalnie tak zaprojektowany, aby wczytywać HIM >, LUSCIUŁY 236g E1208 o 8MB (SIMM 72 pinowy). 
do 300 stron już w ciągu pierwszej minuty pracy nawet ki i = Zwiększają szybkość działania komputera 2.19 raza. Nie blo- 
na standardowej Amidze 500 (2MB pamięci). Dzięki te- SEJM L SENBII kują współpracy z kartami PCMCIA. 















r 
a. 
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mu komfort używania teletekstu na komputerze - =. 

. . : pri | RA! Nala, | Da 

ie ORC: zeł niż przy pomocy zwyklego - A PR | WERRTENIE —— > *Można wobec tego zaryzykowć stwier: 
4 b 254 . . 

ZR f A 2285 dzenie, że E1204 Elsatu to bardzo prosta 


«r Nie musisz juz czekać na wybraną stronę, 
gdyż jest ona dostępna od zaraz. Rów- 
nież podstrony są automatycznie za- 
pamiętywane i w łatwy sposób do- 


karta turbo do 1200!!! (...) Z całą pewno- 
ścię mogę powiedzieć, że rozszerzenie 
pamięci to jeden z dwóch podstawo- 
wych zakupów do A1200". 


stępne przy pomocy klawiatury. 

«= Źródłem sygnału może być ma- 
gnetowid lub tuner telewizji ka. żż, Ocena:5 . 
satelitarnej. Niepotrzebny jest Pozna. = „Magazyn Amiga" 4/94 
telewizor z teletekstem. Opro- (6,6 
gramowanie umożliwia także i k 
zapisywanie wybranych stron jako ZET 


obrazki (w formacie IFF) , w formacie skompreso- 
wanym, jak również ich wydruk na drukarce. 

«r Liczba stron jaka może być wczytana zależy tylko od wielkości wol- 
nej pamięci RAM. 





NAJWYŻSZA JAKOŚĆ ZA NAJNIŻSZĄ CENĘ 


FG24 jest 24 bitowym digitizerem kolorowego obrazu w systemie 
PAL/SECAM NTSC pracującym w czasie rzeczywistym. Sprzedawany jest w Wielkiej 
Brytanii (pod nazwą ProGRAB 24RT ""), Niemczech i Francji. W 1995 roku czytelni- 
cy magazynu Amiga Shopper wybrali go najlepszym produktem wideo dla Amigi. 
W Polsce "Amiga Magazyn” przyznał mu tytuł Produkt Roku 1994. 
Z FG24 nie musisz być ekspertem od techniki wideo, aby 
uzyskać właściwe rezultaty. 

1. Wybierz źródło sygnału wideo. Może nim być kamera, tele- 


wizor ze złączem SCART, tuner telewizji satelitarnej, magneto- 
wid. 































2. Dzięki okienku podglądu w programie 
FG24 możesz w łatwy sposób wybrać 
obraz, który chcesz wczytać. Ponieważ 
FG24 zapamiętuje klatki obrazu w cza- 
sie rzeczywistym, nie potrzebujesz już 
stabilnej stopklatki w swoim źródle sy- 
gnału. Po wczytaniu do komputera 
i zdekodowaniu możesz obejrzeć obraz 


ż% ; > tej okazałości. 
FG24 jest sprzedawane ze wszystkim czego potrzebujesz... ZR 


* FG24 digitizer + program do Teletekstu 
* oprogramowanie (2.60b) i instrukcja w języku polskim 
* kabel połączeniowy 


3. Użyj zapamiętanego obrazu w swoim 
ulubionym edytorze tekstu, programie 
DTP lub graficz- 


* zasilacz nym. 

FG24 wykorzystuje możliwości najnowszych modeli Amig (wymagany Kickstart 2.04 lub nowszy). 4 ń 

Może pracować w nowych trybach graficznych aż do rozdzielczości 1472x512 punktów w trybie f FG24 
HAMB8 (układy AGA), jeśli tylko pozwoli na to pamięć RAM Amigi (zalecane 1.5 MB wolnej pa- 7 sprawia, 
mięci). Obrazki są digitizowane w trybie 24 bitowym (16.7 mln kolorów) niezależnie od wy- ł | że wszyst- 
branego trybu ekranu. Oprogramowanie FG24 zapisuje je w formatach: IFF ILBM, ILBM 24, ) ; 
JPEG, BMP, PCX, TARGA, FG24File lub ANIM5. Pozwala na równoczesną edycję obrazków w _, / ko to staje 
skalowalnych oknach. Pomaga przy tym kilkadziesiąt efektów i filtrów. Możliwe jest rów- = ” = / się proste. 


nież nagrywanie animacji czarno-białych (320x128) lub kolorowych (format ekranu). Liczba 
klatek ograniczona jest wyłącznie wielkością wolnej pamięci RAM Amigi. Dla profesjonal- 
nych użytkowników dostępny jest FG24 PCMCIA Interface - zwiększa do maksimum szyb- 
kość transmisji danych, liczbę klatek w podglądzie, umożliwia powiększony podgląd 
(320x128), nagrywanie dźwięku oraz nagrywanie animacji bezpośrednio na dysk. Dodatkowe oprogra- 
mowanie umożliwia wczytywanie TELETEKSTU - nie potrafi tego żaden inny digitizer. 


Akeesoria do komputerów AMIGA 





A miga 500/500+ "FG24 to świetna propozycja. Jest to profesjonalny sorzę! doskonety jakościowe i o bardzo 
Mega RAM HD 0 MB pamięci 279.- PRE cenie. £ póki 
. na: „Magazyn Amiga 
Amiga 500 / 600 / 1200 / 2000 / 4000 / CDTY 7 MY 
FG 24 digitizer obrazu TV w czasie rzeczywistym 339 - „ Opis ofgitalzera można zamknąć w kilku zdaniach. Qa swojego poprzedtika, Prócz NAZWY, 
FG24plus - wejścia: CVBS i SVHS 379 - różni stę bowiem jedynie tym, że ma możliwość aląttalzowania sygnałów Zarówno 
Sam p ler Mono (43 kHz) 35 — zespołorych (composite, jak 1 5-VHS. (..) A zatem za tę zmianę należą się firmie Elsat brawa” 
Sampler Stereo (43 kHz) 48 .- Ocena:9/10 „Magazyn Amiga" 10/95 
Sampler Stereo Hi-Fi (100 kHz) 65 .- * ; 
LBG SŁ ŚYdOY. ProGrab”" (FG24) został dwukrotnie nagrodzo- 
Midi interface (1 IN, I OUT, I THRU)- 35.- ny Amiga Format Gold z wynikiem 92% i 93%. 
TELETEXT Interface + oprogramowanie 95 .- 
ProGen plus - genlock z cyfrową obróbką sygnału. 610.- ProGrab'* (FG24) otrzymał także tytuły "BEST 
Amiga CDTYV 4 BUY” i "STAR BUY” magazynu Amiga Shopper 
Interface do dwóch zwykłych joysticków i myszki 45.- KC Z 73 
2 s Nagroda czytelników Amiga Shopper - 
Amiga CD 32 ODWLŻŁA wybrany naj-lepszym produktem wideo dla 
KEYBOARD + SERIAL Interface 55.- Amigi "The Best Video Hardware" 
CD32 ProModule - moduł poszerzający 719 - 
Ami 1200 z wbudowaną stacją dysków 839.- ( N PolCard 
miga Możliwość telefonicznego j CZE, 
2,5" lub 3,5" Hard Disk Kit - twardy dysk w środku komputera za niższą WY 9 zę SE 
cenę (kable lączące, instrukcja i oprogramowanie w języku polskim) 30.- zamówienia I zapła ty ka rta mi: esz 
E1204 0 MB RAM, podst. pod koprocesor PLCC lub PGA 160.- VISA 
E 1208 OMB RAM - rozszerzenie do $MB RAM (SIMM 72 pin)  KEGEWU 
podst. pod koprocesor PLCC, zegarek z akumulatorem 230.- 
Interfejs PCMCIA do FG 24 (3 klatki kolorowe/sekundę) 95.- 
podane ceny zawierają 22% VAT ELSAT S.C. 
Sprzedaż za zaliczeniem pocztowym po doliczeniu kosztów przesyłki. 00-714 Warszawa ul. Czerniakowska 28 B 
Dla odbiorców hurtowych rabat do 40%. tel./fax: (0-22) 40-58-76 (0-22) 642-96-05 


Dystrybutorzy naszych produktów: 


AMIGA s.c. Warszawa ul. Batorego 10 tel.: 25-93-70 * AMIKOM Biatystok ul. Piłsudskiego 38 tel.: 436-028 * ALL IN ONE Łódź ul. Piotrkowska 111 tel.: 327-324 * ANIMART 
Gdynia ul.Olsztyńska 15 tel. 21-15-52 * ANUNA Wrocław tel. 73-15-18 * AR-WAL s.c. Opole ul. Wyszomirskiego 1 tel. 746-443 * bajPCtek Kraków ul. Wiślna 8 tel.: 22-59-72 * 
Nowy Sącz ul. Wąsowiczów 10 tel. 43-89-45 * DABI Rzeszów ul. Podwistocze 46 tel.: 622-205 * EUREKA Września ul. Wojska Polskiego 13 tel. 362-714, Poznań ul. 27 Grudnia 
17/19 tel. 551-072 wew. 24| * FUKS Sochaczew ul. Warszawska 21 * GRACOMM Kwidzyń ul. Batalionów Chłopskich 25 * JATRA s. c. Koszalin ul. Zwycięstwa 104 A * KOM- 
PUTER FAN Bydgoszcz ul. Pomorska 59, tel. 45-54-90 * KWANT Tarnów ul. Rynek 14 * MAWIX Gdynia ul. Jana z Kolna 2. tel. 20-12-49 * MICROMAN sc. Katowice Pl. Rostka 
3 tel.: 515-132 * Rybnik ul. Wiejska 19 tel.: 233-56 * Bielsko - Biała PI. Wolności 3 tel.: 229-70 * PHOENIX Radom ul. Witolda 6/8 * CHIP Biała Podlaska ul. Warszawska 106a * 
P.H.U. DRZAJA Częstochowa ul. Mirowska 8 tel. 24-34-32 * TESSA-POL-IMPEX Jastrzębie ul. Turystyczna 11 tel. 716-086 * TOMBA Gdynia ul. Śląska 33 tel.21-64-22 * VADIM 
O pore ul. Kupiecka 1 tel.: 26-56-72 * XYZ - Mikrokomputery s.c. Lublin ul. Okopowa 6 tel.: 73-68-23 * VANGELIS Toruń ul. Spokojna 29 tel.:26-155 * VEGA Katowice 
tel. 15 -87 * 





Pezełaaaniki ROM óo 


sy. podwójne V1.3/V2.0x 
80%, do A-500, A-500 PLUS podwójne V1 NA 


elektroniczny na podstawce do A-500, A-500 PLUS / | 
elektroniczny/mechaniczny J Z, 
s 










=R na płaskim kablu 


R podwójne V1.3/V2.0x 
do A-500, A-500 PLUS 





potrójny V1.3/V2.0x/V3.0 
do A-1200 mechaniczny 





podwójny i potrójny 









przełącznik ROM do A-600 
Gz ęŚści ZaKMAÓGESKOĆ, 
, A-2000-do podłączenia 
=RRE- h klawiatury PC do A-2000 przełącznik mysz-joystick 

| A-3000 do podłączenia 

Nę., klawiatury PC do A-3000 2 

A-4000 do podłączenia - 28 

Sa klawiatury PC do A-4000 4 
ŚŚ zasilacze do do A-500/A-600/A-1200 — 
ŚR przedłużacze taśmy klawiatury 8 





do A-600 i A-1200 


Interface PC-Amiga klawiatura ; ś m 
A-1200 do podłączenia klawiatury A-1200/A:600 VGA - Monitor - Adaplef 


kable sygnałowe A-1200 lub PC na zewnątrz komputera 
do HD 3.5*, 2.5' lub 2,5 _ A-600 do podłączenia klawiatury A-600 
z przejściem na 3,5" lub PC na zewnątrz komputera 


Stacje dysków 





Stacje dysków 3,5' 
do wszystkich typów Amig 
, zewnętrzne z możliwością 
io ZBZECZEMIĆI AO dfl-df3 
Oo oóak 
e m == 
2 MB RAM z wewnętrzne do A-500, 
A-500 A-600,A-1200, A-2000 
z zegarem 






1 MB RAM 
A-600 
z zegarem 








MicronikK Sp. Z 0.0. 
11-200 Bartoszyce 
ul. Warszawska 24 
tel./fax (0-888) 32-54 


Zamówienia przyjmujemy telefonicznie, faxem 
lub listownie. Wysytka za zaliczeniem pocztowym. 


1 MB RAM 
A-500 PLUS 


